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Uroczystości 1-majowe
Obchody 1 Maja w stolicy

Nowa forma w obliczu nowej formuły życia
Wiec na placu Zwycięstwa S Kwiaty przed Grobem Nieznanego
Żołnierza Sśs Manifestacja NSZZ „Solidarność” H Kampania przed

wyborcza w pełnym toku

Centralne uroczystości od- Uroczystość na placu Zwy- Obchodów 1 Maja Janusz Ku-
były się w Warszawie. Miały cięstwa rozpoczęła elę od zło- basiewioz.
one w br. inną niż dotąd for- żenią kwiatów na płycie Gro- . .

mę. Zgodnie z konsultacjami bu Nieznanego Żołnierza prt&z: ,., Bsbrał Wojciech Jaru-
nt. najwłaściwszego uczczenia Wojciecha Jaruzelskiego, Mie- sel®k1’ przypominając, że setna
święta, przeprowadzonymi w czysława F. Rakowskiego, Ro- rocxi“<:* ustanowienia między-
styczniu przez Komitet War- mana Malinowskiego, Jerzego święta ludzi pra-
szawski PZPR, zorganizowano Jóżwiaka, Jana Dobraczyń- ey .iega 1 półwieczem
wiec na placu Zwycięstwa, skiego oraz przedstawicieli Niemiec hitlerowskich
Poprzedził go przemarsz ko- Stołecznego Komitetu Obcho- na . ^olsk?- Dlatego właśnie
lumn dzielnicowych z wyzna- dów 1 Maja, związkowców i •Pikamy na placu Zwy-
czonych uprzednio miejsc młodzieży. Następnie obecni cięstwa, przed Grobem Nie-
zbiórek na śródmiejskich pla- na placu mieszkańcy stolicy znanego Żołnierza, pomnikiem
cach i ulicach. Zgodnie z tra- wysłuchali Międzynarodówki, walki narodów o wolność i su-

dycją w czołówce znaleźli się Zebranych powitał przewod-
weterani walki i pracy. niczący Stołecznego Komitetu (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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przewodniczącego CK SD

Jeraeg* Jótwtzką pezybyt
■ kilkudniowa wizyta do

Polaki pr*aw>odniczacy FDP

a Republiki Federalna! Nie-

mleo Otta ŁAmbłdorfŁ

NA WĘGRZECH ukazała

de nakładem Wydawnictwa
Związkowego „Nepszara”
książka o Lecha Wałęsie.

JAN PAWEŁ U, który
zakończył w paniedztałak
wizytę na Madagaskarze,
przybył tego dnia do Saint
Denis na wyspie Reunion
— posiadłości francuskiej
na Oceanie Indyjskim. Na

miejscowym lotnisku powi
tał go premier Francji Mi
chel Rocard.

W przededniu 50. rocznicy

wybuchu II wojny światowej

----------------- -

—,
Moskwa

KRAKÓW

Hołd dla przeszłości,
uznanie dla współczesnych
Niesprzyjająca aura — pa

dający niemal bez przerwy
deszcz — nie odstraszyła kra

kowian, którzy stawili się przed
pomnikiem Czynu Rewolu
cyjnego Proletariatu Kra
kowskiego, by wziąć udział w

1-majowym spotkaniu. Przy
pomniku zaciągnięto wartę
honorową, zapłonęły znicze.
Trudno znaleźć bardzie! od
powiednie miejsce dla złoże
nia hołdu robotniczej trady
cji niż właśnie tam, w pobli
żu starych, z rewolucyjną
przeszłością zakładów daw
nego „Semperitu”, Zieleniew
skiego, Piaseckiego-. Dzisiaj
„Stomil”. Zakłady im. Szad
kowskiego, czy ZPC „Wawel”
należą do czołówki gospodar- Uroezystość przed pomnikiem Czynu Rewolucyjnego.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2) Fot. W. KLAG

NOWY SĄCZ

To święto przypomina, że praca
jest źródłem wszelkich wartości

Weteranom ruchu robotniczego Medale im. L. Waryńskiego
wręcza Antoni Rączka.

Fot. STANISŁAW SMIERCIAK

Kulminacyjnym punktem
pierwszomajowego święta, był
w Nowym Sączu galowy kon
cert w amfiteatrze parku im.
Ludowego Wojska Polskiego.
Mimo padającego deszczu 1
przenikliwego chłodu zgroma
dziło sie tutaj około pięciu ty
sięcy osób. Obecni byli człon
kowie Wojewódzkiego Honoro
wego Komitetu Obchodów
Święta Pracy w Nowym Są
czu, na czele z przewodzącym
mu I sekretarzem Komitetu
Wojewódzkiego PZPR Anto
nim Rączką. Miejsca w amfi
teatrze zajęli także m. in.:
prezes WK ZSL, przewodni
czący Wojewódzkiej Rady Na
rodowej Stanisław Smierciak,
przewodniczący WK SD Cze
sław Grzesiak, przewodniczą
cy Rady Wojewódzkiej PRON
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

TARNÓW

Z tym świętem kojarzę się nam

humanistyczne wartości socjalizmu
Dzień 1 Maja powitał tar

nowian chłodem i padającym
deszczem, ale i tak duża licz
ba mieszkańców miasta i wo

jewództwa przyjęła zaprosze
nie do udziału w zaplanowa
nej . na tarnowskim rynku
manifestacji pierwszomajo
wej. Już od rana koncerto
wały tam zespoły artystycz
ne, otworzyły swoje stoiska i
kiermasze przedsiębiorstwa
handlowe; Po godzinie 9
zwartymi grupami zmierzali
w stronę ratusza: reprezenta
cje zakładów pracy, ucznio
wie tarnowskich szkół pod-
s‘awowych i średnich Drzed
Stawiciele organizacji społe-
©OKONCZENTE NA STU 2) Manifestacja na tarnowskim rynku, Fot. JAN PĘKALA

„MAJ - 17651103 - POSTĘP"

Obradowało Prezydium
Międzynarodowego

Komitetu Oświęcimskiego
Uchwalono rezolucję w sprawie klasztoru Kar
melitanek, wywołującej emocje i protesty w wie

lu krajach
BRUKSELA (PAP). 28 1 !• nia oboau zagłady w Oświę-

fcwietni* obradowało tu Pre- cimiu. Zaplanowano m. in. za-

xy<fium Międzynarodowego prezentowanie w siedzibach
Komitetu Oświęcimskiego ONZ w Wiedniu j Genewie
(MKO). Omówiono program wystawy o byłym obozie za-

obchodów 50. rocznicy wybu- głady. W poczet członków
Chu II wojny światowe! oraz MKO przyjęto Organizację
— przypadającej w przyszłym
roku — 60. rocznicy powsta- (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Sztandar Pracy I klasy
dla Edwarda Brzostowskiego

Zakończenie obchodów lł- pozłocą wykorzystani* posła-
-lecia Kombinatu Rolno-Prae- danych mocy produkcyjnych,
myślowego „Igloopol” zbiegło Wybudowano nowe drogi, o-

»Ię z Jego przekształceniem w środki zdrowia, szkoły, żłobki,
Zjednoczone Zakłady Rolne, przedszkola, domy kultury i
Przemysłowe i Handlowe ośrodki aportowe.
„Igloopol" spółka akcyjna w Przekształcając ilę w spół-
Dębicy. Zamknął się równo- kę akcyjną, wykorzystując
cześnie bardzo ważny i trud- zdobyte doświadczenia — pra
ny etap w dziejach „Igloopo- gniemy maksymalnie ąpożyt-
lu". Przez te dziesięć lat kom- kować możliwości jakie stwa-
binat przejmował niedoinwe- rza dziś aktywna polityka go-
stowane, a czasem zdewasto- spodarcza państwa. Pragnę
wane i zaniedbane gospodar- równocześnie podkreślić, że
stwa rolne. W miejsce przesta- Zjednoczone Zakłady „Igloopol”
rzałych struktur gospodar- spółka akcyjna będą kontynu-
czych, niewydolnych mecha- atorem działalności kombinatu
nizmów ekonomicznych, blo- zarówno w zakresie gospodar-
kujących postęp, wprowadzono czym, społecznym jak i kultu-
własna rozwiązania i koncep
cje, gwarantujące najwyższy (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Antoni Rączka
podejmował
Kazimierza

Morawskiego
W minioną sobotę, w gma

chu Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Nowym Sączu I se
kretarz KW PZPR Antoni
Rączka spotkał się z przewmd-
niczącym Unii Chrześcijańsko-
-Społeczinej, członkiem Rady

Państwa, posłem na Sejm
PRL Kazimierzem Moraw
skim. Omawiano sprawy
związane z trwająca obecnie
kampania poprzedzającą wy
bory do Sejmu i Senatu. Pod
czas tego spotkania gośćmi
Antoniego Rączki byli rów
nież: przewodniczący Rady
Naczelnej Unii Chrżeśćijańsko-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

I rock-and-rdl
MOSKWA (PAP). „MAJ — SOLIDARNOŚĆ — PO

STĘP”. „PIERIESTROJKA — TO PRAWDZIWE LU.DO-
WŁADZTWO”. „PRACA — SOCJALIZM — SPRAWIE
DLIWOŚĆ” — tę trzy hasła umieszczone na placu Czer*.
wonym były głównymi, pod którymi odbywała »ię pier
wszomajowa manifestacja mieszkańców Moskwy. Blisko
150 tys. moskwian manifestowało swoje poparcie dla poli
tyki partii, dla nieriestrojki. zainicjowanej przez KPZR —

przebudowy, której głównym celem jest odnowa socjaliz
mu i przyspieszenie rozwoju społeczno-gospodarczego, a

środkiem prowadzącym do tego — radykalna reforma sy
stemu politycznego i gospodarczego, polityka głasnosti
i demokratyzacji, przemiany we wszystkich sferach życia.

Tegoroczne obchody Święta Pracy w ZSRR różniły się
od poprzednich. Mniej było oficjalnej sprawozdawczości,

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Berlin

Manifestacja solidarności z postępową
ludnością świata

BERLIN (PAP). „Chcemy żyć 1 pracować w pokoiu”,
„Moje stanowisko pracy miejscem walki o pokój”. „Jak
dzisiaj pracujemy, tak będziemy żyć Jutro”. Oto- podsta
wowe hasła, pod którymi manifestowali w 1-majowym
pochodzie mieszkańcy stolicy NRD — Berlina.

Zgodnie x wieloletnia tradycja. 1-ma.iowy pochód mie
szkańców stolicy NRD odbył de w alei Karola Marksa —

stanowiącej centralna arterie Berlina. Maszerowały całe
robotnicze rodziny, nierzadko wielopokoleniowe.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kurt Waldhelm gościł
na krakowskim

stoisku
Góralska kapela „Skalne

Podhale" działająca pod pa
tronatem Spółdzielni Mile
nium nieoficjalnie otworzy
ła 108. Międz- arodowc
Targi w Grazu, wzbudzając
spora sensacje. Potem były
oficjalne przemówienia i
konferencja prasowa powo
łanego przed kilkoma dnia
mi ministra przemysłu w

rządzie Austrii 44-Ietnisgo
dr Wolfganga Schlfissela.
Już po oficjalnej uroczysto-

(CIĄG DALSZY NA STR. S)

W Gdańsku, Warszawie i Wrocławiu

Próby zakłócenia spokoju
i awantury uliczne

Pochód na placu Wacława
PRAGA (PAP). Stolica CSRS tegoroczne Święto Pracy

obchodziła w innej niż dotąd scenerii. Centralne uroczyć
stości i pochód pierwszomajowy odbyły «ie bowiem znowu

po 16 latach w lamym sercu miasta, na placu Wacława.
Uroczystości rozpoczęły się o godzinie 9 odegraniem

hymnu państwowego. Nasiennie do zgromadzonych 250
tys. osób przemówił I sekretarz Komitetu Praskie
go KPCz Mlroslay Sztiepan, otwierając uroczystość. 'Na
stępnie zabrał głos sekretarz generalny KC KPCz Miłosz
Jakesz, który nawiazujac do trwającego w Czechosłowacji
procesu przebudowy życia społeczno-gospodarczego powie
dział m. in. „Czeka nas wielka praca, która bedzie wyma
gać odważnego wprowadzenia nowych, twórczych inicja
tyw w życiu gospodarczym i społecznym, nieusteoowania
przed trudnościami i barierami i nielękania się czasami

także ryzyka”.
Następnie rozpoczął się barwny pochód, który trwał kil

ka goidiZMi. Po południu w Pradze odbyły się liczne festy
ny. zabawy i inne imprezy.

Stambnł

WARSZAWA (PAP). W dniu
robotniczego święta, w któ
rym ludzie pracy w całej
Polsce manifestowali pod ha
słami pokoju i porozumienia
narodowego, w kilku miejsco
wościach doszło — niestety —

do zakłócenia powagi tego
dnia.

W centrum Wrocławia „So
lidarność Walcząca” zorgani
zowała nielegalny wiec i po
chód złożony w dużej mierze
z agresywnie nastawionej i
prowokacyjnie zachowującej
się młodzieży. Na trasie prze
marszu niszczono czerwone

flagi, skandowano hasła anty
państwowe.

Po początkowym rozwiąza
niu się pochodu, tłum ludzi
skierował się ponownie do
centrum zajmując jezdnie ru
chliwej ulicy Grabiszyńskiej.
Milicja wzywała do spokoju,
rozejścia się i przejścia na

chodniki. Alę odpowiedzią a-

gresywnie zachowujących się
młokosów był atak na funk
cjonariuszy wszystkim co by
ło pod ręką.

Jak oświadczył dziennika
rzowi PAP rzecznik prasowy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Starcie policji z demonstrantami
ANKARA (PAP). Na ulicach Stambułu doszło w po

niedziałek do starć miedzy policja, a uczestnikami demon
stracji pierwszomajowej. Osiem osób zostało rannych.

Władze tureckie ogłosiły w ubiegłym tygodniu zakaz
organizowania wieców i pochodów z okazji

' 1 Maja.
W tym celu do wszystkich większych miast turec
kich ściągnięto dodatkowe oddziały policji.

Ordynacja wyborcza do Sejmu (30)

Grupa „A” za silna dla Polaków Atak terrorystyczny?

21 zloty medal dla ZSRR
Red. A. Stanowski telefonuje ze Sztokholmu

Fe nwr 21. zloty medal dla Sprawa złotego medalu roz-

hokeistów radzieckich, srebrny strzygnęła się na dwa dni
dla Kanady, brązowy dla Cze- przed zakończeniem, w sobotę
chosłowacji. Gospodarze — w pojedynku ZSRR — Kana-
Szwedzi, przed mistrzostwami da. Nie tylko moim zdaniem
z wielkimi nadziejami, bez było to najlepsze spotkanie
medalu. Polska spada niestety mistrzostw. W drużynie ra-

z grupy „A” i za rok zamiast dzieckiej wreszcie przebudziła
w Bernie i Fryburgu (Szwaj- się pierwsza piątka, która
caria) wystąpi w grupie „B” strzeliła 3 gole. Drużyna ra-

w« Francji (Chamonis i Me- dziecka ętale prowadziła 2:0,
geve) — to najkrótszy bilans 4:2, al« podziwiałem upór i
zakończonych w poniedziałek waleczność Kanadyjczyków,
53. Mistrzostw Świata w którzy nie złamani takim o-

Sztokholmie, (DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Wybuch w pociągu
PRAGA (PAP). Jak podało

sobotnie „Rude Prayo”,-w śro
dę, 26 kwietnia, w trzecim
wagonie międzynarodowego
pociągu pospiesznego r-371,
jadącćgo z Berlina do Sofii
przez Czechosłowację, przy
stacji Lesztina (powiat Hav-
liczków Bród) nastąpiła eks
plozja materiału wybuchowe
go.

Jak poinformował dziennik,
nikt nie został ranny. Wagon,
w którym doszło do wybu
chu, należący do . kolei wę
gierskich, został wyłączony ze

składu pociągu. W rezultacie
tego wydarzenia pociąg miał
spóźnienie około 200 minut.

N^ybory uzupełniające
W przypadku nieobsadzenia lub wygarnięcia mandatu

w okręgu wyborczym — Sejm najpóźniej w ciągu 6 mie
sięcy podejmuje uchwałę w sprawie przeprowadzenia
wyborów uzupełniających. Istnieje jednak w tej kwestii
istotne zastrzeżenie przewidziane przez ordynację: nie
przeprowadza się wyborów uzupełniających w okresie 6
miesięcy przed dniem upływu kadencji Sejmu.

Wybory uzupełniające przeprowadzone zostaną na za
sadach przewidzianych przez obecnie obowiązującą ordy
nację (a więc zgłaszanie kandydatów, kampania wybor
cza, głosowanie itp.) — w ciągu 3 miesięcy od dnia pod
jęcia przez Sejm uchwały e przeprowadzeniu wyborów
uzupełniających.

Tak jak przy „normalnych" wyborach — tak też przy
wyborach uzupełniających Rada Państwa uśtali kalen
darz wyborczy, w którym jednak — z uwagi na incyden-
talnoźć sprawy — określić może terminy krótsze niż te,
które obowiązują przy obecnych, czerwcowych wyborach
obejmujących swoim zasięgiem cały kraj. Wiadomo bo
wiem, że ze względów oczywistych wybory uzupełniające
obejmować mogą tylko niektóre okręgi wyborcze oraz

ograniczoną liczbę kandydatów.
Jak wiadomo w wyborach czerwcowych uczestniczyć

będą mogli wszyscy obywatele polscy, także ci mieszkają
cy poza granicami kraju. W przypadku jednak koniecz
ności przeprowadzenia wyborów uzupełniających w trak
cie trwania kadencji Sejmu, odbędą się one tylko na te
renie Polski.

(hań)

Polrira jest jedna! Dziś st-o!-
my przed szansą wspólnego
jej urządzenia tak, by stała
się potrzebą i dumą Polaków,
by powróciła do ojezysny po
stępu i demokracji.

Odrodzony ruch sawodowy
od początku swego istnienia
opowiadał się za potrzebą ra
dykalnych reform polityci-
nych i gospodarczych. Opo
wiadał się za umocnieniem
roli samorządu pracowniczego
i terytorialnego ludności. W
samorządności widzimy roz

wój ludowej demokracji. Idąc
do wyborów potwierdzimy
wolę walki o lepsze i godne
życie nasze, naszych dzieci i
przyszłych pokoleń!

Zgoda narodowa ouduje.
Podwaliny cod te budowę zo

stały położone. Ną ich straży
stać będzie nowo wybrany
Sejm i Senat. W ręce na
szych przedstawicieli oddarr.y
ster wspólnych, ogólnonaro
dowych interesów.

Program, z jakim staja do
wyborów nasi przedstawićie-

1«, Jest prosty. Chodzi nam « botnlkowi ł inżynierowi, n*u- wej. O to, aby kra] i gospo-
to, aby wszystko, eo tworzą czycielowi 1 urzędnikowi, darka zarządzane były przez
ludzi® pracy, był® dzielone Chodzi o to. aby przywrócić sprawną administrację kon-

sprawiedliwie. Aby były za- właściwe miejsce i pozycję trolowaną przez demokraty-
pewnione warunki do lepszej inteligencji w państwie. Jes- cznla wybrane samorządy te-

Deklaracja wyborcza OPZZ
Nasz program jest prosty: chodzi o to, aby wszystko co tworzą

ludzie pracy, było dzielone sprawiedliwie

i wydajniejszej pracy. Aby ta

praca była godziwie opłacona.
Sprzeciwiamy się, aby za

kryzys płacił robotnik i inte
ligent. weteran pracy, zaś bo
gacił się na nim kombinator.
Będziemy walczyć o bezpie
czeństwo socjalne wszystkich
pracujących i ich rodzin.

Chodzi też o stworzenie wa
runków rozwoju każdemu ro-

teśmy za pełną swobodą
twórców. Szczególnie bliska

jest nam pozycja i los inteli
gencji technicznej, najściślej
powiązany z robotniczym lo
sem.

O co będziemy walczyć
w Sejmie i Senacie?

• O to. aby człowiek peł
niej mógł żyć

'

w państwie
prawdziwej demokracji ludo-

rytorialne, pracownicze i spół
dzielcze.

Szczególną uwagę zwróci
my na to, aby uchwalone
przez przyszły Sejm i Sena-
akty prawne odpowiadały ży
wotnym interesom ludzi pra
cy.

• Po pierwsze — aby la-
pewniały rozwój gospodarki
uwzględniającej prawa ochro

ny środowiska, bezpieczna
warunki pracy, gwarantując
twórczą samorealizację czło
wieka.

• Po drugie — aby stwa
rzały warunki rzeczywiści*
równoprawnego 1 harmonij
nego rozwoju wszystkich sek
torów gospodarki. Sektor u-

społeczniony ma mieć zapew
nione takie warunki gospoda
rbwania, aby mógł zagwaran
tować zatrudnionej w nim
większości społeczeństwa-
wzrost poziomu życia i chro
nił przed negatywnymi skut
kami gospodarki rynkowej.

• Po trzecie — aby poli
tyka gospodarcza, poprzez
sprawnie działające mecha
nizmy finansowe i podatko
we, zapewniała rozwó, rolni
ctwa, gospodarki żywnościo
wej, budownictwa mieszka
niowego i ochrony środowi
ska oraz przyspieszała zmiany
strukturalne w przemyśle i
rolnictwie.

(DOKOŃCZENIE NA STR.
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Ogłoszenia ftkśpresowe
WYJAZDY luksusowym autoka
rem do RFN. Informacja telefon
12-52-12 od godz. 18.00 .

vidbo RECORD. Rejestracje ka
merą (technika Super VHS) uro
czystości rodzinnych, zakłado
wych, kronika rozwoju dziecka.
Ceny konkurencyjne z możliwo
ścią bonifikaty. Krzyżanowski, tel.
86-07-84. g-19935
MURARZY, tynkarzy — zatrudnią.
Tel. 12-48-21, po 18. g-22881
MERCEDESA 308 D. silnik. skrzy
nia biegów, tylny most 1 Inne czę
ści do tego typu wozu — sprze
dam. Swlowoń Józef. Rudnik 480,
tel. 201,_________ g-19922
ROBUR nowy z silnikiem leylan-
da — sprzedam. Stary Sącz tel.
804-87. S-9629.

NISSAN Sunny — 1984 r. — sprze
dam. Nowy Sącz. tel. grzecz. 208-78.

S-9639

POLONEZ-1,8 SLE, 1937. srebrny
metalik — sprzedam. Szczaw

nica. tel. 25-58. S-9637

POWRACAJĄCY z zagranicy po
szukuje mieszkania z telefonem w

Nowym Sączu na dwa lata tel.
251-00 w. 195 (18.00—21 .00). S -9635

SAMOCHÓD Jelcz — Steyer, stan

dobry — sprzedam. Kazimierz
Oleksy, Mystków 82

S-9632

ŚRÓDMIEŚCIE! Zamienię kwate
runkowe. 72 ms. III p. możliwość
adaptacji strychu, superkomforto-
we, ogrzewanie elektryczne. 2 po
kojowe. kuchnia, balkon, łazien
ka, osobne wc, parkiety — na
3—4 pokoje. Może być do remontu.

Oferty 19878 ..Prasa” Kraków. Wi-
ślna 2.

SPRZEDAM Mercedesa 808. 1978.
maksymalna prędkość 105 km /
godz. przebieg 102 000. oraz tylny
most, przednia oś 1 ladę do me
chanicznego załadunku. Marek
Skolarus. Kasinka Mała 11.

g-19949
SILOS na cement 1 drut 6 lub 8
mm — kupię. Tel. 43-29-25.

PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW
O/KRAKÓW

zatrudni
□ SPECJAŁT TĘ DS. BHP
□ INSPEKTORA DS. BHP

Szczegółowe warunki do omówienia w Przedsiębior
stwie — PP PKZ O/Kraków, ul. Miodowa 41, telefon
21-31-22. K-5051

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI
USŁUG I HANDLU „DREWPOL”

Spółka z o.o. j.g.u.
w Krakowie, ul. Sołtysowska 25a

zatrudni zaraz
na dobrych warunkach placowych

♦ głównego księgowego
♦ z-cę dyrektora ds. produkcji
<> ślusarzy-spawaczy
♦ stolarzy

Wszelkich informacji w sprawie zatrudnienia udzie
la i chętnych do nracy przyjmuje Dział Spraw Pra
cowniczych, adres j.w.. tel. 41-24-66, 44-60-22, wewn.

46. K-4414

INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

Kraków, ul. Bajeczna 1

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach pracowników na stano

wiska:
□ murarz-tynkarz
□ betoniarz
O kierowca
□ monter instalacji wod.-kan., e.o., gaz.
□ robotnik budowlany, malarz

Informacji udziela Zarząd Spółdzielni, tel. 11-48-44,
11-14-95. K-4734

PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH W KRAKOWIE

zatrudni zaraz
na bardzo korzystnych warunkach:

D z-cę kierownika Zakładu ds. Prod Przemysłowej
(obróbka mechaniczna)

S specjalistów ds. rozliczeń płac
_ specjalistów do Biura Handlu Zagranicznego

inspektora ds. fakturacji
kierowników budowy, z uprawnieniami
mistrzów budowy
mistrzów ds. eksploatacji sprzętu Ekspozytury *

Bełchatowie /
ORAZ

tokarzy
spawaczy
robotników budowlanych we wszystkich aawodaek
mechaników samochodowych
elektryków samochodowych
elektryków iurawi wieżowych
kierowców z kat. C
ślusarza remontowego
wydawców magazynowych
ładowaczy
Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie wynagrodzenia

wg nowego systemu wynagradzania, premie, nagrody
z zysku, szeroki zakres świadczeń socjalnych, wczasy
oraz kolonie w kraju i zagranicą.

Prowadzi budowy eksportowe w kilku krajach. Xa-
oewnia dowóz do pracy z terenu M. Krakowa.

Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się w Dzia
le Kadr 1 Szkolenia PZRI w Krakowie, ul. Płk Dąbka t.

Dojazd z pl Bohaterów Betta autob. nr 108, 158, 13?.
157. Telefon: 55-33-12. 55-30-88 wewn. 320, 334. 328.

K-4310

□

Dyżur telefoniczny dla kandydatów

na wyższe uczelnie

Jutro: Akademia Muzyczna
Jutro nod numerem telefonu 21-22-69 od godz. 10 do

12 na pytania zainteresowanych podjęciem studiów w

Akademii Muzycznej odpowiadać będzie kierownik Dzia
łu Nauczania tej szkoły wyższej — mgr Stanisław Janik.

Święto Pracy w Zakopanem
upłynęło pod znakiem 1-ma-

jowego festynu. Pomimo nie
sprzyjającej aury dużym zain
teresowaniem cieszyły się-
kiermasz handlowo-gastrono-
miczny, występy zespołów lu
dowych, aw szozegól-

Iności zespołu litewskiego z

Kowna, pokazy mody sporto
wej i turystycznej. Nadkom
plet widzów zmieściło kino

PILNIE poszukuję garsoniery do
końca roku. Tel. 37-20-18

TELEWIZOR Stereo ITT 1 magne
towid (nowe) zdecydowanie sprze
dam. Os. Na Lotnisku 18/21 po
godz. 16.
WŁASNOŚCIOWE M-4 . 88 ml -

zamienię na M-2, garsonierę, oko
lice Salwatora. Tel. 05-02-01.

g-11847
SPRZEDAM Jelcza 814, samowyła
dowczego. A . Strąozelk, Pcim 87.

NoWo otwierany sklep poszukuje
solidnych dostawców w branży
zabawkarsklej, wyposażenia mie
szkań. kosmetycznej. Oferty 19878
..Prasa” Kraików, Wiślna 2.

KAMERĘ yldeo — kuplę. Tel.
22-64-39. g-20073
SPÓŁKA z o.o . j.g . .u zatrudni pra
cownika ds. organizacji zaopatrze
nia oraz specjalistę ds. ekonomi
cznych. Tel. 22-61-70.

g-20078
RESTAURACJA zatrudni ku
charkę. pomoc kuchni, kelnerki.
Tel. 47-52-28. g-19799
MŁODE małżeństwo poszukuje
mieszkania. Tel. 33 -52-88.

g-19667
DZIAŁKĘ budowlaną 0,14 ha koło
Zakliczyna, woj. tarnowskie —

sprzedam. Teł. 43-27-19.
g-19763

BLISKO Krakowa część domu do
wynajęcia — komfort, telefon, las.
rzeka. Tel 44-70-49.

g-19721
ODSTĄPIĘ 7 pokoi lub mniej na
biura lub ciche rzemiosło w do
mu .jednorodzinnym. Krzesławlce.
ul. Kruczkowskiego 71 a.

g-19646
SPRZEDAM rozpoczętą budowę
nad Rabą w Chełmie k. Bochni.
Tel. 33 -46-68. g-10807
PRODUCENTÓW atrakcyjnych
fasonów butów poszukuje firma
Krystyna Kubert. Kraków, ul.
Zwierzyniecka 10. tel. 22-64-54.

g-18875

Uroczystości 1-majowe
Nowa forma w obliczu nowej formuły życia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

werenność — powiedział (wy
stąpienie drukujemy obok).

Odezwę do mieszkańców
Warszawy odczytał Marek
Trochim — członek Stołeczne
go Komitetu Obchodów 1 Ma
ja, przewodniczący Zarządu
Warszawskiego ZSMP. Zwró
cił się z apelem, aby mie
szkańcy stolicy udowodnili u-

działem w wyborach, że czują
się rzeczywistymi gospodarza
mi miasta i kraju.

Na zakończenie wiecu za-

brzmiały dźwięki hymnu na
rodowego, którym wtórował
salut 24 salw artyleryjskich.

Mieszkańcy stolicy udali się
na liczne tego dnia festyny,
imprezy kulturalne i rekrea
cyjno-sportowe. Wiele z nich
stało się, podobnie jak i wiec
na pl. Zwycięstwa, okazją do
zbierania podpisów na kandy
datów do Sejmu i Senatu.

❖
Legalna manifestacja 1-ma

jowa NSZZ „Solidarność” —

/

Hołd dla przeszłości,
uznanie dla współczesnych

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

czej Krakowa. Był to więc
hołd dla przeszłości i uznanie
dla współczesnego wysiłku lu
dzi pracy.

Dźwięki hymnu państwo
wego rozpoczęły to uroczyste
spotkanie. Jego uczestnic\
wysłuchali wystąpienia I sek
retarza KC PZPR gen. Woj
ciecha Jaruzelskiego na ma

nifestacji w Warszawie. Co
kół- pomnika pokryły w<eńce
i wiązanki kwiatów. Jako

To święto przypomina, że praca

jest źródłem wszelkich wartości
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
Jan Turek, wiceprzewodniczą
cy Wojewódzkiego Komitetu
Pokoju' Aleksander Giertler.
Przyszło wielu ludzi młodych.
Łatwo było dostrzec także
strojnych w paradne mundu
ry „Podhalańczyków” — żoł
nierzy nierozerwalnie związa
nych z Nowosądeckiem.

Przekazując okolicznościowe
pozdrowienia zgromadzonym,
a za ich pośrednictwem wszys
tkim mieszkańcom i gościom
regionu I sekretarz KW PZPR
Antoni Rączka powiedział m.

in.: Każdy, kto dzisiaj staje
przed ludźmi — a już zwłasz
cza każdy, kto przemawia w

miejscu publicznym — musi
wiedzieć, że jego słuchacze
mają różne zapatrywania, od
mienną drogę życiową prze
szli, niejednakowa jest ich

sytuacja materialna. Przema
wiający musi też wiedzieć, że

Z tym świętem kojarzę się nam

humanistyczne wartości socjalizmu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

cmych, związkowcy. Wiele o-

«6b nie bacząc na deszcz 1
chłód wybrało się wczoraj na

rynek z całymi rodzinami.
Przed rozpoczęciem manife

stacji przedstawiciele Woje
wódzkiego Komitetu Honoro
wego Obchodów Święta Pra
cy złożyli wieniec pod tablt
cą upamiętniającą tarnow
skich robotników, którzy zgi
nęli w starciach z policją
przed ponad sześćdziesięciu
laty.

Punktualnie o godzinie 10
odegraniem hymnu państwo
wego rozpoczęła się manife
stacja. Otworzył ją I sekre
tarz KM PZPR Henryk Ko
zioł witając wszystkich gro
madzonych 1 dziękując za

przyjęcie zaproszenia na to

pierwszomajowe spotkanie.
Przypomniał on również, iż
tegoroczne obchody Święta
Pracy odbywają się równo w

sto lat po jego ustanowieniu.
W imieniu Honorowego Ko

Legitymacje PZPR i medale z okazji 1 Maja

Region Mazowsze rozpoczęła
się mszą w żoliborsklm ko
ściele Sw. St. Kostki.

Po jej zakończeniu zebrani
uformowali pochód, który ru
szył ul. Mickiewicza, poprzez
Bonifraterską i Długą docho
dząc do błoni pod Starym
Miastem. Nieislone transparen
ty głosiły rn. in.: „Nie zmar
nujcie ludzkich nadziei”, „Nie
będzie »Solidarności« bez so
lidarności”. Reprezentowane
były zakłady pracy, instytucje
oraz miasta 1 gminy woj. sto
łecznego.

Na błoniach odbył się wiec,
który prowadzili Maciej Jan
kowski i Zbigniew Bujak. Na
ten wiec szliśmy 8 lat, ale
wreszcie doszliśmy — stwier
dził M. Jankowski. W czasie
wiecu zaprezentowano kandy
datów Warszawskiego Komi
tetu Obywatelskiego „Solidar
ności” a wśród nich kandydat
kę na senatora Annę Radziwiłł
i kandydatów na posłów: An
drzeja Łapickiego, Andrzeja

pierwsza złożyła wieniec de
legacja władz politycznych i
administracyjnych Krakowa
z I sekretarzem KK PZPR
Józefem Gajewiczem, poteir
kierownictwa stronnictw po
litycznych Kolejno podchodzi
ły reprezentacje władz poli
tycznych i administracyjnych
poszczególnych krakowskich
dzielnic, krakowskich zakła
dów pracy, młodzieży szkol
nej i studenckiej. W uroczysto
ści uczestniczył sekretarz KC
PZPR prof. Marian Stępień,

tego rodacy są niecierpliwi,
nieufni, zmęczeni gadulstwem,
niepewni co przyniesie iutro.
Wiadomo jednak, że do dłu
gich korowodach zaczyna sie
wykluwać nowe.

Zabrzmiały dźwięki „Między
narodówki”. A później, dfmąc
w trąby koncertowała orkie
stra reprezentacyjna Wojsk O-
chrony Pogranicza. Wystąniła
kapela ludowa i zespół regio
nalny „Lachy”. Były skoczne
melodie 1 przyśpiewki, ale bez

tańców, bo żadna z Dar nie
dałaby rady wirować na ślis
kich od deszczu deskach estra
dy. Zagrała także orkiestra
dęta kolejarzy.

Także nierwszego maja, po
południu liczni mieszkańcy
miasta przyszli do Domu Kul
tury Kolejarza na galowy
koncert, grupy folklorystycz
nej z zaprzyjaźnionego z No
wosądeckiem — Uljanowska.

mitotu Obchodów przemawiał
jego przewodniczący, zasłużo
ny działacz ruchu robotnicze
go — Władysław Wojtas
Mówił on m. in, o tradycjach
robotniczych 1 obchodach
Święta Pracy na ziemi tar
nowskiej w latach międzywo
jennych, podczas okupacji hi
tlerowskiej i w wyzwolonej
Polsce. Podkreślił, iż z tym
świętem kojarzą się nam

zawsze humanistyczne warto
ści socjalizmu, idee Dostępu,
demokracji, godności człowie
ka i godności ludzkiej pracy.

Po tych krótkich wystąpię
niach montaż poetycki zwią
zany s wczorajszym świętem
zaprezentowali aktorzy tar
nowskiej sceny im. L. Sol
skiego, występował też m. in.
reprezentacyjny zespół Tar
nowskiej Chorągwi ZHP „Le-
llwa” oraz chór Pałacu Mło
dzieży.

Również w innych miejsco
wościach województwa tar

nowskiego odbywały się

ZAKOPANE

Giewont na prapremierze fil
mu Andrzeja Domalika „Scho
dami vv górę, schodami w dół”
mówiącego o legendarnym śro
dowisku artystycznym Zako
panego 1939 roku. W prapre
mierze wzięli udział reżyser i
odtwórcy głównych ról.

W przededniu Święta Pracy
na uroczystej akademii wrę
czono legitymacje PZPR i Me
dale im. Ludwika Waryńskie

Miłkówsklego, Jacka Ambro
ziaka, Zbigniewa Janasa, Ry
szarda Bugaja i Jerzego Dy
nera. Nowo wybrany Sejm i
jego decyzje będą wymagały
obrony przed ludźmi, którzy
teraz chcą bojkotu wyborów
— powiedział Z. Bujaik. Ze
brani poparli tę wypowiedź o-

krzykami „Precz z bojkotem”.
Głos zabierali następnie przed
stawiciele innych organizacji,
m. in. NZS — poruszając
sprawę rejestracji tego związ
ku — a także reprezentanci
uczniów szkół średnich. Bę
dziemy popierać młodzież w

jej dążeniach do pluralizmu
organizacyjnego — powiedział
na zakończenie Z. Bujak. — Po
kazaliśmy po raz pierwszy, że

umiemy wystąpić we wspól
nym froncie nie tylko w na
rodowych powstaniach, ale i w

budowie demokracji, toczeniu
normalnej politycznej walki.

Podczas wiecu zbierano pod
pisy na listach, popierających
kandydatów.

wzięła również udział delega
cja Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie z konsu
lem generalnym, ministrem
pełnomocnym Piotrem Sar-
daczuklem na czele. „Między
narodówka” zakończyła to u-

roczyste spotkanie. 1-majo
wej tradycji stało się zadość

Zaraz po spotkaniu krako
wianie wzięli udział w licz
nych imprezach artystycz
nych. kiermaszach, festynach.
Szkoda tylko, że nie dopisała
pogoda-

Zgodnie ze zwyczajem wczo
rajsze uroczystości pierwszo
majowe. w Nowosądeckiem
poprzedzone zostały spotka
niem weteranów ruchu robot
niczego w gmachu Komitetu
Wojewódzkiego Partii w No
wym Sączu. Podejmował ich
I sekretarz KW PZPR Antoni
Rączka. Była to okazja do u-

honorowania szczególnie za
służonych działaczy ruchu ro
botniczego Medalami im. Lud
wika Waryńskiego. Wszyscy
iego uczestnicy złożyli kwiaty
pod pomnikami Bohaterów
Sądecczyzny i Polsko-Radziec
kiego Braterstwa Broni, także
na grobach zmarłych, poleg
łych i pomordowanych działa
czy ruchu robotniczego.

Pierwszomajowe uroczysto
ści odbyły sie we wszystkich
miastach i gminach regionu.

STANISŁAW SMIERCIAK

wczoraj pierwszomajowe uro
czystości, wiece 1 okolicznoś
ciowe imprezy artystyczne. W
Bochni ulewny deszcz i wy
ładowania atmosferyczne
zmusiły organizatorów do od
wołania zaplanowanego na

rynku wiecu, ale wszyscy
chętni zaproszeni zostali do
siedziby Komitetu Miejskiego
Partii, gdzie odbyło sią okoli
czno,ściowe spotkanie. Nieko
rzystna aura spowodowała, iż
również w Dębicy nie udało
się zorganizować zaplanowa
nego wiecu na stadionie spor
towym. Wszyscy przenieśli się
do obiektów sportowo-wido
wiskowych „Igloopolu”.

Tegoroczne obchody Święta
Pracy w Tamo-wskiem były
inne niż zwykle, bardziej
skromne, nawiązywały do
tradycji ł przemian ustrojo
wych jakich jesteśmy ostat
nio świadkami i uczestnika
mi. Liczny udział w tych ob
chodach był wyrazem popar
cia tarnowian dla tych prze
mian. d)

go, które otrzymali Alfons
Filar i Ignacy Reyman. Refe
rat okolicznościowy wygłosił
Ireneusz Wrzesień poseł na

Sejm PRL, I sekretarz KM
PZPR, w dniuIMaja wKM
PZPR odbyło się uroczyste
spotkanie połączone z prezen
tacją artystów plastyków
A. Grabowskiego, H. Bnrzca.
G. Pecucha, WŁ Pawlika.

tek)

Zamknijmy księgę polskich żalów i goryczy.
Dziś potrzeba wiary we własne siły,
skupienia całej narodowej energii

Wystąpienie I sekretarza KC PZPR Wojciecha Jaruzelskiego
na manifestacji 1-majowej w Warszawie

Obywatelki 1 Obywatele
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej! Mieszkańcy Warsza
wy!

Witam Was i pozdrawiam
serdecznie na dzisiejszym wie
cu.

Setna rocznica ustanowie
nia międzynarodowego święta
ludzi pracy zbiega się z pół
wieczem napaści Niemiec h-
tlerowskich na Polskę. Dla
tego właśnie spotykamy sie
na placu Zwycięstwa. Różne
nosił w przeszłości nazwy.
Różne nad nim powiewały
flagi.

Przed nami Grób Nieznane
go Żołnierza — sanktuarium
pomnik walki narodu o woi
ność i suwerenność. Jego
strzaskane kolumny — tom 1
czące, wierne ojczystych lo
sów przypomnienie.

Z dalszej i bliższej historii
wynieśliśmy naukę, że Pol
ska nigdy więcej nie może
być słaba, osamotniona, skłó
cona. Ten testament poleg
łych wypełniamy dziś w no

wych warunkach wewnętrz
nych i zewnętrznych.

Pękają kry zimnej wojny
Przemiany w świecie socjaliz
mu sprzyjają uzdrowieniu kli
matu międzynarodowego
przynoszą śmiałe inicjatywy
pobudzają konstruktywny dia
log. prowadzą do ogranicza
nia zbrojeń. Wiosna 1989 ro
ku pozwala i nam patrzeć
spokojniej w przyszłość.

Towarzysze, Obywatele!
Nieraz zmieniały się hasła i

formy pierwszomajowych ob
chodów, lecz treść tego świę-
ta jest od stu lat niezmienna.
To hołd dla ludzkiego trudu
To pamięć o walce wielu ro
botniczych pokoleń. To coro

czny przegląd sił postępu,
trwałości ich dążeń, woli
wspólnego działania.

Wkrótce obchodzić będzie
my 45. rocznicę powstania
Polski Ludowej. Jej rzeczy
wisty dorobek — to zasadni
cza, nieścieralna część życio
rysu wszystkich tych, którzy
nie ulękli się ogromu pracy,
nie stali z boku.

O kilkaset metrów stąd, po
drugiej stronie spalonego do
szczętnie Teatru Wielkiego
odbył się w pamiętnym ma
ju 1945 roku pierwszy wiec w

wyzwolonej stolicy. Wśród
martwych ulic i nie kończą
cych sie zgliszcz wyszli na

demonstrację cl, którzy ocaleli,
którzy wbrew wszelkim
przeciwnościom, postanowili:
podniesiemy Ojczyznę z ruin.

W każdym warszawskim
kamieniu, w każdym polskim
budynku, moście i ornym za
gonie, tkwi cząstka człowie
czego wysiłku, niepodważalna
prawda o uczciwie przepraco
wanych latach.

Nie ma na świecie narodu,
którego historię można było
by po prostu podzielić na roz

działy czarne 1 białe. Nie jes
teśmy wyjątkiem. Dobro i
zło, poświęcenie i egoizm, shi
sznośfi 1 błąd — splatały sie
również w naszej przeszłości.

Bieg dziejów wniósł do pro
gramowych wizji niejedna

korektę. Wyciągamy najgłęb
sze wnioski z pochopnych te
orii, a zwłaszcza z błędnych
praktyk. Powracamy do naj
cenniejszych tradycji polskiej
lewicy, do najczystszych war
tości naszego ruchu.

Z przeszłości trzeba czer
pać nauki. Różne są w niej
stronice. Różne siły maja swe

grzechy. My o swoich mów
my otwarcie. Oby czynili tak
wszyscy. A do pełnej prawdy
niech dochodzą historycy —

żyjącym dla pamięci, potom
nym na przestrogę. Zamknii
my więc księgę polskich ża
lów i goryczy. Rozpamięty
wanie w nieskończoność tego,
co minęło — to walka z cie
niem. Dziś trzeba nade wszy
stko wiary we własne siły
skupienia całej narodowej e

nergii „w jedno ognisko”.
Towarzyszą, nam na dzisiej

szym wiecu hasła-drogowska
zy.

Pokój — bo od jego utrwa
lenia zależy przyszłość Polsk-
Europy, świata.

Patriotyzm — bo on jest
miarą obywatelskiej odpowie
dzialności za Rzeczpospolitą
za jej siłę i pomyślność.

Internacjonalizm — bo na
sze miejsce jest po stronie
postępu, po lewym brzegu
nurtu historii.

Praca — bo tylko ona za
pewnić może rozwój gospo
darczy, d-obrobyt narodu.

Porozumienie — bo krajo
wi trzeba dziś przede wszyst
kim spokoju 1 wspólnego
działania.

Socjalizm — bo jego idee
sprawiedliwości zakorzeniły
się głęboko w świadomości
ludzi.

Drodzy Rodacy!
Wartki bieg wydarzeń do

głębi odmienia naszą rzeczy
wistość. Łatwo nieraz o utra
tę równowagi, poczucia kie
runku. A my muslmy iść tyl
ko naprzód:

— usuwać to, co sie przeży
ło;

— bronić tego, co trwałe;
— rozwijać to, co jutrem

socjalizmu.
Każda inna droga wiodłaby

donikąd.
W przyszłym miesiącu cze

ka nas wielki narodowy eg
zamin. Pójdziemy do urn wy
borczych, aby w zgodzie z o-

bywatelskim sumieniem wy
brać najwyższa. suwerenną
władzę naszego państwa —

Sejm 1 Senat Polskiej Rze-
czyoospolitej Ludowej.

Weszliśmy na drogę zasad
niczych reform. Poważyliśmy
się na rzecz niezwykła. Po
dejmujemy ja w przekonaniu,
że patriotyzm, rozwaga, po
czucie obowiąiźku wobec
wspólnego państwa, przeważa
nad zacietrzewieniem, nad
stronniczym. partykularnym
interesem.

Niech kampania wyborcza
stanie się szkoła wysokiej
kultury politycznej, rzeczowe!
dyskusji, uczciwej rywaliza
cji. Nasza koalicja świadoma
jest mf odpowiedzialności.
Ludzi traktuje poważnie. Nie

Manifestacja
w Nowej Hucie

P® rnazy w kościele Maksy
miliana Kolbego odbyła sie w

Nowej Hucie legalna manife
stacja pokojowa. Do zebra
nych przemówił nowo wybra
ny przewodniczący Zarządu
Komisji Robotniczej Hutni
ków Kombinatu Metalurgicz
nego Nowa Huta, zgłoszony na

kandydata na posła do Sej
mu — Mieczysław Gil. Po
dziękował on gospodarzowi pa
rafii ks. Kazimierzowi Janca-

rsowi oraz innym kapłanom
sa wsparcie i pomoc w minio
nych latach. Na czele pocho
du kroczył poczet sztandaro
wy „Solidarności” Krakow
skiego Regionu oraz poczty
sztandarowe związkowych or
ganizacji zakładowych. Pochód
nie był jednorodny. Jedni

śpiewali „Rotę”, inni pieśni
patriotyczne, a jeszcze inni —

religijne. Niektórzy, zwłaszcza

młodzi, skandowali „precz z

komuna”. Manifestacja, zgod
nie z zezwoleniem wydanym
przez naczelnika dzielnicy,
przeszła z Mistrzejowic 4o ko
ścioła Sw. Józefa w osiedlu

Kalinowym, a potem do ko
ścioła Arki Pana w Bieńczy-
cadh j kościoła Matki Bożej
Częstochowskiej w osiedlu
Szklane Domy. Władze dziel
nicy dołożyły starań, aby
przemarsz odbył się bez kom
plikacji. Milicjanci wstrzymy
wali ruch podczas przejścia
pochodu.

(PAP) .

będzie więc obiecywać zło
tych gór, rzucać słów na wiatr.

Dziś — dzień świąteczny,
radosny. Ale codzienność jest
inna, trudniejsza. Lepszych
czasów nikt nam jednak nie
da w prezencie. Liczmy prze
de wszystkim na samych sie

bie, mierzmy „zamiary we
dług sił” Oby najbliższy czas

dowiódł raz jeszcze, że „Pol
ski jesteśmy warci”.

Pozdrawiam robotników,
chłopów, inteligentów —

wszystkich ludzi pracy po
mnażających materialne i in
telektualne wartości narodu.

Pozdrawiam członków Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej — wiernej ideałom
sprawiedliwości społecznej,
sprawie reform i porozumie
nia narodowego.

Pozdrawiam naszych soju
szników ze Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego,
Stronnictwa Demokratyczne
go, stowarzyszeń katolików i
chrześcijan świeckich, milio
ny bezpartyjnych, współtwo
rzących Patriotyczny Ruch
Odrodzenia Narodowego —

kształtujących szeroką koali
cję na długiej już, wspólnej
drodze.

Pozdrawiam działaczy ciał
przedstawicielskich, samorzą
dów terytorialnych oraz pra
cowniczych — wszystkich,
którzy u samych podstaw, u-

porczywie, codziennie, wcie
lają w życie zasady demokra
cji.

Pozdrawiam wielomiliono
we rzesze związkowców. Niech
w służbie pracowniczych
praw wszystkim nurtom

związkowym zawsze towarzy
szy poczucie nadrzędności o-

gólnospołecznej i państwowej
racji.

Zwracam się z szacunkiem
do starszego pokolenia miesz
kańców miast i wsi, do wete
ranów walki i pracy, którzy
w trudzie i znoju tworzyli
zręby, budowali i osłaniali lu
dową ojczyznę.

, Zwracam . się z serdecznym
słowem do rnłodych Polaków
— zwracam się z życzeniem,
aby czytali wnikliwie ssiegę
nauk naszej historii. Aby bu
dowali ten sam polski gmach
— lecz lepiej. Aby zmierzali
po swojemu do tego samego
celu.

Towarzysze, Obywatele!
„Myśl nowa blaski pro

miennymi ogarnie ludzki ród”.
Śpiewali te dumne słowa

dziadowie i ojcowie. Ileż trze
ba było przejść, ile przeciei
pięć, aby „myśl nowa” stała
się rzeczywistością. Aby obok
biało-czerwonej, czerwony ro
botniczy sztandar powiewać
mógł między Bugiem i Odrą,
od Swinóujścia po Przemyśl,
w wolnej, sprawiedliwej, bez
piecznej Polsce.

Niech dzisiejsze majowe
święto przysporzy nam ufno
ści i nadziei!

Niech żyje nasza Ojczyzna
— Polska Rzeczpospolita Lu
dowa!

Niech się święci 1 Maja!

„MW - SOLIDARNOŚĆ - POSTĘP"
I rock-and-roll

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

podkreślania „osiągnięć”, a więcej haseł nawiązujących
do tego, czym rzeczywiście żyje Kraj Rad oraz do proble
mów. z którymi społeczeństwo radzieckie boryka sie na

co dzień.
Miejsca na trybunie na Mauzoleum Włodzimierza Le

nina zaleli sekretarz generalny KC KPZR, przewodni
czący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Michaił Gor
baczow oraz osłonek Biura Politycznego, przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR Nikołaj Ryżkow, a także inni
członkowie najwyższych władz partyjnych i państwowych
Związku Radzieckiego, dowódcy wojskowi.

Manifestacje w Moskwie zakończyły. pokazy gimnasty
czne oraz rock-and-roll odtańczony na placu Czerwonym
przez kilkaset par młodych moskwian. To także był znak
czasu...

1 Maja świętowano w całym Związku Radzieckim. W
niektórych miastach i regionach — jak np. w Gruzji —

odstąpiono od organizowania tradycyjnych pochodów. Za
miast nich odbywały sie wiece oraz okolicznościowe aka
demie. Po południu naród radziecki bawił się na festy
nach i kiermaszach.

Manifestacja solidarności z postępową
ludnością świata

(DOKOŃCZENI! ŁH STR I)
Na trybunie honorowej miejsca zaleli członkowie naj

wyższego kierownictwa partyjnego i państwowego NRD —

sekretarz generalny KC NSPJ. przewodniczący Rady Pań
stwa — Erich Honecker, premier rządu — Willi Stoph,
przewodniczący Izby Ludowej — Horst Sindermann i inni.

Potwierdzając wole tełej realizacji uchwał XI Zjazdu
Partii mieszkańcy Berlina, podobnie jak innych miast
oalej republiki manifestowali swoja solidarność z całą oo-

atepowa ludnością świata, a szczególnie z ludami, które
wciąż jeszcze wałcza o wyzwolenie narodowe i społeczne.
Dano temu wyraz w setkach transparentów nawołujących
d<> walki z apartheidem i wzywających do solidarności
z narodem Afryki Południowej oraz innych krajów Afry
ki, Azji i Ameryki Łacińskiej, walczących o niezależność

i postęp społeczny.
Trwająca bez mała pięć godzin manifestacje ludności

stolicy NRD zakończył przemarsz robotniczych oddziałów

samoobrony.
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Komunikat Wojewódzkiej
Komisji Wyborczej
w Krakowie

Wojewódzka Komisja Wy
borcza w Krakowie informu
je, że w okresie do 10 maja
1989 pełni dyżury w swej sie
dzibie w Krakowie, ul. Basz
towa 22. tel. 21-78-80 w go
dzinach: 14—18 w dni pow
szednie, 10—12 w dni świąte
czne, 12—18 w dniu 10 maja.

Wojewódzka Komisja Wy
borcza przypomina, że termin
zgłaszania kandydatów na se
natorów upływa w dn. 10 ma
ja 1989.

Przewodniczący Wojewódz
kiej Komisji Wyborczej:

Józef Gajda.

Obwieszczenia

Okręgowych Komisji Wyborczych

w Krakowie

Okręgowa Komisja Wybor
cza w Krakowie — Śródmie
ściu

Obwieszczenie
Na podstawie art. 40 usta

wy z dn. 7 kwietnia 1989 —

ordynacja wyborcza do Sej
mu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej X kadencji na lata
1989—1993 (Dz, U. nr 19. poz
102) Okręgowa Komisja Wy
borcza informuje o numerze i
przeznaczeniu mandatów w O-
kręgu Wyborczym nr 48 u-

tworzonym dla wyborów do
Sejmu PRL w dniu 4 czerw

ca 1989.
mandat nr 187 PZPR
mandat nr 188 PZPR
mandat nr 189 ZSL
mandat nr 190 bezpartyjny.

Okręgowa Komisja Wybor
cza w okresie od 10 maja 1989
pełni dyżury w swej siedzibie
w Krakowie, ul. Grunwaldz
ka 8, tel. 12-77-33 w godzi
nachod14do18wdnipow
szednie, od 10 do 12 w świę
ta.

Okręgowa Komisja Wybor
cza przypomina, iż termin
zgłoszenia kandydatów ns

posłów wybieranych w okrę
gu wyborczym, stosownie do
art. 45 ust. 1 ordynacji wy
borczej upływa w dniu 10
maja 1989. Zgłaszając kandy
datów na posłów należy
wskazać numer mandatu, do
którego to zgłoszenie nastę
puje — zgodnie z przezna
czeniem mandatu.

Przewodniczący Okręgowej
Komisji Wyborczej:

Wojciech Hydzik.
Okręgowa Komisja Wybor

cza w Krakowie — Nowej
Hucie

Obwieszczenie
Na podst. art. 40 ust. zdn

7 kwietnia 1989 — ordynacja
wyborcza do Sejmu PRL X

kadencji na lata 1989—1993
(Dz. U nr 19, poz. 102) Okrę
gowa Komisja Wyborcza in
formuje o numerze 1 przezna
czeniu mandatów w Okręgu
Wyb. nr 49 utworzonym dla
wyborów do Sejmu PRL w

dn. 4 czerwca 1989.
mandat nr 191 PZPR
mandat nr 192 ZSL
mandat nr 193 „Pax"

mandat nr 194 bezpartyjny
mandat nr 195 bezpartyjny

Okr. Kom. Wyb. w okresie
do 10 maja 1989 pełni dyżury
w swej siedzibie w Krako
wie, Os. Zgody 2, tel. 43-79-93
w godzinach 14—18 w dn5
powszednie, 10—12 w święta
Okr. Kom. Wyb. przypora! la
iż termin zgłaszania kandyda
tów na posłów w okręgu wy
borczym, stosownie do art. 45
ust. 1 ordynacji wyb. upływa
w dniu 10 maja 1989 o godz.
22. Zgłaszając kandydatów na

posłów należy wskazać nr

mandatu, do którego to zgło
szenie następuje — zgodnie z

przeznaczeniem mandatu.
Przew. Okr. Kom. Wybor

czej:
Adam Biegun.
Okręgowa Komisja Wybor

cza w Krakowie — Podgórzu
Obwieszczenie
Na podst. art. 40 ust. z dn.

7 kwietnia 1989 — ordynacja
wyborcza do Sejmu PRL X

kadencji na lata 1989—1993
(Dz. U. nr 19, poz. 102) Oki.
Kom. Wyborcza Informuje o

numerze i przeznaczeniu man
datów w Okręgu Wyborczym
nr 50 utworzonym dla wybo
rów do Sejmu PRL w dniu 4
czerwca 1989
mandat nr 196 PZPR
mandat nr 197 PZPR
mandat nr 198 SD
mandat nr 199 bezpartyjny
mandat nr 200 bezpartyjny

Okr. Kom. Wyborcza w o-

kresie do ,10 maja 1989 pełni
dyżury w swej siedzibie w

Krakowie, Rynek Podgórski
14, tel. 66-95-30 w godz. 14—
18 w dni powszednie. 10—12
w soboty i święta, a w dniu
10 maja w godz. 10—18

Okręg. Kom. Wyb. przypo
mina, że termin zgłoszenia
kandydatów na posłów wy
bieranych w okręgu wybór
czym, stosownie do art. 45
ust. 1 ordynacji wyborczej u

pływa w dn. 10 maja 1989
Zgłaszając kandydatów na

posłów należy wskazać nr

mandatu, do którego to zgło
szenie następuje — zgodnie z

przeznaczeniem mandatu.
Przewodniczący Okr. Kom

Wyborczej:
Marian Kleczkowski.

Antoni Rączka
podejmował Kazimierza Morawskiego

(DOKOŃCZENI® ZE STR. 1» Chrześcijańsko-Społecznej w

Krakowie — profesor Józef
Społecznej redaktor Ryszard Kossobudzkl-Orłowskl i w No-
Żieiińsk! oraz prezesi orga- wym Sączu — Marian Sury,
nizacli wojewódzkich Unii (ss)

Obradowało Prezydium

— K itka dni temu, 24 kwie
tnia w Sądzie Rejonowym w

Tarnowie — Wydział I Cywil
ny — wpisano do rejestru han
dlowego Zjednoczone Zakłady
Rolne, Przemysłowe i Handlo
we „Igloopol" Spółka Akcyjna
w Dębicy. Jak do tego doszło?

— Zgodnie z decyzją Rady
Pracowniczej Kombinatu, pod
koniec ubiegłego roku przy
stąpiliśmy do pracy nad prze
kształceniem KRP „Igloopol” w

spółkę akcyjną. Po uzyskaniu
niezbędnej zgody Ministerstwa
Puolniictwa i Ministerstwa Fi
nansów odbyło się Walne
Zgromadzenie, podczas które
go podpisano stosowne doku
menty, wybrano władze.

— „igloopol” jest pierwszym
w kraju przedsiębiorstwem
państwowym, które przekształ
ciło się w spółkę akcyjną a

cala 37-tysięczna załoga zosta
ła akcjonariuszami.

— Te 37 tys. osób przestanie
mówić ,nasze przedsiębior
stwo”, bo to .nasze” było czę
sto w hasłach, a używać zacz-

nie „mój zakład”, ,znoją spół
ka". Tym samym załoga prze
stanie tolerować „sziwendaczy”
i obiboków. Więcej, odpolity-
czniaimy spółkę. Nie znaczy to,
że wyprowadzamy organizację
partyjną, młodzieżową i związ
kową z zakładów. Po prostu
nie będzie w firmie żadnej
działalności politycznej i spo
łecznej w godzinach pracy. U-
ważam, że nasizą partię, a tak
że inne organizacje można u-

mocnić przez autentycznych
działaczy, którzy będą wyko
nywać swoje obowiązki po go
dzinach pracy. Były przecież
czasy, że komitety partyjne
pracowały po południu i trze
ba do tego wrócić. Zakład pra
cy to miejsce na biznes.

— Jaka więc będzie teraz
rola partii?

— Uważam, że partia w

spółce nie powinna rekomen
dować na stanowiska, a pro
mować swoich najlepszych
członków. Takich, którzy zda
dzą egzamin przed bezpartyj
nymi i nie przyniosą ujmy or
ganizacji. Co jakiś czas powin
na być dokonywana ocena, ale
nie urzędowa, swoich członków
na stanowiskach kierowni
czych.

— A gdyby podczas zebra
nia powiedziano, że to co Pan
robi nie zdaje egzaminu?

— Powinienem sam zrezy
gnować ze stanowiska. Członek
partit winien wiedzieć, że gdy
nie ma. zaufania w swojej ma
cierzystej organizacji partyj
nej, na walnym zgromadzeniu
wspólników winien zrezygno
wać z funkcji.

— Przeniesienie działalności
partyjnej poza godziny pracy
zmieni z pewnością zaintere
sowanie nie tylko zebraniami.

— Jak powiedziałem, musi-
my wrócić do starych, wypró
bowanych form działalności
partyjnej. Wtedy pracowało się
do godzinach, w soboty i nie
dziele i nie brakowało auten
tycznych działaczy. Myśmv to
1 ..„1,i:,., r

dząc z założenia, że ilość pro
tokołów z zebrań świadczy o

aktywności, a nie faktyczna
działalność.

— Podczas Walnego Zgro
madzenia powiedział Pan, że
przekształcenie kombinatu w

spółkę spowoduje dalsze jego
uspołecznienie.

— Uspołecznienie polega na

tym. że akcjonariusze sami de
cydują kto będzie prezesem
zarządu, rady nadzorczej itd.

To wyraz dużego zaufania za
łóg, które poprzez swoich stu

delegatów wybierają władze
spółki. Ta forma jest dosko
nalsza niż zawarta w ustawie
o przedsiębiorstwie i samorzą
dzie pracowniczym.

— Słyszy się opinie, źa
Brzostowski wprowadza ka
pitalizm w kraju socjalistycz-

M/m, a dzięki takiemu prze
kształceniu kombinatu uciekł
spod przysłowiowego noża.

—- Tak się mówi. Pozostaje
jeszcze udowodnić czy ten do
mniemany kapitalizm Bmaosto-
wsklego jest zły dla rozwoju
gospodarczego Polski. Czy on

szkodzi ludziom zatrudnionym
w tej firmie i Sinym korzysta
jącym z Jej dóbr? Mam pełne
przeświadczenie, że my idzie
my od ściany do ściany: raz

mdleliśmy wielkie kombinaty, a

taras znów mówi się, że małe
jest piękne. To ostatnie hasło
od dawna realizujemy, ale na

zasaidaie — silna 1 wielka or
ganizacja, posiadająca małe i

elastyczne zakłady, ze sobą
kooperujące z możliwością łą
czenia -wspólnych kapitałów,
które mogą dać szybko efekty
dzięki ich koncentracji. Co do
drugiej części pytania: od lat
wiele osób ostrzyło ną mnie
nóż, ale nie wiem, ® którym
pan myśli.

:— O tym dotyczącym konso
lidacji gospodarczej...

wszystkfe Jednostki samobfflam-
sujące się uzyskały osobowość
prawną, a „Igloopol” miał
kontrolę nad nimi w zakresie
udziału kapitałów. Z kolei te

zakłady mając osobowość pra
wną mogą zawierać dowolną
ilość spółek. W ten sposób two
rzyć się będaie Jakby sieć wiel
kich organizacji gospodar
czych, powiązanych ze sobą
kooperacyjnie 1 kaipdtałowo. To
jest właśnie to novum.

— Jednym z podstawowych
kierunków „Igloopolu" było
powiązanie kooperacyjne z rol
nikami indywidualnymi jako
najlepsza z form gospodaro
wania, Na He ulegnie to mo
dyfikacjom?

— Modyfikacja polegać bę
dzie wyłącznie na indywidual
nie prowadzonej przez zakłady
kooperacji wedle własnej kon-
eepcJL Sama forma nie ule
gnie zmianie 1 będaie nadal
rozwijana. Uważamy bowiem,
że szczególnie w rejonie Pol
ski południowo-wschodniej 1

^centralnej przy takiej a nte fel

Rozmowa z Edwardem Brzostowskim preze

sem Zarządu Spółki Akcyjnej „Igloopol”

Robić wszystko to, co przynosi zysk

nej stoukturse gospodarstw' je
dyną możliwością podniesienia
produkcji, wydajności są ko
operacyjne związki. Traktuje
my to jako główną siłę napę
dową bazy surowcowej „Igloo-
połu”.

— „Igloopol" znany był z te
go, że w rejonie swego działa
nia budował całą infrastruktu
rę socjalną, usługową, sporto
wą itd. Czy w określeniu —

najważniejszy jest biznes —

znajdą się teraz na to środki?
— Zadbaliśmy by na Wal

nym Zgromadzeniu Wspólni
ków zapadłą uchwała o prze
znaczeniu 50 proc, zyisku na

tziw. fundusz celowy, a więc na

fundusz rozwojowy, socjalny i
mieszkaniowy. Wspólnikiem
spółki jest także Ludowy Klub
Sportowy, który swoje aporty
wniósł jako udziałowiec. Zysk
będzie przeznaczał nie na dzia
łalność konsumpcyjną, a na

rozwój poszczególnych klubów
sportowych.

— Czy to będzie nowa for
ma finansowania sportu?

— Jeśli znajdzie się paru ta
kich, którzy chcidiby rozłączać
zakłady na zasadzie pseudo-
wiełkiej samodzielności, nie
patrząc na racje stanu, to trze
ba powiedzieć, że takiej mo
żliwości już nie mają.

— Podczas wcześniejszej roz
mowy pouriedział Pan, że prze
kształcenie kombinatu w spół
kę akcyjną jest pierwszym
etapem. Kolejnym będzie usa
modzielnienie wszystkich pod
ległych zakładów. Co to ozna
cza?

— Idziemy w kierunku prze
kształcenia Spółki Akcyjnej w

Spółkę Holdingowa. Oznacza
to, że wszystkie zakłady samo-

bilansujące silę uzyskiwać bę
dą osobowość praiwną i. wcho
dzić w spółki z udrtałem kapi
tału zagranicznego, co jak
wiadomo jest możliwe ćtaiękS
ustawie o działalności pod
miotów zagranicznych w Pol
sce. Ze względu na znaczącą w

świecie pozycję „Igloopolu”
mamy do wyboru wielu kon
trahentów. Prowadzimy już
rozmowy na temat zawiązania
spółek. Mogę zdradzić, że w

Rzeszowie powstanie spółka ż
udziałem firmy zachodnionie-
mieckiej, która będzie produ
kować nowoczesny sprzęt i ma
szyny rolnicze na rynek kra
jowy i RWPG. W Dwikozach
powstanie spółka z Włochami.
Będzie tam produkowana cała
gama maszyn niezbędnych dla
przemysłu spożywczego i wy
roby chemii gospodarczej. Dę
bickie zakłady przekształcają
się w spółkę z udziałem kapi-

•
.

-

.

-- talu zachodnioniemieckiego.
wszystko wypaczyli... wycho- Zakładamy tu duży postęp w

zakresie produkcji maszyn rol
niczych i urządzeń chłodni
czych. Podobna firma powsta
nie w zakładzie tarnowskim i
w Straszęcinie. Koło zakładów
w Krakowie „chodzi” bizne
smen australijski i chce pod
pisać spółkę joint wentare. W. strów Ireneusz Sekuła, przed-
ramach spółki wszystkie
kłady rolne w Przemyskiem
produkować będą, wedle no
wych technologii, pasze i trzo
dę chlewną na potrzeby m. in.
produkcji szynek panmeńskich.
Mamy ofertę Szwajcarów na

produkcję zdrowej żywności w

Bieszczadach, spirytusu i pi
wa na rynek meksykański.
Trwają rozmowy z Coca-Colą.
Mamy już wspólników na bu
dowę kilkunastu hoteli w

kraju. Chcemy doprowadzić
Jak najszybciej do tego, by

— Nie wiem czy nowa, ale
na pewno inna. Na pewno nie
będą to dotacje. Nie będizieteż
próśb do Rady Nadzorczej o

wsparcie. Po prostu sport mu
si mieć swoją działalność go
spodarczą i z zysków zapłacić
z* kontrakt piłkarzy, bokse

rów. Żaden pracownik aportu
and zaiwodnik nie będzie za
trudniony na pseudoetacte.
Czyli po prostu, traktujemy
sport jako profesjonalny. Do
kąd będziemy się okłamywać,
że mamy w kraju sport ama
torski?

— Zgodnie ze statutem spół
ki, kapitał zakładowy wyno
si 14 mld zł na co składają się
2S0 tysięcy akcji po 50 tys. zł.
Tle można kupić najwięcej ak
cji?

— Nie ma żadnych obwaro
wań.

— Za jaką największą sumę
kupiono udziały?

— Za 10 min zł. Spodziewa
my się, że na koniec roku każ
da aikcja zwiększy się o 150
proc. Jak z tego wynika jest to

lepszą lokaita pieniędzy niż w

banku.
— Jeśli są akcje, to z pew

nością powstanie rynek akcji.
— W tym wypadku nie, bo

wiem są to aikcje założyciel
skie. Natomiast spółka ma w

planie wypuścić akcje w po
staci obligacji, na wartość nie
większą niż 49 proc, zapisane
go majątku. Obligacje te wy
dane w postaci papierów war
tościowych muszą gwaranto
wać stopę dyskontową 10—20
proc. Zamierzamy wejść rów
nież z akcjami na rynek mię
dzynarodowy.

— Do tych celów niezbędne
będzie powołanie własnego
banku.

— Mamy już podpisaną u-

mo<wę o utworzeniu z kontra
hentem zachodnionfemdeekim
„Igloobanku”. Wymaga to je
dnak zgody ministra finansów
i NBP.

— Nasuwa się wniosek, że
Spółka Akcyjna „Igloopol" mo
że prowadzić każdą działal
ność.

— Tak. Utrwalone stereoty
py — ja jestem od butów, ty
od spodni, czyli wąska specja
lizacja — w takim biznesie nie
mogą wchodzić w rachubę.
Trzeba robić biznes na wszys
tkim co przyniesie zysk i
jest możliwe do sprzedania.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

WIESŁAW SZCZUPAK

I Ogólnopolski Zjazd
Polaków Poszkodowanych

przez III Rzeszę Niemiecką
WARSZAWA <PAP) 29

kwietnia obradował w War
szawie I Ogólnopolski Zjazd
Stowarzyszenia Polaków Po
szkodowanych przez III Rze
szę Niemiecką. Ta milionowa
organizacja skupia różne ka
tegorie osób uprawnionych
do wnoszenia cywilno-praw
nych roszczeń odszkodowaw
czych za prześladowania i

pracę niewolniczą w latach II

wojny światowej i zamierza
być ich rzecznikiem.

Są ku temu — Jak stwier
dził przewodniczący tymcza
sowych władz stowarzyszenia
prof. Jerzy Ozdowski — pod
stawy prawne i moralne. Za
przestanie bowiem przez PoJ-

\

skę egzekwowania reparacji
wojennych nie przekreśli?®
naszyęh roszczeń odszkodoi-
wawczych z innych tytułów i
w późniejszym okresie. Rząd
polski dawał wyrw takiemu
stanowisku m. in. w nocie
przekazanej ONZ w paździer
niku 1969 r„ podkreślając W
niej, że sprawa odszkodowań
jest nadal otwarta l nie uxa»

gulowana. Z kolei w 1972 r.
minister spraw zagranicznych
złożył w Bonn oświadczenie
nt. konieczności rozmów dwu
stronnych w tej sprawie. Je
dnak rząd RFN nie Podjął
ich. powołując się na zastrze
żenia formalno-prawne, czyli
brak traktatu pokojowego z

Niemcami.

ZM8 ttootów

za-

co

Sztandar Pracy I klasy
dla Edwarda Brzostowskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR »

ralnym, kulturalno-sportowym
— powiedział m. in. dyrektor
generalny spółki „Igloopol”. Ed
ward Brzostowski podczas u-

roczystości zakończenia obcho
dów 10-lecia KRP „Igloopol” i
przejścia na inną, doskonalszą
formę gospodarowania. Na u-

roczystości, które odbyły się
w Domu Kultury i Nauki
„Mors” przybyli m. in.: zastęp
ca przewodniczącego Rady
Państwa Kazimierz Barcikow-
ski, wiceprezes Rady . Mini-

stawiciele władz polityczno-
administracyjnych Tarnow
skiego, Krakowskiego, Nowo
sądeckiego, Rzeszowskiego,
Przemyskiego i Krośnieńskie
go. dyrekcje i kolektywy
wszystkich zakładów „Igloopo-
lu’’. W uznaniu zasług Rada

Państwa przyznała pracowni
kom „Igloopolu” wysokie od
znaczenia państwowe. Orderem
Sztandaru Pracy I klasy ude
korowani zostali Edward Brzo
stowski, Kazimier! Kotwica 1
Tadeusz Podgórski. Zaś Orde-

rem Sztandaru Pracy II klasy
Józef Obero j Rudolf Skła ■
dzień. Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski o-

trzymali: Jan Otocki, Maria
Ordyna, Elżbieta Polańska,
Stanisław Brudny, Władysław
Bizoń, Andrzej Bodzioch, Kry
styna Felińska, Stanisław Cho
chołowski, Władysława Dul, Jó
zefa Urbanek, Zuzanna Szaj-
necka, Franciszek Stępień, An
toni Moskal, Anna Kubas, Sta
nisław Lasek, Stanisław Bar
cik, Zdzisław Kurcz, Jan Poł-

ciwiartek, Jan Rodzeń, Józef
Olesak, Bronisław Lasek, Ja
nina Kosiba, Jan Betlej, Hen
ryk Rumanek, Zofia Buć, Jan
Błazowski, Marek Mierzejew
ski, Mieczysław Łukaszek, Ro
man Mayer, Weronika Hęclik,
Stanisław Podgórski, Elżbieta
Ciesielska. Wręczono też Zło
te, Srebrne i Brązowe Krzyże
Zasługi oraz 270 odznak resor

towych i 14 regionalnych. U-

rocżystości uświetniły długo o-

klaskiwane zespoły artystycz
ne działające przy domach

kultury „Igloopolu”. (wisz)

KRAKÓW (PAP). 29 kwiet
nia w Krakowie zakończyło
się dwudniowe walne zebra
nie delegatów NSZZ „Solidar
ność” Kombinatu Metalurgicz
nego Huty im. Lenina. 43
przedstawicieli reprezentują
cych blisko 8-tysięczną rzeszę
członków „Solidarności” w hu
cie dokonało wyboru władz o-

raz przyjęło tezy programowe,
określające kierunki działania.
Delegaci przyjęli dla organiza
cji nazwę: Komisja Robotr.i-
cza Hutników NSZZ „Solidar
ność” KM Nowa Huta.

W dyskusji nad tezami pro
gramowymi skoncentrowano
sie nad trudnymi problemami
kombinatu, a przede wszys
tkim sprawa modernizacji hu
ty. bezpieczeństwa pracy, spra
wami płacowymi oraz ciężką
sytuacją rencistów i emery
tów. Postępujące zużycie ma
szyn i urządzeń kombinatu o-

raz przestarzałe technologie —

podkreślano — są powodem
licznych wypadków przy pra
cy, przyczyniają się do znacz
nego wzrostu zachorowalności
na choroby zawodowe. Rów
nież praca w nadgodzinach
wykonywana jest znacznie po
nad dopuszczalne ustawowo

limity; środki uzyskane z ty
tułu ograniczenia wypłat za

godziny nadliczbowe należy —

stwierdzono — przeznaczyć na

wzrost płac podstawowych.
Mówił o tych sprawach m. jn.
Bolesław Kozłowski • Zakła
du Koksowniczego, nawiązując
do szkodliwego oddziaływania
huty na sytuację ekologiczna.

W jednym z punktów przy
jętych tez programowych
stwierdzano, że udział płac w

wartości produkcji sprzedanej
KM HiL jest dziś znikomy
(poniżej 7 proc.). Z roku na

rok systematycznie się obni
ża. Związkowcy dążyć będą,
by w miarę postępu reformy
gospodarczej relacja funduszu
plac do
kształtowała
rozwiniętych
skich.

Omawiając
stów { emerytów delegaci o-

powiedzieli, się za ich wspie
raniem organizacyjnym i fi
nansowym. Zebrani podkreśli,
li że niezbędne jest przedsta
wienie przez dyrekcję HiL sze
rokiego programu moderniza
cji kombinatu oraz wyczerpu
jących danych na temat o-

becnych możliwości produk
cyjnych huty.

Wybrano zarząd oraz prze
wodniczącego zarządu Komisji
Robotniczej; został nim Mie
czysław Gil — pracownik hu
ty od 1963 r„ przewodniczący
KRH w 1981 r„ uczestnik ob
rad „okrągłego stołu”.

zysku kombinatu
się na poziomie
państw europej-

sytuację xencl<

Próby zakłócenia spokoju
i awantury uliczne

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 11

Komitetu Oświęcimskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Byłych Więźniów Oświęcimia
z Australii.

Prezydium uchwaliło rów
nież rezolucję w sprawie
klasztoru Karmelitanek, który
nadal ..wywołuje żywe emocje
i liczne protesty w wielu kra
jach”, Dokument stwierdza m.

in.. że MKO z satysfakcją
przyjął informacje swego se
kretarza generalnego Lucjana
Motyki, przekazana w imieniu
polskich władz, że zostanie u-

czynione wszystko, aby poro
zumienie w sprawie przenie
sienia klasztoru zostało zreali
zowane. Bylj więźniowie O-

świecimia pragną, aby zobo
wiązania powzięte w tej spra
wie przez Kościół były respek
towane i aby ponownie zapa
nował spokój wokół obiektów
byłego nazistowskiego obozu
zagłady — uświęconego miej
sca dla całej ludzkości.

Sekretarz generalny Między
narodowego Komitetu Oświę
cimskiego Lucjan Motyka od
znaczył wiceprzewodniczącego
MKO Andre Montagne’a oraz

członka prezydium tej orga
nizacji. a zarazem sekretarza
FIR Kurta Goldsteina Krzy
żami Oświęcimskimi, przyzna
nymi przez Radę Państwa.

Deklaracja wyborcza OPZZ
(DOKOŃCZENIE ZE STR. B

RFN

Kurt Waldheim gościł
na krakowskim

stoisku
(DALSZY CIĄG ZE STR. D

ści prezydent Austrii dr
Kurt Waldheim zapoznał sie
z ekspozycjami zagranicz-
ńych wystawców. W towa
rzystwie gospodarzy tar

gów a także ambasadora
PRL w Austrii Józefa Bej-
gera zwiedził również kra
kowska ekspozycje. Opro
wadzany przez szefa naszej
ekspozycji dyrektora Zeno
na Kosiniaka interesował
sie sztuka ludowa, szczegól
nie obrazami malowanymi
na szkle, polskim srebrem,
bursztynami, a także galan
teria skórzana. Na zakoń
czenie wizyty prezydent
Austrii życzył naszym wy
stawcom wielu dobrych in
teresów podczas targów. Te
życzenia nie dały na siebie
długo czekać. Zaraz po za
kończeniu tej oficjalnej wi
zyty menedżerowie Przed
siębiorstwa Budownictwa
Specjalistycznego „Budo-

stal” przeprowadzili włażą
ce Już rozmowy na temat

renowacji fasad starych ka
mienic w Grazu.

Mimo iż w branży kos
metycznej istnieje tu snora

konkurencja, również oferta
..Miraculum” a szczególnie
dwukolorowe kredki do ust

spotkały sie ze sporym u-

znaniem. Bardzo podoba się
również damska odzież z

kolekcji Sylwii Treter,
szkło rodziny Fistków z

Tarnowa. Nasze wyroby nie
tylko sa podziwiane, ale
także kupowane, bo wysta
wa połączona jest z kier
maszem. Tutaj handlują
wszyscy, zaś całe targi przy
pominają ieden gigantyczny
Jarmark. Świąteczny dzień

sprawił, że wystawowe hale
sa pełne zwiedzających i
kupujących. Natomiast ra
no na starym rynku w Gra
zu odbyła się l-majowa ma
nifestacja. zorganizowana
przez miejscowa centrale
związków zawodowych. De
monstrowano nod hasłami
krótszego tygodnia pracy
oraz Jednakowych szans dla
kobiet. Ten ostatni transpa
rent nieśli dwaj starsi pa
nowie.

JACEK BALCEWICZ

© Po czwarte — aby zaist
niał sprawiedliwy podział do
chodu narodowego, który za
pewni harmonijny rozwó] nie
tylko gospodarki, lecz także
kultury, oświaty 1 ochrony
zdrowia.

Chodzi nam również o spra
wiedliwy udział w podziale
dochodów pomiędzy ludźmi

pracy zatrudnionymi w róż
nych sektorach gospodarki.
Wyższe dochody mogą mieć
tylko przedsiębiorstwa i go
spodarstwa przodujące.

• Po piąte — aby wresz
cie zrealizowane zostały pro
pozycje i zadania zawarte w

związkowym i rządowym pro
gramie budownictwa miesz
kaniowego.

• Po szóste — aby rozwój
gospodarki uwzględniał pra 
wa ekologiczne. Łączyć nale
ży ochronę środowiska z o

chroną zdrowia. Udzielamy
zdecydowanego poparcia spo
łecznym ruchom ekologicz
nym.

• Po siódme — aby za
pewniały pomyślny rozwój
młodego pokolenia i godny
byt weteranów pracy. Dlate
go sprzyjać będziemy polity
ce, która zapewni uczestni
ctwo młodych w rozwiązywa
niu ich problemów, zaś eme
rytom i rencistom przywróci
godziwy byt oraz prestiż 1 go
dność osobistą.

Walcząc o urzeczywist
nienie naszych celów bę
dziemy się sprzeciwiać:
1. Negatywnym zjawiskom

gospodarki rynkowej, które
mogłyby pogorszyć i tak już
trudne warunki życia ludzi
zatrudnionych w gospodarce
uspołecznionej i chłopom. W
przypadku wprowadzenia
rynkowej gospodarki żywno ■
ściowęj żądać będziemy sto
sownych rekompensat.

2. Pogarszaniu sie warun

ków życia weteranów pracy;

dlatego żądamy nowej ustawy
emerytalnej już od 1990.

3. Dalszemu wydłużeniu
ezasu pracy; pracownik musi
w ciągu 8 godzin zarobić na

utrzymanie rodziny.
4. Ciągłym podwyżkom cen

i polityce inflacyjnej. Perma
nentnemu pogarszaniu się za
opatrzenia w towary i. usługi,
które szczególnym ciężarem
obarcza polskie kobiety.

5. Koncepcjom tworzenia e-

litarnych szkół i placówek o-

chrony zdrowia. Jest to naru
szenie powszechnie akcepto
wanej zasady równości do
stępu do oświaty 1 leczni
ctwa.

6. Ciągłemu wzrostowi een

na dobra kultury oraz wypo
czynku ludzi pracy, dzieci i
młodzieży.

Polacy są w stanie zreali
zować swój program. DlategOj
wzywamy każdego, komu leży"
na sercu los ludzi pracy i po
myślność ojczyzny — do u-

działu w wyborach. Wzywa
my naszych członków i zwo
lenników. Wzywamy was, a-

byście udzielili poparcia na
szym kandydatom do Sejmu i
Senatu.

Uważamy, że wyjście z kry
zysu w naszym kraju — to
nie zmiana ustroju, lecz Pro
gram przemian demokratycz
nych. To autentyczne reformy
polityczaie i gospodarcze. To
udział ludzi pracy w społeczr
nej kontroli sprawowania
władzy.

Wybierając naszego han
dydata pamiętaj, że ma on:
• Umiejętności i wiedzę

przydatną w pracy Sejmu i
Senatu,

• Odwagę 1 determinację
w obronie spraw ludzi pracy.

© Poparcie związków za
wodowych,

Dlatego w dniu
wybieraj naszych
tów

Sekretariat

4 czerwca

kandyda

KW OPZZ

610 tysięcy uczestników wieców
BONN (PAP). Przedstawiciele największej centrali

związkowej RFN — DGB — poinformowali, że w zorga
nizowanych przez nia wiecach pierwszomajowych w ca
łym kraju wzięło udział 610 tysięcy osób. Wiele z tych
wieców przerodziło sie w masowe demonstracje przeciw
ko bezrobociu, próbom ograniczenia oraw socjalnych lu
dzi pracy, a także przeciwko zbrojeniom 1 odradzaniu
sie nazizmu.

Tokio

Wisce I pochody związkowców
TOKIO (PAP). W Japonii obchody nierwszomalowa

zorganizowano w tym roku do raz 60. Jednocześnie, po
raa pierwszy w tym kraju, ruch związkowy nie wystą
pił 1 Maja wspólnie.

Wiece 1 pochody odbyły sie w 1200 miejscach w całym
kraju i uczestniczyło w nich 3,6 min osób. W Tokio naj
większy wiec zorganizowały dwie centrale związkowe —

Konfederacja Zw, Zaw. Sektora Prywatnego i Rada Ge
neralna Zw. Zaw. Japonii. Do stołecznego parku Yoyogi,
w którym odbyło sie to zgromadzenie, przybyło ok. 150
tys. ludzi. Przywódcy wezwali do skrócenia czasu pracy
w Japonii i powszechnego wprowadzenia pięciodniowego
tygodnia roboczego. Średni czas oracy w Japonii o kilka
set godzin przewyższa — w skali rocznej — czas pracy
w innych krajach wysoko uprzemysłowionych.

Własny wiec pierwszomajowy zorganizował także
związek Tororen. reprezentujący pracowników instytucji
rządowych w metropolii tokijskiej.

WUSW we Wrocławiu kpt.
Jerzy Ratajek, na uL Nowot
ki, w chw.ili gdy rozwydrzo
na młodzież atakowała kubła
mi do śmieci milicyjną „nys-
kę” — ta zaczęła się nagle
wycofywać i wtedy potrącony
został 34-letni Zbigniew W.
Natychmiast przewieziono go
do szpitala wojewódzkiego.
Stan jego jest ciężki.

Grupy awanturników —

mimo osobistych apeli przy
wódcy wrocławskiej „Solidar
ności” Władysława Frasyniu-
ka, który z mikrofonem w rę
ce wzywał do rozejścia się i
zachowania spokoju — po
nownie zaatakowały siły po
rządkowe, dopuszczały *ię ak
tów wandalizmu: budowano
na jezdni i szynach tramwa
jowych barykady z blasza
nych pojemników na śmieci 1
tarasowano komunikację miej
ską.

Kpt. Ratajek poinformował,
również, że w wyniku zajść
25 funkcjonariuszy MO
znało
także
nych.

17
doprowadzono
Spraw Wewnętrznych na Sta
rym Mieście. W tej
było 5 nieletnich,
przekazano pod nadzór ro
dzicom. 7 osób zatrzymano w

areszcie a 5 zwolniono. W
stosunku do wszystkich pro
wadzone są czynności wyjaś
niające.

W Warszawie przebieg fe
stynu, odbywającego się na

centralnej promenadzie stolicy
— Nowym Świeci®, zakłóciła
wracająca z pochodu i wiecu
zorganizowanego pTzez NSZZ
„Solidarność”, ok. 70-osobowa
grupa młodzieży z tzw. „Soli
darności Walczącej”, która już
podczas manifestacji wznos!ła
okrzyk} skierowane przeciwko

obrażeń, i
37 pojazdów

do-
uszkód zono

milicyj-

uczestników
do

awantui
Urzędu

'iczbie
których

Lechowi Wałęsie i jego polity
ce porozumienia narodowego.

Ok. godziny 16 młodzi a-

wantumicy z flagami „Soli
darności” w barwach narodo
wych wmieszali się w tłum
warszawiaków, zaczęli zrywać
plakaty, przewracać ogrodze
nia ogródków kawiarnianych.
W stronę służb porządkowych,
które przybyły, by zapobiec
awanturom, poleciały kamie
nie, kije i kilka petard.

Wobec zdecydowanej posta
wy władz porządkowych i
całkowitej dezaprobaty war
szawiaków, agresywna grupa
usiłująca rozbić festyn roz
pierzchła się po okolicznych
bramach i uliczkach. Po ok. 15
minutach festyn na Nowym
Swiecie został wznowiony.
Personel sklepu j punktów u-

sługowych szybko usunął od
łamki szkła, połamane drzew
ce transparentów, poniszczona
parasole nad stolikami ka
wiarnianymi, przywracając
Nowy Świat warszawiakom,
którzy przybyli tu całymi ro
dzinami.

W Święto 1 Mają w Gdań
sku nie obyło się niestety bez
ulicznych ekscesów. Sprowo
kowały je grupy młodzieży,
które — nadużywaja.c nazwy i
flag NSZZ „Solidarność”, wy
stępując także jako tzw. „So
lidarność Walcząca” —

wszczynały awantury w kilku
punktach miasta.

W śródmieściu nielegalna
demonstracja zakłóciła ruch
uliczny. Młodzież wznosiła a-

gresywne okrzyki antypań
stwowe i obelgi pod adresem
funkcjonariuszy MO. Próbo
wano również zakłócić miejski
festyn rekreacyjny na placu
Zebrań Ludowych.

Nielegalne manifestacje od
były się również w Gdańsku,

na Długim Targu, gdzie wie
cowali zwolennicy Andrzeja
Gwiazdy oraz członkowie tzw.

Federacji Młodzieży Walczą
cej.

Z dalekopisu
NOWA KAMPANIA
BRIGITTE BAUDOT

wie maja br. za pośrednic
twem największego prywa
tnego kanału telewizyjnego
we Francji „TF-1”.

„ANTYINSPEKTY”
O ile w klimacie umiar

kowanym stosowane na co
raz szersza skalę w upra-

W Znana francuska a-

ktorka filmowa Brigitte
Bardot znów znalazła sie w

centrum publicznego zain
teresowania. Chodzi oczy
wiście o jej nowa kampanie __

.
___ , _,__

w obronie zwierząt. Tym wie warzyw inspekty służą
razem gwiazda wzięła
udział w realizacji serii fil
mów, opisujących barba
rzyńskie tepienie afrykań
skich słoni. Prezentacja fil
mów rozpocznie sie w poło-

ochronie roślin przed chło
dem, o tyle w klimacie go
rącym głównym zmartwia
niem producentów nowali
jek jest uchronienie ich
przed promieniami palące-

go słońca. Problem ten za-

inspirował inżynierów z

RFN i Kuwejtu, którzy
wspólnie skonstruowali a-

paraturę chroniącą rośliny
przed żarem.

Rozgrzane powietrze
przechodzi przez tunel o-

słonięty niemal przezro
czystym materiałem z poli
merów, który przepuszcza
promienie świetlne zatrzy
mując promienie cieplne,
nawilża się i ochładza. Ba
dania prowadzone w Ku
wejcie wykazały, że przy
temperaturze otoczenia
równej 45 st. C w tunelu u-

trzymuje się temperatura
21 st. C.

Jesiotr o wadze

220 kilogramów!
BELGRAD (PAP). Czterej

rybacy z Negotina złowili w

Dunaju, w pobliżu elektrowni
wodnej Żelazne Wrota 220-ki-

logramowego jesiotra, który
przypłynął z Morza Czarnego
na tarło.

Z ryby wydobyto ok. 20 kg
ikry kawiorowej, a pozostało
jeszcze 137 kg wysokiej jako
ści mięsa.

Jesiotry żyją w Morzu Czar
nym i Morzu Kaspijskim, a

na wiosnę wpływają na tarło
do rzek. Ich długość dochodzi
do 9 m. zaś ciężar do 1500 kg
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Pierwszomajowy festyn
w strugach deszczu

Nawet najlepiej przygo
towana na otwartym
terenie impreza nie mo

że się udać, jeśli znana ze

swej zmienności pogoda nie
okaże się łaskawa. Próbkę
jej humorów mieliśmy
wczoraj i organizatorzy
którym pokrzyżowała plany
pierwszomajowego festynu,
mogą mówić o dużym pe
chu. Padający od wcze
snych godzin rannych
deszcz i przejmujące zimno
raczej zniechęcały do wyj
ścia z domu.

Spośród wielu imprez
kulturalnych i sportowo-
rekreacyjnych, jakie miały
się odbywać na krakow
skich Błoniach, w parku
Jordana i na stadionie „Ju-
cenii”, tylko niektóre uda
ło się przeprowadzić. Tc,
które się odbyły, nie zgro
madziły jednak licznej wi
downi. Krakowianie, którzy
pomimo złej pogody wy
brali się na przypominające
grzęzawisko Błonia, groma
dzili się bowiem wokół
punktów handlowych j ga
stronomicznych serwują
cych gorące zakąski i na
poje. Najlepiej prospero
wało „we-olc miasteczko”
do którego najmłodszych
nie jest w stanic zniechęcić
żadna ulewa.

Sporo uciechy sprawili
również dzieciom członko
wie Krakowskiego Klubu
Jazdy Konnej i Akademic
kiego Klubu Jeździeckiego,

HiL, Igloopol, Krakowska Fabryka Kabli

Pomogą dzieciom chorym na cukrzycę
Koło Przyjaciół Dzieci z Cukrzycą TPD działające w Kra

kowie obejmuje opieką ok. 210 dzieci i młodzieży, które
chorują na tę chorobę. Niegdyś działalność koła wspierało
trzynaście krakowskich zakładów pracy. Dziś tylko trzy, i to
w niewielkim zakresie. Koło nie jest dotowane, a pieniądze,
jakimi dysponuje, pochodzą ze składek rodziców i właśnie
z datków przedsiębiorstw. Za te fundusze organizowane są
kolonie letnie i obozy harcerskie, a także wycieczki.

Od trzech lat dzieciom chorym na cukrzycę, w organizacji
letniego wypoczynku pomaga Huta im. Lenina. Przez dwa
lata, pod opieką dr Ewy Wisłockiej do Białki Tatrzańskiej
wyjeżdżało 60 dzieci. Te wakacje spędzą w Jabłonce Oraw
skiej. Koło finansuje jedynie wyżywienie oraz płace perso
nelu. Pozostałe koszty, bardzo wysokie, blisko miesięcznego
pobytu dzieci na kolonii, ponosi kombinat. Natomiast mło
dzież (od 15 do 18 roku życia) wyjeżdża na obozy harcer
skie, organizowane przez Komendę Krakowskiej Chorągwi
ZHP.

Tak więc tegoroczny wakacyjny wypoczynek dla grupy
dzieci chorych na cukrzycę jest już zapewniony. Ale co bę
dzie w roku następnym, i kolejnych? Huta im. Lenina, ze

względów finansowych nie może rokrocznie pokrywać pra
wie w całości kosztów kolonii. Może wesprą Więc działal
ność koła inne zakłady pracy?

Rozesłano zaproszenia do ośmiu firm działających na tere
nie Polski południowej. Na spotkanie w Instytucie Pediatrii
AM w Krakowie zjawiło się trzech przedstawicieli zakładów:
Kombinatu Metalurgicznego HiL, Kombinatu Rolno-Przemy
słowego „Igloopol” w .Dębicy oraz Krakowskiej Fabryki Ka
bli i Maszyn Kablowych. O cukrzycy, warunkach leczenia,
kłopotach rodziców w zakupie odpowiedniej żywności, leków,
strzykawek do jnsuliny, testów do badań itp. mówiła doc. dr
hab. Hanna Dziatkowiak, kierownik Poradni Cukrzycowej w

Instytucie Pediatrii. Na tym pierwszym spotkaniu nie zapad
ły ostateczne decyzje, niemniej przedstawiciele zakładów za
deklarowali pomoc dzieciom chorym na cukrzycę. Huta na
dal będzie wspierać koło w organizacji wypoczynku waka
cyjnego, Igloopol prawdopodobnie pomoże w zaopatrzeniu
kolonii w żywność, a Krakowska Fabryka Kabli — przekaże
na ten cel pieniądze. /

Jeśliby i inne zakłady pracy chciały dołączyć do tych
trzech firm, to każda pomoc będzie gorąco witana, nawet

najmniejsza, nie tylko finansowa, ale również rzeczowa.

Zainteresowanym podajemy numer konta Koła Przyjaciół
Dzieci z Cukrzycą TPD: PKO I O Kraków nr 35510-6666-132.
Można też kontaktować się z doc. H. Dziatkowiak: Instytut
Pediatrii AM, ul. Wielicka 265, tel. 55-20-11 wew. 323,441 lub
469. (mr)

Entlehnungswege sans-kriti-

IJJAŁ A Ofl&IIKA cher Wórter in das Altturki-
iYlMŁA MiUlsliirł sche” — 16.30; Posiedzenie

naukowe Towarzystwa Bio-
(bk) PAN (Sławkowska chemicznego — 12.15 (sala

17): Dr Jens Peter Laut (Uni- wykładowa Instytutu Bioche-
wersytet w Tybindze, RFN) mii Lekarskiej AM, Koper-
wygłosi odczyt pt.: ,-Die nika 7).

Puchar Polski

„po krakowsku”

Rozgrywki piłkarskie o

„Puchar Polski” na szczeblu
okręgu krakowskiego wcho
dzą w decydującą fazę. Kabel
Oki. okr.) pokonał Górnika Wie
liczka 3—1 (kl A), Gościbia
Sułkowice (kl. okr.) — Wawel
(III liga) 2—1. Świt Krzeszo
wice — Bronowiankę (obie kl.

okr.) 4—0 a Garbarnia — Cra-
covię (obie III liga) rzutami
karnymi 5—4. W normalnym
czasie mecz zakończył sie bez-
bramkowo.

Dokonano losowonia końco
wej kolejki spotkań: Świt —

Kabel i Gościbia — Garbarnia.
Zwycięzcy tych pojedynków
awansują do* gier na szczeblu

centralnym.
(kp)

którzy po zademonstrowa
niu swoich umiejętności
zaproponowali milusińskim
krótką przejażdżkę. Aby’
nie zawieść swej najwier
niejszej widowni Teatr
„Groteska” przygotowane
przez siebie widowisko pt.:
„Ale rewia”, które miało
być wystawione na Bło
niach, przeniósł do siedzi
by teatru.

Podobny los spotkał im
prezy, mające się odbywać
n?. Rynku: „wielki festyn
kolekcjonerski” i giełda
książkowa. Kolekcjonerzy i
amatorzy książek zmuszeni
byli chronić się przed de
szczem w Sukiennicach. Je
szcze raz wszechwładna au
ra zrobiła nam wszystkim
psikusa.

(gaz)

Ślimaki wyruszą c^o słonecznej Grecji

Sezon polowań

na pełzające rogacze rozpoczęty
Co to porobiło się na tym

świecie. Jeszcze do niedawna
na pytanie, gdzie wzięciem
cieszą się nasze ślimaki odpo
wiedź mogła być tylko jedna
— we Francji. Okazuje się
jednak, że od paru ostatnich
lat winniczki wyjeżdżają już
nie tylko na Zachód ale w du
żych ilościach także do Gre
cji. Niestety, nie udało się do
ciec kto się nimi zajada. Naj
prawdopodobniej żyjący z tu
rystyki Grecy polskimi ślima
kami dogadzają podniebienio-
wym gustom swych gości.
Zresztą nie jest to nasza spra
wa. Najważniejsze, że pełza
jący towar znajduje nabyw
ców.

Czyiwtymrokubędą u-

satysfakcjonowani? Wszystko
w rękach zbieraczy, których
do polowań zachęcają w

kwietniu i maju zamieszczane
już w prasie ogłoszenia Kra
kowskiego Przedsiębiorstwa

Produkcji Leśnej „Las”. Za
kilogram żywych ślimaków o

średnicy skorupki co najmniej
33 milimetry, dostarczanych
w przewiewnych opakowa
niach „Las” płaci 250 złotych.
W przedsiębiorstwie nie ukry
wają, że tegoroczne warunki,
zbioru nie należą do najlep
szych. Na pewno sporym u-

trudnieniem będzie stosunko
wo wysoka już trawa. Ale cóż
znaczy taka przeszkoda dla
wytrawnych zbieraczy. Obie
cują oni zaspokoić potrzeby
„Lasu”. Dotyczy to zwłaszcza
zbieraczy z terenu Żywiecczy
zny i województwa radom
skiego, którzy na długo jeszcze
przed rozpoczęciem skupu o-

ferowali swoje usługi. Gdyby
ktoś w Krakowskiem zamie
rzał zapolować na winniczki
radzimy użyć ponoć fmagicz-
nego dziecięcego przywołania:
ślimak, ślimak pokaż rogi,
dam ci sera na pierogi. Pod
warunkiem jednak, że uda się
kupić ser, co jak powszechnie
wiadomo nie zawsze pod Wa
welem jest łatwą sprawą.

(koź)

Wszystko o klubach abstynentów
Różnice między nadużywa- go Federacji Klubów Abst.y-

iacyni alkoholu pijakiem a już nenckich w Polsce, ale dla

uzależnionym od alkoholu wszystkich tych działaczy, któ-
człowiekiem chorym, trafnie rzy nronaguia wśród młodego
oddaie norzekadło francuskie: pokolenia abstynencie i trzeź-

„Pijak mógłby przestać pić, wość. Zanoznaie ponadto
gdyby chciał. Alkoholik chlał- Czytelnika z historia świato-

by przestać pić gdyby rrtógl”. wa ruchu samopomocowego.
— To cytat z broszury pt.: który wziął początek 10 czer-

„Kluby Abstynentów”, opraco- wca 1935 r. w Akron (Ohio)
wanej przez znanego i wielce w USA, Przedstawia zasady
zasłużonego społecznika w organizacyjne różnych form
działalności antyalkoholowej ruchu samopomocowego w

— lek. med. Ryszarda Mazur- Polsce, a także nowoczesne

kiewicza. Praca ta zó- sposoby ratowania osób z ze
stala wydana przez Społeczny społem uzależnienia alkohólo-
Komitet Przeciwalkoholowy w weffo. zwanego potocznie cho-
Krakowie w ramach Bibliote- roba alkoholowa. Pomocna jest
ki Problemów Przeciwalkóho- również dla członków rodzin

lowych. kierowanej przez prof. alkoholików. Broszurkę można

dr. Stanisława Grochmala. otrzymać w ZW SKP pl. Szcze-
Jest ona przeznaczona nie pański 5, pokój 419, tel.

tylko dla aktywu kierownicze-, 21-08-44. (tk)

Komitet Honorowy
Obchodów Święta 3 Maja

1. Stanisław Pilniakowski — PRZEWODNICZĄCY KO
MITETU HONOROWEGO, przewodniczący Krakowskiego
Komitetu SD; 2. Apolinary Kozub — wiceprzewodniczący
Komitetu Honorowego, przewodniczący Rady Narodowej
Miasta Krakowa; 3. Ryszard Zieliński — wiceprzewodni
czący Komitetu Honorowego, przewodniczący Rady Kra
kowskiej PRON; 4. Jerzy Adamik — przewodniczący Za
rządu Krakowskiego ZSMP; 5. Jerzy Altkorn — profesor,
rektor Akademii Ekonomicznej w Krakowie; 6. Włady
sław Bała — profesor, rektor Akademii Rolniczej w Kra
kowie; 7. Ludwik Bernacki — zastępca przewodniczącego
Rady Narodowej Miasta Krakowa, dyrektor naczelny
PIRPCh „Naftobudówa”: 8. Artur Bęben — profesor Aka
demii Górniczo-Hutniczej, wiceprzewodniczący Krakow
skiego Komitetu SD, przewodniczący UK SD AGH; 9. Ka
zimierz Bisztyga — profesor Akademii Górniczo-Hutniczej
w Krakowie; 10. Julian Blicharski — profesor Akademii
Medycznej w Krakowie. Zasłużony Działacz SD; 11. Sta
nisław Bolechała — prezes Towarzystwa Strzeleckiego
..Bractwo Kurkowe”, wiceprezes ZPHiU w Krakowie; 12.
Bronisław Byrski — profesor Akademii Ekonomicznej w

Krakowie; 13. Adam Chowaniec — działacz Krakowskiego
Komitetu SD i samorządu mieszkańców: 14. Władysław
Chwałek — płk, komendant Wyższej Oficerskiej Szkoły
Wojsk Chemicznych w Krakowie: 15 Włodzimierz Chre-
nowski — wiceprzewodniczący MGK SD w Skawinie:
16. Andrzej Ciaptacz — przewodniczący Radv Okresowej
ZSP w Krakowie; 17. Tomasz Ciastoń — członek Krakow
skiego Komitetu ZSL, członek NK ZSL; 18. Marian Ci-
choń — rzemieślnik, podstarszy Cechu Rzemiosł Metalo
wych: 19. Tadeusz Cichocki — profesor, rektor Akademii
Medycznej w Krakowie; 20. Wiesław Dąbrowa — prze
wodniczący Krakowskiego Sadu Partyjnego SD. Zasłużo
ny Działacz SD: 21. Zygmunt Drzymała — dvrektor Insty
tutu Maszyn Hutniczych i Automatyki AGH; 22. Antoni
Dziatkowiak — profesor Akademii Medyczne) w Krako
wie: 23. Antoni Franaszek — członek Krakowskiej Rady
PRON: 24. Kazimierz Fuchsa — wiceprzewodniczący Kra
kowskiego Komitetu SD. przewodniczący DK SD Kra-
ków-Krowodrza; 25. Józef Gajda — wiceprzewodniczący
Krakowskiej Rady PRON; 26. Józef Gajewicz — I sekre
tarz Korrłitetu Krakowskiego PZPR: 27. Bożena Gawlicka
— przewodniczącą UK SD Uniwersytetu Jagiellońskiego,
nauczyciel akademicki; 28. Bohdan Garus — przewodni
czący Dzielnicowego Komitetu SD Nowa Huta; 29. Józef
Gąstoł — płk. szef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego
w Krakowie; 30. Władysław Głowa — członek Prezydium
Zarzadu Zrzeszenia Prywatnego Transportu w Krakowie;
31. Tadeusz Gorypki — przewodniczący MGK SD — Nie
połomice; 32 Jerzy Gruba — generał, szef WUSW w Kra
kowie; 33. Zbigniew Grzyb — politolog, przewodniczący
Krajowej Rady Młodych Demokratów; 34. Edward Górni-
siewicz — członek Naczelnego Komitetu ZSL. wiceprezes
Krakowskiego Komitetu ZSL. rolnik; 35. Barbara Guzik
— sekretarz Krakowskiego Komitetu SD. Zasłużony Dzia
łacz SD; 36. Zbigniew Guzowski — redaktor naczelny
Rozgłośni Polskiego Radia w Krakowie; 37 Wacław Ja
kubek — Zasłużony Działacz SD. wiceprzewodniczący
MGK SD —Skała; 38. Jan Janowski — członek Central
nego Komitetu SD, honorowy przewodniczący Krakow
skiego Komitetu SD, Zasłużony Działacz SD, rektor Aka
demii Górniczo-Hutniczej w Krakowie; 39. Władysław
Kaczmarek — zastępca przewodniczącego Rady Narodo
wej Miasta Krakowa, sekretarz Komitetu Krakowskiego
PZPR; 40. Janusz Kmiecik — przewodniczący MGK SD —

Wieliczka; 41. Stanisław Knap — członek KC, I sekretarz
KZ PZPR PKP Kraków-Płaszów; 42. Aleksander Koj —

profesor, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego; 43. Edward
Kokowski ■— przewodniczący Krakowskiego Oddz. Stowa
rzyszenia PAK, zastępca przewodniczącego Rady Narodo
wej Miasta Krakowa; 44. Józef Kossobudzki-Orłowski —

przewodniczący Krakowskiego Oddz. UChS; 45. Aleksan
der Krawczuk — profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego,
minister kultury*i sztuki; 46 Jan Krejcza — wiceprze
wodniczący Krakowskiego Oddz. Towarzystwa ..Polonia”;
47. Ludwik Krupa — wieloletni działacz SD; 48. Jolanta
Krupińska — zastępca przewodniczącego Rady Narodowej
Miasta Krakowa; 49. Andrzej Krzyworzeka — komendant
Krakowskiej Chorągwi ZHP; 50 Andrzej Kuciel — wice

przewodniczący Krakowskiego Komitetu SD; 51. Wiesław
Kuczek * przewodniczący Rady Izby Rzemieślniczej w Kra
kowie;, 52. Andrzej Kurz — dyrektor Wydawnictwa Li
terackiego w Krakowie; 53. FranciszekŁabuz — sekretarz
MGK SD — Myślenice. wiceprzewodniczący Wojew.
Porozum. Związków Zawodowych; 54. Andrzej Magdoń —•

redaktor naczelny „Echa Krakowa”; 55. Izabela Ma-rzec-
-Styrna — honorowy członek Krakowskiego Komitetu
SD. Zasłużony Działacz SD; 56. Maria Mazurkiewicz —

przewodniczącą Środowiskowego Komitetu Oświaty SD w

Krakowie; 57. Stanisław Mazur — prezes Krakowskiego
Komitetu ZSL; 58. Władysław Michalski — robotnik w

Miejskim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym; 59. Zofia
Misiewicz — zastępca przewodniczącego Rady Narodowej
Miasta Krakowa, sekretarz Krakowskiego Komitetu ZSL;
60. Jan Mistal — rzemieślnik, wiceprzewodniczący DK SD
Kraków-Nowa Huta; 61. Krystyna Moszumańska-Nazar —

profesor, rektor Akademii Muzycznej; 62. Piotr Maliszew
ski — przewodniczący MGK SD — Proszowice; 63. Wła
dysław? Muszyński — profesor, rektor Politechniki Kra
kowskiej; 64. Andrzej Niedziółka — przewodniczący Śro
dowiskowego Komitetu Rzemiosła SD w Krakowie; 65.
Ryszard Niemiec — prezes Krakowskiego Oddz. Stowarzy
szenia Dziennikarzy PRL; 66. Maria Nowak — wiceprezes
Rejon. Sp-ni .Samopomoc Chłopska” w Myślenicach, czło
nek

_ Prezydium MGK ZSL w Myślenicach; 67. Edmund
Osiński Zasłużony Działacz SD, honorowy członek

Krakowskiego Komitetu SD. przewodniczący Srodow. Ko
mitetu Handlu i Gastronomii SD w Krakowie; 68. Jan
Pamuła — wiceprzewodniczący Krakowskiego Komitetu
SD. prezes Zarzadu Izby Rzemieślniczej; 69. Marek Paszu-
cha — członek Prezydium Krakowskiego Komitetu SD.
Wiceprezydent miasta Krakowa; 70. Krzysztof Penderecki
—• profesor Akademii Muzycznej w Krakowie, kompozy
tor; 71. Krystyna Philipp — przewodniczącą Klubu Rad
nych SD Rady Narodowej Miasta Krakowa; 72. Józef
Piotrowicz — członek. Prezydium Krakowskiej Rady
PRON; 73. Józef Pomierny — przewodniczący Krakow
skiej Komisji Rewizyjnej SD, prezes Zarządu Sp-ni Budo
wnictwa; 74.Stanisław Radwan —dyrektor Starego Te
atru w Krakowie; 75. Krystyna Rapacka-Rościszewska —

dyrektor Szkoły Muzycznej nr 2 w Krakowie; 76. Remi
giusz Romański —członek Prezydium MGK SD - Wieliczka;
77. Mieczysław Rozmus — profesor, rektor Wyższej Szko
ły Pedagogicznej w Krakowie; 78. Marian Różycki — Za
służony Członek SD, przewodniczący Dzielnicowej Komi
sji Rewizyjnej Kraków-Podgórze; 79. Jerzy Simon —

wiceprzewodniczący DK SD Kraków-Śródmieście, redaktor

„Kuriera Polskiego”; 80. Tadeusz Skoczek — redaktor na
czelny dwutygodnika „Student”; 81. Adam Stopa — prze
wodniczący MGK SD — Krzeszowice; 82. Stanisław Su-
cńoński — przewodniczący Rady Społeczno-Gospodarcze:
Przy Radzie Narodowej Miasta Krakowa, dyrektor ds. e-

konomicznych Kombinatu Metalurgicznego HiL; 83. Jan
Szancenbach — profesor, rektor Akademii Sztuk PSeknych
w Krakowie; 84. Jan Szopa — rektor Akademii Wycho
wania Fizycznego w Krakowie; 85. Bohdan Stolarski —-

przewodniczący UK SD Politechniki Krakowskiej, nauczy
ciel akademicki; 8o. Jerzy Stuhr —aktor Starego Teatru

w Krakowie; 87. Henryk Szydłowski — redaktor naczelny
„Gazety Krakowskiej”; 88. Gustaw Śliwa — Zasłużony
Działacz SD, honorowy członek Krakowskiego Komitetu

SD; 89. Jerzy Trela — profesor, rektor Państwowej Wyż
szej Szkoły Teatralnej w Krakowie; 90. Stanisław Trze
ciak — przewodniczący Zarzadu Krakowskiego ZMW; 91.

Janusz Walas — członek Prezydium DK SD Kraków-Sród-
mieście. Zasłużony Członek SD; 92. Witold Waśniewski —

dyrektor Ośrodka Telewizji w Krakowie; 93. Leonarda Wą
sik — przewodniczącą Krakowskiego Oddz. PZKS; 94.
Eugeniusz Wierzbicki — wiceprezes Izby Rzemieślniczej
w Krakowie; 95. Tadeusz Woszczek — przewodniczący
GK SD w Sułoszowej; 96. Stanisław Woźniak — wicepre
zes KZSP, przewodniczący Środowisk. Komitetu Spółdziel
czości SD w Krakowie; 97. Jan Wsołek — redaktor na
czelny „Dziennika Polskiego”; 98. Leszek Wyrobiec —

przewodniczący Komisji Młodego Pokolenia PRON; 99.
Andrzej Zieliński — sekretarz środowiskowego Komitetu

Transportu SD w Krakoiyie; 100. Wiesław Żakowski —

prezes Wojewódzkiej Sp-ni Usługowo-Handlowej „Spo
łem”.
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Dobrze prosperująca Spółka nawiąże współpracę z

potencjalnymi inwestorami, ludźmi z pomysłami i ini
cjatywą, chętnie ze znajomością rynków: radzieckiego,

innych państw socjalistycznych i zachodnich.

Ponadto zatrudnimy
□ ELEKTRONIKÓW
□ INFORMATYKÓW
□ AKWIZYTORÓW z branży informatycznej
□ ELEKROTNICZNEJ
□ KSIĘGOWYCH

Oferty K-1304 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ELEKTROCIEPŁOWNIA KRAKÓW-ŁĘG

zatrudni natychmiast
pracowników wszystkich specjalności mechanicznych,
energetycznych, kolejowych, robotników budowlanych
oraz robotników niewykwalifikowanych z możliwością

przyuczenia do zawodu.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Poza wysokim wynagrodzeniem pracowmicy upraw

nieni są do:
— zniżkowej taryfy za energie elektryczną
— deputatu węglowego
— nagród ponadplanowych
— bardzo szerokiego zakresu świadczeń socjalnych
— zakwaterowania w hotelu pracowniczym* (dla za

miejscowych pracowników)
Bliższych informacji udziela Wydział Kadr EC Łęg

Kraków, ul. Ciepłownicza 1. tel. 44-21-77 wewn. 567.
K-3481

Okręgowe Przedsiębiorstwo
Surowców Wtórnych „WTÓRPOL” w Krakowie

zawiadamia PT Klientów,

że od dnia 3 kwietnia 1989 r. wprowadza
NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU
SUROWCÓW WTÓRNYCH — i tak:

— makulatura mieszana — 30 zł/kg
— gazety czarno-białe — 35 zł/kg
— zużytki prute bawełn.. lniane i półlniane. nadające

się na czyściwo — 80 zł/kg
— tworzywa sztuczne twarde (kształtki PP. PE, PS)

— 150 zł /kg
— tworzywa sztuczne miękkie (folia PE) — 120 zł/kg
— folia PCV — 80 zł/kg
— płytki PCV — 60 zł/kg

Równocześnie informujemy, że od dnia 3 kwietnia br
obowiązuje w sieci OPSW nowy przelicznik wymien
ny makulatury za papier toaletowy i wynosi on: 1 rol
ka papieru za 2 kg makulatury

Zapraszamy do naszych Punktów.

’i

Przedsiębiorstwo Państwowe
też zapewni Ci duże zarobki jeżeli

jesteś dobrym:
♦ murarzem-tynkarzem
♦ stolarzem-cieślą

blacharzem-dekarzem
fliziarzem-posadzkarzem

<> ślusarzem-spawaczem
♦ monterem wod.-kan. z uprawnieniami spa

wania gazowego
a jeżeli jesteś energiczny, masz nowatorskie pomysły,
które chciałbyś wcielić w życie możesz je zrealizować
na stanowisku: '

♦ kierownika budowy
•O mistrza budowy
♦ specjalisty ds. technicznych w Bazie Sprzętu

i Transportu♦ specjalisty ds. ekonomicznych — w niepeł
nym wymiarze czasu pracy

przyjdź do nas lub zadzwoń: tel. 44-24-66, 44-60-72,
wewn. 46, adres: Przedsiębiorstwo, Remontowo-Budo
wlane „Nowa Huta” w Krakowie, ul Sołtysowska 25a.

liiiiiiiiUiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiisim
E ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH
E PRZYZAKŁADOWYCH KPGMB

X 31-587 Kraków-Łęg. ul. Na Załęczu 3. teł. 44-29-91
S I. ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 3

OGŁASZA WPISY do
PRZYZAKŁADOWEJ

dla młodzieży w wieku 15—17 lat

W ZAWODACH:
□ mechanik maszyn budowlanych
O mechanik pojazdów samochodowych
□ elektromechanik
□ elektromonter
□ ślusarz-spawacz
□ murarz-tynkarz
□ malarz-tapeciarz
□ blacharz-dekarz

□ stolarz-cieśla
□ monter wewnętrznych instalacji budowlanych
□ technolog robót wykończeniowych

Przyjmowanie uczniów odbywa się bez egzaminów
wstępnych wg kolejności zgłoszeń, po złożeniu w sekre
tariacie szkoły następujących dokumentów:
— podanie
— życiorys
— karta informacyjna
— 3 zdjęcia
— świadectwo 8 klasy
— zaświadczenie lekarskie o przydatności do zawodu
— dowód osobisty rodziców lub wyciąg aktu urodze

nia (do wglądu)
— podanie o internat (wg potrzeb)

Uczniowie ZSB w czasie 3 lat odbywają praktyczną
naukę zawodu w przedsiębiorstwach budowlanych przez
5 dni co drugi tydzień i otrzymują wynagrodzenie mie
sięczne w wysokości:

w klasie I — 5.500.— zł

w klasie II — 5.950.— zł
w kasie III — 6.750.— zł

W czasie nauki uczniowie otrzymują bezpłatnie:
ubranie robocze, sprzęt ochrony osobistej, narzędzia
pracy, posiłki regeneracyjne.

Szkoła posiada internat bezpłatny z częściową od
płatnością wyżywienia.

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Budowlanej ucz
niowie mają pierwszeństwo w Drzyjęciu do naszych
szkół średnich dla Dracuiacych
II.

ssaS»
2
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3

DO TECHNIKUM BUDOWLANEGO DLA PRA
CUJĄCYCH po ZSB o specjalnościach: maszyny
i urządzenia budowlane oraz budownictwo ogól
ne — nauka trwa 3 lata

DO ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO
DLA PRACUJĄCYCH po szkole podstawowej
lub ZSB o specjalnościach: samochody i ciągniki
— nauka trwa 3 lata

Absolwenci Szkół dla Pracujących mają możliwość
kontynuowania studiów na wyższych uczelniach.

Szczegółowych informacji udziela Sekretariat Szkoły
Kraków-Łęg, tel. 44-29-91.

Dojazd do szkoły autobusem 121 z placu Centralne
go — wysiąść na 6 przystanku na zadanie orzy szkole.

K-2075

III.

53234823484848485300232353535323232348234848
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Towarzyszowi
JÓZEFOWI
CHUDEMU

składamy wyrazy si .

nego żalu i współczucia
powodu śmierci Brata

Gminna Rada
Narodowa

1 pracownicy
Urzędu Gminy

w Chełmcu

Koleżance

MAŁGORZACIE

MARTYNOWICZ

składamy wyrazy najgłęb
szego współczucia z powo
du śmierci Męża

koleżanki 1 koledzy
ł Pałacu Młodzieży

w Krakowie

JÓZEFIE
i KAZIMIERZOWI

KOSTECKIM

składamy wyrazy
nego współczucia
du śmierci Matki
wej

Dyrekcja
„Budostal-2”

oraz koleżanki
I koledzy

Dr lnż.

STANISŁAWOWI

GARLICKIEMU

Dyrektorowi Państwowej
Inspekcji Ochrony Środo
wiska składamy wyrazy
głębokiego talu I współ
czucia s powodu śmierci
Ojca

koleżanki I koledzy
/ s Wydziału Ochrony

Środowiska
Gospodarki Wodnej

i Geologii
Urzędu Miasta

Krakowa

PRACA

SPÓŁKA zatrudni główną księgo
wą. z praktyką, stolarza, malarzy
konstrukcji stalowych Tel. 44-28-46
(8—15). g-13843
PRACOWNIKÓW do montażu
zamków .karnlszy. ta.plcerek —

zatrudnię, oferty S3168 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

PBP

serdecz-
is powo-

I Teśclo-

AGROCOMPUTER

PRZETARGI

NAUKA

LEKCJE, tłumaczenia — korepe
tycje — angielski, francuski, hisz
pański. Konarska, os. Dywiztonu
303 8 /45. g-20367

KUPNO

STARE malarstwo niemieckie —

kuplę. Sobczak. Olsztyn, Stara
Miasto 4/8 m 8. tel. 27-30-82.

LOKALE

POŚREDNICTWO - Mańkowski.
Stradom 5 (12—18). g-6762

USŁUGI

UKŁADANIE, cyklinowanie, ma
lowanie — Chełmiński, tel. 44-89-40.

g-20054 /55

SYKOMAT i

jednostka"gospodarki uspołecznionej

raków
ul,Krakusów 1B,

tel 37-57-51,
godży0-l7

proponuje:
Pełny wybór najwyższej

Jakości jednorodnego sprzę
tu mikrokomnuterowego
typu PC/XT/AT
• PC AT /386 TOWER
• TERMINALE AD1
• KOMPLETNE SIECI

KOMPUTEROWE
• NIEOGRANICZONE ILO

ŚCI DYSKIETEK, KASET
AUDIO w ciągłej sprze
dały

— Fachowa obsługa, bez
płatne oprogramowanie
systemowe

— Termin dostawy uzgod
niony z klientem

— Serwis gwarancyjny I

pogwarancyjny na tere
nie całego kraju

• Prowadzimy skup sprzę
tu mikrokomputerowego

CENTRUM
HANDLOWO-
-USŁUGOWE

MACRO-LTD”

Katowice

ul, Kościuszki 50/8

zatrudni panie wykonu
jące haft artystyczny oraz

szydełkowanie. Katowice,
tel. 512-767 w godz. 8—15.

K-3758

§ PZRI — ZAKŁAD

PRZEMYSŁOWEJ S

PRODUKCJI
POMOCNICZEJ

g ul.Płk.St.Dąbka2 g

ogłasza możliwość sprze- gś
S dąży od kwietnia każdej ŚS
S ilości

betonu

towarowego
wszystkich klas

K-1463 S
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NACZELNIK

GMINY JABŁONKA

zatrudni

kierownika
referatu

budownictwa

62»/ą

cena

cena

Kółko Rolnicze w Maniowie, gmina Szczucin ogłasza, to W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— ciągnik C-360 g kabiną, rok produkcji 1984, zużycie

cena wywoławcza 676.870 zł
— przyczepę wywrotkę, rok produkcji 1970, zużycie 32%,

wywoławcza 210.132 zł
— młocarnię MCC10B, rok produkcji 1975, zużycie

wywoławcza 209.073 zł
— silnik spalinowy S 320r, rok produkcji 1964, zużyci* 48%,

cena wywoławcza 117.692 zł

Przetarg odbędzie się u dyspozytora Kółka Rolniczego w

Maniowie Stanisława Dudy o godzinie 9 w dniu 16 maja
1989 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej u skarbnika Kółka Rolniczego
w Maniowie najpóźniej na godzinę przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

K-3948

Gminna Spółdzielnia „SCh” w Grybowie sprzed* W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO ciągnik Ursus C-360,
nr rej. NST 775 C. nr fabr. 353020. cena wywoławcza 598.500 zł.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej na konto GS „SCh” w Ban
ku Spółdzielczym w Grybowie najpóźniej w przeddzień prze
targu.

Przetarg odbędzie się w dwa tygodnie po ukazaniu się ogło
szenia w prasie, o godz. 10 w biurze GS „SCh” — Grybów.
Rynek 1.

Ciągnik można oglądać w Bazie Transportu GS przy ul. Ko
ściuszki w godz. 8—14 w dni robocze. Bliższych informacji
udziela się w biurze Gminnej Spółdzielni.

Spółdzielnia zastrzega sohie prawo unieważnienia przetargu
bez obowiązku podatnia przyczyny.

K-4348

Hodowla Buraka Pastewnego Oddział Kraków, ul. Zbożowa 4,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód polski Fiat 132 p 1800, rok produkcji 1974, nr pod
wozia 160765, nr silnika 725449, stopień zużycia 75%. cena wy
woławcza 3.150.000 zł.

Przetarg odbędzie się w Krakowie, ul. Zbożowa 4, w dniu
16V1989rogodz.10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz 12 Wadium w wyso
kości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie Oddzia
łu, ul. Zbożowa 4, w przeddzień przetargu w godz. od 9 do 14.

Pojazd można oglądać w Oddziale przy ul. Zbożowej 4 dwa
dni przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn.

K-4152

Spółdzielnia Zaopatrzenia Ogrodniczego 1 Usług w Tarnowie,
ul. Hodowlana 5, sprzeda W DRODZE I PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO:

1.

2.

3.

4.

3.

8.

7.

8.

10.

Stadnina Koni Trzebieniec 32-097 Szreniawa, woj krakowskie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO sprzed* ciągniki i maszyny rolnicze:

GOSPODARSTWO TRZEBIENICE:
— Star skrzyniowy 200, cena wywoławcza 2.481.120 s?
— ciągnik gąsienicowy T-100 MGS. cena wywoławcza

2.079.042 zł
— bronę talerzowa BDT-3, cena wywoławcza 252.360 zł
— kosiarkę ładuj E-062, po cenie złomu użytkowego
GOSPODARSTWO ŚCIBORZYCE:
— kosiarkę ładuj. E-062, cena wywoławcza 73.002 rf
— bronę talerzową BOT-3, cena wywoławcza 238.340 zł
— ścinacz zielonek Z-302, cena wywoławcza 159.620

GOSPODARSTWO KEPIE:
— przyczepę zbierającą NTVS-4, cena wywoławcza
— kosiarko-siecz. KS-1.8, cena wywoławcza 137.540
— prasę zbierającą Z-224. cena wywoławcza 650.250

zł

159.120 zł
zł
zł

— ładowarko-koparkę PEO-8B, cena wywoławcza 1.978.800 zl
— ciągnik Ursus C-360. cena wywoławcza 531.300 zł

GOSPODARSTWO UDORZ:
— ciągnik gąsienicowy DT-75, cena wywoławcza 2.539.500 zł

Maszyny można oglądać w gospodarstwach w. godz. od 7
do 15. Przystępujący do przetargu wpłacają wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej na godzinę przed
przetargiem.

Przetarg odbędzie si ęw Stadninie Koni Trzebienice 18 V
1989 r o godz. 10.

W przypadku nie sprzedania sprzętu w I przetargu, II prze
targ odbędzie się w godzinę po zakończeniu I przetargu.

Stadnina Koni Trzebienice zastrzega sobie prawo wycofania
sprzętu s przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-4609

Przedsiębiorstwo Produkcyjuo-Handlowo-Usługow*
„MARYMAR” ap. ■ o.o.

Kraków, uL Wyspiańskiego 6, teł. 33-57-3#

wykonuje
dokumentacje projektowe inwestycji budownictwa ogól
nego, przemysłowego, komunalnego, rolniczego, wiej

skiego, służby zdrowi* w zakresie branż:

0 architektoniczno-budowlanej
i konstrukcyjnej
0 instalacji sanitarnej
0 Instalacji elektrycznej

B drogowej
ukształtowania terenu

0 zieleni
0 ekonomlczno-kosztowej
0 technologicznej
FI architektury wnętrz

Wykonuje ponadto specjalistyczne projekty w każ
dej z wymienionych branż np. ciepłownictwo, wenty
lacja mechaniczna itp. oraz wszelkie wielobranżowe

inwestycje i ekspertyzy. K-13288

Ogólnokrajowa Spółdzielnia Turystyczna „Gromada” Oddział
Okręgowy w Krakowie, pl. Szczepański 8 ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1. autokar TAM. nr rej. KRC 693 D, rok budowy 1973. sto

pień zużycia 85%, cena wywoławcza 1.700.000 zł
2. samochód ciężarowy „Robur” LD 3000, nr rej. KRC 918 B.

rok budowy 1984, stopień zużycia 60%: cena wywoławcza
2.520.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 16.05.1989 r.. poz. 1 godz. 11.
poz. 2 godz. 11.30 w bazie przy ul. Orzechowej 6, gdzie można

oglądać pojazdy codziennie w godz. 9—12. Obowiązuje wadium
10% wartości pojazdu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu odpowiednio o godz. 13 i 13.30

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz-
k upodania przyczyn. K-4645

at-Ttirr- .II SPÓŁDZIELNIA PRACY „E R D A L"
w Krakowie, uL Żółkiewskiego 17,

zatrudni natychmiast I
■ kierownika Administracyjno-Gospodarczego z pro-

wadzeniem sekretariatu
S kobiety, do produkcji
B pracowników transportu
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Pracowniczych, Kraków, ul. Żółkiewskiego 17, Pt

teł. 21-27-00, 21-28-93, wewn. 14 lub 28.

K-4078

FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH
„GEORYT” w Krakowie

FILMOWANIE kamerą Yldeo ślu
bów. uroczystaoścł rodzinnych,
rozwoju dziecka itp. poleca Marek
Kalinowski. Kraków, os. Niepod
ległości 3. tel, 43-77-77

CYKLINOWANIE, lakiery nieto
ksyczne — Kraków — okolice. Inż.
Kusiak, tel. 21 -31-03 .

'

DREWNIANE drzwi harmonijko
we — Miśklewlct, tel. 37-93 -02.

MONTAŻ boazerii, szaf, pawlaczy.
Terminowo. Gwarancja Tel.
21-35-63. g-20072

,.VIDEOBAJT” - poleca prze
strajanie telewizorów na system
Pal / Secam. Roczna gwarancja.
Zgłoszenia: Kraków, tel. - 33-85-30
(5—12).______

. g-22190
SPÓŁKA „Solidność” poleca: mon
taż zamków, taplcerki. drzwi
harmonijkowe. wymianę drzwi
montaż boazerii, zaczepy okienne
Tel. 66-06-03 g-21065

Żaluzje przeciwsłoneczne szyb
ko i solidnie montulę. Świtała, teł.
grzecznościowy 22-56-43. 8—10.

DYZYNSEKCJA, deratyzacja pre
paratami zachodnim! — Garjnert.
teł. 55 -75-59.
________________

K-13481 /przedruk

zabezpieczanie drzwi, tapicer-
ki, zamki, karnisze - montuje
Treszczyńskl. tel. 37-58-16.

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
Janle telwizo-rów na system Pal /
Secam. Roczna gwarancja Zgło
szenia: Kraków, tel S3-85-30 (0—12)

KONSERWACJA antykorozyjna
samochodów osobowych, dostaw
czych. Kołaczek, teł. 72-25-87
(8—18). g-20906
ELBOX-VIDEo. Przestrajanie te
lewizorów na Secam /Pal. Te]
37-30-39. od poniedziałku do czwar-

tku. 9—13,________— g-21023

„EXPRES” — montuję zamki, za
bezpieczenia antywłamanlowe. ta-

plcerk! drzwi, drzwi harmonijko
we. suszarki łazienkowe, okapy
kuchenne. Tel. 22-54-30, godz. 8—
M. g-23556

RÓŻNE

PRZYJMUJEMY do sprzedaży ko
misowej artykuły krajowe, zagra
niczne. Sklepy Łodzińskich
Kraków. Pstrowskiego 36. Rynek
Kleparskl 6. g-5850 /54

SEKTOR prywatny Spółki. Po
trzeby w zakresie pożyczek, udzia
łów. środków produkcji, zbytu
(eksportu) organizacji inwestycj’
przyjmie prywatna agencja. Ofer
ty 23666 ..Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

DOCHODOWE inwestycje w pro
dukcji, handlu, usługach (pożycz
ki pod zastaw .udziały - notarial
nie) wskaże posiadającym gotów
kę specjalistyczna agencja. Ofer
ty 23063 „Prasa" Kraków. Wiśl-
na 2.

Wymagane uprawnienia
budowlane Możliwość sa-

trudnienia w niepełnym
wymiarze. Zapewniamy
garsonierę.

K-3354

z

tel. 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI
Z A BEZPIECZENIAM1

g-7394

GTSS „SPOŁEM”
Kraków

ul. Dietla 64

kupi
kocioł c.o. KZ-5

Oferty prosimy składać:
Pion Techniczny, ul. Szpi
talna 36, telefon 22-61-28,
22-58-32.

K-2610

-Tnerrr.-jirB

i

|

PZ „REMO”

oferuje swoje usługi
w zakresie:
— napraw
— pasowania stolarki •-

(worowej (okna, drzwi)
z materiału własnego i

powierzonego
Tel. 12-93-41.

K-11710

Usługi
pogrzebowe

KARAWAN
Kraków

ul. Grzegórzecka T

ul. Bieżanowska 24

g-9307

11.

12.

13.

14.

15.

18.

17.

18.

19.

sam. Robur Lo 3001, nr rej. TAR 643 Y, rok prod. 1986.
stopień zużycia 48%, cena wywoławcza 1.000.000 zł
sam. Star A 29F, nr rej. TAR 205 K, rok prod 1979, sto
pień zużycia 70%, cena wywoławcza 1.200.000 zł
sam. Star A 28F, nr rej. TAR 967 D, rok prod. 1975, stopień
zużycia 59%, cena wywoławcza 1.600.000 zł
sam. Jelcz 315, nr rej. TAR 979 S, rok prod. 1971, stopień
zużycia 80%, cena wywoławcza 750.000 zł
sam Star A 29, nr rej TAR 033 S, rok prod. 1971. stopień
zużycia 63%, cena wywoławcza 1.450.000 zł
sam. Star A 28, nr rej. TAR 101C. rok prod. 1971. sto
pień zużycia 76%, cena wywoławcza 950.000 zł
sam. Star A 28, nr rej. TAR 635 C. rok prod. 1970. stopień
zużycia 64%. cena wywoławcza 1.450.000 zł
sam. Star "A. 29, nr rej TAR 093 D, rok prod 1972, sto
pień zużycia 62%, cena wywoławcza 1.500.000 zł
sam. Star A 28, nr rej. TAR 231 K, rok prod. 1972, stopień
zużycia 75%, cena wywoławcza 1.000.000 zł
sam. Robur LO 3000, nr rej. TAR 379 K, rok prod. 1980.
stopień zużycia 65%. cena wywoławcza 650.000 zł
sam Żuk A 11 B, nr rej TAR 334 L, rok prod. 1983, sto
pień zużycia 70%, cena wywoławcza 650.000 zł
sam. Star A 28, nr rej. TAR 084 N, rok prod. 1972, stopień
zużycia 80%. cena wywoławcza 800.000 tt
sam. Star A 28, nr rej. TAR 014 S, rok prod. 1974. stopień
zużycia 60%. cena wywoławcza 1.600.000 zł
sam. Star A 28, nr rej. TAR 234 N, rok prod 1977. stopień
zużycia 70%. cena wywoławcza 1.200.000 zł
sam. Star A 28 F, nr rej. TAR 010 R, rok prod. 1979. sto
pień zużycia 75%, cena wywoławcza 1.000.000 zł
sam. Star A 28, nr rej. TAR 020 S, rok prod. 1972, stopień
zużycia 82%, cena wywoławcza 700.000 zł
sam Robur LO 3000, nr rej. TAR 655 U. rok prod. 1981.
stopień zużycia 75%. cena wywoławcza 450.000 zł
sam Star A 29. nr rej. TAR 323 K. rok prod. 1979, sto
pień zużycia 75%, cena wywoławcza 1.000.000 zł
sam. Star A 29 F, nr rej. TAR 697 U, rok prod. 1977.
stopień zużycia 75%. cena wywoławcza 1.000.000 zł

Przetarg I samochodów wymienionych w poz. 1—5 odbędzie
się w dniu 16.05.1989 r„ samochodów wym. w poz, 6—9 w dniu
19.05.1989 r„ samochodów wym. w poz. 10—14 w dniu 23.05.
1989 r„ samochodów wym. w poz. 15—19 w

Wszystkie przetargi odbędą się w świetlicy
wie, ul- Hodowlana nr 5, o godz. 10.

Samochody można oglądać w godz. 7—15:
wie, ul. Hodowlaną nr 5. poz. 2—8 w Tarnowie, ul. Wodna nr

8, poz. 9 w Brzesku, ul Pomianowska, poz. 10—14 w Bochni,
ul. Na Buczkowie 1, poz. 15—- 19 w Dąbrowie Tarnowskiej, ul.
Oleśnicka 25.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg
odbędzie się w świetlicy SZOiU w Tarnowie, ul. Hodowlana 5
w dniu 31.05.1989 r o godz. 10.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej na każdy
pojazd z podaniem nr rejestracyjnego pojazdu należy wpłacić
w kasie Spółdzielni — Tarnów, ul. Hodowlana 5, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu fosa obowiąz
ku podania przyczyny.

dniu 28.05.1989 r.

SZOiU w Tarno-

pox. i w Tamo-

1C-4130

Wojewódzkie Biuro Projektów w Tarnowie, ul. Knlewsklego
15, tel. 21-56 -91 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda samochód osobowy marki Wn!ga,
typ GAZ-24, nr podwozia 934344, nr silnika 41247. rok produk
cji 1984, cena wywoławcza 5.100.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16.05.1989 r o godz. 10 w sie
dzibie przedsiębiorstwa.

Wadium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa co najmniej w przeddzień
przetargu, nie później jednak niż na dwie godziny prsed roz
poczęciem przetargu.

W przypadku braku nabywców, lub jeżeli z innych przyczyn
przetarg nie odbędzie się w pierwszym terminie, następny
przetarg odbędzie się w tym samym dniu tj. 16.05.1989 r. o

godz 10.30 w siedzibie przedsiębiorstwa.
Cena wywoławcza samochodu ulega obniżeniu o 20%. Po

jazd można oglądać codziennie w godz. od 8 do 15 w siedzibie
Biura. x

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia prze
targu bez obowiązku podania przyczyn waz nie odpowiada
za wady pojazdu.

K-4441

Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnptrznpąo PEWEX'

Oddział w Krakowie
£>

zatrudni zaraz
■ kasjerów walutowych — zapewniamy szkolenie —

zgłoszenia: PEW „PEWEX” Kraków. Zespół Han
dlowy. ul. 18 Stycznia 51

oraz

R księgowe — zgłoszenia: PEW .,PEWEX” Kraków,
ul. Czarnowiejska 80. tel. 31-59-32 K-4801

Krajowa Państwowa Komunikacja Samochodowa Oddalał I
w Krakowie, ul. Cystersów 15 ogłasza, te W DRODZE PRZE
TARGU OGRANICZONEGO osobom, które podejma prace w

komunikacji autobusowej sprzeda:
1. autobus „Jelcz” RTO/043, nr raj. KRA-776 B. rek pro

dukcji 1979, stopień suiycia 87%. cena wywoławcza
2.709.000 sł
autobus „Jelcz” RTO/043. nr rej. KRC-632 H. rok produk
cji 1984, stopień zużycia 50%. cena wywoławcza 3.159.000 zł
autobus „Jelcz” RTO/043, nr rej. KRC-633 H, rok produk
cji 1984, stopień zużycia 45%, cena wywoławcza 3.465.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 17.05.1989 r. o godz. 10 w świe
tlicy KPKS O/I w Krakowie przy ul. Cystersów 15.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić do kasy KPKS O/I w Krakowie najpóźniej w przeddzień
przetargu tj. 16.05.1989 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II odbędzie
się w tym samym dniu o godz. 12.

Pojazdy można oglądać na dwa dni przed przetargiem w

godz. 10—14 na zajezdni KPKS O/I w Krakowie, ul. Cy
stersów 15.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu
bez obowiązku podania przyczyny. K-4761

2.

3.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego PZI. Kraków, ul Wro
cławska 53. sprzeda W DRODZE PRZETARGU pojazdy:
1. autobus Autosan H9-21. nr rej KRB 631H. nr silnika

141868, nr podwozia 400943, rok produkcji 1982. stopień zu
życia 60%, cena wywoławcza 4.404.000 zł

2. samochód Star 3W200. nr rej. KRD 353E, nr silnika 00033.
nr podwozia 35 719, rok produkcji 1983. stopień zużycia
40%. cena wywoławcza 4.680 000 zł

Przetarg odbędzie sie w dniu 16 V 1989 r. o godz 9 w sie
dzibie przedsiębiorstwa.

W przypadku nie dojścia do skutku drugi przetarg odbę
dzie się o godz. 11.

Wymienione pojazdy można osiadać na trzy dni przed prze
targiem. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Zakładu najpóźniej w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-4533

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Charsznicy
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda Piec Piekarski, typ RRK-35 (dokonanie jego rozbiórki
przez kupującego). Cena wywoławcza 300.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16.05.1989 r. o godz. 10 w Biu
rze Gminnej Spółdzielni „SCh” w Charsznicy.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso
kości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w dniu przetargu
do godz. 9.

Piec można oglądać w piekarni zlokalizowanej w Chodowie
Piec w znacznym stopniu wyeksploatowany, za jego stan te
chniczny Gminna Spółdzielnia „SCh” nie ponosi odpowiedzial
ności

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. K-5132

pilnie zatrudni
tokarzy
frezerów
szlifierzy
ślusarzy (m. ta. gratowaczy)
operatorów automatów tokarskich
galwanizerów
hartowników
spawaczy elektrycznych
robotników niewykwalifikowanych
specjalistę-elektronika
specjalistę informatyka (z praktyką w programo
waniu i wdrażaniu systemów na mikrokompute
rach IBM)

Zakład gwarantuje zarobki około 100.000 zł przy
pełnej wydajności.

Pracownikom i członkom ich rodzin zakład zapew
nia pełny zakres atrakcyjnych świadczeń socjalnych
Pracownikom zamiejscowym gwarantuje się zakwate
rowanie w kwaterach prywatnych Istnieje możliwość
przyuczenia do zawodu- tokarz, frezer, szlifierz, ope
rator automatów tokarskich

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Głównego Specjalisty ds. Pracowniczych — Kraków,
uL Rydlówk* 5, tel. 66-30-22, wewn. 30. 31.

K-3794

A
A
A
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KOMUNIKATY

Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu „Samopomoc
Chłopska” w Krzeszowicach unieważnia skradzione pieczątki
następującej treści:
1. Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu „Samopomoc

Chłopska” w Krzeszowicach —1—.

2. Prezes Zarządu Jan Bratanice. K-4505
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POLSKA SPÓŁKA TECHNICZNO-HANDLOWA

„STEBOR”
26-600 Radom, ul. Puławska 30*

tel. 513-73. telex 067734

zawiadamia PT Klientów w związku z dużym zainte
resowaniem oferowanym! przez naszą firmę elektro
nicznymi maszynami do pisania firmy Casio (Japan)
typ CW-16, że maszyny te można nabyć w Krakowi*,
w D.H. „Wanda”, os. Na Lotnisku, ul. Broniewskiego 1.

£
S

KOMUNIKAT
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ W BRZESKU

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Brzesku zawia
damia, że przystępuje do kwalifikacji na członków
zarejestrowanych w tutejszej Spółdzielni pełnoletnich
kandydatów, którzy zgromadzili wkład mieszkaniowy
na mieszkanie określonej kategorii i złożyli wniosek
o przydział mieszkania oraz deklarację przystąpienia
do Spółdzielni w latach 1982—1985.

Inne osoby zainteresowane przyjęciem w poczet
członków, których warunki mieszkaniowe, zdrowotne
lub rodzinne wymagają przyspieszenia przyjęcia w po
czet członków w ramach 15 proc, puli przyspieszeń,
odpowiadający postanowieniom Statutu i Regulaminu
przyjęć w poczet członków, przydziału, zasiedlania i
zamiany mieszkań — winny złożyć wnioski w Spół
dzielni w terminie do dnia 15 czerwca 1989 r. Projek
ty list przekwalifikowanych kandydatów na członków
zostaną wywieszone w biurze Spółdzielni, ul. Ogrodo
wa 8. w dniach 1.07.—81-07-989 r.

Odwołania, uwagi 1 zastrzeżenia można wnosić do
Rady Nadzorczej Spółdzielni wyłącznie na piśmie w

okresie wywieszenia projektu list. K-5118

UWAGA! CHCĄCY SPRAWDZIĆ SIĘ W CIEKAWEJ

PRACY W KRAJU I ZAGRANICĄ!
KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

W KRAKOWIE

30-969 Kraków-Nowa Huta, os. Teatralne 9, skrytka
pocztowa 46

przyjmie do pracy
□ kierowników budów, s uprawnieniami
0 mistrzów budowlanych
□ cieśli
□ murarzy-tynkarzy
O montażystów konstrukcji żelbetowych
□ zbrojarzy-betoniarzy
0 ślusarzy-spawaczy — realizacja usług eksportowych
0 posadzkarzy-fllziarzy
0 robotników budowlanych do przyuczenia do zawodu

Kombinat realizuje budownictwo mieszkaniowe na

terenie Miasta Krakowa.
KBM ZAPEWNIA:
— bardzo korzystne warunki płacowe
~ możliwość wyjazdu na budowy eksportowe — po

roku pracy
— możliwość ubiegania się o otrzymanie mieszkania

po 3 latach pracy
— uprawnienia wynikające z „Karty Pracownika Bu

downictwa”
— zakwaterowanie w hotelach
— możliwość codziennego dowozu pracowników do

KBM transportem zakładowym w kierunku Niżo
wa. Roztocka, Proszowice. Koszyce, Charsznica.
Miechów, Monoga, Lanckorona, Węglówka.
Żerosławice. Trzebunia i Lipnik

— korzystanie s szerokiego zakresu świaczeń
nych

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela
Kadr 1 Szkolenia Zawodowego — Kraków-Nowa Hu
ta, os. Teatralne bl. 9, pokój 8, telefon 44-35-85 w godz
7—15.

Dojazd do KBM z Dworca PKP Kraków Główny
tramwajem linii 5 do Nowej Huty Wysiadać na przy
stanku przy Rondzie Kocmyrzowskitn.

Pcim

socjąl-

Dzial

K-1357
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Spółka > •.*. j.g.u.

J.G.U. S|L ■ 9iA “

31-007 Kraków, ul. św. Anny 4/8
tel H-38-1T. 21-05-98

oferuje przedsiębiorstwom
sprzedaż za złotówki

— kserokopiarek oraz materiałów eksploatacyjnych
firmy Canon, Rank Xerox, Minolta, Nashu*

z— telefazów, rideoskopów, TY SAT
— sprzętu komputerowego
— telewizorów kolorowych mono 5 stereofonicznych
— magnetowidów VHS !- 1 4-głowicowych
— sprzętu Murowego (kalkulatory, maszyny liczące)
— sprzętu firmy HILT1

UWAGA!
Ponadto polecamy swoje usługi obejmując* zała

twianie spraw związanych z wizowaniem paszportów
do RFN i innych krajów europejskich oraz Kanady i
Izraela. K-4367

a
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SPÓŁDZIELNIA PRACY „AUTOZBYT"
Nowy Sącz. ul. Tarnowska 82

świadczy usługi w zakresie:

O pośrednictwa kupna-sprzedaży samochodów, ze zniż
ką w opłacie skarbowej. Umowa zawarta u nas za
wiera ocenę techniczna wykonana przez RZECZO
ZNAWCĘ

O sprzedaży KOMISOWEJ samochodów, maszyn,
przyczep, podzespołów i urządzeń — kupując w ko
misie uzyskasz ulgi w opłacie skarbowej

O organizacji PRZETARGÓW zbędnych pojazdów, ma-

■zyn, przyczep, podzespołów i urządzeń
O wykonania OCEN TECHNICZNYCH, ocen dopusz

czeni* samochodów do ruchu 1 zarobkowego prze
wozu

0 badania zużycia paliw, dla jednostek gospodarki
uspołecznionej

0 prowadzimy porady techniczno-prawne
0 prowadzimy sprzedaż części zamiennych do samo

chodu Zuk — Stary Sącz, ul. Braterstwa Ludu 25.
tel. 612-48

O organizujemy giełdę samochodowa w każdą drugą
1 trzecią niedzielę miesiąca na targowisku przy ul.
Dojazdowej w Nowym Sączu

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NASZYCH
USŁUG!
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W drugiej lidze piłkarskiej
21 zloty medal dla ZSRR

Równanie w dół (DOKOŃCZENI! ZE STB. 1)

W 18 min. meczu piłkarskl*-
So II ligi Hutnik przegrywał
z Zagłębiem Sosnowi** 8:8.
Zanosiło się na porażk* z mi
nusowym punktem Gości*
wykazywali więcej animuszu,
ich akcje były ikładniejsze i

przy bardzo słabej postawie
defensywy hutników (łacinie z

bramkarzem) można było spo
dziewać sie dalszych bramek
dla Zagłębia.

Najbardziej widoczny w a-

taku krakowian Kraczkiewici
starał sie „zamieszać” na polu
karnym przeciwnika. W 40
min. obrońca gości Sączek fa-
uluje go i Kot z ..Jedenastki"
zdobywa kontaktowa bramkę
dla hutników.

Po przerwie wiecej z gry
maja krakowianie, ale ieh pe-
eaynania sa chaotyczne, przy

Dziwna bramka
Niewytłumaczalną meta

morfozę przeszli w przerwie
meczu Górnik Knurów —

Igloopol piłkarze z Dębicy. W
I połowie grali szybko, dużo
strzelali i tylko szczęściu go
spodarze zawdzięczać .mogą,

iż skończyło się na jednym
golu Kucharskiego.

Po zmianie stron dębiczanie
„stanęli”, Wyrównanie zdobył
głową niewysoki Szlachta, a

drugą bramkę przez nikogo
nie atakowany bramkarz Klak,

Zawisza — Piast Gliwice 5:0
(2:0), Hadomiak —- Bałtyk 2:1
(1:0), Stilon Gorzów — Gwar
dia Warszawa 1:0 (0:0), Chemik
Police — Zagłębie Wałbrzych
1:2 (0:1), Jelcz. - Ślęza 1:0

(0:0). Arka Gdynia — Górnik
Pszów 2:0 (2:0), Odra Wódzi-'
staw — Polania 1:0 (0:0), Piast
Nowa Ruda — Zagłębie Lubin
1:3 (1:2).

1. Zagłębie L. 23 42 47—12
2 Gwardia 23 29 21—13
3. Zawisza 20 28 32—15
4. Zagłębie W. 23 28 30—20
5. Jelcz 23 28 23—17
6. Piast N R. 21 27 21—12
7. Polania 23 25 24—21
3. Odra W. 21 21 26—24
9. Bałtyk 23 20 25—29

10. Chemik 23 20 20—28
11. Górnik P. 23 19 21—30
12. Arka 23 17 18—25
13. ■Stilon 21 16 16—22
14 Radomiak 22 14 16—29
15. Sleza 23 13 16—35
16. Piast Cr. 23 11 15—39

III LIGA VIII GR.@ Satysfakcjo dla piłkarzy i widzów

Trwa dobra passa piłkarzy
Sandecji — w rundzie wiosen
nej nie przegrali leszcze me
czu W ostatnia sobotę sade-
czanie pokonali Wisłokę Dębi
ca 3:0 (0:0).

Już w pierwszej połowie
sporo zamieszania Dod bramka
dębiczan siali Głuch. Tokar-
czyk i K. Szczepański, ale o-

brona Wisłoki dyrygowana
przez głośno pokrzykującego
bramkarza trzymała się dziel
nie. W 58 min. po odbitym ód
Holiego strzale piłka trafiła
pod nogi Woźniaka, który u-

mieścił ja w siatce. W 85 min.
padł kolejny gol zdobyty ..głó
wka” przez filigranowego Ko
ciołka po technicznie wykona
nym rzucie rożnym Sowińskie
go. Pod koniec meczu trener

Sandecji. Ryszard Kosiński do
konał zmiany, na boisko
wszedł Krok Pierwszy kon
takt tego zawodnika z futbo-
lówką zakończył się „pudłem”.

KL. OKRĘGOWA®

Pierwszy Kwadrans meczu o

mistrzostwo krakowskiej klasy
okręgowej upłynę! ood zna
kiem zmasowanego ataku go
ści. jednakże potem tempo ó-
słabłó i gra toczyła sie w środ
ku pola Było tak do 30 minu
ty. k:edv to za faul na Onderće
arbiter spotkania zarządził
rzut karny prze'ciwko Piłkarzo
wi, Pewnie wykorzystał karne
go Mielec — bramkarz i kapi
tan zespołu Prokocimia Ten
rzut karny wzbudził wielkie

emocje kibiców z Podłoża, któ
rzy głośno i w sposób wulgar
ny wyrażali swe niezadowole
nie. Szczególnie zawzięty ©ka
zał sie pewien wyraźnie nie
trzeźwy kibic, który wzdłuż
kraty oddzielającej murawę od
widowni przemierzał cała dłu
gość boiska bez ustanku wy
krzykując obraźliwe epitety i
'.groźby pod adresem sędziego.
Po kilku minutach takich
wrzasków sędzia przerwał
mecz i zaźadał od gospodarzy.

•

W wielu przedsezonowyeh
rozważaniach żużlowców tar
nowskiej Unii skazywano
na nieuchronna degradację
Tymczasem ciułają oni skrzęt
nie punkty W sobotę, na .włas
nym torze odnieśli cenne zwy
cięstwo nad Apatorem z To
runia 45:44.

Mimimalne zwycięstwo su
gerowałoby. że losy tego po
jedynku ważrły się do ostat
niego biegi) Tak jednak nie

było Już w KITT biegu'najlep
si w tym dniu tarnowianie
Łukasik i Kapustka, odnieśli

padkowe. W 7* min. Walan-
kfewica „główka” etrzelił po
nad poprzeczkę, w 80 min. Są
czek wybija piłkę a bramki
po strzale Kraczkiewicza. O-
statnie 5 min', gry, napór hu
tników wzrósł, ale nie doszło
nawet do wyrównania. Hutnik
przegrał 1:2 (1:2).

Bramki zdobyli: dla Hutni
ka: Kot (40 min.); dla Zagłębia
— Mizia (5 1 18 min.).

HUTNIK: Kwiatkowski —

Waiankiewici, Kot, Węgrzyn.
Tyrka — Kowalik (78 min. Gó
ra), Bukalskt, Sermak. Kraci-
kiewlci — Zajae (66 min. Gie
rek), Kasztelan.

Żółte kartki: Kot, Sermak,
Węgrzyn (H), Mizia. Sączek
(Z) Sędziował J. Eksztajn
(Warszawa), widzów 2 t.ys.

(kp)

który niczym siatkarz włożył
piłkę w samo okienko.
Trzeci gol Jaworka był już
tylko prosta konsekwencja sła
bej postawy Igloopolu, w któ
rym tylko Cebula walczył do
końca.

IGLOOPOL: Kłak — Stefa
nik, Zieliński, Bajor, Zub (84
min. Nalepka) — Antolak, Sza
ry. Tomczyk, Makuch, Cebu
la. Kucharski.

Sędziował p Borowiecki z

z Łodzi, widzów 1.5 tys.

liLIGAltGR?@

Resovia — Stal Rzeszów 0:0.

Leefaia Gdańsk — GKS Beł
chatów 1:2 (1:1), Stal Stalowa
Wola — Motor Lublin 2:0 (0:0).
Karpaty Krosno — Boruta

Zgierz 1:0 (1:0), Stomil Olsztyn
— Broń Radom 1:0 (0:0), Avia

Świdnik — Górnik Łęczna 1:0

(0:0).

1. Zagłębie 233632—7
2. Motor 23 35 34—11
3. Stal St. W. 23 28 26—17
4. Igloopol 23 28 28—23
5. Hutnik 23 27 32—22
6. Stal Rz 23 27 24—17
7. Bełchatów 23 27 16—16
8. Górnik 23 25 24—20
9. Resovia 23 24 18—17

10. Avią 23 23 26—25
U. Lechią 23'22 19—23
12. Karpaty 23 18 16—27
13. Stomil 23 15 17—31
14. Górnik Ł. 23 11 7—23
15. Broń 23 11 12—30
16. Boruta 23 10 7—29

ale parę chwil potem zdobył
on piękną bramkę, na wagę 3
punktów.

Sytuacji strzeleckich zawo
dnicy Sandecji mieli kilkakro
tnie więcej, swobodniej od ry
wali z Dębicy operowali niłką.
byli znacznie szybsi. Już da
wno w Sączu futbolowe wido
wisko nie przysporzyło miej
scowym kibicom tyle satysfak
cji.

SANDECJA: Sejud, Nosal.
Śmietana, Chlebak. Dornia. To
karczyk (88 min. T. Szczepań
ski), Sowiński. K. Szczepań
ski, Woźniak. Głuch. Kociołek
(77 min Krok),

WISŁOKA: Holi. K Szew-
ezyk, B. Szewczyk, Mroczka.
Dubiel, Bielatowlez. Kozub
Czernicki. Ziara. Zawara (59
min. Curyło), Hopej (7(1 min.
Rak).

Żółte kartki: Sowiński (S),
Zamrą i Czernicki (W).

(leś)

Pod okiem milicji
żeby doprowadzili pijanego
krzykacza do porządku.

TT połowa toczyła sie Już

pod okiem funkcjonariuszy
MO.

Prokocim wygrał 3—0.
Bramki zdobyli: Mielec, Do
bosz, Knapik.'

PROKOCIM: Mielec. Kacz
marczyk, Pytel, Szczerba, Gór-
nłsłewicz, Bojko, Salawa (25
min. Dobosz), Onderko. Dyb-
czak, Knapik, Zlober,

PIŁKARZ: Twardowski.
Drozd, Mikołajczyk, Krystian
(75 min. Z. Nowak). Grzegórz-
ko, A. Lewiński. Bcdnarczrk,
Dembowski, Ptasznik, Lewiń
ski. Czaplak.

Żółta kartka: A. Lewiński

(Podłęże).
Świt Krzeszowice — Tram

waj 1:1 (0:1). Bramki: dla Świ
tu — Madej, dla Tramwaju —

Banaś.

Kabel — Wisła TI 0:2 (0:1).
Bramki: Szewczyk. Kłaja.

Unia Tarnów - Apator 45:44
podwójne zwycięstwo, prakty
cznie gwarantujące końcowy
sukces.

W zespole gospodarzy —

osłabionym brakiem Jaska
(operacja wyrostka) — oprócz
Łukasika i Kapustki, na wy
różnienie. zwłaszcza w pierw
szej fazie zasłużyli młodzie
żowcy: Remoala i Kuzdzał
Słabiej jeździł Styczyński, za
wiódł Tronińa. Wśród gości —

brotesn ąprawy dążyli do od
wrócenia karty meczu. W 28
min. doprowadzili do itanu
3:4. Ostatnią tercją to upor
czywa walka i obu atron. Ka
nadyjczycy w ostatniej minu
cie wycofują bramkarza, ciem
noskórego Fuhra (najlepszego
bramkarza NI-IL). „Zamek” w

tercji radzieckiej nie udaj* »lę
i obrońca Sirajew na 30 sek.
przed końcem pieczętuje zwy
cięstwo ZSRR 5:3 (3:1. 1:2,1:0),

W poniedziałek decydowały
iię losy arebrnego medalu: Ka
nadą zasłużenie pokonała
CSRS 4:3 (2:0, 2:3, 8:0), zdoby
wając zasłużenie drugie miej
sce. W oątatnim meczu nie
mającym już żadnego znacze
nia dla układu pierwszej
czwórkj ZSRR, zmierzył się ze

Szwecją i wygrał 5—1 (2—0,
1—1, 2—0).

1. ZSRR
2. Kanadą
3. CSRS
4. Szwecja

3811—4
3 4 12—11
325—6
305—12

W niedzielę zadecydował się
los Polaków, przegraliśmy z

RFN 0:2 (0:0, 0:1, 0:1). Wie
dzieliśmy, iż drużyna niemiec
ka prezentuje wyższe umie
jętności, jest zespołem bar
dziej doświadczonym, gra w

grupie A od 13 lat. Nasze
szanse określaliśmy na 20—30
proc., po cichu licząc na nie
spodziankę.

Niestety przebieg meczu po
twierdził, iż Polacy są słabsi
od rywala. Z prasowych try
bun wyglądało to tak jakby
nasi był; sparaliżowani wagą
spotkania, nie grali i tak wiel
kim animuszem i zacięciem
jak choćby w pierwszym zwy
cięskim meczu x RFN. Polacy
gralj za bardzo defensywnie *

nasze kontry były anemiczne.
Inicjatywę przez cały mecs

mieli rywale. Po meczu pyta
łem o to Romana Stobieckiego

— „Daliśmy z siebie wszystko
— powiedział. Niemcy grali bar

Trener Lejczyk
rezygnuje...

W poniedziałek w godzi
nach południowych wróciła
ze Sztokholmu z mistrzostw
świata hokejowa reprezenta
cja Polski. Trener reprezenta
cji Leszek Lejczyk powiedział
— „W Sztokholmie nasi ho
keiści grali słabo, w kilku
meczach nawet kompromitu
jące. Bez względu na przy
czyny, które o tym zadecydo
wały, czuję się odpowiedzią!
ny za wyniki na mistrzo
stwach świata i postanowiłem
zrezygnować ze swej pracy z

reprezentacją.”

Igloopol II — Cracovia 3—2
(2—2); dla Igloopolu: Słaba 2,
Bieszczad (kamy), dla Cra.covii:
— A. Karaś, Ziętara. Zelmer
— Garbarnia 0—10, Wawel —

Stal II Rz. 3—0 (3—0): Kulig,
Sippelius, Babac; Unia —

Stal II M 3—0 (3—0): Chlew-
ski 2, Krasoń, Stal S. — Tar-
noria 3—2 (3—0): dla Tarno-
vii: Gąsior, Minnich, Łada —

Izolator 3—2 (0—1). W meczu

zaległym Stal II Rz. — Tar-
novia 0—1 (0—0): Szymański.

1. Cracovia 19 30 27—12
2. Zelmer 19 26 27—14
3. Garbarnia 19 26 23—10
4. Unia 19 26 25—14
5. Sandecja 19 ' 26 23—12
6. Wisłoka 18 19 19—17
7. Wawel 19 19 17—18
8. Tarnovla 19 18 17—16
9 Izolator 18 18 22—23

10. Igloopol II 19 17 24—25
11. Stal II M. 19 16 14—20
12. Stal Ii Rz, 19 14 20—26
13. Stal S. 19 9 18—32
14. Łada 19 0 9—44

Gośclbia Sułkowice — Cle-
pardia 2:0 (0:0). Bramki:' Gór-
szczak, Frosztega.

Borek — Hutnik TI 0:0.
Bronowlanka — Grębało-

wianka 1:0 (0:0). Bramka —

Kubiszewski.

Dalin Myślenice — Cracovla
II 2:1 (1:0). Bramki: dla Dali-
nu — Warzecha. Piwowarczyk,
dla Cracovii — Owca.

1 Świt 18 27 37—14
2. Kabel 18 26 28—16
3. Grębałowian. 18 25 40—19
4. Gośeibia 18 23 45—16
5. Hutnik II 18 22 39—21
6. Wisła II 18 21 32—27
7. Bronowlanka 18 13 17—18

8. Tramwaj 18 18 19—25
9. Dalin 18 17 20—19

10. Borek 18 14 19—29

11. Prokocim 18 13 20—39
12. Cracoria IT 18 12 19—30
13. Clepatrdla 18 10 20—39
14. Piłkarz 18 6 17—60

mimo dwóch wykluczeń — Ża-
białowicz. Miedziński i Miast-
kowski.

Punkty dla Unii zdobyli: Łu
kasik — 13. Kapustka — 12.

Rempała — 7, Styczyński — 5.
Kuzdzał — 4, Tronina — 3.
Bykiewicz — 1.

Najlepszy czas 72.62 s uzy
skał w II biegu — Jacek R”m-

pała.
(kier.)

dzo twardo, jestem cały posi
niaczony. Szkoda, że przy sta
nie 0:0 i 0:1 nie wykorzysta
liśmy kilku okazji, gdyby wte
dy padł gol, wynik mógłby
być inny”.

Czy drużyny nie stać było
na lepszą grę, czy nie mogliś
my po raz drugi pokonać
RFN? — zapytałem po meczu

trenera Leszka Lejczyka.
„Jestem zawsze realistą, nasze

szanse w tym meczu określa
łem na 10—15 proc. Uważam,
że przyjęliśmy jedyną, słuszną
taktykę. Otwarta gra mogła
skończyć się katastrofą. Mie
liśmy grać uważnie w obro
nię, szukać szansy w kontrach.
Wszystko jeszcze jako tako u-

kładało się, do 44 min. Niem
cy prowadzili tylko 1:0 i każ
da strzelona przez nas bram
ka mogła zmienić losy meczu.

Były nawet pozycje Bujara,
Czapki. Jest prawdą, że tych
pozycji rywale mieli bez po
równania więcej. W 44 min.

najlepsza nasza trójka Christa,
grając w przewadze, popełnia
błąd i rywale zdobyli drugie
go gola. Wycofaliśmy jeszcze
w końcówce bramkarza, ata
kowaliśmy szóstką graczy. Nie
udało się. Szkoda — zabrakło
tego jednego punktu, by u-

trzymać się w grupie „A” Pa
trząc obiektywnie drużyna
RFN jest jednak od nas lep
sza. Wiemy wszyscy jakie są
słabości naszego hokeja, które
z całą ostrością wychodzą na

jaw -na tle silnych rywali.
Mieliśmy słabszą reprezenta
cję w Calgary, gdzie poziom
turnieju był -słabszy. Nie gra
ło z różnych powodów (glóto-
nie kontuzje) 7—8 czołowych
graczy.

W ostatnim meczu finału
,.B” Finlandia pokonała USA
6:2 (0:2, 3:0. 3:0).
5. Finlandia 10 11 35:27
6. USA 10 9 37:40
7. RFN 10 4 22:41
8. Polska 10 2 12:76

Do Oslo bez
J. Wijasa

Piłkarska reprezentacja
Polski dziś rozegra towarzy
skie spotkanie z Norwegią, a

7 maja spotka się w Sztok
holmie ze Szwecją <v ramach
eliminacji do. MS „Italia ’90”

W ostatniej chwili w skła
dzie naszej kadry nastąpiła
zmiana. Z powodu kontuzji
mięśnia dwugłowego musia1
pozostać w kraju zawodn.k
GKS Katowice Jerzy Wijas, a

w jego miejsce w trybie na
głym powołano Jacka Ziobera
z ŁKS.

Trzykrotnie złota —

Dorota
Polki w mistrzostwach

Europy w Modenie w pię
cioboju nowoczesnym roz
biły przysłowiowy bank ze

złotem. Wygrały indywi
dualnie. drużynowo oraz w

ostatnim dniu mistrzostw
— w sztafecie w składzie
Dorota Idzi. Dąbrowską i
Sulima. Jest to trzeci zloty
krążek Doroty Idzi!

Waleczność popłaca
Kibice nie mogli narzekań

na brak emocji podczas meczu

I ligi piłki ręcznej mężczyzn
Hutnik — Pogoń Zabrze. Tre
ner krakowian. Gmyrek, posta
wił na waleczność swych pod
opiecznych, izczególnie w o-

bronie Przy dobrej formie
bramkarza Ciałowicza. efekto
wnie grający zespół zabrzański
miał kłopoty z forsowaniem

defensywy gospodarzy
W 35 min. Hutnik prowadził

Jednak Już 11:8 i prowadzenia
nie oddał do końca meczu,
wygrywając 19:18 (9:8).

W sobotnim meczu Hutnik
grając n* luzie, wyraźnie osz
czędzając sie do meczu z Po
gonią. pokonał Górnika So
snowiec 29:27 (18:12).

Bramki dla hutników zdo
byli: Skalski 5 L6, Obrusik 4
i2.Ćwik7iSrPater212,
Walka 2 i 1. Mularczyk 5 i 0,
Kopczyński 3 i 0, Tomaszew
ski 0 i 2, Łukasiewicz 1 I 8.

Prószyński 0 i 1.
Najwięeej dla Górnika —

Adamaszek i Piechowicz 00 8;
dla Pogoni — Sadowy 6.

W czwartek • godz. 17 Hu
tnik w ostatnim meczu tej fa
zy rozgrywek podejmuje Ko
ronę Kielce. (kp)

Pozostałe wyniki: Korona
Kielce — Pogoń Zabrze 25:29.
Posnania Poznań — Wisła
Płock 22:28, Chrobry Głogów
— Anilana Łódź 28:28, Gwar
dia Opole — Wybrzeże Gdańsk
21:27, Śląsk Wrocław — Po
goń Szczecin 27:26. Korona —

Górnik 33:23. Posnania — Anl-
lana 32:28, Chrobry — Wisła
22:21, Gwardia — Pogoń Szcz.
25:25. Śląsk — Wybrzeże 25:27.

Pozostałe wyniki: Polonia

Bydgoszcz — ROW Rybnik
47—43. Stał Gorzów — Wy
brzeże Gdańsk 58—32, Unia
Leszno — Polonia 53—37. A-

pator Toruń — Ostrovia 64—
26. Wybrzeże — Falubaz Zie
lona Góra 40—50

Spotkania sobotnio-ponie-
działkowe: Fabulaz — Stal
Rzeszów. Ostrovia — Unia
Leszno. ROW — Sta! Gorzów
i Stal Rzeszów — Unia Tar
nów nie odbyły sic (zle wa
runki atmosferyczne).

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 11
P. Chasnot: Czarujący łajdak
(przedstawienia zamknięte — abo
namenty nieważne) — 10. STARY
— SCENA MAŁA (Sławkowska
14): B. Schaeffer: Scenariusz dla
nie istniejącego lecz możliwego
aktora Instrumentalnego — 19.30.
BAGATELA — MAŁA SCENA

(Karmelicka ł): A. Czechow: S3
omdlenia — 19.1S. LUDOWY (o«
Teatralne S4): Gościnne występy
Teatru Ukraińskiego im. M . Zan-

kowleckiej ze Lwowa: Nieszczęsna
— 19. SCENA NURT: K I. Gał
czyński: Teatrzyk Zielona Gęś —

18.30. GROTESKA (Skarbowa »):
Awantury i wybryki małej małp
ki Flkl Miki — 9.30. MASZKA
RON — SCENA STUDIO (Boli
Stalingradu 21): Jak w bsjce — 10;
Osiem kobiet — 19. SCENA WIE
ŻA RATUSZOWA (Rynek Gł. 1)
M. Bułhakow: Szkarłatna wyspa
— 19. ROTUNDA (Oleandry 1) ■
Ptasiek — 20. PWST: Largo deso-
lato — 19.15.

Pozostałe nieczynne.

KRAKÓW

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF Kinema

tograf: Gallipoli (austral.) — 15.45,
13, 20.15. KIJÓW (Krasińskiego 34):
Obywatel Piszczyk (poi. 15 lat) - -

16; Przeminęło z wiatrem (USA lt

lat) — 18. KULTURA (Rynek Gł

27): Opowieść Harleya (poi. 15 lat)
10, 16.15: Dzieci gorszego Boga
(USA 15 lat) — 11.45, 14, 18 — Po
kaz zamknięty — 21 . MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Frantic (USA
15 lat) — 15.45, 18, 20 15. PASAŻ
Bajki — 10 30: Star 80 (USA 18 la*
— poż. z filmem) — 8.30 . 13.30, 17;
Bez litości (USA 18 lat) - 11 .30.

15, 19. ROTUNDA (Oleandry 1):
DKF: .. Orkiestra Klubu Samot
nych Serc...” (USA) — 13, 20.15.
SFINKS (Majakowskiego 2): Mi
sja specjalna (poi. 15 lat) — 18. 20
ŚWIATOWID (os. Na Skarpie
7): Trzech ojców (fr 15 lat) -

18, 18; Maski (fr. 15 lat)
— 20. ŚWIT (os. Teatralne 10)
Nietykalni (USA 18 lat) - 15.45;
Superglina (USA 18 lat) — 18: Oszo
łomienie (poi. 18 lat) — 20. UCIE
CHA (Boh. Stalingradu 18): Pił
karski poker (poi. 15 lat) — 18

Dotknięci (poi. 18 lat) — 18,
Moonstruck — Wpływ księży
ca (USA 15 lat — przedpremie-
ra) —’ 20.15 WANDA (Waryń
skiego 5): Obywatel Piszczyk
(poi 18 lat) — 12: Kosmiczne

jaja (USA 12 lat) - )0.
16: Gliniarz z Beyerly Hills, cz. H

(USA 15 lat) — 13: Śmiertelnie
mroźna zima (USA 18 lat. nrzedpr.)
— 20 WARSZAWA (Stradóm 15)-
Co lubią tygrysy (poi. 18 lat) — 10,
20: Malone (USA 18 lat) - 18
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Ucie
kinierzy: (fr. 12 lat) — 10, 13.15:
Ostatni cesarz (ang. 15 lat) — 12,
17; Wielkie żarcie (fr. 18 lat —

film z pogranicza) —20.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Cobra (USA ’5

lat) — 18, 17.45; Bllitls <fr, -8 lat
— film z pogranicza) — 19.30. WY
POŻYCZALNIA WIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 8) (9—20): os. Na

Skarpie 7 (przy kinie Światowid):
(11—18).

MYŚLENICE — Wisła: Brzuch

architekta ang. 18 lat). NIEPO
ŁOMICE — Bajka: Pan Kleks w

kosmosie (cz. I 1 II, pot. o .o?,
Walc na skórce banana (weg. .15
lat). PROSZOWICE — Syrenka:
Pan Samochodzik i praskie tajem
nice (poi. b .o.) . WIELICZKA —

Górnik: Mucha (USA 18 lat).

Pozostałe nieczynne

WOJ NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ — Podhale: Prze

minęło z wiatrem (USA 11 lat),
Kolejarz: C.K. Dezerterzy (cz. I

II, poi. 18 lat). GORLICE — Wia
rus: Człowiek z żelaza (poi. 13
lat) KROŚCIENKO — Sokolica

Klasztor Saholin (Hongkong 15

lat); W cleniu nienawiści (poi. 12

lat); Ptak! ptakom (poi. 12 lat).
KRYNICA — Jaworzyna: Męskie
sprawy (poi. 15 lat). LIMANOWA
— Sojusz: Obywatel Piszczyk (poi.
13 lat). MUSZYNA — Baszta: Su
perman III (USA U lat). NOWY
TARG — Tatry: Dom przy Carroil
Street (USA 15 lat); Gry wojnne
(USA 11 lat) RABKA — Śnieżka:
Ostatni eesarz (wł. -chłn. 13 lat);
Republika nadziei (poi. 12 lat).
STARY SĄCZ — Poprad: Matka
Królów (poi. 13 łat); Chrlstine

(USA 18 lat). ZAKOPANE — Gie
wont: Ostatni eesarz (wł. -chin.
15 lat.)

Pozostałe aleeayime.

WOJ TARNOWSKIE

TARNÓW
_

Marzenie: Piłkarski

poker (poi. 11 lat); Wielka draka
w Chińskiej Dzielnicy (USA 12

lat), Kosmos: Ucieczka w noc

(USA H lat), Krakus: Stowarzy
szenie złoczyńców (fr. 13 lat); Pod
wulkanem (USA M lat). BO
CHNIA — Jutrzenka: Masłri (fr
13 lat); Zagadka nieśmiertelności

(ang. 18 lat) BRZESKO — Bał
tyk: Pan Kleks w kosmosie (I i II

cz., poi. b .o.); Nieśmiertelny (ang
13 lat). DĘBICA — Uciecha: wi
rujący seks (USA 13 lat) TU
CHÓW — Promień: Człowiek z

żelaza (poi. 15 lat); W zawiesze
niu (poi. 11 lat).

rozostałe nieczynne.

wystawy^ •' ‘-a n

WOJ. NOWOSĄDECKIE

ZAKOPANB - BWA (Krupówki
41): (10—17) MUZEUM TATRZAŃ
SKIE (Krupówki 10): (niecz.) . GA
LERIA WŁADYSŁAWA HASIORA

(Jagielloński 7c)t (nlecz.) . MU
ZEUM PRZYRODNICZE TPN

(Chałubińskiego 42a): (8—14)
GORLICE — Dwór Karwecjanów
(Wróblewskiego 10a): (10—18)
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLł
CZNA (Jagiełły l): o—1»). NOWY

SĄCZ ~ Sądecki Park Etnografi
czny (Biecz.) KLUB MPiK (Ry
nek 17): (10—20) WILLA „MA
RIA" (Jagiellońska 60)- Saleria
obrazów B Barbacklego oraz zbl-,
ry TPSP (10—13) BWA (Jagieł
tońska 34): (10—17) MAł A GA
LERIA (Jagiellońska 76)- ,10-13,
DOM GOTYCKI (Lwowska Ji

(10—14 .30) GALERIA DAWNA SY
NAGOGA (Berka .Toselewtcza 12'

(10—14.30) GALERIA MARII RIT

Italia — 90
W eliminacyjnym meczu

piłkarskich mistrzostw świata
5 grupy europejskiej Francia
zremisowała z Jugosławia 0.0
A w meczu grupy 7 Beigu-
pokonała CSRS 2:1 (1:1).

Toto-Lotek
I los.: 22,-35, 36, 40. 47. 49.
II los.: 5, 7, 12, 23, 24, 39.

WOJ. TARNOWSKIETER (Rynek 2): (nlecz, STARY

SĄCZ — Muzeum Regionalne (Ry
nek 6): (10—13) NOWY TARG -

Ratusz: (11—17). SZCZAWNICA —

Muzeum J Szataj’a (10—13) 1 (14—
17).

WOJ TARNOWSKIE

TARNÓW - BWA (Wałowa 19):
(10—18). RATUSZ - Wystawy
„Militaria”; „Generał Józef Bem”
1 „Panorama siedmiogrodzka"
(10—18). GALERIA (Rynek 20/21).
(10—18). ODDZIAŁ ETNOGRAFI
CZNY (Krakowska 10): Wystawa:
„Babcina Izba”; Kowalstwo ludowo

woj. tarnowskiego (10—18). GALE
RIA PSP (Rynek 4): Wystawa ma
larstwa, tkaniny, biżuterii siebr-

nej, ceramik! (10-17). KLUB
MPiK (Rynek 0): (14—18) BOCH-
NIA — Muzeum (Rynek 20): Wy
stawa hlstoryczno-etnograficzna I
malarstwa (10—15.30). DĘBICA —

GALERIA BWA (Kościuszki Bi
do—18) DĘBNO — MUZEUM

WNĘTRZ ZABYTKOWYCH: Zega
ry a XVIII i XIX wieku (10—16.30).
DOŁĘGA — Siedziba patriotycz
nego rodu szlacheckiego mlecz)
WIERZCHOSŁAWICE — Dom

Wincentego Witosa (9—15) KORY-
ZNÓWKA — Muzeum pamiątek po
Janie Matejce (9—15)

KRAKÓW

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-03-11 (czynna cał6

dobę)
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI

RURGII URAZOWEJ: Dzierżyń
skiego 44. CHIRURGII DZIECIĘ
CEJ: Prokoclm. LARYNGOLOGI
CZNY, UROLOGICZNY: Dzierżyń
skiego 44. OKULISTYCZNY: Ko
pernika 38.

WOJ NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ (Młyńska S) - tel

232-70 GORLICE (Węgierska 21) -

tel 221-30 do 34 KRYNICA 'Kra-

szewskiego 90) - tel 28-07 LI
MANOWA (Świerczewskiego 31) —

tel 37-20-23 NOWY TARG (Szpi
talna 12) - tel 24-01 RAFK4

(Słoneczna 5) - te! 76-040 ŻAKO
PANE (Kamieniec) — tel 20 31

WOJ. TARNOWSKIE
TARNÓW (Szpitalna 21) — tel.

31-18-61. BOCHNIA (Krakowska 31)
— tel. 326-46 BRZESKO (Kościu
szki 63) - tel 304-20 do 89 Izba

Przyjęć — tel. 300-26 (czynna cała

dobę) DĄBROWA TARNOWSKA
(Szpitalna 1) - tel 28-31 DĘBICA
— tel 36-21 Izba Przyjęć — tel
33-82 (czynna całą dobę) TU
CHÓW (Szpitalna 11: - tel 899

pogotowie-łlj
KRAKÓW

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14 — tel 999: zacho
rowania I przewozy tel 22 29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 86-69 99 Prokocirn

(Teligi S) - tel 5S-59 98 Lotnia-
*0 (Balice) - tel tl-19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 66) - wy.
padkl - tel 44-42-9J I 44-49-90
Krowodrza l Kazimierza Wiel
kiego 117, teł 32-38 K Krowodrza
It Btałoprądnicka 3, tel S4 ng-99
Krzeszowice - tel W, ’06-20 Jerz
manowice - tel 40 Proszowice -

telefon o Myślenie* telefon ans

201-80 Skawina (Kazimierzo Wie]
kiego 4) - telefon dla mieszkań
ców 999, teL miejski 78-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
»l - tel 999 78-12-89 Niepołomic*
- tel alarmowy 188 tel miejski
21-02-09 Iwanowice, rei 99 oraz

izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji.

WOJ NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Waryńskiego 2) -

tel. 999 1 222-22 Pogot. Stomat 'Wa
ryńskiego 2) - tel 236-88 (czynne
20.30-6.30) KRYNICA (Kraszew
skiego) - tel 23-77 LIMANOWA

(Świerczewskiego 81) — tel 999 i
37-21-99 nowy’ TARG (Szpitalne
12) - tol 26-09 RABKA (St’om«
1) — tel. 999 I 17-009 GORLICE

(Węgierska 21) - teł 214 30 Po
gotowia Stomatologiczne (Aimt<
Krajowej 2) — tel. 221 -30, wewv>

395 (czynne 19.00—7 .00) ZAKOPA
NE (Kamienice 10) — tel 44-00 .

POGOTOWIE GOPR

KRYNICA - tel 29-33 RABKA
- tel 768-80 ZAKOPANE — tel
24-44. PIWNICZNA - tel 117.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE
NOWY SĄCZ (Barbacklego 7) -

tel. 238-28, 233-40 GORLICE (Roz
dzielnie Stróżówka) — Ł«1 991
GRYBÓW (Anlelewlcza 4) - tel
502-80 (7—15) PIWNICZNA (Taigo-
wi 1) - tel 178 (7—15) ŁĄCKO
- tel. 298 (7—15) KRYNICA (Km
szewskiego 63) — te! S54 (7 -22)
LIMANOWA (Świerczewskiego 86):
- tel 991. 72-188, 72-221 MSZANA
DOLNA (Rozdzielnia, ul Staro,
wiejska) - tel 342 (7—15) NOWY
TARG (Parkowa II) - tel 22-18.

36-81, 86-82 SZCZAWNICA (Sza-
laya 1) - tel 32-06, 27-32 (7—22)
RĄBKA (Podhalańska '5) - tel
77-102, 76-294 JORDANÓW 'Świer
czewskiego 8) — tel 75-663. 73-718

(7—15) JABŁONKA (nr 500) - tel
723-39 (7—15) ZAKOPANE (Ghmie-
lika 4) - tel 24-67

POMOC DROGOWA PZMot

NOWY SĄCZ - tel. 981 -tras

208-23 (7—18) ZAKOPANE - tal
981 oraz 15-91 (7—2)

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW
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TARNÓW (Dzierżyńskiego S)
tel. 999. BOCHNIA (22 Lipca 35, -

tel. 999. BRZESKO (Kościuszki 63)
— tel. 999 i 307-01. DĄBROWA
TARNOWSKA (Szpitalna 1) - tel
999. DĘBICA (Krakowska) — teh
999.

POMOC DROGOWA PZMot

TARNÓW (ul. Wałowa 27) - tel
981. po 16 tel. 21 -20-31.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE

TARNÓW - tel. 991 (16—22) -

Uszkodzenia Instalacji elektr we
wnętrznych — tel 21-01-00 <16- 22)

KRAKÓW

INFORMACJA APTECZNA tel
H-07-65 (8—15). po godz 13 tnfor

macji udzielają apteki dyżurna.

Rynek Główny 43 ~ tel 22-23 71

Długa 83 — tel. 33 -42-90 Pstro
wskiego 94 — tel. 66-69-50
Krakowska 1 — tel 22-19-98
Kozłówek (pawilon) — teł 55 51
Kazimierza Wielkiego 117 — tel. 37-
44-01. N . Huta — Centrum A bl. 3,
tel. 44-17 -36; os. Kazimierzów
skie 106 - tel 48-59-67

WIELICZKA^ (o« Sienkiewicza 24)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
MYŚLENICE (Rynek Uh

PROSZOWIC® (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al

alkach, Niepołomicach

WOJ NOWOSĄDECKIE

Dyżury nocne pełnią apteki:

NOWY SĄCZ (Rynek 27)

NOWY TARG (pl Pokoju 18)
LIMANOWA (Świerczewskiego 3)
RABKA (Poniatowskiego 4)
ZAKOPANE (Krupówki 35)
GORLICE (1 Maja 2Ó)
KRYNICA (Nowv Dom Zdro

jowy)
GRYBÓW (Rvnek 7)
SZCZAWNICA

WOJ TARNOWSKIE

Dyżury nocne pełnią apteki:

TARNÓW (Krakowska U, Rey
monta. Akacjowa 1)

BOCHNIA (Rynek 9)
BRZESKO (Ogrodowa 13)
DĄBROWA TARNOWSKA (Koś

ciuszki 9)
DĘBICA (Krakowska 4)
GROMNIK

SZCZUCIN (Łachuta 30)

NAGŁA POMOC LEKARSKA

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9—21 30)
POMOC DROGOWA PZMot (Ul

Ka wtóry 37-55 -7B (7-IB 1 !•-

2t)
POMOC DROGOWA - AN-

»RZE-» DOBRZYŃSKI? Tarłowska

4/1, tel 21'58-01 (cała dobę).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
DOMOWA POMOC LEKARSKA!

tel.: 55-56-64 (9—20).
POGOTOWIE TECHNICZNE -

. POf.MOZBYT- cal Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME

DYCZNAł (ultrasonografia + pie
lęgniarki) - tel 66- 30 00 fponiedz
- Diat n-~TD. sob niedz (nlecz.)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO
LOWYM: 66-39-8) (16 20)

INFORMACJA ONKOLOGU -

te’ 21-00-60 (10—11)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 6.30.
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.30 Poranne Sj^gn. 8 .00 Piogn
pogody, muz. poranna. 8.43 Żołn
Zwiad. 9 .00 Cztery Pory Roku
11.00 Konc. przed hejnałem. 12 .4o
Roln. kwadrane. 13.00 Komunika

ty. 13.W Radio Kierowców. 13.30

Przeboje mistrzów — Józef Haydn
14.08 Mag. Muz. „Rytm”, 16.05
Muz. i aktualn. 1T .OO Ten atary,
dobry jazz. 17 .20 Zapraszamy do

myślenia. 18.20 Konc. dnia. 19.30
Radio dzieciom: „Trzy królewny
w zamku na błękitnej górze” 20.15
Konc. życzeń. 20.45 „Nocowała on

gł chmurka złota”. 21.00 Komun
21.05 Kronika sport. 21 .30 Klasy?y
operetki. 22 .15 Wieczory chopino
wskie. 23.30 Jazz dla wszystkich.

PROGRAM III

B.Ofl—9.65 Zapraszamy do Trójki
S.OO 14 godziny w 10 minut
7.00, 8.00, 9.00, 1S.OO, 15.00, 16.00,
17.00, 18.00 — Serwis Trójld. 7.30

Polityka dla wszystkich 8.10

Czy mówisz po polsku? 8.30 „Chleb
na wody płynące” — ode. i(l
(powt.) . ł.OS Każdy gra inaczej.
9.40 Mur. Intertelub. 10.00 Codz.

powieść w wyd. dźwięk.: „Dziw
na losy Jana Eyre” — ódc. 10
10.30 Polskie arch. jazzowe 11,00
Są uprawy. 11 .10 Folk w pigułce.
11.20 „Muzeum ziemi ojczystej” —

ode. 40 (powt.). 11 .30 W stylu kon
certującym. 12 .05 W tonacji Trój
ki. 13.00 „Chleb na wody płyną
ce" — ode 11. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Symfonia polska. 15.05 Przy
pominamy. 15.40 Warsztaty literac
kie. 15.55 Posłuchać warto. 16.00—

19.00 Zapraszamy do Trójki. 17 .30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf

sport. 18.15 Akcenty Trójki. 19.00

„Stolica inaczej" 19.30 Złote lata
bluesa. 19.50 Andrzej Szczypior
ski: „Początek" — ode. 1 . 20.00

Cały ten rock. 20.45, 21.45, 22.45

„Kobiety oświecone” — Maria ’

Wirtemberskich-Czartoryska — cz.

I. II, III. 21.00 Punctus contra

punctum. 22 .05 24 godz. .v 10 min.
i inf. sport. 22.15 Reggae — pieśni
wędrowców. 23.00 Opera tyg. —

Giacomo Puccini: „Płaszcz”. 23.15
—23.50 Miniatura poet. Soul —

muzyka duszy. 23.50 „Zamienię
życie” — ode. 26. 24 .00—1 .00 Mię
dzy dniem a snem.

t?V.PROGRAW

PROGRAM I

8.05 Język polski, kl. 4 —

Poeci dzieciom — wielka za
bawa

8.35 Domator
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 DT — dodatek gospo

darczy
9.40 „Synowie i córki Jaku

ba Szklarza” (5) — serial oby
czajowy prod. CSRS

10.35 Domator — Rady n»

życzenie. Polak w podróży za
granicznej

12.50 Język polski, kl. 3 lic
„Zawsze poezja ze mną” (Bro
niewski)

13.30 TTR — fizyka, sem. 4
— Promieniotwórczość sztu
czna

14.00 TTR — produkcja ro
ślinna, sem. 4 — Zbiór, kon
serwacja i przechowywanie
pasz z użytków zielonych

15.30 Kim być? — program
dla 15-latków

16.00 Program dnia — DT —

wiadomości
16.05 Wspólna Polska, wspól

ne sprawy
16.25 Dla dzieci: „Tik-Tak”
16.50 Kino Tik-Taka: „Cu

downa podróż” (29) — serial

animowany prod. austriackiej
17.15 Teleexpress
17.30 „Następny proszę” (1)

— „Egzotyczne przypadki” —

serial obyczajowy prod _

an
gielskiej. reż. M. E. Briant,
wyk.: R. Heyland, P. Gilmo-
re. J. Ellis

18.30 „Klinika zdrowego
człowieka” — konsylium

18.50 Dobranoc: „Dwa małe
trzmiele”

13.00 10 minut
19.10 Listy do Leszka Mille

ra — program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Synowie i córki Ja

kuba Szklarza” (5) — „Kry
zys” — serial obyczajowy
prod. CSRS

21.00 Kto. jak. kiedy, dla
czego?

21.10 Konferencja prasowa
rzecznika rządu

21.35 „Flesk” (2) — program
o balecie, tańcu dyskoteko
wym i tańcu towarzyskim

22.10 „Wielki statysta” (1) —

dokument fabularyzowany o

Hugonie Kołłątaju, reż. M Ku
bera

23.05 DT — eeba dnia
23.25 Język angielski (26)

PROGRAM II

10.00—12.00 „Tele-9”: Wokół
1 i 3 Maja, Człowiek i środowi
sko. Muzyka dla wszystkich,
Sport. Film baletowy

16.55 Język angielski (26)
17.25 Program dnia
17.30 „Szokujące nowości. U

progu sztuki współczesnej”
(8) — serial dokumentalny
prod. angielskiej

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Non stop kolor — ..Rol

ling Stones — dwadzieścia lat
rock and roiła”

19.30 Studio Sport — maga
zyn alpinistyczny

20.00 „Epopeja Czerwonego
Krzyża” (4 — ost.) — ..Na

wszystkich frontach świata” —

serial dokumentalny prod.
szwajearsko-francuskiej

21.00 „Powtórka z historii”
21.30 Panorama dnia
21.45 ..Krew i honor” (3) —

„Rok- 1938” — serial obycza
jowy prod RFN

22.45 Komentarz dnia

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy
programu telewizji słowackiej.
Za przymusową przerwę w je
go publikowaniu serdecznie
Czytelników przepraszamy.

Ba rmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów kin, radia 1 telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

Wydanie 1, 2, 3
12 456



dy ponad dwa lata temu, odpowiadając na

inicjatywę Ambasady PRL w Budapeszcie
i Komitetu PZPR przystąpiliśmy do reda

gowania „Naszej Gazety”, nikt, z nas nie przypu
szczał, że owa ryzykowna przecież inicjatywa pad-
nie na tak podatny grunt. Metodą prób i błędów
udało się jednak stworzyć określony profil tego
wydawnictwa, zdobyć dla niego Czytelników, nie

tylko zresztą wśród tych, do których jest bezpo

średnio adresowana tzn. ludzi pracujących na kon
traktach w WRL i węgierskiej Polonii.

Również w kraju Czytelników nam przybywa
i to cieszy! Poszukujemy nadal najbardziej odpo
wiedniej formuły dla „Naszej Gazety”, podejmuje
my próby uatrakcyjnienia materiałów w niej za
mieszczanych. Chcemy dostarczać aktualnych in
formacji o tym,

'

co dzieje się na Węgrzech i w

Polsce, szukać dróg zbliżenia obu naszych krajów.

Wielka pomoc w tym względzie, jaką otrzymujemy
niemal od wszystkich, jest dla redagujących gazetę
zachętą, dowodem, iż nasz niemały wysiłek nie
idzie na marne. Słowa zachęty jakie otrzymujemy
z różnych stron mobilizują nas do pracy, życzliwa
krytyka pozwala nie popadać w samozadowolenie.

IK olejny, siódmy już numer, w dużej części po-
święciliśmy informacji, bo chociaż z przyczyn

od nas niezależnych ruch turystyczny nd Wę

gry zmniejsza się z roku na rok, nadal spora liczba
Polaków odwiedza kraj bratanków znad Dunaju.
Chcemy naszym rodakom być pomocni. Na ile się
to udało, mamy nadzieję, ocenią zainteresowani. A

wszysjkim, którzy udzielili nam pomocy i rad —

serdecznie dziękujemy.

ZESPÓŁ REDAKCYJNY

!

Wydawnictwo Komitetu PZPR w Węgierskiej Republice Ludowej

Kraków • Budapeszt Marzec, kwiecień, maj 1989 r. Nr7 Rok 3

...Że może być lepiej - udowodniły stolice!

Zastępca członka Biura Politycznego KC, I sekretarz

Komitetu Warszawskiego PZPR JANUSZ KUBASIEWICZ

•— Towarzyszu Sekretarzu, nasza

stolica współpracuje z wieloma cen
trami politycznymi i administracyj
nymi w Europie i na świecie. Macie

więc w tym względzie różne do
świadczenia. Jak na ich tle prezen
tuje się współpraca partyjna między
warszawskim a budapeszteńskim
komitetem partii? Jakie są jej kon
kretne efekty?

— Zacznę od dokumentów regu
lujących tę współpracę, wyznacza
jących jej zakres. Otóż w czerwcu

1987 roku podpisaliśmy „umowę o

współpracy między organizacjami
partyjnymi, administracyjnymi, spo
łecznymi i masowymi Warszawy i
Budapesztu”. Już 'sam jej tytuł su
geruje, iż współpraca obu stolic ma

charakter wielostronny; różnorodny
i każdy,, kto ceni sobie tego rodza
ju kontakty, znajdzie w niej miejsce
dla realizacji swych planów współ
pracy. Tak zresztą właśnie się dzie
je. Zakres kontaktów politycznych
obejmuje wymianę informacji, do
świadczeń politycznych, a praktycz
ną realizacją zajmują się tematycz
ne grupy robocze oraz lektorzy obu
stołecznych komitetów partyjnych.
By nie być gołosłownym, odwołam
się do przykładu z ostatnich dni —

w dniach 7—11 marca przebywał w

Budapeszcie lektor Komitetu War
szawskiego PZPR, zaznajamiając
naszych przyjaciół z aktualnymi

problemami pracy warszawskiej
organizacji partyjnej. Wyjaśniał i
odpowiadał na wiele pytań doty
czących przemian w naszym życiu
społeczno-politycznym. Żywo inte
resują one naszych węgierskich to
warzyszy, zwłaszcza, że w Wielu
przypadkach są impulsem, doświad
czeniem dla nich samych. Oczy
wiście każdy kraj wybiera własną
drogę, podyktowana jest to i naro
dową specyfiką i różnicami w po
ziomie rozwoju gospodarczego, lecz
w przypadku Polski i Węgier więcej
jest jednak cech wspólnych niż róż
nic. Przekonaliśmy się o tym — nie
po raz pierwszy zresztą — w trak
cie ubiegłorocznej, grudniowej wi
zyty w Warszawie I sekretarza Ko
mitetu Budapeszteńskiego WSPR
Mihalya Jasso.

— Wspomniana ramowa umowa

mówi również '
o współpracy gospo

darczej. Czy w tym względzie mówić
można o sukcesach?

— Jeśli odpowiedzieć mam obiek
tywnie to stwierdzić muszę, że

współpraca gospodarcza nie jest nie
stety w. pełni efektywna. Współpra
ca instytutów naukowo-badawczych
czy zakładów produkcyjnych daje
wprawdzie wymierne efekty' nauko
we czy korzyści dla gospodarek obu
krajów, lecz kłopotów tu nie bra
kuje. Niedoskonałość , uregulowań
prawnych w dziedzinie wymiany i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

— Jak się układa współpraca obu

naszych stolic, co moglibyśmy wy
mieniać, poprawić, w czym tkwią
możliwości rozszerzenia wzajemnej
współpracy?

— Podsumowując współpracę oby
dwu stolic można powiedzieć, że

współpraca polityczna jest, tradycyj
nie dobra j jest pożyteczna. Wyższy.

Cierpliwość^ rozwagi,

,,Nasza Gazeta” rozmawia z I sekretarzem Komitetu

Budapeszteńskiego WSPR MIHALYM JASSO

poziom jakości oznacza rozwój kon
taktów gospodarczych i ich zintensy
fikowanie. Podstawowym warun
kiem rozszerzenia kontaktów gospo
darczych jest to, by łączyły się one

z obopólnymi korzyściami, i by je
dnostki gospodarcze i producenci
byli zainteresowani uzyskaniem i
wyciągnięciem korzyści. Niestety
pod tym względem jest bardzo wie
le czynników hamujących.

Jedną z decydujących możliwości

postępu' i rozwoju w dalszym ciągu
widzę w rozszerzeniu bezpośrednich
kontaktów między przedsiębiorstwa
mi.

Według naszej oceny jest tu je-
•zcae widie nie wykorzystanych mo

żliwości. Jedną z przyczyn dotych
czas ponoszonych porażek jest —

tak im się wydaje — to, że kontakty
między krajami socjalistycznymi
prowadzone są tylko na podstawie
porozumień międzypaństwowych. W

Polsce, podobnie jak w innych kra
jach socjalistycznych, nie ma w peł
ni opracowanego zaplecza prawnego

i instytucjonalnego kontaktów mię
dzy przedsiębiorstwami, Co' jest waż
nym warunkiem , współpracy. Prze
szkodą w poprawie tych warunków

jest także to, że mowa jest o przed
siębiorstwach działających w dwu
istotnie zadłużonych gospodarkach
narodowych, gdzie pozyskiwanie wa
lut wymienialnych jest dla obydwu
stron sprawą niezwykle żywotną.

— Na Węgrzech, podobnie jak w

Polsce, dokonują się głębokie refor
my polityczne, powstają nowe orga
nizacje, stowarzyszenia, a nawet

partie polityczne. Jak do tych zmian
podchodzi budapeszteńska organiza-

(DOKOŃCZENIE NA STR. J)

i
CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO, se

kretarz KC PZPR MARIAN ORZECHOW

SKI przebywał z kilkudniową robocza wi
zytą w Budapeszcie. Głównym tematem
rozmów z węgierskimi partnerami m.in. z

członkiem BP, sekretarzem WSPR JANO
SEM BERECZEM były przemiany w sys-

ternach politycznych 1 gospodarczych obu ’

krajów. M. Orzechowski przyjęty został
także przez sekretarza generalnego KC J
WSPR KAROLY GROSZA. W spotkaniu 1

uczestniczył ambasador PRL w WRL TA- ii
DEUSZ CZECHOWICZ. . 6

ajbliższym kręgiem działania Polski sq państwa socjalistyczne. Z
zainteresowaniem i życzliwością śledzimy dokonujące się tam prze
miany. W rozwoju każdego z nich coraz silniej zaznacza się narodo

wa specyfika. ■''
Stosunki międzysojusznicze ulegają demokratycznym przeobrażeniom.

Kierunek naszych działań wyznacza rzeczowa współpraca i partnerstwo.
Odchodzimy we wzajemnych stosunkach od wielkich słów i gestów, za

którymi często ukrywał ‘się brak faktycznego postępu. Wspólny mianownik
interesów musi być bardziej wyrazisty i konkretny, także w społecznym od
biorze. Taka tendencja 'odpowiada polskim interesom. Rząd będzie wspierał
jej umacnianie. Z przemówienia

ministra
TADEUSZA OLECHOWSKIEGO

w Sejmie PRL

15 Marca
— „POWSTAŃ. WĘG

RZE. WZYWA CIĘ OJ
CZYZNA!5* Owa pierwsza
strofa płomiennego wier
sza Sandora Petofiego sta
ła się hasłem do najwię
kszego w dziejach tego
kraju zrywu. wolnościowe
go.

Pod wpływem ruchu re
wolucyjnego 1848 roku,'
który ogarnął niemal całą
Europę, właśnie tego dnia,
pod wodza 25-letniego po
ety, powstała młodzież sto
licy Węgier. W pierwszym ■
okresie ruch ten zbierał

Plony bezkrwawego zwycię
stwa idei postępowych. W
momencie zaś. gdv dwór
habsburski, po początko
wych ustępstwach i obiet
nicach, skierował swe woj
ska przeciw pierwszemu
narodowemu rządowi wę
gierskiemu. cały kraj chwy
cił za broń. Rozpoczęło się
powstanie narodowe, któ
re zapisało się. między in
nymi jako szczytowy punkt
zbliżenia . naszych naro
dów. ..... ,

Zadecydował o tym u-

dział w węgierskiej Wioś
nie Ludów pairutysięezne-
go Legionu Polskiego i
zwycięskie kampanie . ge
nerała Bema.

15 marca jest świętem
narodowym Węgier, dniem
— symbolem jedności i
wolności wszystkich Ma
dziarów.

Te.g0 dnia przed pomni
kami wielkich. bohaterów:
Petófiego. Bema i .Kossu
tha. także Polacy złożyli
wiązanki kwiatów.

Gorący okres sprzyja partyjnym dyskusjom

Członkowie PZPR podpowiadają
Partyjne rozmowy przepro-

wadzane co dwa lata mają
swoich zwolenników i zago
rzałych przeciwników. Q dru
dzy jako argument „przeciw”
podnoszą dość zgodnie, że jak
dotąd z owych rozmów nie
wiele wynikało dla partyjnej
praktyki. Postulaty i wnioski
powtarzały się od lat, znacz
nie jednak gorzej było z ich
realizacją. Ci pierwsi, w szcze
rych rozmowach, widzą szan
sę uzyskania odpowiedzi na

Więcej elastyczności
Przedstawiciele strony rządowej przesłali do

opiniowania nowy projekt Uchwały Rady
Ministrów, która odnosić się będzie do świad
czeń Polaków zatrudnionych na kontraktach
w krajach socjalistycznych. Jak poinformował
nas rzecznik prasowy Federacji NSZZ Pra
cowników Budownictwa Jan Sosna, po kon
sultacjach z Federacją Pracowników PKZ o-

raz Federacją Związków Zawodowych Bu
downictwa Energetycznego przesłano już u-

wagi, które w wielu punktach są przeciw
stawne do propozycji rządowych. Dó spraw
najważniejszych zaliczyć należy brak zapisu
o uprawnieniach organizacji związkowych na

kontraktach do negocjowania kwestii placo
wych i świadczeń dodatkowych z . dyrekcją.
Dodano wiele uwag szczegółowych. Uznano

także, że skoro rząd chce się bawić w bardzo
szczegółowe normowanie wszystkich kwestii
finansowych „na eksporcie” to niech będą
one jasno i czytelnie sformułowane.

Postulowane jest zniesienie obowiązku od
sprzedaży 10 proc, wypłaty po kursie ban
kowym na rzecz państwa. Argumentacja, iż
jest to jakby forma podatku i zabezpieczenia
alimentacyjnego dla rodzin, które otrzymują
niskie świadczenia w złotówkach nie wytrzy
muje krytyki związkowej. Uznano za koniecz
ne" ewentualne wprowadzenie odnośnych prze
pisów podatkowych, a przede wszystkim u-

sprawnienie transferu,, tak aby po wyjeździe
pracownika rodzina nie musiałą czekać 4—6
miesięcy na pierwsze pieniądze zaksięgowane
na koncie bonowym. (ż)

nurtujące partię pytania, wąt
pliwości.

Gorący okres, w. którym ży-
jemy. sprzyja dyskusjom, a
szczerość wypowiedzi jest ich
niewątpliwym Walorem. Tak
właśnie przebiegały owe roz
mowy na kontraktach w WRL.

Poprosiliśmy o scharakteryzo
wanie' tematyki i atmosfery
tych rozmów I sekretarza Ko
mitetu PZPR w WRL Zdzisła
wa Paprockiego oraz uczestni
ka rozmów, szefa delegatury

THZ „Torimex” Ryszarda Ba-
churę.

— Jestem zwolennikiem
partyjnych rozmów wśród to
warzyszy pracujących poza
Stanicami kraju — mówi R.
Bachura. — O potrzebie tego
rodzaju partyjnego kontaktu
świadczy najlepiej fakt, że z

rozmów wynikło wiele wnio
sków, konkretnych postula
tów, uwag i opinii. Zresztą,
tym razem inna była także
(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

W ubiegłym roku rozpoczęło
na Węgrzech publiczną, chociaż
wówczas formalnie jeszcze nie
zalegalizowaną działalność,
wiele różnych organizacji i ru
chów społecznych, określają
cych się z. reguły jako alter- że co prawda uważają za ko-
natywne lub niezależne. W li
stopadzie ub. r. tygodnik „He- wlelopartyjnego — naęfeano w

ti Vilaggazdasag” doliczył się „Nepsizabadsag” — to jednąk
21 takich organizacji i. przed- w obecnej sytuacji MDF nie
stawił swym czytelnikom
krótkie charakterystyki.

CO NA TO OPINIA
SPOŁECZNA?

Co o tych organizacjach wie
dzą i jak je oceniają mieszfcań-

Nowe partie na węgierskim
politycznym horyzoncie

cy kraju? .Sprawą zajął się
Węgierski Instytut Badania O-
pinii Publicznej. Badaniami
objęto 300 mieszkańców stoli
cy oraz 100 osób, pochodzą
cych z innych miejscowości.

Okazało. się. że najbardziej
znaną i mającą . największe
wpływy organizacją jest Wę
gierskie Forum Demokratyczne
(MDF). Jako datę rozpoczęcia
jego publicznej działalności
przyjęto dzień 3 września 1988
roku. .Wtedy bowiem odbyło się
zebranie założycieli MDF w

miejscowości Lakitelek. poło
żonej niedaleko Kecskemet.
Szacowano, że miało ono już w

listopadzie ub, r. około 7 ty

sięcy członków, zrzeszonych w

340 grupach terenowych. Sk;:-
pia przede wszystkim przed
stawicieli inteligencji.

„Sami określają się jako
ruch koalicyjny i oświadczyli,

wieczne powstanie systemu

ich ma zamiaru pełnić roli partii
politycznej... Wedlug tymcza
sowego statutu MDF działa
zgodnie z konstytucyjnym po
rządkiem WRL. Przewiduje
zakładanie organizacji na

szczeblu zakładowym i miej
skim, mając zamiar uczestni-

czyć również,
‘‘

na podstawie
własnego programu, , w Iprzysz
tych wyborach do rad. narodo
wych i Parlamentu”.

Z badań Węgierskiego In
stytutu Badania Opinii Publi
cznej wynika, że w paździer
niku ub. r, trochę więcej, niż
połowa uczestników ankiety
wiedziała o istnieniu MDF. W
listopadzie wiedziało o tyimjuż
65 procent, a w grudniu 80
procent.

Dobrze znaną opinii społecz
nej organizacja jest również
Nowy Front Marcowy (UMF).
Został założony w grudniu 1987

(DOKOŃCZENIE NA SIR, 2>
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Kalendarium polityczne
STYCZEŃ

BUDAPESZT

O wizyta delegacji Sejmu na czele z zastępcą przewod
niczącego Sejmowej Komisji Planu Gospodarczego, Budże
tu i. Finansów prof. Krystyną Jandy-Jenilrośką. Przepro
wadzono konsultacje w sprawie przepisów finansowych.

© wizyta Zbigniewa Glapy — wiceprzewodniczącego Ko
mitetu Młodzieży i Sportu. Podpisanie protokołu o dwu
stronnej współpracy.

® wizyta Mariana Krzaka — prezesa Banku Państwo
wego PKO. Wymiana doświadczeń z funkcjonowania PKO
i OTP.

© wizyta delegacji OPZZ z Alfredem Miodowiczem na

czele.

LUTY

BUDAPESZT

O wizyta Stanisława Długosza — zastępcy prze
wodniczącego Centralnego Urzędu Planowania. Rozmo
wy w sprawie koordynacji planów.

© wizytą Kazimierza Molka — wiceministra kul
tury i sztuki. Konsultacje ,w sprawach wydawniczych.

MARZEC

BUDAPESZT

0 wizyta Mariana Orzechowskiego — sekretarz KC
PZPR.

® udział delegacji sejmowej w 81. Konferencji Unii
Międzyparlanientarnej na czele z posłem Jarema Maci-
szewskim — przewodniczącym grupy polskiej Unii.

LUTY

WARSZAWA

© udział delegacji KC WSPR w Konferencji Ideolo
gicznej KC PZPR.

® wizyta Istvana Horvatha — ministra spraw wew
nętrznych.

Koła przyjaźni
Na Węgrzech coraz szerzej rozwija się ruch kół przy

jaźni węgiersko-polskiej. Patronuje im Patriotyczny
Front Ludowy, organizacją spełniająca role polskiego
PRON. Koła skupiają inteligencję' węgierską, absolwen
tów polskich uczelni, młodzież robotniczą, jednym sło
wem wszystkich tych, którzy pragną poznać polska kul
turę, historię, a także nawiązać bliskie stosunki z Pola
kami. Jest takich ludzi na Węgrzech wielu.

W styczniu powstało dwunaste już koło przyjaźni we-

giersko-polskiej w zakładach chemicznych Magyar Vi-
scosa w Nyergesujfalu Zakłady Viscosa od dawna współ
pracują z polska „Elaną” z Bydgoszczy.. Współpraca ta

liczy ponad 15 lat.
Nic dziwnego, że w tej sytuacji powstanie koła przy

jaźni w Magyar Viscosa miało nadzwyczaj uroczysty
charakter. Przybył na te uroczystość ambasador Połski
na Węgrzech dr inż. TADEUSZ CZECHOWICZ. Gospo
darze zgotowali mu serdeczne przyjęcie.

Yiscosa jest ważnym dostawca swego włókna na ry
nek polski. Zakłady znajdują się w okresie szybkiej mo
dernizacji, buduje się nowe obiekty, które w najbliż
szych latach roz.poczna produkcję w oparciu o najno
wocześniejszą metodę Du Ponta. Będą to od tej chwi
li. jedyne tego typu zakłady chemiczne w krajach so
cjalistycznych. rozporządzające tą metodą.

Po zwiedzeniu zakładu i przeprowadzeniu rozmów z

gospodarzami dotyczących możliwości zwiększenia współ
pracy w tej dziedzinie pomiędzy obydwoma krajami.
Tadeusz. Czechowicz został zaproszony do wzięcia u-

działu w uroczystości otwarcia koła przyjaźni węgier
sko-polskiej. Skupia ónó 100 osób i ma zamiar prowa
dzić szeroko zakrojoną współpracę z zakładami .Elana”.

Tadeusz Czechowicz zabierając głos, poświęcił wię
kszość sweg0 wystąpienia przypomnieniu historycznych
związków, które łączą obydwa narody. Przypomniał, że
związki te datują się od dawna i miały w. różnych o-

kresach różne natężenie. Bem walczył n wolność Wę
gier. ale jego głównym pieyzcą był największy węgier
ski poeta tego okresu Petófi. W trakcie II wojny Po
lacy na Węgrzech znajdowali schronienie i możliwości
działania dla przywrócenia wolności Polsce.

Nowo powstałe koło otrzymało z rąk ambasadora Ta
deusza Czechowicza liczne drobne uoominki. które mo
gą entuzjastom Polski służyć w codziennej pracy.

Na marginesie tego spotkania można sformułować tyl
ko jedno życzenie: by tego typu inicjatywy jak w Vi-
scosie’ m"gły uzyskać stałą opiekę i pomoc ze strony

naszego Ministerstwa Kultury. Wtedy mogłyby na pew
no pracować stale i szerzyć wiedzę n Polsce współczes
nej wśród tych, którzy naprawdę piszą historię tej
współpracy własnym sercem. (zub)

Ośrodek Polski zaprasza i poleca
PRZEGLĄD FILMÓW ANDRZEJA WAJDY: (w wer

sji węgierskiej) każdorazowo o godz. 17.30 od 20 mar
ca do 29 maja.

WYSTAWY:
5 kwietnia 17.00 — Otwarcie wystawy rzeźby ka

meralnej wybitnego polskiego rzeźbiarza Edwarda Sit
ka z Sopotu.

O 7 kwietnia 17.00 — Otwarcie wystawy malarstwa
Judith Szęmbath absolwentki ASP w Warszawie.

ZALIPIANKI W BUDAPESZCIE
Szeróką paletą wystaw artystycznych zademonstrował

Ośrodek Informacji i Kultury Polskiej w I kwartale
1989 roku. W styczniu otwarto- wernisaż grafiki Czesła
wa Podgórskiego, a następnie wystawę „PLAKAT KUL
TURALNY WARSZAWY”.

W lutym 'licznych zwiedzających przyciągała wystawa
zorganizowana przez Biuro Wvstaw Artystycznych w

Poznaniu „W POSZUKIWANIU WŁASNEGO STYLU”.
Ekspozycja składała się z prac malarskich młodych ar
tystów z Wielkopolski.

W marcu słonecznymi kolorami błysnęła »,SZTUKA
LUDOWA ZALIPIA”, przywieziona przez muzeum w

Tarnowie. Kwiaty i kwiatuszki zdobiące każdy dom. każ
dą izbę Zalipia, kojarzyły się Węgrom przede wszyst
kim z Kalocsą, gdzie w podobny sposób tyle że inny
mi wzorami, zdobi się obejścia. Sztuka Zalipia podobała
się też bardzo nauczycielom radzieckiej szkoły w Buda
peszcie, którzy akurat w czasie ekspozycji spotkali się
w OIKP z rodzicami swoich polskich uczniów. Wreszcie
zakończyła cykl wystaw w pierwszym kwartale ekspozy
cja dywanów z „Dywilanu” Łódź. Ta wystawa zresztą
była połączona ze sprzedażą. Przy okazji — w sklepie
OIKP są jeszcze do nabycia łódzkie dywany.

Nie bać się ryzyka
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

współpracy zagranicznej, ogranicze
nia dewizowe, centralne finansowa
nie współpracy z zagranicą, a także
obawy przed niepewnym, nie zna
nym, a więc i bariery psychologicz
ne sprawińją, że osiągane we współ
pracy efekty nie w pełni zaspoka
jają nasze ambicje. A chyba także i
możliwości. Oczywiście, są zakłady,
które nie boją się ryzyka, śmiało

realizują wspólne projekty i zada
nia. Zadziwiają tym mniej zdecy
dowanych, bo jednak się im to bar
dzo opłaca! Choćby Zakłady Radio
we „Warel” prowadzą wspólne ba
dania i opracowania integrujące z

Zakładem Finomechanikai Vallalat,
Fabryka Obrabiarek AVIA współ
pracuje z Fabryką Obrabiarek

Csepel. wspólnie prowadząc pracenad obrabiarką sterowaną nume
rycznie najnowszej generacji. In
stytut Tele- i Radiotechniki z Gam
ma Mtivek na bieżąco współpracuje
z nami w dziedzinie piezoelektroni-
ki. To jedynie niektóre z pozytyw
nych przykładów współdziałania,
mogłoby jednak być ich znacznie
więcej...

— Dorosłych jak widać trudno
przekonać do współpracy, są ostroż
ni, a młodzież?

— W ramach współpracy związ
ków młodzieży organizowana jest
głównie wymiana wakacyjna i wcza
sowa. Wychodzimy z założenia, że

po to, by kiedyś współpracować, naj
pierw trzeba się lepiej poznąć.
Poznać siebie i kraj przyjaciół.
Współpracują więc ze sobą harce
rze, niewielka wprawdzie, bo 30-oso-
bowa grupa, wyjeżdża w czasie wa
kacji na Węgry, taka sama przy
jeżdża z Węgier do Polski. Z ramie
nia ZSMP współpracują z Węgrami
Zarządy Dzielnicowe Śródmieścia,
Ochoty, Pragi Północ. Wyjeżdżają na

wczasy do WRL 30—35-osobowe
grupy młodzieży. Bardzo ciekawą
formę współpracy zainicjował i pro
wadzi Zarząd Fabryczny Fabryki
Samochodów Osobowych. Oprócz
wymiany wczasowej młodzfeż polska
z tego zakładu pracuje w ramach
praktyk zawodowych w węgierskim
„Ikarusie”. Zapoznają się tu z no
woczesnymi technologiami, poznają
inny sposób organizacji pracy, krót
ko mówiąc, zdobywają' nowe do

Tarnów —

Bacs-Kiskun

Po czteroletniej przerwie w

kontaktach — w woj. tarnow
skim bawiła delegacja WSPR
z woj. Bacs-Kiskun. Powinno
to stać się impulsem do dal
szego zbliżenia obu regionów
i nawiązania wymiernych
kontaktów przez instytucje
handlowe, artystyczne, mło
dzieżowe, przedsiębiorstwa.

Przykładowo: obroty WZGS
„Samopomoc Chłopska” ze

spółdzielnią w Kiskeres zam-

Skted Ratty Programowej
„Naszej Gazety"

Zdzisław PAPROCKI — przewodniczący.
Członkowie: Ryszard BILSKI, Krzysztof BISKUP
SKI. Bogumił DĄBROWSKI, Mieczysław GAWRY-
SZEW3KI, Jerzy KOCHANOWSKI. Ludwik LOOS,
Zbigniew ŁAKÓMSKI, Kazimierz MINIUR, Jerzy
PIĄTKOWSKI, Wacław PRUSZYŃSKI.

WYDAWCA:

dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
REDAGUJE ZESPÓŁ: Konstanty Migdał, Władysław

Penar, Edward Wąsik, Wojciech Żurawski.
DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie.

świadczenia, które przydadzą się im
potem w kraju...

— Jak wygląda współpraca w

dziedzinie gospodarki miejskiej?
Wydaje się, że od Węgrów można

się dużo nauczyć.
— To prawda, ale' i my mamy

sporo do zaoferowania. Służby miej
skie obu miast ściśle współdziałają
ze sobą. wymieniają doświad
czenia. W roku ubiegłym wspól
nie dyskutowano np. o problemach
ciepłownictwa, ochrony środowiska
ze szczególnym uwzględnieniem
metod oczyszczania ścieków, rozwo
ju infrastruktury komunalnej.
Współpracujemy również w dziedzi
nie komunikacji miejskiej, a’ szcze
gólnie pomocne są tutaj węgierskie
doświadczenia w zakresie eksploa
tacji i napraw autokarów „Ikarus”.
Trzeba wiedzieć, że w warszawskich
MZK zorganizowano ośrodek szko
leniowy obsługi i remontów auto
karów tego typu dla służb transpor
towych z całego kraju. Jest to także
konkretny wymiar naszej współpra
cy Z Węgrami...

— Jakich Waszym zdaniem im
pulsów potrzeba, by współpraca ta
nabrała jeszcze bardziej wyrazi
stych, konkretnych kształtów?

— Moim zdaniem do takiej współ
pracy przyczynić się mogą zmiany
jakie zachodzą w gospodarkach obu
naszych krajów. Postawienie tej
współpracy na wyższym poziomie
możliwe jest przy maksymajnej e'a-

styczności przepisów gospodarczych,
dokładnym rozeznaniu potrzeb i
możliwości obu naszych gospodarek,
stałym penetrowaniu rynków i chęci
podejmowania ryzyka. Po prostu,
trzeba chcieć zrobić coś więcdj niż
nakazuje to zwykły zakres obo
wiązków. Ważnym elementem sprzy
jającym rozwojowi współpracy we

wszystkich dziedzinach życia są
również kontakty bezpośrednie.
Przekonałem się wielokrotnie o tym,
iż wynika z nich często znacznie
więcej niż z najlepiej nawet opra
cowanych deklaracji, ustaleń ramo
wych itp. One po prostu służą ich
konkretyzacji. Tę prawdę zrozumia
ły obie strony i wierzę, że dlatego
stoją przed nami szanse. Postaramy
się' maksymalnie je wykorzystać...

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:-N. G.

Cierpliwości, rozwagi,
rozumnych dyskusji

(DOKOŃCZENIE ZR STR 1)
eja partyjna? Jakie są granice plu
ralizmu?
— Konkurencyjna sytuacja, w której
działa obecnie nasza partia, wywoły
wała i wywołuje duże dyskusje. Ko
mitet Budapeszteński stoi na stano
wisku, że nie nad tym trzeba dysku
tować ile ma być innych ruchów,
bądź partii i jakie one mają być,
lecz należy przyjąć do wiadomości,
że w obecnej sytuacji społecznej
musimy się liczyć z wieloma czyni-
kami politycznymi i z tym, że stwa
rza to dla nas w każdym wypadku
sytuację konkurencyjną. Naszym za
daniem jest nawiązanie kontaktów z

pojawiającymi i zarysowującymi się
ugrupowaniami i, jeżeli trzeba, pod
jęcie z nimi dyskusji. Istotą walki
politycznej jest jedność, poszukiwa
nie kompromisu. WSPR musi repre
zentować interesy ogólnospołeczne.
Pełniejszej oceny będzie można do
konać po sformułowaniu przez po
szczególne partie swych programów
i wtedy, w praktycznej działalności
okaże się kto jest naszym sojuszni
kiem, z kim można zawrzeć koalicję,
kogo uważać za opozycję, bądź wro
ga. Jednocześnie trzeba jasno wi
dzieć to, że system wielopartyjny
sam w sobie nie wybawi społeczeń
stwa, nie rozwiąże problemów —

wierzyć w to byłoby iluzją.
Spośród zmian zachodzących w

krajach socjalistycznych przede
wszystkim zmiany polskie i radziec
kie i ich analiza stanowią dla nas

materiał badań Dobrze byłoby gdy-
byśmy mogli w przyszłości stwier
dzić, że uczyliśmy się nie tylko z

własnych niepowodzeń, lecz także z

własnych osiągnięć.
■Wracając do jednej zasadniczej

kwestii: wpływ pluralizmu rozciąga
się do granic socjalizmu. W tych ra
mach jesteśmy skłonni współpraco
wać z jakąkolwiek organizacją, jeśli
celowe będzie utworzenie koalicji.

— Reformowanie gospodarki po
woduje wiele dokuczliwych dla ludzi
pracy decyzji o charakterze ekono
micznym. Należy się liczyć z możli
wością wystąpienia strajków i pro
testów społecznych. Jakie jest Wa
sze stanowisko w tej sprawie?

— Faktem jest, że w ostatnim okre
sie niektóre działania gospodarcze,
podwyżki cen, boleśnie dotknęły
ludność stolicy. To prawda, że życie
w stolicy jeśt wygodniejsze, lecz
jednocześnie droższe. Sytuację u-

trudnia dalej fakt, że możliwości
zdobycia uzupełniających dochodów
w ubiegłym roku — także z powodu
wprowadzenia systemu podatkowe
go — zmalały. Seria podejmowa
nych z roku na rok działań bardziej
obciąża ludność stolicy, co na trwałe

jest niemal nie do- wytrzymania.
Dlatego obrona interesów ludzi

pracy i rola związków zawodowych
wymagają zmiany i zmieniają się.
Częścią tego procesu jest to, że oży
wiając historyczne osiągnięcia ru
chu robotniczego odpowiednio do
potrzeb krajowych i przystosowując
do praktyki międzynarodowej, chce-
my ustawowo zapewnić pracowni
kom prawo do strajku przeciwko
pracodawcom. Nie dlatego dajemy to

prawo aby było jak najwięcej straj
ków — to nie jest dobre dla nikogo!
— lecz dlatego aby w posiadaniu te
go prawa można było możliwie jak
najodpowiedzialniej rozważyć uza
sadnienie strajku jako ostatecznego
środka obronnego. Ufamy, "że po
przyjęciu ustawy o strajkach rze
czywiście tylko w uzasadnionych
przypadkach będą strajki, że nie bę
dzie (tak jak to miało miejsce do
tychczas w licznych przypadkach)
dzikich strajków, że wszystkie ruchy
strajkowe będą się odbywać przy
jak największej jawności, przed
„trybunałem” opinii publicznej.
WSPR sprzeciwia się strajkom poli
tycznym. Uważa, że polityczny sy
stem instytucjonalny powinien fun
kcjonować w ten sposób, aby w kwe
stiach spornych bez strajków też
można było znaleźć możliwe do
przyjęcia kompromisy w ramach
mechanizmów ugody.

— Czego w tym roku należy ży
czyć budapeszteńskim komunistom?

— Uważam że tego samego czego
my też, z całego serca życzymy ko
munistom warszawskim: cierpliwo
ści. rozwagi, rozumnych i celowych
d^kusji owocnej pracy i do tego
wszystkiego dobrego zdrowia.

Turystę przybywającego
na Węgry różne napisy w

języku bratanków najpierw
śmieszą, potem mylą, by
wreszcie doprowadzić do

rozpaczy. Czy można się
nauczyć węgierskiego?

Według opinii naszego
radcy prasowego w Amba
sadzie Ryszarda Dąbrow
skiego opiekującego się m.

in. także wymianą stypen
dialną i naukową pomiędzy
Polską j Węgrami, studenci,
jeśli wykazują chęć do na
uki, potrafią opanować ję
zyk w ciągu rocznego, in
tensywnego kursu przygo
towawczego.

Obecnie studiuje na róż
nych wyższych uczelniach
207 studentów oraz 20 do
ktorantów na studiach za
ocznych. Średnio każdego
roku, w ramach umowy o

Jeszcze nie na miarę ambicji i potrzeb tracją. terenową będą miały
także lepiej zaopatrzone skle-

knęły się kwotą 115 tys. ru- Ogrodniczych oraz III LO w

bli. Są podpisane także urno- Tarnowie prowadzą wymianę
wy przez PSS „Społem” i wakacyjną młodzieży z Gim-
WPHW, ale wydaje się, że nazjum im. S. Petófiego.
nadal nie wykorzystano wszy- Dużą’ pomoc w utrzymywa-
stkich szans bezpośrednich niu kontaktów kulturalnych
kontaktów hadlowych. ZRP — świadczą Węgierski Instytut
„Igloopol” podpisał z odpowie- Kultury w Warszawie i Ośro-
dnikiem węgierskim wymianę dek Kultury i Informacji
wczasową, podobnie jak Zak- PRL w Budapeszcie, bowiem
łady Mięsne w Dębicy. Prowa- przeszkodą powoli stają się li-
dzi się także wymianę doś- mity dewizowe. Ważna jest
wiadczeń w hodowli i produ- także kontynuacja rozpoczęte-
kcji zwierzęcej. Zespół Szkół go w 1987 r. kursu języka

węgierskiego dla dzieci i doro- py. Zgodnie z dwustronną u-

słych. Łatwiej wówczas po- mową 29 jednostek handlo-
znać kulturę i sztukę zaprzy- wych i gospodarczych powiń-
jaźnionego kraju, (żur) no, w najbliższym czasie, na

wiązać kontakty ze swoimi od-
HeveS —— Piotrków powiednikami na Węgrzech. Na

liście są m. in.: Kopalnie Wę-
Współpraca dwóch woje- gla Brunatnego, Państwowe

wództw nabiera rozmachu. Stado Ogierów, Zakłady Dzie-
Wszystko wskazuje, że Piotr- wiarskie, placówki' hotelarskie
kowskie i Heves na Węgrzech i gastronomiczne, które chcą
Obok kontaktów pomiędzy or- specjalizować się w kuchni-

ganizacjami młodzieżowymi, węgierskiej.
klubami sportowymi, admiriis- (j)

Zdobywanie

wiedzy

po węgiersku
współpracy kulturalnej i
naukowo-technicznej stro
na polska ma do wykorzy
stania ok. 30 miejsc. Na
1989—90 r. być może bę
dzie o dwa, trzy miejsca
więcej. Elektronika,. gastro
nomia i hotelarstwo, bio
technologia w wymiarze
praktycznym i feoretyczno-
-naukowym, ochrona ro
ślin, stomatologia — to naj
częściej wyznaczane kie
runki studiów. O tym,
czy ktoś naprawdę chce się
uczyć i cży przebrnie przez
sito selekcyjne, wiadomo w

zasadzie po wynikach nau
ki na roku zerowym. Wiel
ką stratą jest, gdy ktoś, po
czątkowo wyrażający chęć
studiowania, nagle załamu
je się, po prostu „pęka”.
Zajmuje się w ten sposób
miejsce innym. A przyznać
trzeba, że selekcja jest dość
ostra.

Przypomnijmy w tym
miejscu, iż to szkoły śred
nie w Polsce typują kan
dydatów na zagraniczne
studia, następnie wnioski

opiniują kuratoria oświaty
i wychowania i wreszcie
dokumenty j podania tra
fiają do resortu edukacji
narodowej. Tam odbywa
się egzamin testowy i do
piero przebrnięcie tego si
ta jesŁ przepustką do uzy
skania paszportu i -zgody
na wyjazd. (żur)

Członkowie PZPR podpowiadają
monopolu na genialność czy
nieomylność — twierdzili na
si rozmówcy — lecz fakt nie-
przyznawania się do kadro
wych błędów, tępienie ludzi z

inicjatywą, samodzielnych,(DOKOŃCZENIE ZE STR. U wpłynął na otwartość i szcze- konfliktów. Oni właśnie wy- musi napawać niepokojem...
rość dyskusji. Miała ona i rażali ogromne obawy. Z wię- Zwracali uwagę nasi towarzy-

atmosfera naszych spotkań. charakter konsultacyjny, do- kszym entuzjazmem, większą sze na to, iż rekomendację
Celowo powiedziałem o spot- tyczyła pakietu zapowiedzią- wiarą odnoszą się do tych de- partyjną traktować należy
kaniach, bo też taki właśnie nych reform, politycznych i cyzji środowiska inteligencji, również jako pewną formę zo-

miały one charakter. Trójki gospodarczych, lecz także pro- także pracownicy dyplomaty- bowiązania dla organizacji,
przeprowadzające rozmowy blemów środowiska pracy — czni. Otuchą napawa fakt, że która udziela danej osobie ta
nie wzywały do siebie człon- uwag, spostrzeżeń, propozycji rozmowy przy okrągłym stole Iciej ■rekomendacji. W przy-
ków partii, lecz udawały się usprawnień. Wreszcie koncen- są jednak prowadzone i stwa- padku niesprawdzenia się
do miejsc pracy, delegatur itd. trowaliśmy się również na sa- rzają nadzieje pewnego suk- kandydata wracać należy rów-
i tam na miejscu prowadzili- moocenie. cesu... Stwierdzić musżę, że nież do tej organizacji, która
śmy rozmowy. To także wpły- — Rozmowy indywidualne najczęściej stawianym w roz- udzieliła mu poparcia. Bardzo
nęło na klimat... potraktowane poważnie, nie mowach pytaniem jest to, jak ostro w toku rozmów wystą-

Istotnie, były wątpliwości na zasadzie egzaminu, lecz wyglądać ma praktyczne sto- piła kwestia błędnych decy-
w samym partyjnym aktywie platformy wymiany myśli i sowanie zasad pluralizmu zji podejmowanych przez gre-
— kontynuuje wypowiedź poglądów, spowodowały, że lu- związkowego i politycznego... mta kierownicze państwa, de-
Zdzisław Paprocki — czy w dzie przychodzili na nie z o- Ostro stawiana była sprawa cyzji, które często są sprzecz-
ogóle prowadzić rozmowy. O- twartością, szczerze także wy- zwiększenia wymagań w sto- ne z aktami wyższego rzędu,
czywiście, statut te wątpliwa- rażali swoje opinie. sunku do działaczy polityce- Tu przywoływano słynną już
ści jednoznacznie rozstrzyga, Według naszych obserwacji nych i gospodarczych podej- uchwałę nr 177, która zdaniem
ale faktem jest, że różne są około 30 proc, członków partii mującyćh błędne decyzje, za wypowiadających się jest po
tradycje prowadzenia tych ma obawy czy decyzje podję- nie odpowiedzialnych... Ta od- prostu społecznie szkodliwa...
rozmów. te na X Plenum KC PZPR powiedzialność zdaniem człon- W mojej ocenie — stwierdził

— Tym razem zespoły do- nie spowodują jednak prze- ków partii winna być rozcią- na koniec Z. Paprocki__były
bieraliśmy szczególnie starań- niesienia walki politycznej do gnięta zarówno na ekipę kie- to rozmowy rzeczywiście szcze
nię, a fakt odwiedzania licz- zakładów pracy. Ci, którzy rowniczą jak i na liderów na re, odpowiedzialne i niezwy-
niejszych środowisk w ich pamiętają lata 1980—1981, wszystkich szczeblach zarzą- kle potrzebne. Potrzebne cd-
miejscach pracy zdecydowanie wiedzą gdzie przebiegała linia dzania. Nikt nie ma lej partii—'

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

roku przez grupę
telektualistów, do
leży m. in. Rezsoe Nyers, ucho
dzący powszechnie za „ojca”

reformy węgierskiego mechani
zmu gospodarczego w 1968 ro
ku, a w maju ub. r. wybrany
w skład Biura Politycznego KC
WSPR.

Za podstawę swej działalno
ści uznali oni socjalizm i dą
żenie do postępu na drodze re
form. Wyszli z założenia, że nie
będą stanowić organizacji po
litycznej. Chcą natomiast skon
centrować uwagę na (dyskuto
waniu i rozpatrywaniu waż
nych, aktualnych zagadnień
społecznych i formułowaniu
propozycji ich rozwiązywania.
Ich działalność przypomina —

pisał „Nepszaibadsag” — Klub
Rzymski. UMF skupia zarów
no partyjnych, jak bezpartyj
nych — powiedział R. Nyers

a wszyscy członkowie par
tii reprezentują w nim polity
kę WSPR.

W grudniu ub. r. 55 procent
uczestników ankiety WIBOP
wiedziało o istnieniu i działal
ności UMF, ale odsetek tych,
którzy nie mają o tym wyro
bionego zdania
zwiększył — z

listopadzie do
grudniu ub. r.

Spośród nowych
młodzieżowych
znany jest Związek Młodych
Demokratów (FIDESZ). W
grudniu ub. r. 75 procent za
pytanych budapeszteńczyków i
63 procent mieszkańców in
nych miejscowości wiedziało o

istnieniu FIDESZ. Interesują- nizacji. jak „Koło Dunaj" (sta-

znanych in-
których na-

również
18

31

się
procent w

procent w

organizacji
najbardziej

politycznym horyzoncie
ce, że aż 75 procent tych, któ
rzy wiedzieli o istnieniu
FIDESZ, wyrażało się także z

sympatią o jego działalności.
Dlaczego?

Analiza wyników- badań do
wiodła, że wpływ na popular
ność tej organizacji miało kil
ka spektakularnych i głośnych
akcji, które ona przeprowadzi
ła. Była np. uczestnikiem zna
nych manifestacji protestacyj
nych przeciw kontynuowaniu
budowy systemu zapór wo
dnych na Dunaju. Zorganizo
wała akcję zbierania podpisów
pod żądaniem odwołania je
dnego z deputowanych do
Parlamentu, który na jego se
sji w tej sprawie zgłosił wnio
sek, sugerujący prowadzenie
dyskusji przy drzwiach zam
kniętych. W rezultacie rów
nież sporo pisano o działalno
ści FIDESZ w prasie, często
mówiono w radio i telewizji.

Ale największą chyba sym
patią darzy opinia społeczna w

tym kraju Związek Harcerzy
Węgierskich. Został założony
niedawno, a już wiedziało o

tym 79 procent uczestników
ankiety mieszkających w Bu
dapeszcie i 67 procent spoza
stolicy. Znakomita większość
nie ukrywała swego uznania
dla tej organizacji.

Mniej lub więcej obojętności
wyrażano wobec takich orga-

wia sobie za cel działalność na

rzecz ochrony naturalnego
środowiska), Związek Wolnych
Demokratów, Towarzystwo im.
Bajczy-Zsiiinsky, Partia Dro
bnych Rolników, Węgierska
Partia Socjaldemokratyczna
itp. Natomiast na najmniejsze
poparcie mogą liczyć — jak to
określono — skrajnie lewicowe
organizacje i stowarzyszenia.
Do nich zaliczyli organizatorzy
tych badań np. Towarzystwo
im. Ferenca Muennicha i Sto
warzyszenie Alternatywy Le
wicy.

KTO ZYSKA —KTO STRACI?

Przede wszystkim należy
przypomnieć, że w połowie
stycznia br. Zgromadzenie Na
rodowe przyjęło dwie ustawy
— o stowarzyszeniach i o zgro1
madzeniach. W ten sposób zo
stały stworzone instytucjonal
ne ramy oraz warunki po tę
tnu, aby nowo powstałe i na
dął wyłaniające się organiza
cje i ruchy społeczne stały się
pełnoprawnymi partnerami w

życiu społecznym i politycznym
kraju. Na tej samej sesji Par
lamentu rząd WRL został zo
bowiązany do przedłożenia w

terminie do 1 sierpnia br. pro
jektu ustawy o partiach poli
tycznych na Węgrzech.

Ale największy wpływ na

dalszy rozwój sytuacji społe
czno-politycznej w tym kraju

będą miały — sądzę — decy
zje, jakie zapadły na plenar
nym posiedzeniu KC WSPR w

dniu 11 lutego br. Partia zre
zygnowała bowiem z rozwija
nia pluralizmu politycznego w

ramach dotychczasowego sys
temu jednopartyjnego.

W ten sposób straciły także

racje bytu liczne wątpliwości
co do rzeczywistych intencji
WSPR w tej dziedzinie, wyra
żane ostatnio przez alternaty
wne organizacje i ruchy spo
łeczne. Pokonana została kolej
na bariera na drodze, prowa
dzącej do osiągnięcia nowego
porozumienia narodowego. Po
rozumienia — dodajmy — nie
zbędnego dla pomyślnej reali
zacji wszystkich pozostałych
reform, zwłaszcza zaś w sfe
rze gospodarczej, od czego za
leży uporanie się z obecnymi
trudnościami w tej dziedzinie,
a w następstwie stworzenie
warunków dla powszechnie o-

czekiwanego wzrostu stopy ży
ciowej ludności.

Jakie to przyniesie rezulta
ty? To już zależy od wszys
tkich partnerów, działających
na węgierskiej arenie polity
cznej, ich gotowości do kom
promisów oraz do stopnia po
parcia, na jakie będą mogli li
czyć ze strony opinii społecz
nej w swoim kraju. Na odpo
wiedź więc należy poczekać.
Nie ulega wątpliwości, że wie
le do myślenia na ten temat

mogą dać już wyniki nastę
pnych badań opinii społecznej
w tej sprawie.

LUDWIK LOOS

„Oferta-89“ —

propozycje dta każdego
W jaki sposób zwiększyć

polski eksport na Węgry? Sta
re struktury gospodarcze nie
zbyt zaczynają przystawać do
zmieniających się realiów.
Przedstawiciele wielu delega
tur działających w Budapesz
cie ze zdumieniem obserwują
sytuację, gdy jedyną przeszko
dą w zdynamizowaniu wymia
ny jest brak interesujących...
towarów, które moglibyśmy
zaoferować Węgrom. Ten ry
nek jest wymagający, a i kon
kurencja firm zachodnich nie
śpi. Dlatego też dobrze się
stało, że sekcja węgierska Pol
skiej Izby Handlu Zagranicz
nego oraz Biuro Radcy Han
dlowego przy Ambasadzie
PRL w Budapeszcie postano
wiły zorganizować wystawę
promocyjno-handlową.

„Oferta-89” trwać będzie w

Budapeszcie od 18 do 22
kwietnia i głównym iej zada
niem winno się stać znalezie
nie nowych eksporterów. Po
zrównaniu wszystkich sekto
rów. udzieleniu nowych kon
cesji przez resort współpracy
gospodarczej z zagranicą warto

zdynamizować dostawy towa
rów. Konsultacja merytorycz
na i organizacyjna przewidzia
na jest w połowie marca w

PIHZ w Warszawie.
Wszystkich informacji moż

na zasięgnąć w sekcji wę
gierskiej PIHZ teł. 27-47-41,
cdlziałach PIHZ w całym
kraju oraz Towarzystwie
Eksportowo-Importowym „Re-
mex” w Warszawie nr. tele
fonów 27-60-21 do 25.

(ż)

WE WZAJEMNYCH OBROTACH

Punkt krytyczny
Do końca ubiegłego roku u-

dało się doprowadzić do cał
kowitego zlikwidowania ujem
nego salda w wysokości ok. 50
min rubli. Sprawa ta prak
tycznie warunkowała dalszy
rozwój wzajemnych kontak
tów. Nikt na dłuższa metę nie
ma ochoty kredytować partne
ra, a jeśli już tak się dzieje,
zwykle pobiera sobie należne
prowizje lub odsetki. Wiele ra
zy na łamach „Naszej Gazety”
pojawiał sie ten problem w

kontekście chyba trochę lek
ceważącego traktowania ryn
ku węgierskiego. Nie mając
często szans zdobywania wielu
materiałów i gotowych pro
duktów na rynkach zachod
nich moglibyśmy próbować
szukać odpowiedników w wę
gierskich firmach. Cóż jednak
z tego, skoro my nie wywią
zaliśmy się z umów, w natu
ralny sposób hamowano dyna
mikę kontaktów. Faktem jest,
iż doszliśmy do punktu kry
tycznego. Dalej prowadzenie
takiej wymiany o charakterze
towar za towar, przy sztyw
nym trzymaniu się rocznych
protokołów handlowych, ozna
cza po prostu stagnację. W mi
nionym roku eksport do WRL
wyniósł 695 min rubli zaś im
port do Polski 550 min rubli.
Łącznie obroty zamknęły sie
kwotą 1245 min rubli. Na ten
rok protokół przewiduje obro
ty na poziomie 1159 min rubli
i równoczesny spadek naszego
eksportu do 602 min rubli.

Jak słusznie podkreśla się w

BRII w Budapeszcie, jednym z

progów jest system rozliczeń

oparty na fikcyjnym, w wy
miarze ekonomicznym, rublu
transferowym. Zmieniające się
relacje cen i reorientacja obu
gospodarek na knntakty z II
obszarem płatniczym w celu
zarobienia tak potrzebnych de
wiz, zmuszają do nowego spoj
rzenia na sprawę. Obie izby
handlowe, z naszej strony
PITH, przygotowują w gronie
ekspertów propozycje np,
wprowadzenia tytułem pró
by w niektórych transakcjach
salda forintowego. Wiemy, że

dostępność rynkowa pewnych
towarów jest ograniczona, ale
przecież zawsze odnośne re
sorty mogą ustalić listę kilku
dziesięciu asortymentów, które
mogą podlegać wymianie.
Pewną szansa na zwiększenie
obrotów jest bezpośrednia
współpraca jednostek handlo
wych i produkcyjnych, wy
miana w oparciu o umowy o

partnerstwie miast i woje
wództw. Dlatego też BRH
obok wspomnianej nieco
wcześniej koncepcji wzajem
nych rozliczeń proponuje w

kwietniu zorganizowanie pro
mocyjnej wystawy „Oferta-
89”. Na miejscu kojarzyć się
będzie partnerów, ewentualnie
po ekspozycji szukać chętnych
na towary i usługi. Myśli się
o wprowadzeniu na tutejszy
rynek zupełnie nowych eks
porterów — małych firm,
spółdzielni, spółek, firm polo
nijnych. rzemiosła. Skoro w

naszej gospodarce wszystkie
sektory są . równoprawne,
niech i w kontaktach między
narodowych tak się stanie.
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W „polskich” Oroszlanach Jaśniej nad Dunaujva'ro$
W Oroszlanach nie byłem

p0 raz pierwszy, odwiedzałem
tu już górników polskich pra-

• cujących w miejscowej kopal
ni węgla brunatnego, ze sły
szenia znałem też dokonania
Polaków wykonujących mo
dernizację tamtejszej elektro
wni. Co innego jednak sły
szeć, co innego zaś zobaczyć...
Chętnie więc skorzystałem z

zaproszenia dyrektora Tadeu
sza Zawady, z ramienia „Me-
gadexu” prowadzącego tę pol
ską budowę na Węgrzech.

Elektrownia w Oroszlanach
zbudowana została w latach
60. Intensywna eksploatacja
urządzeń, lawinowy postęp w

energetyce sprawił, iż w po
czątkach lat 80. użytkownicy
Zaczęli poważnie myśleć o jej
modernizacji. Elektrownia by
ła już po prostu przestarzała,
rosła liczba awarii 'i przesto
jów, pogarszały się warunki
pracy załogi. Na dłuższą metę
nie można już było tolerować
takiego stanu rzeczy, zdecydo
wano się więc na moderniza
cje. Trudno w

'

szczegółach
przypominać jak w ogóle do
szło do podpisania kontraktu
ze stroną polską, faktem jest
jednak, iż oprócz względów e-

konomicznych i technicznych
proponowanych przez Pola
ków rozwiązań zdecydowało
tutaj nasze doświadczenie w

tego rodzaju przedsięwzię
ciach. Polscy energetycy cie
szą się na Węgrzech dużym
uznaniem, zresztą w pełni za
służonym, w przetargowej o-

fercie okazali się konkuren
cyjni dla innych i wygrali.

„Zaprezentowaliśmy Wę
grom — mówi dyrektor Za
wada — polską szkołę moder
nizacji. Rozwiązania spraw
dziliśmy m. in. w Turowie,
gdzie rozpoczynałem pracę ja
ko młody inżynier. Generalna
zasada, którą wyznaję do dzi
siaj brzmi — w energetyce nie
ma urządzeń nieremontowal-
nych, przy prawidłowym usta
wieniu robót, odpowiednim
doborze urządzeń opłaca się
remontować wszystkie, także
małe elektrownie. Po takich
pracach służyć mogą jeszcze
przez długie dziesięciolecia”.

, To przekonanie udało się za
szczepić i Węgrom.

Na czym najogólniej rzecz

biorąc polega owa moderniza
cja? Mój rozmówca sprawę
kwituje krótko — wyrzucamy
z kotłowni stare urządzenia —

■kocioł j urządzenia pomocni-

czę—awich'miejscewda
wnej kubaturze montujemy
znacznie nowocześniejsze. E-
lektrownia w Oroszlanach to

cztery bloki po 50 megawa
tów każdy. Tak było do tej
pory. Polakom udało się jed
nak osiągnąć moc o 10 mega
watów większą na każdym
bloku. Tak więc niemal bez
inwestycyjnie elektrownia ..po
większyła się”... Montujemy
też elektrofiltry oraz automa
tykę dla całego bloku. Chcę
podkreślić, że wszystkie urzą
dzenia, które tutaj montuje-

strukcja nośna kotłów, którą
tylko się odnawia i zabezpie
cza antykorozyjnie, niewielki
jest plac budowy i skromna
możliwość składowania po
szczególnych elementów wy
posażenia nadchodzących z

Polski. Wymaga to dużej ela
styczności wykonawców i kie
rownictwa budowy, ścisłego
przestrzegania terminów do- wada lubj łamigłówki, pytał
staw urządzeń, szczegółowego
harmonogramu prac. Zada
nie to tym trudniejsze, że na

budowie współpracuje ze so
bą kilka jednostek. Kotły do

wada ma jednak obawy... Ko-.to już wielkość znacząca. A
nieczność wykonania nieprze
widzianych robót dodatko
wych sprawiła, że jego dotrzy
manie może okazać się nie
możliwe...

Tak czy inaczej prace zbli
żają się do końca, dzisiaj już
można pokusić się o ocenę
pracy Polaków. Dyrektor Zą-

mnie więc ile spośród 10 tys.
spawów na kotle wykonanych
zostało wadliwie. Norma do
puszcza półtora procent— do
dał dla ułatwienia... Widząc

------
*

WIERZĘ W POLAKÓW

„Energetycy to zamknięta kasta. Po kil
kunastu latach wiemy o sobie wystarcza
jąco dużo, także to kto gdzie awansował,
kto poszedł w dół. a kto z nas zatrzymał
się w miejscu”. Inź. Jerzy Łaskawiec, ab
solwent wrocławskiej uczelni, aktualnie na

budowie w Oroszlanach pełni funkcję sze
fa nadzoru montażowego. W jego przypa
dku wyjazd na zagraniczną budowę to

kolejny etap pozwalający sprawdzić swo
ją wiedzę i doświadczenie w. warunkach
odmiennych ód krajowych. W Polsce m.

ią. pełnił funkcje szefa inwestycji w Ele
ktrowni Turów. Od ponad dwóch lat pra
cuje w WRL. O pracy polskich specjali
stów w Oroszlanach wyraża się z dużym
uznaniem. Jakość ich pracy oceniano po

, osiąganych przez kotły parametrach tech
nicznych — mówi, a te są bardzo dobre.
Węgrzy niechętnie to przyznają nie dlate
go, iż chwalenie nie leży w ich naturze.
Chodzi raczej o atuty przetargowe. To zre
sztą zrozumiałe... .Dobrą opinię mają rów
nież urządzenia przychodzące z Polski. Nie

mamy z nimi większych problerńów — twier
dzi. Urządzenia pracują w trudnych wa
runkach pod ciśnieniem 120 atmosfer, przy
540 stopniach Celsjusza, tu więc partac
twa być nie może. Zresztą jak obserwu
ję kontrola jakości u naszych dostawców
działa bardzo dobrze, dzięki temu i my

‘

unikamy tu przykrych niespodzianek. Ale
co więcej — mówi taż. Łaskawiec — na
wet w tych urządzeniach gdzie możliwość
„puszczenia” bubla jest znacznie' prawdo
podobniejsza — w wentylatorach itp. tutaj
takich przypadków nie zaobserwowałem.
Wiem natomiast, żę bardzo uważnie ob
serwują nas Węgrzy. Naszą przyszłość na

tym rynku widzę w optymistycznych bar
wach. Pojawiła się oferta budowy przez
Polaków elektrowni „pod klucz”. Konku
rentów . jest kilku, ale nasze szanse oce
niam wysoko. Ja ostatecznie będzie, czas

pokaże — konkluduje. W każdym razie

wierzę w Polaków, kończy swą wypowiedź.
Widać ma podstawy do takich sądów.

my. projekt, no i oczywiście
wykonawstwo jest polskie. Ta
budowa to więc nie tylko eks
port siły roboczej, lecz rów
nież, a może przede wszyst
kim, myśli technicznej —

kontynuuje dyr. Zawada. Ta
automatyka to już rozwiąza
nia z XXI wieku. Co zaś się
tyczy sprawności elektrofil
trów to... nawet trudno zmie
rzyć wielkość zanieczyszczeń,
bo te są dosłownie śladowe...'
Na pierwszym kotle 17 mg na

metr sześcienny, na drugim —

42 miligramy na m sześć, wo-

(bec 150 mg określonych w

kontrakcie. Komentarz wyda-
je się zbędny.'

Zasadnicza trudność robót
modernizacyjnych polega na

konieczności dostosowania się
do istniejących warunków i

konstrukcji. Nie naruszona po-
zostaje tu bowiem cała koń

starcza Rafako z Raciborza,
MERA-ZAP aparaturę kon
trolno-pomiarową, młyny —

Fabryka Palenisk w Mikoło
wie, Fawent — wentylatory
spalin, wszystkie prace izola
cyjne prowadzi Dekar, rury i
armaturę dostarcza Chemar,
generalnym dostawcą i pro
wadzącym budowę jest Mega-
dex, zaś generalnym . wyko
nawcą — Remak. Kłopotów w

każdym razie nie brakuje,
zwłaszcza, że modernizacja
przeprowadzana była bez za
trzymywania elektrowni. Dwa
bloki remontowali Polacy, po
zostałe dwa pracowały nor
malnie. Aktualnie gotowe są
już trzy bloki, roboty kon
centrują się na ostatnim. Zgo
dnie z umową winien on być
przekazany do eksploatacji w

pierwszych dniach września
bieżącego roku. Dyrektor Za-

moje niezdecydowanie sam

pospieszył z odpowiedzią rzu
cając na stół pękniętą rurkę.
Ten jeden! To chyba najle
piej świadczy ó jakości pracy
polskich specjalistów. Ten do
wód nie jest jedyny — dyspo
zycyjność uruchomionych już
bloków znacznie przewyższa
założoną w projekcie i dekla
rowaną przez stronę polską,
sięga ona 94 proc., podczas gdy
bardzo dobre ;

' '

...

świecie osiągają dyspozycyj
ność w granicach 70 procent.
Podobnie z gwarantowaną
sprawnością. Miało być .86

proc., jest 90 proc. Dla laika
ów fakt • może być niewiele
mówiący, wyjaśnię więc, że
oznacza to wiele tysięcy ton

oszczędności paliwa, węgla
brunatnego. Na godzinę jeden
kocioł spala około 70 ton wę
gla, -oszczędność rzędu 4 proc.

w skali Toku? Łatwo poli
czyć...

Aktualnie na budowie w

Oroszlanach pracuje 375 Po
laków z różnych przedsię
biorstw, w szczytowym okre
sie liczba ich przekroczy 400
osób. Warunki pracy są trud
ne, to zgodnie

'

przyznają
wszyscy, za to sprawy socjal
no-bytowe postawione zostały
ną wysokim poziomie. Dobrze
funkcjonująca stołówka, pol
scy kucharze przygotowujący
posiłki pod
niezłe warunki mieszkaniowe,
wszystko to sprawia, że po
wodów do narzekania pracu
jący tu ludzie, nie mają...

Następnego dnia odwiedzam
dyrektora elektrowni w Orosz
lanach Marton Havasiego.
W rozmowie uczestniczy tak
że kierownik Wydziału Ruchu
Istvan Sigethy oraz I sekre
tarz organizacji partyjnej Zol
tan Pinke. Pytam o ocene pra
cy Polaków w Oroszlanach.
Moi rozmówcy są oszczędni w

słowach. To zrozumiałe, w

końcu nie tylko u nas znane

jest . porzekadło zakazujące
chwalenia dnia przed zacho
dem słońca. Tu w Oroszlanach
ten etap zbliża sie nieubła
ganie. Potem będzie jeszcze o-

kres gwarancyjny... Marton
Havasi swa ocene pracy
polskich ekip zaczyna od
przypomnienia kłopotów, któ
re wystąpiły przy moderniza
cji bloku nr 1. Przyczyn trud
ności upatruje w nie zawsze

właściwej ocenie przez wyko
nawców zakresu prac. Potem,
na następnych blokach te
trudności już się nie pojawiły
— przyznaje natychmiast.
Mam nadzieję, stwierdza na

koniec, że nowe bloki pra
cować będą doskonale przez
następnych 25 lat. Dostrzega
także niewątpliwą nowocze
sność polskich urządzeń, a za
nim załoga w pełni opanuje
ich obsługę upłynąć musi nie-

,_____ „ co czasu. Choćby automaty-
jednostki na. ,zacja bloku. Jej poziom jest

znacznie, ale to znacznie wyż
szy niż to było do tej pory.
Operatorzy musieli nauczyć
się tej nowej dla nich techni
ki, lecz zdaniem dyrektora te

problemy .mają już za sobą.
„Myślę, że po zakończeniu re
konstrukcji elektrowni kon
takt z Polakami nie zostanie
zerwany” — kończy swą wy
powiedź dyrektor. I niech te
słowa wystarczają za ocenę...

polskie gusty,

FACHOWIEC JAK... ZŁOTO BEZ KOMPLEKSÓW
„Pracę w energetyce rozpocząłem 1 lutego 1974 roku. Zajmuję się

montażem i remontami urządzeń energetycznych”. Andrzeja Złotę przed
stawiono mi jako jednego ż najlepszych monterów-brygadziśtów pra
cujących przy modernizacji elektrowni w Oroszlanach. Nie był specjal
nie rozmowny. „Wolę pracować niż się chwalić” — stwierdził zaraz na

wstępie, ale potem chętnie .jednak opowiadał o sobie, o swojej pracy.
Budował Dolną Odrę, elektrownię w Rybniku, pracował na budowie w

Połańcu. Potem trafił do NRD na swą pierwszą zagraniczną budowę do
Jaenschwalde. W 1984 roku przeniósł się do opolskiego „Rernaku” j gdy
w Oroszlanach rozpoczął się montaż drugiego kotła, został skierowany
do pracy w WRL. Pochodzi z Lubelszczyzny, lecz wyjechał stamtąd nie

widząc szans na zrobienie kariery zawodowej. Ostatecznie losy zawiodły
go do Opola. Tam aktualnie mieszka jego rodzina Córka uczęszcza do

siódmej klasy, a 2.5-roczny syn z utęsknieniem wypatruje taty. Tata

tymczasem modernizuje elektrownię. Jest brygadzistą, kieruje grupą 26
ludzi. Montowali walczak na kotle II i III, całą tę plątaninę rur, która
dla laika jest bezsensownym kłębowiskiem metalu. Tu jednak wszystko
ma swoje przeznaczenie, swoje miejsce, a drobny nawet błąd kosztować
może bardzo wiele. Prawdopodobnie pozostanie w Oroszlanach aż do
zakończenia budowy, potrzebują tutaj takich fachowców jak on. Czym
różni się ta budowa od robót wykonywanych w kraju? Zakresem prac
i koniecznością rozwiązywania problemów technicznych niemal w jed
nej chwili. Tu trzeba kombinować, myśleć, ale po to właśnie przydaje
się doświadczenie. Cieszy, źe to rozwiązywanie technicznych problemów
odbywa się wspólnie z dyrekcją „Remaku”. że istnieje wspólna
więź j zrozumienie. W takiej atmosferze dobrze się pracuje.
O podległych sobie pracownikach wyraża się z uznaniem. To naprawdę
dobrzy, zdyscyplinowani fachowcy wiedzący czego się od nich oczekuje.
Tych oczekiwań nie zawodzą. Pytam jeszcze o kontakty x Węgrami.
„Ja praktycznie ich nie mam! Czuje się tutaj jak na prawdziwej pol
skiej budowle. Nadzór krajowy, wykonawcy krajowi, projektant kotła
— Polak... W Oroszlanach często słychać polską mowę. Pomaga to znieść

rozłąkę z rodziną, a to przecież już 2,5 roku! Ale koniec robót coraz bli
żej. A potem? Potem na następną budowę... Takie jest życie montera”.

, .f,Przyjęęhąłęmis.tuta.i z,.umpwą,.na. rok w .październiku, 1987. ręku. Powi-
nienem >wiec..jpż ,j>yć..w,.kraiu...ale.przedłużono mi ją dóf października .br..
Praktycznie rzecz .biorąc będę tutaj ■do zakończenia • modernizacji', elek
trowni w Oroszlanach. Od 8 lat pracuję w Zakładach Rekonstrukcji i

•Modernizacji Urzędzeń Elektrycznych »Remak« Opole” — inż. Eugeniusz
Niechciał — kierownik działu kontroli jakości w zespole generalnego
wykonawstwa unika wielkich słów, chociaż o jakości robót wykonywa
nych przez polskie ekipy w Oroszlanach powiedzieć może naprawdę du
żo. Nie pomagają prowokacje z mojej strony — rozmówcę trudno, „na
ciągnąć” na zwierzenia. Ot. dobra, solidna praca, wysoko oceniana przez
Węgrów, Normalka, można by powiedzieć gdyby nie fakt, iż o ową nor
malność w pracy tak w kraju trudno..... Cóż, ta budowa toczy się wed
ług innych reguł — mówi inż. Niechciał. — Od jej powodzenia zależy
nasza przyszłość na węgierskim rynku. Węgrzy modernizują swoją ener
getykę w sposób konsekwentny, jest więc szansa by dla nas znalazła się
tutaj dobra, interesująca praca”.

Studia ukończył w roku 1960 na Politechnice Wrocławskiej, a jego
praca dyplomowa nosiła tytuł „Instalacja pomiarowa i projekt automa
tycznej regulacji kotła”. Praca, którą wykonuje w pełni więc odpowiada
wykształceniu jakie zdobył.., Wraca pamięcią do tamtych lat. „Czas leci

szybko, także tutaj... Gdyby jeszcze nie ta rozłąka. Wprawdzie raz w

miesiącu można się wyrwać do kraju, ale wtedy człowiek doprawdy nie
wie czym się w domu zająć. Tyle tu przecież do zrobienia... Ale to w

końcu sprawa wyboru Przyjeżdżając tutaj wiemy, że więcej zarobimy,
możemy coś odłożyć. To argument niebagatelny. Ale idzie- i o to, że

człowiek musi się sprawdzać, zdobywać nowe doświadczenia jeśli chce

mieć szacunek dla samego siebie — mówi. — Nieczęsto jest okazja by
przeżyć od podszewki montaż całego kotła, przeżyć, próbę wodną, bez
pośredni sprawdzian jakości własnej pracy...”.

Czy lubi swoją pracę? Częściowo odpowiedział'już na.to pytanie. „Ta
praca ma tę urodę, że ona jest widoczna, wymierna, widoczny jest po
stęp robót, ich poszczególne etapy. To co jeszcze wczoraj leżało w skrzy
niach, dzisiaj jest już zamontowane, wsiąka w bryłę kotła. Może to wła
śnie jest jedną z zasadniczych przyczyn, dla których .czas tak szybko
upływa” — uzupełnia swą poprzednią wypowiedź... Widać, że ten czło
wiek swojego zawodu nie wykonuje przypadkiem. Dokonał wyboru na

całe pracowite życie...

Niedaleko,
bo około' 80 km od Budapesz

tu.' leży niewielkie miasto o dźwięcznej
nazwie Dunaujyaros. Pod względem ar

chitektonicznej urody — choć niczego nie
chcemy ujmować, a i uczuć jego 60 tysięcy
stałych mieszkańców nie chcemy urazić —

daleko mu nie tylko do pięknego, stołecznego
Budapesztu, ale i wielu, wielu innych owia
nych historią miejscowości. Słynie za to z

czego innego — z największego na Wę
grzech kombinatu metalurgicznego, huty Du-
nai Vasmi, gospodarności swoich mieszkańców

doskonałych rozwiązań komunikacyjnych, dba
łości o sprawy socjalne zarówno dzieci jak i
dorosłych, nie ma problemu z miejscami w

żłobkach czy przedszkolach, nie ma z zaku
pami czy miejscami w restauracjach, jest
gdzie wypocząć, i pospacerować (pełnowymia
rowy basen miejski, ścieżki spacerowe nad
Dunajem, korty tenisowe, boiska do siatków
ki i piłki nożnej). Ostatnio . władze miejskie
— za niewielką odpłatnością — zafundowały
nawet swym mieszkańcom antenę satelitar
ną.

I właściwie można by mówić o pełnej sie
lance. gdyby nie... No właśnie, gdyby nie
czarny grzyb nad miastem. przysłaniający
słońce sprawiający, że w niektóre dni trudno
oddychać, że rzeczy białe szybko szarzeją.
Sprawcą tego wszystkiego jest zaś ten sam

obiekt, który rozsławił miasto — huta, stary
wysłużony zakład, którego budowę bez od
powiedniej dbałości o środowisko rozpoczęto
jeszcze w 1950 roku, który potem wielokrot
nie rozbudowywano i... znów wyłącznie z my
ślą o zwiększeniu produkcji.

Że my, Polacy, zwłaszcza krakowianie to

znamy? To prawda. Zresztą analogii miedzy
Nową Hutą, Hutą im. Lenina a Dunaujya
ros jest znacznie więcej. U nas Mogiła i ży
zne rolnicze gleby, tam piękna rybacka wieś
Duna Pentele, czyste niebo, Dunaj i... ruiny
dawnego osiedla rzymskiego. To wszystko
zginęło. Pozostały dymy i smog.

Ale na tym, choć przykro o tym mówić,
analogie się kończą. Tam, na Węgrzech, coś
się dzieje. U nas — znacznie mniej. Przy
kre to tym bardziej, że dzieje się dzięki nam,
Polakom, że na obczyźnie potrafimy, jesteśmy
cenieni i potrzebni, a u nas na własnym po
dwórku dla ochrony środowiska, w ktbrym
przychodzi nam żyć, nic lub bardzo mało
czynimy. Przynajmniej jak dotąd. Ale może
i to się zmieni, może i my nauczymy się
korzystać z naszej wiedzy i naszych umie
jętności, a także doświadczeń — także
tych zdobytych w Dunaujyaros.

*

Zaproszenie krakowskiego „Bipropiecu” do
Dunaujyaros nie było' dziełem przypadku.
Zresztą ,i samo słowo „zanroiszenie” jest tu
nie za bardzo na miejscu. W ekonomii senty
menty i przyjaźnie niewiele znaczą. Liczą się
przede wszystkim: wiedza i kwalifikacje, pie
niądze i wiarygodność partnera, przekonanie
zleceniodawcy, że ten, któremu powierzy on

wykonanie określonych prac ■— wykona je
solidnie i terminowo.

Na ową wiarygodność załoga krakowskiego
„Bipropiecu” pracowała od wielu lat i to za
równo u nas, w kraju, jak i tu na Węgrzech,
a i na wielu innych budowach rozsianych po
całym świecie. Byli i są pracownicy „Bipro
piecu” w NRD i Chinach, Bułgarii i Austrii,
ZSRR, Turcji i w jednym z krajów afrykań
skich. Chcą wejść w kooperacji z firmami ja
pońskimi na chłonne rynki zachodnioniemiec-
kie. irackie i inne.

Na Węgrzech znaleźli śię w 1983 roku. Re
montowali i modernizowali cementownie w

Vac, hutę w Budapeszcie, zakłady metalurgi
czne w Miskolcu.

Tu, w Dunaujyaros, głównym ich zadaniem
w pierwszych latach kontraktu była budowa
wielkokomorowej baterii koksowniczej nr 3,
ednej z największych w Europie na dokumen
tacji radzieckiej; przedtem i teraz — rekon
strukcja baterii koksowniczej nr 1 i moder
nizacja całego obiektu. Węgrom idzie o to,
by nie przerywając pracy huty, produkować
w przyszłości więcej stali przy mniejszym
zużyciu energii i przy minimalnym zanieczy-
szczenia środowiska. Tym wymogom mogli
sprostać tylko najlepsi, przedsiębiorstwa dy
sponujące własną myślą techniczną, doskona
ła kadrą, doświadczeniem. Wygrali Polacy.

Obecny kontrakt jest korzystny dla oby
dwu stron. Dla nas oznacza rocznie 1 .min
rubli, dla Węgrów przekonanie, że roboty
wykonane będą solidnie i w terminie.

yłem na tej budowie, oglądałem naszych
przy pracy. Zresztą nie tylko ja. Z po
dziwem spoglądają także na nich ich

węgierscy koledzy, z uznaniem o 'brygadzi
stach i robotnikach „Bipropiecu”: ślusarzach,
monterach, tokarzach — całej stuosobowej za
łodze — mówili także mgr inż. Andrzej Brandt-
milłer — .1 zastępca dyrektora ds. produk
cji i eksportu, inż. Józef Makowski — kiero
wnik Biura Handlu Zagranicznego, którzy

'

przybyli tu z Krakowa, by pertraktować
przedłużenie kontraktu, który wygasa w

sierpniu br.. wreszcie kierownik kontraktu
inż. Jerzy Kolano.

— To wspaniali fachowcy, myślący i zdy
scyplinowani pracownicy. Na pytanie, które
go z nich wyróżnić rozkładali bezradnie ręce.

— Najlepiej — mówili — wszystkićh. Zre
sztą niech decydują kierownicy budowy mgr
inż' HENRYK PODGÓRSKI, czy mgr inż.
KRZYSZTOF MAZUR, oni' znają ich najle
piej, na co dzieli z nimi pracuja.. Niech wska-
że najlepszych długoletni projektant nasze
go przedsiębiorstwa, człowiek cieszący się ol
brzymim autorytetem załogi, dobry organiza
tor, autor kilku patentów mgr inż. ANDRZEJ
KOTULSKI.

Ale i im nie przyszło to najłatwiej. — Sła
bsi odpadli — twierdzili — pozostali najtwar
dsi, prawdziwi fachowcy, ludzie niejednej bu-
dowy, nie tylko wykonawcy, ale { swego ro
dzaju twórcy, racjonalizatorzy. Jeżeli więc
wymieni pan brygadzistów TADEUSZA MA
LICKIEGO, ZBIGNIEWA JUSSELA czy JA
NUSZA JANKOWSKIEGO — niech będzie
to satysfakcją nie tylko dla nich, niech to

będzie zarazem podziękowanie dla wszystkich
z „Bipropiecu”. Bo w Dunadjuaros mamy
naprawdę wszystkich wspaniałych.

Zanotowałem. Też z satysfakcją, ale i nie
bez pewnej refleksji. Czy u nas, w kraju, o

sobie samych nie możemy mówić podobnie
— z dumą i uznaniem A jeśli tak — to kie
dy? Bo czyste niebo przydałoby się także...
nad Krakowem.

PS. Pracy w Dunaujyaros jest, jeszcze na

kilka lat. Biuro Projektowe „Bipropiecu” —

duma przedsiębiorstwa i jego olbrzymi na za
granicę atut, wraz z innymi biurami projek
towymi w kraju — ma gotową koncepcję dal
szej modernizacji huty. Czy Węgrzy, zważy-I
wszy ich coraz cieńszy portfel zechcą w

przyszłości dalej korzystać z naszych usług?
Na to pytanie odpowie czas, najprawdopodo
bniej za pośrednictwem „Centrozapu”, „Po-
lomexu” czy „Polscryisu” — central handlo
wych, z których usług krakowski „Bipropiec”
korzysta.

'

Nie ma trudnego rynku
dla prawdziwego handlowca
To będzie pierwszy rok, kie

dy w obrotach Biura Techni
czno-Handlowego wymiana to
warowa będzie wyższa od u-

sług technicznych. „Exbud-
Kielce” należy do tych nie
wielu firm działających nie
konwencjonalnie, które potra
fią wykorzystać każda okazje,
żeby zarobić. Dyr.- Zbigniew
Szczepański przyznaje oficjal
nie, że trudno jest prowadzić
ponad 80 tzw. par czyli orga
nizacji handlowych, domów
spółdzielczych, gminnych spół
dzielni wymieniających się to
warami ze swoimi węgierski
mi partnerami. Z pięciu prób
połączenia węzłem handlowym
utrzymuje się na firmamencie
jedna. Nikt się tym nie zraża,
bowiem dewizą firmy jest u-

trzymanie na rynku wiodącej

pozycji jako największego pol
skiego przedsiębiorstwa wy
konawczego. Pomimo ogólnego
spadku zamówień oraz kłopo
tów z zatrudnianiem cudzo
ziemców udało się wejść w

kontakt z inwestorem i podpi
sać korzystną umowę na rea
lizację osiedla domków jedno
rodzinnych w Budapeszcie.
Jak to się dzieje, można zapy
tać, źe jednostki handlowe
szukają pośrednictwa i pomo
cy właśnie w „Exbudzie”?

Odpowiedź wydaje się pro
sta, tutaj nikt nie gardzi żad
nym interesem, nawet tym
małym na kilkadziesiąt tysię
cy rubli. Pamiętajmy, że prze
cież" cały obieg dokumentacji
jest identyczny w przypadku
dużej umowy, jak i małego
porozumienia. 20 min rubli w

dwustronnych kontaktach to

prawie czterokrotnie więcej
niż przed rokiem. Poza tym
myśli się o zdrowej koopera
cji i zarabianiu wspólnie de
wiz.

Pomysłem czekającym na

realizację w tym roku , są

przyczepy kempingowe. Pol
skie obudowy i nadwozia, wę
gierskie wyposażenie i sprze
daż na rynku austriackim za

szylingi, oczywiście przez wie
deńskie biuro „Exbudu”. Myśli
się także o ewentualnym nad
budowaniu stylowej karczmy
mieszczącej się nie opodal do-
dotychczasowej siedziby w

Budapeszcie. Gdyby jeszcze
obok biur wygospodarować
kilka poko; byłaby szansa

spróbować swoich sił w tu
rystyce. (żur)

To samo robić... inaczej
Przez lata samodzielność delegatur poi- dlowiee z wieloletnim stażem zakładał wiele

skich spółek i central handlu zagranicznego
była iluzoryczna. Zwłaszcza biura działające
w krajach socjalistycznych zajmowały się głó
wnie doglądaniem realizacji umów wynikają
cych z realizacji rocznych protokołów han
dlowych. Własna inicjatywa nie była konie
czna, by nie rzec zbędna. Aż nagle w pol
skim handlu zagranicznym nastał czas samo
dzielności, przedsiębiorstwa otrzymały własne
koncepcje wydane przez resort współpracy go
spodarczej z zagranicą. Mało tego, tradycyjne
podziały kompetencyjne runęły z miesiąca na

miesiąc. Zaowocowało to pojawieniem się zu
pełnie nowych kontrahentów, powstało nawet

pewne zamieszanie, ale generalnie wzbogaci
ło naszą ofertę. Niestety, odnosi się to prze
de wszystkim do drugiego obszaru płatnicze
go Tam każdy eksporter ma sprawę uregu
lowaną. Znane sa wysokości odpisów dewi
zowych, opłacalność wymiany traktowana jest
jako warunek podstawowy. Nie dopracowali
śmy się podobnego mechanizmu w kontak
tach z partnerami z RWPG, zwłaszcza tymi o

Najbardziej wymagającym rynku czyli Wę
grami i Związkiem Radzieckim. Duże jedno
stki prowadzące wymianę z zagranicą mają
coraz mniej pieniędzy na utrzymywanie wy
łącznie delegatur. Poza tym zupełnie chore
fest stawianie przed nimi wymogów budżeto
wych. Jeśli pod koniec roku pozostają pie
niądze to należy je najlepiej wydać.. żeby
zamknąć bilans niewielkimi oszczędnościami
rzędu 1 proc. Zupełnie nie przystające do
wymogów reformy gospodarczej rozwiązania
Przełamuje najlepiej kielecki „Exbud”. Nato
miast w ocenie BRI-I przy Ambasadzie w

Budapeszcie zupełnie nowym pomysłem za
sługującym na rozpropagowanie, jest roz
wiązanie proponowane przez szefa delegatu
ry „Metalesportu” Mariana Załogę, Ten han-

spółek polskich za granicą — we Francji, Sta
nach .Zjednoczonych. Jak widać działalność
odnosiła się do krajów kapitalistycznych, ale
należy . wreszcie zrozumieć, że sytuacja na

Węgrzech niebawem będzie się podobnie pre
zentowała jak na Zachodzie. Według obowią
zujących przepisów przedsiębiorstwa węgier
skie jeśli posiadają wystarczające środ
ki w forintach mogą praktycznie bez
ograniczeń dokonywać zakupów ną ryn-'
kach rublowych lub dolarowych. Czyli?
Jeśli szybko nie zmienimy strategii wo
bec partnerów naddunajskich możemy mieć
kłopoty ze zwięksżeniem. a nawet utrzyma
niem poziomu obrotów. Nowe przepisy doty
czące zakładania spółek typu joint ventures

obowiązują nie tylko w Polsce, ale także na

Węgrzech. I tę szansę chce wykorzystać ..Me-
talexport” tworząc spółkę z kapitałem zak
ładowym w wysokości 1 min forintów — ja
ko minimum wymaganego, przez lokalne wła
dze rejestracyjne. Prawnik dokonał już wstę
pnego rozpoznania sprawy, przesłano także
do Warszawy kalkulacje zysków i strat. Od
powiedzialność jest duża bowiem obok re
prezentacji dotychczasowych polskich przed
siębiorstw należy znaleźć nowe źródła zara
biania pieniędzy. Być może pośrednictwo na
wet dla spółek „Metalexportu” w krajach ka
pitalistycznych pozwoli na zarabianie „żywej
gotówki”. Pobierać się będzie prowizje od
każdej transakcji, inwestować w działalność
serwisową.. Kilka polskich firm prowadzących
handel zagraniczny wycofało się z pomysłu
spółki działającej wg prawa węgierskiego i

płacącej na Węgrzech podatki. Dyr. Marian
Załoga przeciera szlaki i myśli inaczej. Jaki
będzie rezultat przekonamy się już- nieba
wem. A

(żiw)

Sposób na chandrę i nu
O węgierskich dokonaniach

warszawskiego < „Energomonta-
żu-Północ” na Węgrzech pi
saliśmy już niejednokrotnie w

naszej „Gazecie”. Zawsze w

superlatywach, zawsze w kon
tekście bicia (choć niemodne
to już dziś słowo) rekordów,
nowatorskich, na skalę euro
pejską rozwiązań zarówno
technologicznych, jak i orga
nizacyjnych, wspaniałych lu
dziach, dzięki którym może

się to dziać. Nie bierze się to
z niczego. Procentują lata (fir
ma wkroczyła W 36. rok) i
doświadczenia zdobyte zarów
no w kraju (Połaniec i Ko
zienice, Konin i Adamów,
Dolna Odra i Bełchatów, Żar
nowiec, Kawęczyn, Siekierki),
jak i za grapicą (ZSRR — 3
elektrownie jądrowe, Bułga
ria, CSRS, RFN, Egipt, Iran).
Nie dziwiło nas więc za bar
dzo wygranie przez „Energo
montaż” przetargu ńa moder
nizację elektrowni im. J. Ga
garina w Visonta z renomo

wanymi firmami europejski
mi, nie' dziwi wywiązywanie
się z zadań i terminów okre
ślonych kontraktem, choć- te
ostatnie wydawały się' niektó
rym nie tylko nierealne, ale

-wręcz wyssane z palca. Ale
fakty pozostają faktami.
Pierwszy zmodernizowany blok

energetyczny już działa. Mon
taż drugiego w pełnym toku.
Czeka trzeci, ale do końca
-kontraktu— koniec 1990 r. —

jest jeszcze trochę czasu.

Natomiast nic lub bardzo
mało mówiliśmy o- tym, co po
pracy. co w wolne soboty i
niedziele czeka na tych, któ
rzy na budowie spędzili nor
malną tu, tygodniową normę
46 godzin?

Idealnym przewodnikiem był
w tym względzie Zbigniew
Misiński, gł. specjalista
ds. . socjalno-administracyj-
nych kontraktu (dziś pracuje
już w kraju) i sekundujący
mu Krzysztof Niziołek. Ale
rzeczą dziennikarza powątpie
wać, patrzeć i wypytywać za
interesowanych, bo plany —

planami, a realizacja?..
Gyóngyós — 37-tysięczne

miasto. 10 km od. Visonta,
miejsca pracy. Tu mieszkają.
Swój dom nazywają hotelem,
ale tak naprawdę z robotni
czymi hotelami, do jakich je
steśmy u nas przyzwyczajeni,
niewiele ma on wspólnego.
To n-ormalny blok -mieszkal
ny, z 2-pokcjowymi mieszka
niami, kuchnią, łazienką i wc.

oddany naszym pracownikom
przez władze miasta. Mieszka
ją po 4—5. Luksusy? Nie,' ale

zupełnie przyzwoity standard.
Tu śpią, tu przyrządzają śnia
dania i kolacje. Obiady? Te
jadają w przyzakładowej sto
łówce, a że węgierska kuch
nia nie bardzo im odpowia
dała; ściągnięto ż kraju dwie
kucharki. Nikt nie narzeka, a

ja... zazdroszczę!
-

Ale „hotel” to nie tylko sy
pialnia, jest tu także, wyko
nana własnymi siłami, a pro
wadzona przez Węgra — ka
wiarnia, jest świetlica z tele
wizorem i magnetowidem, jest
biblioteka z‘ wcale pokaźnym
zbiorem polskich książek i
czasopism,- jest czytelnia i
ciemnia fotograficzna. Wszys
tko na miejscu.

Gyóngyós oprócz hotelu o-

fiarowało także przybyszom z

Polski kina, boiska i hale
sportowe, baseny, korty teni
sowe, piękne górskie okolice
z najwyższym szczytem gór
Matra-Kekes {1014) — szlaki
turystyczne, zimą trasy nar
ciarskie, a także... miejsce pod
budowę domków letnisko
wych dla załogi z prawem
korzystania ze wszystkich
istniejących w Sasto urządzeń.
Pracownicy „Energomontażu”
nie chcieli być dłużnikami, w

zamian pomogli mieszkańcom
w budowie boisk sportowych,

Dlaców zabaw dla dzieci, po
krycia nad basenem.

Ale pracując na Węgrzech
nie widzieć Budapesztu, Ba
latonu... O to zadbały już
służby socjalne i kierownictwo
Efekty? Ponad 130 wycieczek
krajoznawczych rocznie, udział
■w. najważniejszych imprezach
kulturalnych i sportowych,
dziesiątki muzeów. Bezpłatnie
lub za niewielką odpłatnością.
Dojazd własnymi autobusami.
Tu odpłatności nie ma żad
nej.

Te autokary to zresztą od
dzielny rozdział.. Na początku
były dwa, teraz jest ich 4. Dwa
ostatnie, „ikarusy” — zakupiła
załoga z wypracowanych środ
ków. Zapis, w kontrakcie
brzmiał — Polaków z miejsca
zamieszkania do miejsca pra
cy i z powrotem dowożą Wę
grzy. Było z tym różnie i wte
dy z naszej strony padła pro
pozycja —- jeździć będziemy
sami, ale za taką i taką su
mę. Węgrzy wypłacili. To star
czyło na zakup autobusu.

Korzysta z nich załoga nie
tylko z okazji wyjazdów na

wycieczki; dzięki temu stało
Się możliwe utworzenie tzw.

„mostu autobusowego” z kra
jem. Autokary wyjeżdżają z

Gyóngyós w piątki, wracają w

niedziele. Kosztuje to o poło
wę taniej, a jaka wygoda...

Wszystkich dokonań służb'
socjalnych nie zdołamy tu

wymienić. Powiedzmy więc je
szcze o organizacji różnego ro
dzaju zawodów sportowych —

od brydża do lig piłkarskich;
marszach i wycieczkach pie
szych; zwyczaju zbiorowego
fetowania, przy ognisku, z

bigosem i winem — ważniej
szych wydarzeń; o wymianie
kolonijnej i wczasowej mie
czy elektrownią^ im. Gagarina
i „Energomontażem”: „pol
skim”, . bo z napisami w na
szym języku sklepie w Gyón
gyós, czy wreszcie o okolicz
nościowych imprezach z oka
zji ważniejszych polskich i'

węgierskich rocznic, rzecz o-

czywista z udziałem Madzia
rów, w tym władz, miejskich
i wojewódzkich, które nie tyl
ko z takich okazji przejawia
ją serdeczne i żywe zaintere
sowanie życiem naszej załogi,
naszego kraju.

. Węgrzy nam, my Węgrom.
Zawsze z obopólną korzyścią.
Z pożytkiem dla naszych za
łóg, ale także z wymiernymi
efektami dla Węgrów. Wszys
tko zaś w myśl starej, a mą
drej maksymy, iż nie tylko
pracą człowiek żyje.
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Węgry leżą w Europie Środ
kowej w dorzeczu Duna
ju i Cisy, odgraniczone

Tereny pomiędzy

Jak dojechać?
SAMOLOTEM

Regularne linie Węgierskie
go Przedsiębiorstwa Lotnicze
go (MALEV) łączą Budapeszt
bezpośrednio z 40 wielkimi
miastami Europy, Bliskiego
Wschodu i północnej Afryki.
Ale i samoloty wielkich towa
rzystw lotniczych- lądują na

platformie budapeszteńskiego
Międzynarodowego Portu Lo
tniczego Ferihegy I., (Teł.:
572-122) a samoloty MALfiV

przylatują na lotnisko Feri
hegy II. (Tel.: 579-123). Z oby
dwu lotnisk łatwo i szybko
można dojechać do centrum
miasta: albo autobusem firmy
VOLAN, który kursuje co 30
minut od godziny 5 rano do 11
wieczorem (dojazd do centrum
trwa 40 minut, bilet kosztuje
30 forintów, kupuje się go w

autobusie), albo autobusem 193
do przystanku końcowego i da
lej metrem nr 3 do placu Deak
ter (obydwie te trasy dopro
wadzają do Międzynarodowe
go Dworca Autobusowego).

Międzynarodowe drogi głó
wne przebiegające przez Wę
gry i przez Budapeszt:

E60 Hegyeshalom — Artand,
Breszt (ZSRR) — Konstanca
(Rumunia).

E75 Rajka — Rószke, Kara-
sjok (Norwegia) — Sitia (Gre
cja).

E71 Tornyosnemeti — Lete
nye, Koszyce (Czechosłowacja)
— Split (Jugosławia).

E73 Budapeszt
Budapeszt — Metkovic (Jugo
sławia).

E77 Parassapuszta — Buda
peszt, Gdańsk (Polska) — Bu
dapeszt (Węgry).

Międzynarodowe drogi głó
wne przebiegające przez Wę
gry i omijające Budapeszt:

E65 Mosonmagyaróvńr —

Letenye, Malmó (Szwecja) —

Chania (Grecja).
E66 Rabafuzes — Szekesfe-

hervar, Fortezza (Włochy) —

Szekesfehervar (Węgry).
E68 Szeged — Nagylak, Sze

ged (Węgry) — Brasso (Rumu
nii).

E573 Puspókladany —

Zahony. Ptispókladany (Węgijy)
— Użgorcd (ZSRR).

E661 Balatonkeresztńr —

Barcs. Balatonkesesztur (Wę
gry) — Zenica (Jugosławia).

dróży po Węgrzech. Wypadki
należy zgłaszać (w ciągu 48 go
dzin) w Zakładzie Ubezpiecze
niowym Hungaria w Wydziale
Międzynarodowych Ubezpie
czeń Samochodowych — w

grupie odszkodowań (Budapest
XIV, Gvadanyi u. 69. Tel.:
835-350, 835-352, 835-353. Przyj
mowanie interesantów: w po
niedziałki i czwartki od 8 do
19, we wtorki i środy od 7.30
do 16.30, w piątki od 7.30 do

Udvar, 15), a na prowincji w komite
towych filiach odszkodowań
samochodowych.

Utinform: Tel.: 227-052,
227-643.

Pomoc drogowa Autoklubu
Węgierskiego: 691-831, 693-714.

na zaproszenie
Podróżni, wjeżdżający na

Węgry na podstawie zaprosze
nia, powinni je posiadać z le
galnego źródła czyli od osoby
zapraszającej. Nie należy na
rażać się na sankcje, wynika
jące z używania fałszywego
zaproszenia, nabytego z dru
giej ręki. Celnicy węgierscy
doskonale rozpoznają takie za
proszenia i w najlepszym ra
zie kończy się to zatrzymaniem
nodróżnego na granicy i wsta
wieniem do jego paszportu pie
czątki o zakazie wjazdu na

Węgry przez jeden rok.

Wykrycie fałszywego zapro
szenia już na Węgrzeęh ozna
cza z reguły kilkutygodniowe
postępowanie karne w ce’u
wykrycia źródła fałszerstwa i
wydalenie z karą jak wyżei. O
środki na utrzymanie w czasie
dochodzenia należy wtedy tro
szczyć Się samemu.

POCIĄGIEM
Budapeszt ma połączenie z

wszystkimi wielkimi miastami
Europy poprzez bezpośrednie
pociągi ekspresowe lub bez
pośrednie wagony kolejowe.
Bilety kolejowe i miejscówki
można w/ykupić najwcześniej
na 60 dni przed rozpoczęciem
podróży.

Przepisy drogowe
Na ogół są zgodne z przepi

sami drogowymi państw euro
pejskich.

niewoli kończy odbicie Budy.
Wieki XVIII i XIX cechują zry
wy wolnościowe: powstanie Thó-
kolyego, Rakoczego, potem wal
ki Wiosny Ludów pod przywódz
twem Kossutha; wszystkie zdła
wione przemocą Habsburgów.

Podobny los spotkał też pierw
sze węgierskie państwo proleta
riatu - Węgierską Republikę
Rad w 1919 roku. Po jej upadku
następują lata białego terroru

rzgdów Horthyego, który włącza
się do koalicji faszystowskiej
prowadząc kraj do kolejnej ka
tastrofy narodowej. Dopiero wy-

miogród staje się samodzielnym zwolenie kraju przez Armię
księstwem, a na- terenach za- Czerwoną w 1945 roku pozwoli-
chodnich umacniają się wpływy ło na utrwalenie na Węgrzech

tureckiej formy republiki ludowej.

na po obu brzegach Dunaju w 896 roku. Utworzenie państwn-
dwumilionowa stolica —

peszt.
Z 10,6 milionowej

mieszkańców 96,6 proc,
wią Węgrzy, a pozostałą część
- korzystające z tych samych
praw mniejszości narodowe.

Mężczyźni stanowią 48,5 proc,
mieszkańców, a kobiety 51,5
proc.

*

T ,T ęgrzy wywodzą się z u-

|/|/ grofińsktej grupy plemion
zamieszkujących ongiś

wości łączy się z datą przyjęcia
, chrztu w 997 roku i panowaniem

łicżby króla Stefana I. Okres pierw-
stano- szego rozwoju kończy nawałnicą

tatarska w 1241 roku. Tron

przejmują Andegaweńczycy. Za
ich panowania naród przeżywa
okres wspaniałego rozkwitu, do

czego walnie przyczynili się tacy
władcy jak Ludwik Węgierski i

Maciej Korwin. Kres rozkwitowi
kładzie jarzmo tureckie zapocząt
kowane klęską pod Mohaczem
w 1526 roku. Kraj zostaje po
dzielony na trzy części. Sied-

Buda-

Karpatami,
podnóżem Alp i Dunajem zwa
ne Krainą Zadunajską, charak
teryzuje krajobraz pagórkowaty
z największym w Europie Środ
kowej jeziorem — Balatonem.
Wielka Nizina Węgierska zalega
obszar po obu stronach C!sy.
Najwyższym punktem jest szczyt
Kekes (1015 m n.p.m.) w pół
nocnym, górzystym regionie kra- . . ,

ju. Węgry zajmują powierzchnię wschodniosyberyjską część zau- .

93 030 km2 i administracyjnie ralską. Z czasem przemieściły
podzielone są na 19 komitatów, się one w dorzecze Donu i

Największym ośrodkiem politycz- Dniepru. Stamtąd przywędrowali
nym, gospodarczym, naukowym Madziarzy na tereny Basenu
i kulturalnym kraju jest położą- Karpackiego pod wodzą Arpoda Habsburgów. Okres

jt

Przejścia graniczne
Następujące przejścia graniczne czynne są całą dobę:
AUSTRIA
(Nickelsdorf) — Hegyeshalom, (Kingenbach) — Sopron,

(Deutschkreutz) — Kóphaza, (Rattersdorf) — Koszeg,
(Schachendorf) — Bucsu, (Heiligenkreutz) — Rabąfiizes.

CZECHOSŁOWACJA
(Slo.zens.ke Nove Mesto) — Satoraljajhely, (Milhost) —

Tornyosnemeti, (Kral) — Banróve, (Filakovo) — Solgó-
tarjan, (Slovenske Darmoty) — Balassagyarmat, (Sahy) —

Parassapuszta, (Komarno)' — Komarom, (Rusovce) — Raj
ka, (Medved’ov),— Vamosszabadi.

ZWIĄZEK RADZIECKI
(Cscp) — Zahony (tylko w ciągu dnia).
RUMUNIA
(Petea) — Csengersima, (Bors) — Artand, (Varsand) —

Gyula, (Nadlać). — Nagylak.
JUGOSŁAWIA
(Hodos) — Bajśnsenye, (Dolga Vąs) — Redics, (Gorican)

— Letenye, (Gola) — Berzence, (Terezino Polje) — Barcs,
(Donji Miholjac) — Dravaszabolcs, (Knezevo) — Udvar,
(Backi Breg) — Hercegszantó, (Kelebija) — Tompa, (Hor-
gos) — Rószke.

INFORMACJA
O różnych zniżkach, miej

scach sypialnych, miejscach do
leżenia, wagonach restauracyj
nych. godzinach odjazdu i

przyjazdu pociągów, cenach
biletów i o pociągu przewo
żącym samochody, na dwor
cach:

Dśli nu.: od godz. 20 do 6.
Teł.: 558-657.

Nyugati pu.: od godz. 20 do
6. Tel.: 490-115.

KeleH nu.: od godz. 20 do 6.
tel.: 136-835 oraz w Biurze
Informacji i Obsługi Podróż
nych MAV. Budapest VI. Ne-

pkóztarsasag utca 35. •
.......

228-049, 228-056, w powiedział- ^naleAy W blUFCICh podfÓŹy

Polski podróżny, przybywa
jący na Węgry w grupie zor
ganizowanej lub na voucher z

wykupionymi w polskim b’u-
rze podróży świadczeniami in
dywidualnymi, w przypadku
jakichkolwiek trudności może

zgłosić się do przedstawiciel
stwa „Orbisu” w V dzielnicy
Budapesztu, V6rosmarty u. 6,
które zajmuje się obsługą
wszystkich grup zorganizowa
nych z Polski. Dotyczy tę m.

in. takich problemów jak nie
odpowiedni standard us’ng,
bądź utrata voucheru czy kło
poty z wymianą czeków.

Do „Orbisu” powinien także'
zgłosić się uczestnik gruny,
który zagubił się i utracił kon
takt z .innymi jej członkami.

terenach zamie-
km/godz.
80 km/godz.
pierwszej klasy:

RÓŻNICE:
1. Dozwolona szybkość ma

ksymalna na

szkanych: 60
na szosach:
na drogach

100 km/godz.
na autostradach: 120 km/

godz.
Czasowe zmiany w ograni^

czeniu szybkości są sygnalizo
wane na specjalnych tablicach
umieszczonych na przejściach
granicznych.

' 2. Ną przednich siedzeniach

-

’ M. wtotki, środy, piątki
godz. 9 do 18, w czwartki
godz. 9 do 19, a w soboty
godz. 9 do 13.

ocj trzypunktowego pasa bezpie-
od
od

AUTOBUSEM

W sezonie od mała do wrze
śnia VOLAN uruchamia linie
do następujących krajów: Aus
tria, Czechosłowacia, Jugosła
wia. Polska, RFN, Włochy,

. Związek Radziecki.
INFORMACJA
O regularnych liniach auto

busowych krajowych i między
narodowych na centralnym
dworcu autobusowym (Buda
pest V., Engels tśr. Tel.:
172-966. Międzynarodową kasa
przedsprzedaży: 172-562) i na

przystanku przy Nenstadion
ut (Budapest XIV, Hungaria
krt. 46/48. Tel.: 187-315).

SAMOCHODEM OSOBOWYM
Przez Budapeszt przebiega 5

głównych dróg międzynarodo
wych. dzięki czemu z jakiego
kolwiek kraju w Europie ła
two i szybko można przyjechać
na Węgry i do ich stolicy.

czeńśtwa. Dzieci do lat 6 nie
mogą siedzieć na przednich
siedzeniach.

3. Na terenach zamieszka
nych sygnału dźwiękowego mo
żna używać jedynie w niebez
pieczeństwie wypadku.

4. Od zmierzchu do świtu, a

również i w warunkach złej
widoczności na terenie wsi,
miast i na szosach należy uży-1
wać reflektorów przytłumio
nych.

5. Na Węgrzech dozwolony
poziom alkoholu we krwi kie
rowcy wynosi 0,000 promila.

6. Nie jest dozwolone uży
wanie lampy hamulca dodat
kowego, firanek, zasłon i za
kładanie folii na okna samo
chodu.

Obowiązkowe jest ubezpie
czenie pojazdu od odpowie
dzialności, które dla obywateli
Polski potwierdza numer re
jestracyjny i znak przynależ
ności państwowej. Warto je
szcze w swoim kraju zawrzeć
umowę CASCO na okres po-

•

na

Przyjazd
świadczenia

wykupione

Gastronomia

‘Przybywający na Węgry go
ście znajdą tu smaczne no^a-
wy i wyborne wina i każdy,

(DOKOŃCZENIE NA STR 5)

Rozmowa z Janem Cisowskim, szefem przedstawicielstwa „Orbisu”
Dyrektor delegatury „Orbisu” w

Budapeszcie Jan Cisowski nie ma

łatwego życia. Z jednej strony prze
cież marzy mu sie prowadzenie dzia
łalności turystycznej z prawdziwego
zdarzenia,, wyszukiwanie coraz to

nowych atrakcyjnych dla przyby
szów z Polski miejsc w WRL, rozsze
rzanie polskiej oferty dla Węgrów,
z drugiej zaś ekonomiczne realia są
nieubłagane. W roku bieżącym dlą
wszystkich biur podróży w kraju
przeznaczono ledwie 20 milionów ru
bli. „Trudno będzie tu na Węgrzech
znaleźć odpowiednią ofertę do przy-

. jazdu dla naszego obywatela. Zwła
szcza że rok bieżący jest trzecim, w

którym wykorzystywać można nie
wielkie limity środków (forintów)
przyznawane naszym obywatelom.
Najczęściej zresztą środków tych w

kraju no prostu brakuje” — mówi J.
Cisowski. W związku z małą ilością
forintów biura podróży muszą pro
wadzić działalność w ten sposób, by
tego forinta ulokować jak najbar
dziej efektywnie. Ma to swoje okre
ślone następstwa. To co niegdyś dla
polskiego turysty stanowiło pewnego
rodzaju stereotyp — zwiedzenie Bu
dapesztu, wyjazd nad Balaton — w

chwili obecnej musimy przesunąć na

plan dalszy a poszukiwać takich
ofert, które będą tańsze, a więc po
za tymi wielkimi centrami turysty
ki węgierskiej. Smutne to słowa lecz
niestety prawdziwe. Trudno Pola
kom konkurować z Austriakami, tu
rystami z RFN, Wioch czy innych
krajów zachodnich, biedniejsi
wni (bratankowie?) usunąć się
szą w cień.

„Ta sytuacja wcale jednak
zmniejsza możliwości poznania

kre-
mu-

nię
Wę-

gier — twierdzi dyr. Cisowski. W
bardzo wielu przypadkach jest to
nawet poznanie bliższe, bardziej na
turalne, chociaż bez blichtru. Praw
da, że i tego czasem ludzie oczeku
ją... Staramy się jednak i jego tro
chę dostarczać organizując jedno
dniowe pobyty w samym Budapesz
cie tym, którzy spędzają swój' pobyt
na Węgrzech w pobliżu węgierskiej
stolicy. Jest wtedy okafcja zapozna
nia się z pamiątkami 1 zabytkami,
które są tego godne, szansa otarcia
się o atmosferę tej wielkiej w su
mie metropolii”. Ośrodek „Orbisu” w

Budapeszcie swą działalność koncen
truje na trzech głównych zadaniach:
prowadzeniu informacji o możliwoś
ciach podróży do Polski (od ponad
10 lat „Orbis-” prowadzi jednak nie
tylko informację, lecz przygotowuje
całkowicie programy turystyczne dla
Węgrów przybywających do nasze
go kraju), ponadto oferuje Węgrom
bilety na nasze promy kursujące do
Skandynawii a także sprzedaje talo
ny na benzynę. Kierunek trzeci to

opieka merytoryczna nad polskimi
grupami przybywającymi na Węgry,
za pośrednictwem Polskiego Biura
Podróży „Orbis”.

„Warunki do rozwijania naszej
działalności są bardzo skomplikowa
ne — twierdzi dyr. Cisowski. Węgrzy
mają dużą swobodę w wyborze ofer
ty, możliwość wymiany 300 dolarów
po kursie oficjalnym w określonym
czasie sprawia, że po to, by ich do
nas przyciągnąć, zaoferować trzeba
naprawdę atrakcyjny program. W
roku ubiegłym zachłysnęli się Wę
grzy wyjazdami na Zachód, to pra
wda, ale mimo wszystko przy wła-

ściwie prowadzonej akcji reklamo
wej, odpowiednim doborze towaru,
który się tutaj sprzedaje, polska pla
cówka nie pogorszyła wyników w

usługach turystycznych a nawet je
trochę poprawiła. Sprzedaż usług w

ubiegłym roku zwiększyła się o oko
ło 20 procent.”

Dyrektor J. Cisowski przypomina
jeszcze, że partnerzy z innych kra
jów socjalistycznych oferują Wę
grom swe turystyczne usługi znacz
nie taniej niż Polacy. To także ele
ment konkurencji. Do wyjazdów do
NRD zachęcają np. ponadto stabilne
ceny, a swoboda indywidualnych
wyjazdów Węgrów do Polski bez po
średnictwa biur turystycznych sta
wia przed „Orbisem” dodatkową po
przeczkę trudności. Trudno się te
mu dziwić skoro czarnorynkowy kurs
forinta w Polsce znacznie przewyż
sza kwotę, która może zaoferować
do oficjalnym kursie polskie czy też

węgierskie biuro podróży.
„Zainteresowania Węgrów — mó

wi dalej dyr. Cisowski — koncentru
ją sie głównie na Polsce południo
wej. Największy ruch dotyczy Za
kopanego i Krakowa i bardzo dużo
miejsc sprzedajemy w sezonie zimo
wym. Staramy się także rozszerzyć
tę ofertę o Beskidy, Szczyrk, oferu
jemy miejsca w Brennej koło Biel
ska-Białej... Próba zainteresowania
Węgrów Bieszczadami nie przynosi
oczekiwanych rezultatów głównie
zresztą z powodu braku tam odpo
wiedniej bazy. Węgrzy są wybredny
mi klientami, oczekują dobrej, soli
dnej usługi będącej odpowiednią' ró
wnowartością za ich wartościowy w

końcu pieniądz”.

„Orbis” poszukuje jednak coraz to

nowych atrakcyjniejszych form zor
ganizowanego wypoczynku, często
również o charakterze poznawczym.
Wspólnie np. ze znanym węgierskim
pismem „Reform” zorganizowano w

ubiegłym roku W Krakowie imprezę
o nazwie „Forum w Forum”. Było
to forum dyskusyjne o problemach
społeczno-politycznych Polski w no
wo otwartym w Krakowie hotelu.
Połączono w ten sposób pewną cie
kawość dla problemów społeczno-go
spodarczych z promocją nowego o-

biektu, który powinien cieszyć się
uznaniem naszych węgierskich par
tnerów. „Tego rodzaju imprezy war-

'

to organizować •— mówi dyr. Ci
sowski. Węgrzy są ciekawi tego co

się w Polsce dzieje, ale tego rodzaju
propozycja to nie jest już proste
sprzedawanie usługi. Wymaga i za
chodu i pomysłu, potem zaś współ
pracy. tych, którzy na miejscu w

kraju przygotowują pobyt”.
A perspektywy dalszej współpra

cy? Nasz rozmówca z przekonaniem
twierdzi, że ten ukształtowany ge
neralnie nurt orbisowskiej działal
ności będzie kontynuowany, choć
trudno przewidzieć wszystkie tru
dności i kłopoty oraz włażące sie
z tym niespodzianki. Wiadomo np.,
że w Polsce ceny rosną w tempie
imponującym, poszły do góry także
ceny na Węgrzech. Oznacza to, że
baza dla rekrutacji dla wyjeżdżają
cych choćby tylko ze względu pa
zasoby materialne nieco się kurczy.
„Potrzeba będzie znacznie więcej
naszej pracy” — konkluduje dyr.
Cisowski i niech ta konkluzja wy
starczy za komentarz.
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z celnikami
I. WWÓZ TOWARÓW NA WĘGRY
Celnicy węgierscy uważają za to

war przedmioty nowe lub nie prze
znaczone do użyfku osobistego w

czasie podróży, których wartość
przekracza 500 forintów (np. para
nowych butów w bagażu, kilka sztuk
okularów przeciwsłonecznych, kom
plet pilników itp.).

Wwóz na Węgry rzeczy tego ro
dzaju jest dozwolony na podstawie
ustnego zgłoszenia celnikowi, który
decyduje czy wymierzyć cło w wy
sokości 30 proc, szacunkowej warto
ści towarów. Cło jest opłacane w fo
rintach pochodzących z wymiany w

polskim lub węgierskim banku. Do
wód opłaty celnej (tzw. nyugta) trze
ba zachować przez cały czas poby
tu w WRL.

W tranzycie przez Węgry podró
żny, przewożący towary jak wyżej
oraz waluty wymienialne, powinien
w punkcie granicznym lub w pocią
gu prosić celnika o deklarację tran
zytową; samemu ją wypełnić, podpi
sać i wręczyć celnikowi, który do
kona kontroli i przyłoży pieczęć na

tej deklaracji. Należy Ją zachować do
wyjazdu z Węgier. W deklaracji po
za towarami i walutami wymienial
nymi należy wymienić również in
ne cenne przedmioty np. golarki,
aparaty fotograficzne, namioty, radio
samochodowe, ezęści zamienne itp.
Rzeczy pominięte mogą ulec konfi
skacie jako przemycane.

Ponieważ brak deklaracji tranzy-

towej powoduje zakwalifikowanie
wszystkich rzeczy, przewożonych
przez podróżnego, jako nabytych na

terytorium Węgier, należy ponawiać
aż do skutku prośby o wydanie dru
ku deklaracji. Jeżeli kończy się to

odejściem celnika, groźbami z jego
strony lub wstawieniem do paszpor
tu pieczątki nakazującej opuszczenie
WRL w ciągu 24 godzin, to wtedy
trzeba zanotować numer służbowy
celnika (czarne cyfry na złotym tle
na lewej górnej kieszeni munduru),
czas i miejsce zdarzenia, aby w przy
padku dalszych przykrości ze stro
ny organów WRL była podstawa do
odwołania się.

II. WYWÓZ TOWARÓW Z WĘ
GIER

Z WRL wolno wywozić tylko rze
czy dozwolone przepisami i nabyte towaru,
za forinty, pochodzące z legalnej wy
miany wpisanej do książeczki walu
towej podróżnego. Wartość nabytych
rzeczy nie może przekraczać 50 proc,
tej wymiany plus 300 forintów. Przy
jazd bez wymiany — na voucher lub
zaproszenie — uprawnia jedynie do
wywozu prezentów, za 300 ft.

Wśród rzeczy wywożonych a za
kupionych lub otrzymanych w pre
zencie nie może znajdować się zło
to, srebro, platyną i wyroby z nich,
znaczki pocztowe, przedmioty muze
alne i następujące towary: papiero
sy i inne wyroby tytoniowe, lekar
stwa, środki do prania i zmywania,

środki do pielęgnacji niemowląt, sy
fony do wody, sodowej i bitej śmie
tany, papierowe chusteczki do nosa,
papier toaletowy, zabawki Lego, bie
lizna trykotowa, dresy dziecięce, obu
wie dziecięce (chłopięce do numeru

38, dziewczęce do numeru 34), poń
czochy, rajstopy, skarpety, firany,
dywany oprócz wyrobów SOTEX i
LATEX. odzież niemowlęca, w tym
pieluchy, aparaty fotograficzne, ka
mery i projektory filmowe, sprzęt
dla majsterkowiczów, sztućce nie
rdzewne.

Towary zabronione do wywozu są
deponowane na granicy i mogą być
odebrane przez podróżnego lub upo
ważnioną przez niego osobę po opła
ceniu kosztów magazynowania, które
wynoszą 500 forintów dziennie nieza
leżnie od wagi i ilości zatrzymanego

Jako prowiant na drogę można

wywieźć żywność nadającą się do
bezpośredniego spożycia o wartości
do 100 forintów na osobę, a także
2 litry wina i 1 litr innych napojów
alkoholowych, jak również 200 sztuk
papierosów albo 50 sztuk cygar albo
200 g tytoniu. Do wywozu artyku
łów tytoniowych i napojów alkoholo
wych mają prawo tylko osoby w

wieku ponad 16 lat.
Oprócz tego można wywieźć inne

artykuły żywnościowe za sumę 200
forintów, ale wśród tych artykułów
nie może znajdować się: kawa, ka
kao, herbata, owoce południowe,

czekolada w tabliczkach, napoje z

importu, przyprawy z importu, mię
so surowe i wędzone, wątróbki gę
sie, salami i kiełbasy, słonina, kon
serwy mięsne, smalec, olej jadalny,
margaryny, cukier (poza cukierka
mi), mąka i nabiał.

Z Węgier wolno wywdzić forinty
w gotówce jedynie do kwoty 100 ft.
lub 300 ft. wpisanych do książeczki
walutowej przy przejeździe tranzy
towym przez Węgry.

Przepisy węgierskie niezbyt pre
cyzyjnie regulują sprawę wwozu

walut wymienialnych na Węgry w

przyjazdach docelowych. Oznacza to,
że obywatele polscy nie powinni ra
czej przywozić, ze sobą takich walut.

Zgłoszenie dewiz na granicy wę
gierskiej może skończyć się ich wy
mianą na forinty bądź odebraniem
później w czasie pobytu na teryto
rium WRL przez milicję łub celni
ków. Waluty takie są bowiem trak
towane jako nabyte nielegalnie na

Węgrzech.
W czasie pobytu na Węgrzech po-

dróżny-Polak powinien zawsze no
sić przy sobie paszport, książeczkę
walutową lub zaproszenie oraz tyl
ko tyle forintów i innych walut, ile
może udokumentować wpisem w

książeczce . walutowej, w deklaracji
celnej lub kwitem wymiany z ban
ku węgierskiego. Wszelkie nieudoku
mentowane forinty i waluty wymie
nialne ulegną konfiskacie w przypad
ku kontroli milicyjnej lub celnej.

w pigułce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4) Tramwaje

Wymiana

odpowiednio do swoich wy
magań i możliwości swojego
portfela, może wybierać wśród
lokali gastronomicznych różnej
kategorii i charakteru. Res
tauracje otwarte są przeważnie
od 12 w południe do 23. W dni
powszednie do godziny 9 ra
no w jednostkach gastronomi
cznych nie podaje się napojów
alkoholowych (z wyjątkiem
restauracji hotelowych i kilku
innych wyodrębnionych res
tauracji).

Kursują przeważnie od go
dziny 5 do 23. Linie nocne: 6,
14, 28, 31, 49, 50.

kierunkowych. Działają
wrzuceniu następujących
net:2,5.10i20.

po
mo-

za-

Autbbusy

Komunikacja

Kursują od godz. 4.30 do 23.
Autobusy pospieszne oznaczone

są cyframi czerwonymi, a

oznaczone literą E to autobusy
ekspresowe, które zatrzymu
ją się na przystankach końco
wych. Linie nocne: 3, 42, 45,
78, 111, 144. 173, 179, 182 oraz

autobus „C” kursujący między
dworcem Nyugati a studnią
grającą na Wyspie Małgorzaty.

Kierunkowe rozmowy
graniczne: należy wykręcić 00
i po usłyszeniu sygnału wy
kręcać w sposób ciągły numer

kraju, miasta lub okręgu i nu
mer abonenta w krajach i mia
stach podłączonych do' mię
dzynarodowej sieci kierunko
wej. do pozostałych krajów i
miast należy dzwonić przez
centralę pod numerem 09.

pieniędzy
Na Węgrzech nie ma obowiązku wymiany walut. Oby

watele polscy aby wjechać na Węgry powinni posiadać
przynajmniej uzgodnioną porozumieniem między obydwo
ma państwami sumę forintów (banknotów) albo czeków.

miejska
Na Węgrzech komunikacja

masowa rozwiązana jest głów
nie przy pomocy autobusów. W
kilku większych miastach na

prowincji (Segedyn, Miszkolc,
Debreczyn) jest również sieć
tramwajowa i trolejbusowa. W
środkach komunikacji miej
skiej należy w kasownikach
kasować zakupione wcześniej
bilety.

Metro

Kursuje od godziny 4.30 do
23.10 na trzech liniach:

1. — Mexikói ńt — V6ro-
smarty tśr. /

2. — Ors vezćr tere — dwo
rzec Dćli.

3. — dworzec Kdbńnya —

Kispest — most Arpad hid.

KOMUNIKACJA MIEJSKA
W BUDAPESZCIE

W tramwajach, trolejbu
sach. metrach i w kolejkach
elektrycznych tzw. HEV-ach—
do administracyjnej granicy
Budapesztu — kasuje się bi
lety żółte (5 Ft), w autobu
sach — bilety niebieskie (6
Ft.).

H®V (podmiejska kolejka
elektryczna):

Di miejscowości podbudape-
szteńskich można dojechać ró
wnież kolejkami elektryczny
mi.

1. Budapeszt. Batthyany ter
— Szentendre od 3.50 do 23.40.

2. Budaneszt. Ors vezer te-

re — Godóllo od 4.30 do 23.35.
3. Budapeszt. Vagóhid —

Rackeve od 3.20 do 23.34.

INFORMACJA

Bilety całodzienne:

1. Autobusowy bilet cało
dzienny ważny na dany dzień
w godz. 0—24 na przejazdy
autobusami, tramwajami, tro
lejbusami, metrem i kolejkami
elektrycznymi (do granicy Bu
dapesztu).

2. Tramwajowy bilet cało
dzienny ważny na przejazdy
tramwajem, metrem, trolejbu
sami i kolejkami elektryczny
mi (do granicy Budapesztu) w

danym dniu, w godz. 0—24.

Informacji na temat komu
nikacji i ruchu miejski°®o w

Budapeszcie udziela FOVIN-
FORM. Te).: 171-173, 178-288

przez całą dobę.

Taksówki:

Urzędy pocztowe
Czynne są w dni powszednie

w godzinach 8—18, a w soboty
8—14. W niedziele poczta koło
dworca Nyugati (VI, Lenin krt.
105) i poczta koło dworca Ke-
leti (VII, Berseny u. 1) czynne
są w godzinach 0—24, tak zre
sztą jak i w pozostałe dni ty
godnia.

Numer kierunkowy Węgier
z zagranicy: 36. a Budapesztu 1.

Międzynarodowa informacja
telefoniczna: 186-977.

Pchli targ

XIX, Nagykorosi ut 156. Czyn
ny: od poniedziałku do piątku
w godz. 8—16. W sobotę w

godz. 8—15.

Rzeczy zgubione

Informacje na temat rze
czy pozostawionych
tramwajach,
itp. można
biurze rzeczy _______ __

BKV-Budapest VII, Akacfą u.

18. Tel.: 226-613 (w poniedział
ki, wtorki, czwartki, piątki w

godz. 7.30—15.30, w środy: 7.30
—19), a na temat rzeczy pozo
stawionych w taksówkach: F6-
taxi (VII, Akścfa u. 20. Teł.:

. 344-787), Volantaxi (XIV, Jer-
■ney u. 56. Teł.: 637-000) — co

dziennie W godz.: 6—19; a Ci-
; ty, Buda, Ero, Lux i Radiótaxi

(V., Engels ter 5. Tel.: 174-961).
w poniedziałki, wtorki, środy,
czwartki w godz,: 8—16.30, a w

piątki w godz.: 8—16.

w

autobusach
uzyskać w

znalezionych

Gdy zachorujesz

Na Węgrzech waluty obce na forinty i odwrotnie można

wymieniać tylko w instytucjach oficjalnie do tego wy
znaczonych (Węgierski Bank Narodowy, filie Krajowej
Kasy Oszczędności, biura podróży, urzędy turystyczne,
przedsiębiorstwa hotelowe, niektóre hotele i kempingi)
według oficjalnego, notowanego przez Węgierski Bank Na
rodowy kursu. Regularnie w gazetach codziennych i w

punktach, wymiany walut podawane są informacje o aktu
alnych kursach walut na dany dzień. Nieoficjalne propo
zycje wymiany walut we własnym interesie należy od
rzucać.

1. WITAMY SIĘ Klucz — Kułeś (kulcz)
Dzień — Nap (nap)

Dzień dobry! — Jó reggelt kivanok! Tydzień — Hćt (hyjt)
(jou reggelt kiwanok) Miesiąc — Hónap (hounap)
używa się tego zwro Adres — Cim (cim)
tu rano Budzenie — Ebresztós (ybrestesz)

— Jó napot kivńnok!
(jou napot kiwanok) 4. KUPUJEMY I IDZIEMY COS ZJESC
używa się w ciągu
dnia Sklep — Bolt. Uzlet (bolt,

Dobry wieczór! — Jó estet kivanok! (jou iizlet)
esztyjt kiwanok) Dom towarowy

— Aruhaz (aruhas)
Dobranoc! — Jó ejszakat! (jou Delikatesy — Csemege (czemege)

yszakat). Sklep spożywczy
— Elelmiszer bolt (yjlel-

Do widzenia! — Viszontlatasra! (wi- miser bolt)
sontlataszra) Otwarty — Nyitva (nitwa)

Bardzo proszę — Kerem szepen (kyj- Zamknięty — Zarva (zarwa)
rem syjpen) Jaka jest cena? — Mi az ara? (mi az

Proszę — Tessek (testek) uży ara)
wa się tego słowa, je Gospoda — Vendegló (wendeglou)
śli się coś podaje Restauracja — Etterem (etterem)

Słucham — Parancsoljon (paran- Winiarnia, piwiar. — Borzó. Sórózó (borozo,
czolion) szórózó

Dziękuję — Kószonom (kiosónóm) Śniadanie — Reggeli (reggeli)
Obiad — Ebed (ebyjd)

2. PODRÓŻUJEMY Kolacja — Vacsora (waczora)
Łyżka — Kanał (kanał)

Kolej — Wasut (waszut) Widelec — Villa (willa)
Pociąg ...a — Vonat (wonat) Nóż — Kes (kyjsz)

Język
Tramwaj
Autobus
Samolot

Statek —

Samochód —

Odjazd pociągów —

Przyjazd pociąg.

Rozkład jazdy

Informacja

Kasa
Wyjście

Wejście
Szatnia, przecho
walnia bagażu
Poczekalnia

W.C. męski

W.C.' damski

Palenie wzbro-—
nione

Dworzec kolejowy —

Lotnisko —

Kiedj’ przyjeż-—

dża?
Bilet ,

—

Stacja —

Przystanek •—

W lewo
•W prawo
Bagaż
Cło 7. RÓŻNE

Willamos (wilamosz) Butelka — Palack. Uveg (palack,
Autóbusz (autobus) iiweg)
Repiilógep (repiilo- Chleb — Kenyer (keńyjr)
gejp) Masło — Vaj (waj)
Hajó (hajo) Bułka — Zsemle (żernie)
Gepkocsi (gyjpkoczi) Mleko — Tej (tej)
Vonatok indulasa Herbata — Tea (tea)
(wonatok indulasza) Kawa* — Kave (kawyj)
Vonatok ćrkezćse Woda — Viz (wiz)
(wonatok enkezesze) Wino — Bor (bor)

Menetrend (mene-.
’ Piwo — Sbr (szór)

trend)
Tajekoztatas. Tuda- 5. LICZYMY
kozó (tyjyjkostatasą,
tudakozou) Jeden — Egy (edź)
Penztar (pyjnstar) Dwa — Ketto (kettó) Kćt
Kimenet. Kijarat (ki- (kyjt)
menet, kijarat) Trzy — Harom (harom)
Bejarat (bejarat) Cztery — Nśgy (nyjdź)
Ruhatar (ruhatar) Pięć — Ot (ot)

Sześć — Hat (hat)
Varóterem (waroute- Siedem — Het (hyjt)
rem) Osiem — Nyolc (niolc).
Ferfiak. Urak (fyir- Dziewięć — Kilenc (kilenc)
fijak, urak) Dziesięć — Tiz (tiz)
Nói. Hólgyek (nooi, Jedenaście itd. — Tizenegy (tizen-edź)
holdziek) itd.
Dohanyożni tilos (do- Dwadzieścia — Husz (hus)
haniozni tilosz) Sto — Szóz (saz)
Vasuti palyaudvar Tysiąc — Ezer (ezer)
(waszuti pajaudvar)
Repulótór (reoujloter) 6. ZDROWIE, KĄPIELE
Mikor erkezik? (rni-
kor erkezik) Lekarz — Orvos (orw-osz)
Jegy (jedź) Szpital — Kórhaz (korhaz)
Allomas (alomasz) Apteka — Gyógyszertar (dziodź-
Megallóhely (megal- sertar)
loulhej) Ciepłe — Meleg (me^g)
Balra (balra) Zhnne — H’deg (łfdeg)
Jobbra (jobra) Kąpielisko — Fiirdó (fjurdo)

— Poggyasz (ncddzias)
— Vam (wam)

. 3. SZUKAMY NOCLEGU

F8taxi: 222-222, zamawianie
wcześniejsze: 188-888.

Volantaxi: 666-666.
City-Taxi: 228-855.
Ero-Taxi: 805-555.
Buda-Taxi: 294-000.
Lux-Taxi: 532-532.
Radio-Taxi: 271-271.
W placówkach Avis, Hertz i

Europacar na całym świecie, a

Inter-rent w Europie można

wynająć auto na podróż po
Węgrzech. Obywatele państw
socjalistycznych mogą wypoży
czyć auto za forinty tylko w

firmie F6taxi i Vołantourist.
Fótaxi: Budapeszt VII, Ker-

tesz u. 24. Tel.: 116-116, lotni
sko: 579-123.

Volantourist: Budapeszt IX,
Vaskapu u. 16. Tel.: 334-783.

Bilety można kupić w tra
fikach, na tramwajowych i
autobusowych przystankach
końcowych, w kasach metra,
w automatach i na dworcach
kolejowych. Podróżujący me
trem muszą kasować na każ
dy przejazd bilet za 2 Ft.

Opłaty pocztowe

Za list (do 20 gr) do krajów
socialistycznych i do Austrii
4 Ft, do krajów niesocjali-
stycznych 10 Ft. Karta poczto
wa do krajów socjalistycznych
i Austrii 2 Ft. do krajów nie-
socjalistycznych 8 Ft.

Telefon

Korzystanie z pierwszej po
mocy dla każdego jest bezpła
tne. Specjalistyczne przycho
dnie lekarskie są w Budapesz
cie w każdej dzielnicy, a tak
że w miastach prowincjonal
nych. Dyżurująca przychodnia
stomatologiczna w Budapesz
cie: VII., Maria u. 52. (Tel.:
330-189) — dyżur trwa całą
dobę. Apteki są w każdej miej
scowości na terenie całego kra
ju. Większe apteki dyżurne w

Budapeszcie: I. Szena ter 1,
II.. Frankel Leó u. 22, VII.,
Rakóczi ut 86, VIII., Baross u.

129, XII., Alkotas u. 1 /B.

Opłaty za rozmowy miej-
scowe w godzinach 7—18: 2
Ft za 3 minuty, a w godzinach
18—-7: 2 Ft za 6 minut.

Krajowe rozmowy kierunko
we: należy wykręcić 06, a po-
usłyszeniu sygnału wykręcać
w sposób ciągły numer okręgu
i numer abonenta w miejsco
wościach podłączonych do sie
ci telefonów kierunkowych:
rozmowy do innych miejsco
wości należy zamawiać przez
centrale pod numerem 01.

Czerwone guzikowe uliczne
anaraty telefoniczne sa pod
łączone do sieci telefonów

Adresy

Ośrodek Informacji Turys
tycznej „Orbis” pan. — piątek
9—16 Bp V Varósmarty ter
6. tel. 170-532. 171-474 (wejście
od ul. Harmincad) PLL „Lot"
Bp. V. V. Vigadótćr 1. tel.
172-444. Przedstawiciel „Lot"
w Porcie Lotniczym Ferihegy
tel. 574-679. Wydział Konsu
larny Ambasady PRL w Bu
dapeszcie — Gorkiij Fosor 16
— tel. 428-135. 425-566.

Uwaga
Uważaj, ostrożnie
Zabronione
Niebezpieczne
Milicja

— Figye’em (tidzielem)
— Vigyązz (widzias)
— Tilos (tilosz)
— Weszćlyes (wesyjlesz)
— Rendórsćg (rendór-

szeg)
— Mozi fmozi)
— Szmhśz (=’’nhas)
.— Fgvetem (Mżietem)
— Foiskola (fóiszkoła)

— Van szabad szobaiuk?
(wam sabadsobajuk)

— Szalloda (sali oda)
— Szoba kiadó (sobą

kiadou)
- -- --- Mennyit fizetek

naoonta (meńnit fie-
zetek naponta)

'

Czy są wolne po
koje?
Hotel
Pokoje do wyna
jęcia
Ile płaci się
dobę?

Kino
T»a.tr
Uniwersytet
Szkoła wyższa

Z książki „Budapeszteńskie ABC” TADEUSZA OLSZAŃSKIEGO.

za

*3K

Informacji na temat cła Udziela służbą informacyjna
Straży. Celnej i Finansowej (Budapest V., Szent Istvan
ter 11/B obok bazyliki: od poniedziałku do czwartku w

godz. 8—17,, w piątek w godz. 8—16. Tel.’ 326-943).

• Na Węgrzech sklepy
otwarte są przeważnie bez
przerwy obiadowej.

Placówki spożywcze czyn
ne są w dni robocze od
godz. 7 do godz. 19, nato
miast w soboty od 7

sklepy z artykułami
myślowymi otwarte

godz. 10 do godz.
czwartek zaś dodatkowo
pracują dwie godziny dłu
żej do 20. W soboty można
robić zakupy w godz. 9—13.

® W sobotę w Budapesz-
następujące domy

do 14,
prze-

są od
18, w

i® 43L.r^f*» -i wir
fłr1

/ JTJ w lag

cie

Gdzie i jak
kupować?

warowe czynne są do
dżiny 15: Coryin, Csillag,
Florian, Lotto, Skala, Ut-
tóro, Verseny.

• Supermarkety czynne
w sobotę do godziny 17:
ABC — Szt. Istvan krt. 30,
dom towarowy Batthyany
tćri ABC, dom towarowy
Csemege Rakóczi ut 50, dom
towarowy Sugar.

• Dom towarowy otwar
ty w ńiedzielę od 8 do 13:
Dom towarowy Kispesti
Centrum Bp. XIX, Kossuth
ter 4—5.

• Sklepy spożywcze o-

twarte w niedzielę od 8 do
13:

— hala targowa Klauzal
tóri esarnok, VII, Klauzal
ter 11.

— Centrum handlowe Su
gar, XIV, Ors bezśr tere.

— Dom towarowy Bat-
thyany teri ABC, I., Bathy-
any ter.

— Dom towarowy ABC,
XIII, Szt. Istvan.

• W godzinach 6—14 w

Budapeszcie 170 jednostek
gastronomicznych sprzedaje
w niedzielę mleko, chleb i
drobne pieczywo, czynnych
jest 60 sklepów ze słody
czami, 80 sklepów tytonio
wych i około 100 kwiaciar
ni.

• Większe targowiska:
— Centralna Hala Targo-'

wa, IX, Tolbuhin krt. 1—3.
— XIV, Bosnyak tśr.
— XIII, Elmunkas tćr

(czynny również w niedzie
lę).

Przybywając
do Budapesztu

warto pamiętać o tym, iż dla

zwiedzających otwartych jest
tu aż 25 placówek muzealnych.
Najwybitniejsze dzieła mistrzów
malarskich znajdują się w Muzeum
Sztuk Pięknych przy placu Bohate
rów. Zwiedzający mogą podziwiać
ponad 1000 eksponatów. Prze
chowuje się 7 obrazów El Greca,
5 Goi, a także dzieła Tycjana,
Rafaela, Breughla Młodszego oraz

mistrzów współczesnych, np. Ceza-
nne’a, Maneta. Stałe ekspozycje pre
zentują także sztukę Egiptu, Grecji
i Rzymu oraz nowoczesne malar
stwo europejskie. Jeśli chcemy się

\

Stolica muzeów-zaprasza
zapoznać z twórczością artystów
węgierskich można to uczynić tak
że w Galerii Narodowej. Dla nas

ta sztuka jest mniej znana, co wca
le nie znaczy, że mniej ciekawa.

W Budzie jest Muzeum Histo
ryczne mieszczące się w południo
wym skrzydle średniowiecznego pa
łacu królewskiego. Sale urządzone
w XV-wiecznym stylu pokazują do
konania renesansu węgierskiego I

smak króla Macieja Korwina, stała

ekspozycja prezentuje pamiątki
archeologiczne znalezione w Buda
peszcie podczas licznych prac wy
kopaliskowych. W planie zwiedza
nia warto uwzględnić Muzeum
Rzemiosł Artystycznych, Muzeum

Komunikacji, Muzeum Poczty i dal
szych dwadzieścia placówek. Wszy
stkie niezbędne informacje można
znaleźć w przewodnikach. (żur)

B
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Załóżmy. że pewien menedżer z

branży żeglugi rzecznej przyjeżdża
do Budapesztu na rozmowy w sie
dzibie Naddunajskiej Spółki Że
glugowej „Interlighter” przy placu
15 Marca. Zakwaterowany jest
w wygodnym i eleganckim hotelu
„Erzsebet” przy ul. Karolyi Mi-
ehaly niedaleko placu Felszabadu-
las. Po udanych negocjacjach obiad
na Wzgórzu Zamkowym i spacer
uliczkami średniowiecznej Budy.
Jeszcze tego dnia wieczorem zostaje
zaproszony do starych znajomych —

państwa Forgacsów, którzy nie
dawno otrzymali M-4 na osiedlu
Kaposztasmegyer w IV dzielnicy.
Bohater tego scenariusza nawet nie
przypuszcza, że za każdym razem

przebywa w obiektach lub podziwia
budynki, które budowali lub remon
towali specjaliści rudzkiego „Pro-
drynu”.

Zaczęło się wszystko wiosną 1983
r. Pierwszy kontrakt podpisano na
100 tys. rubli, drugi na 200 tys.
Murarze, cieśle i malarze z Przed
siębiorstwa Remontowo-Budowlane
go „Prodryn.” w Rudzie Śląskiej
mieli wykonać prace wykończenio
we budynków mieszkalnych na

Kiszpeszcie. Partnerem węgierskim
..Prodrynu” był wtedy i pozostał
nim do dziś BAfiV — przedsiębiors
two budowlane z Miskolca.

Z biegiem czasu przybywało za
dań i rubli. W 1987 i 1988 r. wy
konano już 1-800 tys. rubli przerobu
w każdym odnotowując 20-procen-
towy zysk. Biorąc pod uwagę trudny
rynek i konkurencję, nie jest to
kwota mała. Plasuje ona „Prodryn”
w rzędzie średnich firm budowla
nych działających nad Dunajem.
Jest to jednocześnie efekt pracy ok.
150 budowlanych, różnych zawodów.

Nowy kierownik Zespołu Budów
nr 8 „Prodrynu” na Węgrzech inź.
Janusz Sanetra nie będzie miał łat
wego zadania, by utrzymać dotych
czasowe wyniki finansowo-ekono
miczne. Wiadomo, rynek się kurczy,
zadań i rubli określonych protoko
łem handlowym coraz mniej. Może
w usługach uda się zrealizować po
dobny przerób jak w ub. r. Pozo-
staje więc jeszcze poszukać umów
zadaniowych. Pewne propozycje zo
stały już podjęte, lecz ze względu na

interes handlowy za wcześnie było
by o tym pisać.

Między 100 tysiącami a milionem
ośmiuset tysiącami rubli przerobu
zawiera się 6-'letni okres, działalnoś
ci „Prodrynu” na Węgrzech.

W sezonie turystycznym — i ńie

tylko — tłum ludzi przelewa się
pełnymi uroku uliczkami dzielnicy
zamkowej, podziwiając zabytkowe
kamieniczki z różnych epok. W ich

odnowieniu mają swój udział fa
chowcy z rudzkiego „Prodrynu”.
Przed laty tam właśnie otrzymali
zadanie odrestaurowania 10 elewacji
barokowych i klasycyStycznych ka
mienic przy ulicy; Uri, Fortuna i
Regi Orszaghaz. już w trakcie
realizacji tego kontraktu rozpoczęto,
pod kierunkiem Herberta Kopca —

kierownika Zespołu Budów, syste
matyczną akwizycję, nie tylko w

stolicy lecz również w Wojewódz
twach Zala i Komarom. Na nowa

zlecenia nie trzeba było długo cze
kać: rozbudowa szpitala i Keszthely
nad Balatonem, prace wykończenio
we szkoły i centrali telefonicznej w

Esztergom, budowa do stanu zero
wego- hotelu „Erzsebet” w śród
mieściu Pesztu, postawienie lł-kon-
dygnacyjnego bloku '

mieszkalnego
przy placu Elmunkas w Budapeszcie
oraz współudział w budowie osiedla
mieszkanowego na Kaposztasmegyer.
Podczas ubiegłorocznej wizyty bur
mistrza Bonn w stolicy Węgier, za
prowadzono gościa właśnie na

osiedle Kaposztasmegyer, gdyż
pod kilkoma względami zrealizowa
no tam wzorcowe założenia archi
tektoniczne i urbanistyczne. Zwłasz
cza w tej części, gdzie wybudowano
3—4-piętrowe budynki, wzbogacone
małą architekturą i kompletną in
frastrukturą handlowo-usługową.

Trudnym zadaniem dla pracowni
ków „Prodrynu” była budowa sie
dziby firmy komputerowej IBM na

kraje socjalistyczne, niedaleko ronda
Moricsa Zsigmunta po budańskiej
stronie. Terminy były bardzo napię
te, lecz ryzyko się opłaciło. Jeszcze
trudniejszym kontraktem okazał się
„Interlighter”, czyli generalny re
mont 8-kondygnacyjnej kamienicy
przy placu 15 Marca w Buda
peszcie. W odnowionym gmachu
znalazła siedzibę Międzynarodowa
Spółka Żeglugowa. Współwyko-
nawcą przedsięwzięcia była kra
kowska „Chemobudowa”.

Niektóre spośród tych kontraktów
zdobył „Prodryn” w przetargach,
gdzie konkurentami były węgierskie
i inne' zagraniczne firmy budowlane.
Wygrywano solidarnością, fachowoś
cią i terminowością, czasem cenami.
— Główny kapitał — twierdzi Her
bert Kopiec — to umiejętności, cza
sem rzemieślnicze, naszych murarzy,
stolarzy, cieśli, dekarzy zbrojarzy,
malarzy, elektryków i mechaników.
To efekty ich pracy gwarantują, że
tacy tradycyjni nasi partnerzy
jak: ZA£V z Zalaegerszeg,
BA£V z Miskolca ł Foldgep z Bu
dapesztu chcą z nami dalej współ
pracować.

JERZY MAGNŁR

To jest jeden ■ najlepiej prowadzonych
kontraktów na Węgrzech. Znakomita stołó
wka z polskim kucharzem aerwuje swojskie
jedzenie. Sprawa jest o tyle ważna, że prze
cież górnik nie może się zadowolić zupą czy

jarzynami, musi dostać wysokokaloryczny o-

biad. żeby był wydajny. W eleganckich wie
żowcach mieszkania są wyposażone w ła
zienki, kuchnie, kilka pokoi. Po ciężkiej pra
cy można sobie przygotować coś do zjedze
nia lub po prostu położyć się i nie przeszka
dzać innym kolegom. Zakład Budowy Ko
palń Rud z Bytomia realizuje za pośrednic
twem „Kopexu” kontrakt w zespole kopalń
„Mecsek” w Pecsu. Polacy pojawili się tu
taj przed ok. pięcioma laty i w szczytowych
momentach było ich ponad 700. Pracują cię-

ria koksownicza w Dunaujvaros — zresztą
pracowali tam także Polacy z ..Bipropiecu”
krakowskiego oraz specjaliści radzieccy — mó
wiono. że właśnie z Pecsu dostarczać się bę
dzie ponad 1,5 min ton węgla koksującego. Aż

nagle dowiedzieliśmy się, że podpisano kon
trakt z partnerem z Brazylii i w zamian za

wysokokaloryczny węgiel płacić będziemy ko
ksem, który po drodze trafi, do wolnodewizo-

wych odbiorców. Nasza przydatność w takim
razie stanęła pod znakiem zapytania. Musimy
obniżać koszty i oszczędzać. Przedstawiliśmy
program — zdaje się. że po polsku mówi się
sanacyjny. Nie stać nas nń Polaków i od

przyszłego reku przyjdzie nam się chyba roz
stać”. "

POŻEGNANIEZ
Z PECSEM?

Na terenie Węgierskiej Re
publiki Ludowej młodzież pol
ska jest sezonowo zatrudnia
na przez węgierskie zakłady
pracy na podstawie corocznie
podpisywanego porozumienia
z Sekretariatem Obozów Ochot
niczych Komitetu Centralnego
KISZ.

W 1988 roku na terenie WRL
realizowane były praktyki za
wodowe dla uczniów szkół
rolniczych i letnie ochotnicze
hufce pracy dla wyróżniają
cych się uczniów i studentów.

Młodzież polska była zatru
dniona w,resorcie -rolnictwa i

przemysłu spożywczego oraz

komunikacji.

Warunki

socjalno-bytowe
Zgodnie z zawartymi umo

wami, zakłady pracy zapew
niały uczestnikom bezpłatne
ząkwaterowanie, głównie w

internatach, domach studen
ckich lub hotelach robotni
czych. Część zakładów wybu
dowała specjalne bazy przy
stosowane do tej działalności
(np. Danszentmiklós, Racke-
ve). We wszystkich bazach sa

łazienki z ciepłą wodą. W

miejscu pobytu naszej mło
dzieży lub w ich pobliżu znaj
dują się boiska sportowe,
świetlice wyposażone w tele
wizory i radioodbiorniki. W
niektórych obozach są'magne
towidy wraz. « filmoteką w

języku polskim. Młodzież ko
rzysta z bezpłatnej opieki me
dycznej w przychodniach przy
zakładowych. Na dużych zgru
powaniach OHP zapewniono
stałe dyżury pielęgniarek lub
popołudniowe dyżury lekar
skie. Zgodnie z podpisanymi u-

mowami węgierskie zakłady
pracy zapewniały młodzieży
całodzienne wyżywienie (4 po
siłki dziennie). Zgodnie z za
wartymi umowami młodzieży
potrącono z wynagrodzenia
kwotę 50 Ft za każdy dzień
roboczy z tytułu kosztów u-

trzymania grupy.

Działalność produkcyjna
Młodzież polska w wieku

16—18 lat pracowała 6 godzin
dziennie, powyżej 18 lat — 8
godzin dziennie. W większości
zakładów pracy zatrudnienie
odbywało się w systemie jed
nozmianowym, w zakładach
przetwórstwa spożywczego (dla
młodzieży pełnoletniej) w sy
stemie dwuzmianowym. Ko
mendanci hufców codziennie
otrzymywali od węgierskich
brygadzistów wykaz prac do
wykonanią, z góry też poda
wano stawki akordowe, jakie
otrzyma młodzież za wykona
nie określonych prac. Po za-

polskim ,

kończeniu pracy wspólnie u-

stalano wysokość wynagrodze
nia.

Wszystkie hufce osiągnęły
określone umową normy, a

niektóre znacznie je .przekro
czyły, W bieżącym roku na
stąpił realny wzrost płac o

11 proc w stosunku do roku
1987. Średni zarobek netto

wyniósł w resorcie komunika
cji za 4 tygodnie 5.600' Ft, w

rolnictwie od 2450 Ft do 5.100
Ft za trzy tygodnie.

Bardzo ważnym elementem i
zadaniem spoczywającym na

organizatorach obozów ochot
niczych w WRL jest stworze
nie warunków do działalności
kulturalnej, sportowej i tury
stycznej.

Na tę działalność przezna
czono następujące środki:

1.KISZKBETT—60,- Ft
na osobę na tydzień

2. Zakład pracy — 25.- Ft na

osobę na tydzień w resorcie
komunikacji. — 15.— Ft na o-

sobe na tydzień w rolnictwie.
— wycieczka autokarowa z

przewodnikiem.
Wszystkie środki finansowe

były w dyspozycji zakładów
pracy zatrudniających mło
dzież. Program organizowano
z uwzględnieniem wytycznych
komendanta głównego OHP

w sprawie działalności kultut
ralno-wychowawczej na let
nich hufcach pracy i propozy
cji programu czasu wolnego,
opracowanych przez biuro ko
ordynacyjne OHP, załączonych
do każdego dokumentu bryga
dy. Propozycje te, zawierające
również koszty przykładowych
imprez umożliwiły komen
dantom realizację ciekawych
programów czasu wolnego.

Coś dla ducha

Ze środków KC KISZ orga
nizowano wycieczki do Szen-
tendre, Visegradu. Esztergo-
mu, Egeru, Tapolcy. Wszyst
kie grupy miały możliwość
zwiedzenia Budapesztu. W ok
resie letnim Część grup wyje
żdżała nad Balaton lub jezio
ro Velence. Przy organizacji
droższych wycieczek łączono
środki KISZ i zakładów pra
cy. Stałym programem były
organizowane dla grup space
ry statkiem po Dunaju i

wspólne dyskoteki na statku.
Organizowano wyjścia do we
sołego miasteczka (zapewniono
karnety), na kąpieliska. do
cyrku i zoo. Cześć grup obej
rzała widowisko muzyczne i
laserowe w planterium. Dla
zainteresowanych zorganizo

wano wyjścia na imprezy
sportowe. W ramach progra
mu działalności kulturalno-
-wychowawczej na terenie o-

bozu organizowano konkursy
wiedzy o Węgrzech, spotkania
z przedstawicielami zakładów
pracy i młodzieżą węgierska.
We .wszystkich obozhch zape
wniono prasę polską. Osob
nym wydarzeniem w życiu
OHP na Węgrzech było świę
to 22 Lipca. W tym dniu na

obozach odbyły się uroczyste
wieczornice i apele, młodzież
złożyła kwiaty w miejscach
pamięci narodowej. Zorganizo
wano centralne uroczystości
na statku spacerowym, połą
czone z wycieczką na trasie
Budapeszt — Szentendre —

Visegrad.

Zgodnie z podpisanymi umo
wami w ramach OHP, na te
renie WRL w reku 1988 było
8.156 uczestników. Zorganizo
wano 312 hufców. W przedsię
biorstwach, w których na je
dnym turnusie przebywało po
nad 100 osób, zorganizowano
zgrupowanie OHP, kierując
tam jednocześnie stałą kadrę
na czas trwania tych obozów.
Doświadczenia tej kadry zdo
byte na obozach polskich i wę
gierskich, znajomość zakładu
pracy, jego profilu, ułatwiły
pierwszy kontakt hufca z no
wym miejscem pracy, a i za
kładom było łatwiej prowa
dzić codzienną pracę obozu.

żko pod ziemią, otrzymując od Węgrów
konkretne zadania. Zawsze, bez wyjątku wy-»
konują plan i dzięki temu — powiedzmy to

otwarcie — wydobycie utrzymuje się na wzglę
dnie dobrym poziomie. Cały czas trwa jed
nak stan pewnej prowizorki — mówią przed
stawiciele kierownictwa, a rzecz odnosi się do

perspektyw i planowania działalności. Przy
słanie człowieka z Polski, załatwienie wszyst
kich formalności paszportowych, opłacenie bi
letu, dowóz z Budapesztu do Pecsu — wszy
stko przecież kosztuje. Tymczasem zwykle z

nastaniem nowego, roku partnerzy węgier
scy nie do końca wiedzą ile też otrzymają z

puli centralnej rubli na finansowanie Po
laków. Bywa i tak, że nagle w dyspozycji
szefów jest za wielę rąk do pracy, czyli od
jazd do kraju jest oczywisty, aż tu nagle
pieniądze są!

W tej chwili kontakty z dyrekcją kopalni
stały się, można powiedzieć, bardziej przystę
pne, bowiem nadzorem zajmuje się József

Vegh, absolwent krakowskiej Akademii Gór
niczo-Hutniczej mówiący znakomicie, bez ża
dnego akcentu i naleciałości, po polsku. Roz
mowa w jego gabinecie dotyczy spraw nie

tylko związanych z kopalnią. „Zmiany struk
tur — to chyba i u was jest realizowane —

mówi inż. J. Vegh — zmusza całą gospodarkę
do likwidowania nierentownych zakładów.
Nie będę owijał w bawełnę, ale kopalnie wę
gla kamiennego, ńie przynoszą spodziewanych
dochodów. Jak wiacie, w zagłębiu Tata

już rozwiązano strukturę węglową^ pozosta
wiając jedną, albo bodaj dwie kopalnie. Ge
neralnie od węgla niskokalorycznego, a w za
sadzie takim my dysponujemy. Węgry chcą
odchodzić. Kiedy budowana była duża bate-

Wypiliśmy łyk coca-coli i rozmowa zaczęła
się. jakby poza protokołem. W stosunku do

zadań planowych ustalonych u nas w ko
palni mamy niedobór. To oznacza w prakty
ce straty. Wiemy, że można liczyć na Polaków
i jak zajdzie potrzeba będziemy chcieli ich

przesunąć z jednego szybu na drugi — dla

zwiększenia wydajności. Szkoda, że ta zima,
podobnie jak i sprzed roku jest taka łagod
na. Zapomniano o nas w centrali. Nagłe bra
ki energii elektrycznej. nie występują, bilans

paliwowy poprawił się wydatnie i o węglu
kamiennym

'

zapomniano. Pamiętajmy, że nie
stać Polski i Węgier na import większej ilo
ści węglowodorów bo brakuje w kasie de
wiz. A likwidacje i zalania szybów są fakta
mi nie dającymi się odwrócić. W kopalniach
„Mecsek” zmienia się struktura organizacyj
na. przygotowywane są cięcia etatowe. Czy
pozwoli to utrzymać grupę polskich facho
wców — górników? Pełnomocnik „Kopexu”
oraz szef kontraktu mówią, że pobyt tutaj
jest-opłacalny i ja im wierzę. Wcześniej pro
wadzili kontrakty m. in. w RFN i oni już
dobrze wiedzą jak liczyć. Znają także język
niemiecki, który tutaj wśród kadry inżynier
skiej jest w użyciu.

A górnicy po pracy lubią grać w piłkę. W
Komlo wynajduje się dużą halę i tam roz
grywa mecze. Jest puchar, oklaski, gratulacje,
toast szampanem. Potwierdza się, że właśnie
ten kontrakt ma swoją specyfikę. Kierownic
twu zależy na dobrej kondycji psychicznej i

fizycznej załogi. Ludzie zaś. mają dzięki do
brym warunkom mieszkaniowym i wyżywie
niu, chęć do pracy.i Szkoda byłoby gdyby na
gle Polaków w Pecsu nie stało.

(żur)

Dyrektor Marek Kaszuba, od dwóch lat szef delegatury
„Textilimpex-Skórimpex” w Budapeszcie, jest absolwentem
Wydziału Handlu Zagranicznego. Profesjonalista w każdym
calu o swej pracy i planach na przyszłość mówi ze znaw
stwem j zaangażowaniem. Delegatura, którą kieruje, repre
zentuje 4 duże centrale z Łodzi: Textilimpex (która pełni ro
lę wiodącą w stosunku .do pozostałych jeśli chodzi o współ
prace z Węgrami). Konfexim, Tricot oraz Skórimpex. Od
czterech lat obroty z Węgrami ustabilizowały się na pozio
mie około 30 min rubui. z tego w eksporcie około 20 min. re
szta zaś przypada na import. W roku bieżącym— zdaniem
dyr. Kaszuby — kwoty te powinny zostać przekroczone o kil
ka milionów rubli chociaż sytuacja zarówno na Węgrzech
jak i w Polsce bardzo utrudnia gospodarcza ekspansywność.
Nowe formy sprzedaży i promocji, wprowadzenie na węgier
ski rynek nowej, atrakcyjniejszej oferty winny umożliwić
realizację tych planów.

Co więc aktualnie oferuje Textilimpex Węgrom? Przede
wszystkim włókna poliestrowe o wartości 12 min rubli rocz
nie, z Węgier natomiast sprowadzamy w zamian włókna po-
liakrylonitrylowe o wartości 7 min rubli. Dostawy tych su
rowców odbywają się na podstawie wieloletniej umowy mię
dzy naszymi krajami, bo też obie strony są taką współpra-

Decyduie iotoć
cą żywotnie zainteresowane Eksportuje również Textilimpex
tkaniny wełniane i bawełniane, konfekcję damską, męską
i młodzieżową, wyroby dziewiarskie, skarpety, rajstopy, tak
że obuwie domowe i tekstylne. Importuje natomiast do Pol
ski tkaniny podszewkowe, podbićiowe. dziewiarstwo, bie
liznę, galanterię, włóczkę, firanki, a także tkaniny technicz
ne — tzw. filce techniczne. Oczywiście nie sposób wymie
nić szczegółowo wszystkich wyrobów, którymi handluje cen
trala. zwłaszcza iż oferta jest wzbogacana o coraz nowe ar
tykuły. W roku ubiegłym na zasadzie wymiany barterowej
(towar za towar) wyeksportowano na Węgry skóry. świńskie
o wartości około 1 min dolarów. W Polsce trudno było zna
leźć chętnych do ich nabycia natomiast Węgrzy kupili całą
partię oferując bardzo korzystne warunki. Dyr. Kaszuba
myśli o rozszerzeniu tej formy współpracy. „Potrzeba do te
go odpowiedniego rozeznania czym aktualnie w nadmiarze
dysponuje Polska a co może zainteresować Węgrów”. Skro
mność tego stwierdzenia nie oddaje w pełni złożoności tej
formy handlu. Po to by tak handlować trzeba być ruchli
wym. spotykać sie z partnerami systematycznie, stale także
mieć im coś nowego do zaoferowania. W dodatku nie cho
dzi tu o kontakty na tzw. najwyższych szczeblach lecz wła
śnie o bezpośrednie, robocze kontakty z węgierskimi za
kładami. Trzeba działać szybko często nawet nie ogląda
jąc się na papierki, potwierdzenia itp. Oczywiście, ryzyko
jest duże, lecz kto nie ryzykuje... Dyr. Kaszuba przypomina
znane polskie porzekadło. Pytam o konkurencyjność — czym
Textilimpex zachęca Węgrów do .współpracy. Ceną? Jako
ścią? Przecież rynek, węgierski otwarty jest na Zachód jak
bodaj żaden inny w krajach socjalistycznych... Dyrektor ma

na ten temat wyrobioną opinię — konkurujemy z powodze
niem i jednym i drugim. Ceny proponowane przez Textilim-
pex nie sa dumpingowe, są średnie w porównaniu z cenami
węgierskimi. Co się zaś tyczy jakości — w stosunku do wy
robów. węgierskich jakość, oferowanych przez Textilimpex.
jest jednak lepsza. I to zarówno nod względem wzornictwa,
jak i kolorystyki, trwałości itd. Cóż. nie pierwszy raz po
twierdza sie opinia, że na eksport to my produkujemy jed
nak nieco inaczei niż ..na kraj”.

' Jak przebijać się na tym trudnym węgierskim rynku?
Korzystać z propozycji pokazywania' się na tutejszych tar
gach i samemu proponować coś nowego — mówi dyr. Ka
szuba. Textilimpex od dwóch lat uczestniczy w targach kon
sumpcyjnych organizowanych w Budapeszcie.. Już pierwsza
bytność firmy na tych targach zaowocowała '

kontraktami,
na 2,5 min rubli. Ńa rok bieżący ich wielkość uległa pod
wojeniu. A więc warto! Ponadto co dwa lata Textilimpex
bierze udział w targach w Szegedzie, które to miasto jest
miastem bliźniaczym Łodzi. Węgrzy z kolei uczestniczą w

Interfashion w Łodzi. A nowe propozycje? Dyrektor
‘ M.

Kaszuba planuje w bieżącym roku wielką wystawę z okazji
40-lecia Textilimpexu, będzie to kolejna propozycja pod ad
resem Węgrów Jeśli uda się znaleźć odpowiedni lokal (mo
że w Ośrodku Kultury i Informacji w Budapeszcie?) ekspo
nowane tam dywany, firanki, hafty mogłyby zostać sprze
dane aa miejscu. Pokryje to koszty organizacji i transportu
a nrzede wszystkim stworzy możliwość oromoc.ii nowych
polskich wyrobów. Próbować warto, o czym świadczą do
tychczasowe dokonania delegatury Textilimpexu w Buda-

peszcia.

Do Szazhalombatta jedzie
się z Budapesztu ledwie pół
godziny. Schludne miasteczko
przycupnęło wokół elektrowni
stanowiąc dowód jej miasto-
twórczej mocy. Elektrownia
pracuje w szczycie, w czasie
mojej tam wizyty szczytu
widać nie było, bowiem z ko
minów górujących nad okoli
cą nie sączyła się nawet smu
żka dymu. Później dopiero
dowiedziałem, się, że' dym po
jawia się tutaj najczęściej z

ognisk. Sprawne elektrofiltry
wychwytują większość za
nieczyszczeń z elektrowni.

Ale Szazhalombatta bynaj
mniej nie tylko z elektrowni
słynie. Tu właśnie, na ciepłych
wodach zrzutowych stworzył
swe królestwo „Tehag” — Cie-
płowpdny Ośrodek Zarybienio
wy. cel mojej wyprawy.

Istvan Tolg, dyrektor o-

środka uprzedzony był o mo
jej wizycie i z wprawą ruty-,
hiarza zaplanował jej prze
bieg. Najpierw krótki film o

„Tehagu” i podstawowe in
formacje. Główne zadanie o-

środka to produkcja materia
łu zarybieniowego.

Łącznie dysponują Węgrzy
22 tys. hektarów stawów, zna
cznie więc mniej' niż w Polsce,
ale o ryby jakby tu łatwiej...
Oczywiście, 130 tys.' hektarów
wód naturalnych również wa
ży w rybnym bilansie, lecz
podstawowa produkcja pocho
dzi jednak ze stawów. Tu
właśnie zaczyna się rola „Te
hagu”. Potrzebą Węgrom ro
cznie około 100 milionów sztuk
narybku, a produkuje się go
w czterech ośrodkach. „Tehag”
jest najpoważniejszym. Tu
nie hoduje się ryby'osiągają
cej wymiar handlowy, tu

zajmują się rozrodem i po
roku, po osiągnięciu przez ry
by odpowiednich rozmiarów
trafiają one do dalszej hodo
wli w ramach zawartych kon
traktów handlowych. Warto
wiedzieć, że Węgrzy należą
do nielicznych nacji na świę
cie, które stosują taki ' wła
śnie system hodowli. Zwykle
bowiem gospodarstwa rybac
kie zajmują się hodowlą
.wszystkich roczników ryb. W
rolnictwie węgierskim specja
lizacja uczyniła jednak już
dawno śmiałe kroki do przo
du. jak się okazuje również
w produkcji ryb. System ho
dowli zapoczątkowany został
w latach sześćdziesiątych, a

widoczne jego efekty sprawi
ły, że został konsekwentnie
upowszechniony. Dopomogli
w tym zresztą naukowcy. Oni
opracowali sposób sztucznego
rozmnażania najważniejszego
z handlowego punktu widze
nia gatunku jakim jest karp.
Próby w tym kierunku podej
mowane były od dawna, ale
efeikty jakoś nie przychodziły.'
W sztucznym rozrodzie karpia
najbardziej przeszkadzała kle-

istość ikry tej ryby, nie mo
żną. było ikry inkubować tak,
jak chociażby ikry pstrąga,
czy innych gatunków. W wa
runkach naturalnych tarło
karpi odbywa się zwykle w

pobliżu trzcin, ikra przykleja
się do nich pojedynczo i tu

zostaje zapłodniona. W wa
runkach sztucznych tworzyła
się tylko jednolita masa, nie
możliwa do oddzielenia. Wie
loletnie próby, które prowa
dził profesor Elek Woynaro-
vich uwieńczone zostały w

końcu powodzeniem. Istvan
Tolg był wtedy asystentem
profesora, metodę poznał więc
niejako od podszewki.

Wybudowano wtedy na Wę
grzech pierwszą w świecie
sztuczną wylęgarnię karpia i
tam do końca udoskonalono
sposób rozmnażania tej ryby.
Potrzebuje ona ciepłej wody,
wtedy szybciej przybiera na

wadze... Takie warunki trze
ba było stworzyć. W poęząt-'
ku lat 80. zrodziła się więc
koncepcja wybudowania ng
Węgrzech wielkiego ośrodka
zarybieniowego, . nowocześnie
urządzonego i wyposażonego.
Swych zamysłów Węgrzy, bę
dący już autentyczną potęgą
jeśli chodzi o metody rozmna
żania ryb w warunkach sztu
cznych nie trzymali w taje
mnicy, propagowali swą kon
cepcję gdzie tylko . się dało,
a w rezultacie Organizacja do
Spraw Wyżywienia i Rolnic
twa FAO — wyspecjalizowa
na agenda ONZ, wyasygno
wała milion dolarów na rea
lizacje tego projektu. Była to

pożyczka bezzwrotna, a wa
runkami jej umorzenia było
wybudowanie w pełni nowo
czesnego ośrodka zarybienio
wego ryb karpiowatych, pro
wadzenie tutaj ciągłych prac
badawczych oraz-szkolenie fa
chowców w zakresie metod
rozrodu ryb. Wybór padł na’
Szazhalombatta. Budowa roz
poczęła się w roku 1970, a

w cztery lata później ośrodek
pracował już na pełnych ó-
brotach. Kosztował 2 miliony
dolarów.

Oglądam na kasecie wideo
film o pracy ośrodka. Dyrek
tor Tolg wyszedł na chwilę,
rolę gospodarza przejął Istvan
Tarnai — inżynier ichtiolog,
świetnie mówiący po polsku.
Nic dziwnego, studia kończył
na Akademii Rolniczej w Ol
sztynie! Patrzę i podziwiam:
szczupak, sandacz, sum. karp,
tołpyga, ryby jesiotrowate...
Wszystko to hodowane jest
w „tehagu” i stąd dociera
do dalszej hodowli, z

Sam ośrodek hodowlany nie
jest duży, raptem 40 ha sta
wów, ale jego produkcja mo
że zaimponować. Zresztą, zgo
dnie z warunkiem, jaki posta
wiła FAO. finansując .w czę
ści budowę w Szazhalombatta,

tutaj właśnie odbywają się
szkolenia i naukowe sympozja,
w trakcie których specjaliści
— Węgrzy i obcokrajowcy za
poznają się z nowoczesnymi
metodami rozrodu i hodowli
ryb.

„Tehag” dysponuje własny
mi pokojami hotelowymi, ma

swój udział w działającej tuż
za bramą ośrodka gustownej
restauracji. Pomyślano więc
dosłownie o wszystkim. Sam
ośrodek zatrudnia niewiele
ponad 80 pracowników. Dy
rektor Tolg kieruje ośrodkiem
od początku jego istnienia, to

jego . „dziecko” i jego życie.
Potrafi godzinami opowiadać
o obyczajach poszczególnych
gatunków ryb, jest otwarty
na nowe pomysły i inicjaty
wy. współpracuje również z
Polakami.

Zaczęło się przed kilkoma
laty, na początku lat. 80., kie
dy to „Tehag” po raz pierw
szy pojawił się na -poznańskiej
„Pelagrze”. Tu właśnie na
wiązany , został bezpośredni
kontakt z dyrektorem PGRyb.
w Poznaniu mgr. inź. Jerzym
Małeckim. Dyrektor I. Tolg
nie ukrywa, że przypadli so
bie do gustu, a nić sympatii
stała się bezpośrednią przy
czyną, dlą której pomyślano
o ściślejszej współpracy.' Poz
nań zainteresował się tołpygą,
której narybek również pro
dukuje „Tehag”. Ryba ta wy
maga w' początkowej fazie
swego życia ciepłych wód, w

warunkach polskich wyhodo
wanie jej narybku jest bar
dzo utrudnione. Zdecydowano
więc sprowadzać narybek toł
pygi z Węgier. Ryba zadomo
wiła sie na dobre w mocno

.zarośniętych stawach i jezio
rach należących do poznań
skiego PGRyb. W zamian za

narybek Polacy dostarczali na

Węgry ryby morskie, cieszą
ce się tutaj dużym powodze
niem. interes opłacał się obu
stronom, gdy więc publicznie
i głośno zaczęto zachęcać w

obu krajach do tworzenia
spółek, „Tehag” i PGRyb. Po
znań . postanowiły stworzyć
taką spółkę. Słowa jednak jak
zwykle rozmijają się nieco z

praktyką. Brakowało przepi
sów. określających jakie są
zasady tworzenia takiej spół
ki. Dwa lata trwało tworze
nie spółki nim Weszły w ży
cie odpowiednie przepisy wy
konawcze. Niewiele dawały
wizyty zainteresowanych w

ministerstwach. Oczywiście
wszyscy wyrażali zgodę, de
klarowali poparcie dla ini
cjatywy. ale — twierdzi dy
rektor Tolg —- odnosiliśmy
■wrażenie, iż ministerialni u-

rzędnicy nie za bardzo wie
dzieli, co to ma być za spół
ka i jak powinna funkcjono
wać, jak podzielić udziały,
jaU xaś syswń.

Tak czy inaczej w roku
1988 wydawało się, że spółka
zostanie zawiązana przy o-

kazji kolejnej „Pelagry”. Nie
stety, znów się nie udało!
Podpisano zaledwie wstępną
umowę. Od tej pory minęły
kolejne cztery miesiące wytę
żonych prac, nim ostatecznie
16 lutego br., nie bez pomocy
naszej Ambasady, Biura Rad
cy Handlowego, przy osobi
stym zaangażowaniu Zdzisła
wa Lucińskiego, umowa została
podpisana. Powstała w ten

sposób spółka o nazwie „Pol-
maryb”. Założycielami i u-

działowcami są poznańskie i
bydgoskie gospodarstwa ry
backie „Rybex”, „Transoceatn”,
a ze strony węgierskiej „Te
hag” i firma eksportowo-im-
portowa „Terimpex”. Do Wę
grów należy 40 proc, udzia
łów spółki, reszta znajduje
się w rękach polskich. 49 proc,
udziałów posiada poznańskie
gospodarstwo rybackie. Siedzi
ba sićłki jest Poznań, a jed
nym z jej dyrektorów ze stro
ny węgierskiej Istuan Tarnai
— 'ten sam, który uczestniczy
w naszej rozmowie. Ciekawe,
że gros udziałów znajduje się
w rękach... najmniejszych w

sumie przedsiębiorstw.
Dyrektor I. Tolg jest głęboko

przekonany o celowości takiej
współpracy. Nie zawsze —

mówi — trzeba marzyć o

współpracy z wielkimi firma
mi z Zachodu, bywa i tak, że

korzystniejsza i potrzebniej
sza jest współpraca mniej
szych jednostek. Cieszy mnie,
iż tę zasadę wyznaje również
dyrektor J. Małecki. To na
prawdę dobry, mądry, roz
sądny partner. Wierzę, że na
sza współpraca ułoży się je
szcze lepiej niż dotąd — koń
czy swą wypowiedź dyrektor
„Tehagu”. Gdyby jeszcze tyl
ko nasze samochody wiozące
żywy narybek — a trzeba
wiedzieć, że są to pojazdy spe
cjalnie przystosowane do ta
kich celów, wyposażone w

najnowocześniejsze urządze
nia natleniające wodę, gdyby
jeszcze te samochody spraw
niej odprawiano na polskiej
granicy! Bywa, że stoją godzi
nami. czekając na swoją ko
lejkę — mówi dyrektor. A

przecież wiozą żywe, ryby!
Może da się w tym względzie
coś zrobić?

Wyrażamy podobną nadzie
ję... Długo jeszcze rozmawia
my o „Tehagu”,. współpracy
polsko-węgierskiej. Gospoda
rze robią wszystko, byśmy
poznali ich ośrodek z jak naj
lepszej strony, odpowiadają
na wszystkie pytania. Spędzi
łem tu kilka godzin i nie był
to czas stracony. Poznałem
ludzi-pasjonatów, kochają
cych swoją pracę, widzących
sens tego, co robią... Czyż
więc mogą ni« mieć efektów?

PBS „Budostal” wywodzi się ze Zjednoczenia Budowy No»
wej Huty. które powstało 1 sierpnia 1950 r. Konkretną ko
mórką organizacyjną, która przekształciła się w „Budostal”
był Zarząd Budowlany nr 7. Przed ponad ćwierćwieczem
głównymi zadaniami Zarządu były przede wszystkim roboty
wykończeniowe na budowie Huty im. Lenina.

W 1955 roku zmiany organizacyjne spowodowały zahamo
wanie tendencji rozwojowych huty i wówczas pojawił się
problem poszukiwania zleceń na nowych placach budowy.
Do nowych inwestycji -zaliczyć można Zakłady Piwowarskie
w Okocimiu,. Tychach, Żywcu, Krakowie. Pracownicy kra
kowskiej firmy pojawili się także przy rozbudowie Insty
tutu Fizyki Jądrowej w Bronowicach. Nowa, przemysłowa
metoda budownictwa z wykorzystaniem technologii wielkiej
płyty sprawdzona zostaje przy wznoszeniu osiedla hoteli ro
botniczych w nowohuckiej dzielnicy — Bieńczyce. Pojawia
ją się nowe specjalności m. iń. mechanicznego czyszczenia
konstrukcji przed malowaniem przy użyciu piasku kierowa
nego strumieniem sprężonego powietrza, tzw. malowanie na-

Co dała

własna koncesja
tryskowe. Z czasem coraz więcej prac przyjmowano poza
Krakowem i potencjał przedsiębiorstwa rozrastał się w te
renie. W 1970 roku już ponad 1 /3 robót wykonywanych jest
w terenie. Ma to jednak plus — łatwiej zdobyć fachow
ców. Zgodnie z Uchwałą Rady Ministrów z 1973 r. powo
łano Zjednoczenie Budownictwa Przemysłowego „Budostal”.
a dotychczasowe zarządy przekształcono w przedsiębiorstwa.
W dwa lata później, w oparciu o te samodzielność, podjęto
pierwsze kontrakty zagraniczne.

Działania na własną rękę i poszukiwanie nowych form
aktywizacji kontraktowej przydają się zwłaszcza na rynku
węgierskim, gdzie powoli zaczynają funkcjonować prawa

7 zbliżone do gospodarki wolnorynkowej.
Co zrobił „Budostal” w minionych latach? W Polsce mo

żemy podziwiać Szpital Pulmonologiczny w Bochni. Centrum
Onkologii w Warszawie. Instytut Gleboznawstwa w Chełmie.
Głównym polem działania było jednak woj. krakowskie. Na

plus możemy zaliczyć domy studenckie, przychodnie lekar
skie dla młodzieży akademickiej przy ifl. Piastowskiej, bloki
mieszkalne na osiedlach Srebrnych Orłów i Bieńczyce Wieś.
Roboty wykończeniowe prowadzono w budynkach Politech
niki Krakowskiej. Nowohuckim Centrum Kultury, w Insty
tucie Onkologii w Krakowie. Za granica do najważniejszych
osiągnięć zalicza się m. jn. udział ekip budostalowskich na

budowie elektrowni w irańskim' Isfahanie.
A teraz przenieśmy się nad Dunaj. PBS „Budostal” rozpo

czął działalność na Węgrzech w okręgu Veszprem w 1976 ro
ku budową siedziby stacji, pogotowia ratunkowego oraz żłob-

' ka. a w miejscowości Tihany szkoły podstawowej. Następnie
zawarto umowę na prowadzenie robót w Budapeszcie. Do
najważniejszych zadań zaliczyć należy rekonstrukcję Uni
wersytetu Ekonomicznego im. Karola Marksa, a w szczegól
ności remont kotłowni, domu akademickiego, biblioteki, bu
dynku dydaktycznego oraz budynku głównego mieszczącego
się przy placu Dimitrowa 8. Budynek Banku Inwestycyjnego
otrzymał nowa elewację. Rekonstruowano wydziały interni
styczny i urologiczny szpitala im. Emila Weila oraz prowa
dzono prace budowlane i montażowe w Instytucie Trauma-
tologii. Roboty kamieniarskie i ogólnobudowlane wykony
wano w - gmachu Opery Narodowej. Pełnym sukcesem za
kończyła, się rekonstrukcja Biblioteki Narodowej im. Istva-
na Szechenyiego na Zamku Budapeszteńskim.

Dzięki własnej koncepcji powołano Delegaturę BHZ PBS.
..Budostal'’. a kieruje nią mgr Mirosław Kowalski. Kontrak

ty własne nadpisane w 1988 r. zamykają się sumą 15. min
rubli, co pozwala spokojnie' działać do 1991 r. Realizuje się
także umowy we współpracy z dawnymi Dartherami z cen
tral handlu zagranicznego. Od czasu objęcia stanowiska
dyr. firmy przez mgr Jerzego Gajdę następuję aktywizacja
eksportu całego przedsiębiorstwa. Aktualnie na rynku wę
gierskim realizowanych jest 5 kontraktów: rewaloryzacja
zespołu budynków w Budapeszcie, rekonstrukcja rezydencji
innych placówek dyplomatycznych, budowa obiektów dla
ambasady PRL, odnowienie hali produkcyjnej w

CHINOIN-ie, a także dalsze prace w Uniwersytecie im. Ka
rola Marksa, (żur)
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Tajemnice
Panoramy Siedmiogrodzkiej

Związki Tarnowa z Węgrami sięgają dość
daleko w przeszłość i nic w tym dziwnego,
bowiem właśnie w tym mieście urodził się
i tu znalazł swoje miejsce spoczynku bo
hater Polski i Węgier, generał Józef Bem.
Związki te przez cały czas są kultywowane,
organizuje się polsko-węgierskie imprezy
kulturalne, spotkania, sympozja, Tarnów
często odwiedzają Węgrzy a i tarnowianie
są równie częstymi gośćmi w kraju nad Du
najem.

Właśnie niedawno w tarnowskim Muzeum

Okręgowym zorganizowana została dwudnio
wa impreza: otwarcie wystawy odnalezionych
fragmentów Panoramy Siedmiogrodzkiej
oraz sesja nonularnonaukowa noświecona
dziejom Siedmiogrodu z udziałem naukow
ców węgierskich i polskich. Nie wszystkim
nazwa Panorama Siedmiogrodzka coś mówi,
a więc warto krótko przypomnieć skompliko
wane dzieje tego dzieła sztuki.

Panoramę zaczęto malować prawie dokład
nie w pięćdziesiątą rocznicę węgierskiego
powstania narodowego. Zajmowała się tą
pracą grupa malarzy: dwóch artystów wę
gierskich — V4go Pal I Spiinyi Bela, nie
miecki malarz Leopold Schónchen i Polacy:
Michał Wywiórski. Tadeusz Popiel i Zyg
munt Rozwadowski Całością prac kierował
Jan Styka Pracę przy Panoramie cały ze
spół rozpoczął od obejrzenia pola bitwy i roz
mów z nielicznymi już żyjącymi jej uczest
nikami. W kwietniu 1897 roku w lwowskiej
Rotundzie usytuowanej w Darku Stryjskim,
rozpoczęto malowanie W ciągu pięciu mie
sięcy powstało monumentalne dzieło mające
15 metrów wysokości i 120 metrów obwo
du.

Już we wrześniu lwowska publiczność mo
gła podziwiać Panoramę, która przedstawia
ła bitwę o Sybin — stolicę Siedmiogrodu w

momencie, kiedy szala zwycięstwa zaczęła się
już przechylać na stronę powstańców. W
głównej scenie Panoramy występował wódz
naczelny armii siedmiogrodzkiej gen. Józef
Bem. W 1898 roku Panoramę oglądali miesz
kańcy Budapesztu, potem przewieziono ją
do Polski i była przez pewien czas ekspo
nowana w Warszawie Wreszcie dzieło zo
stało pocięte na kilkadziesiąt części i roz-

sprzedane.
Akcję poszukiwania fragmentów Panora

my rozpoczęto dwanaście lat temu, kiedy to
do krakowskiego salonu „Desy” trafił je
den z nich. Dość szybko, m. in. przy pomocy
„Gazety Krakowskiej”, ustalono miejsca po

bytu trzech kolejnych fragmentów, a w lutym
1978 roku znalazł się jeszcze jeden fragment.
Niestety, odnalezione, znowu zmieniły właś
cicieli i praktycznie zniknęły z oczu histo
rykom sztuki.

Sprawa Panoramy znowu znalazła szer
szy oddźwięk w 1985 roku, kiedy to Muzeum

Okręgowe w Tarnowie zorganizowało wiel
ką wystawę poświęconą generałowi Bemo
wi. Przystąpiono wtedy ną nowo do inten
sywnych poszukiwań, pracownicy muzeum

śledzili dokładnie losy poszczególnych frag
mentów, próbując jednocześnie dotrzeć, do
ich właścicieli i odkupić je. Zorganizowano
sporą kampanię prasową, w ośrodku wro
cławskiej telewizji powstał na temat Pano
ramy specjalny program i te działania za
częły przynosić efekty. Obecnie odnalezio
nych jest 13 fragmentów Pano-ramy Sied
miogrodzkiej, z których 8 znajduje się w

różnych muzeach w Polsce, zaś pozostałe w

rękach prywatnych. Wiadomo na pewno, iż
jeden fragment spłonął w Powstaniu War
szawskim, a kolejny wywieziony został do
USA. Losy pozostałych są nieznane. History
cy sztuki są zdania, iż sporo fragmentów mo
że znajdować się w rękach prywatnych we

Lwowie.
Właśnie podczas wspomnianej wystawy w

tarnowskim Muzeum Okręgowym pokazano
publiczności 11 zachowanych fragmentów Pa
noramy, i nie trzeba mówić, że ekspozycja
spotkała się z dużym zainteresowaniem. Do
dać należy, iż w muzeum dość często goszczą
wycieczki z Węgier.

Przy okazji wystawy zorganizowana zosta
ła nolsko-wegierska sesja nopularnonauko-
wa, w której wzięli udział naukowcy z obu
krajów. M. in doc. dr Ambrus Miskolczy,
mówił o walce wolnościowej Siedmiogro
du w latach 1848—49, doc. dr Zoltan Szasz
wygłosił referat „Narody i narodowości w

Siedmiogrodzie od połowy XIX wieku do I
wojny światowej”, doc. dr Andrzej Siero
szewski zajął się obecnością Siedmiogrodu w

węgierskiej powieści historycznej drugiej po
łowy XIX wieku, doc. dr Istvan Moinar, re
ferat swó'j zatytułował „Siedmiogrodzianie w

dramacie Józefa Korzeniowskiego »Andrzej
Batory«”, zaś dr Maciej Koźmiński ..Nowa wę
gierska historią Siedmiogrodu”.

Współorganizatorem wystawy oraz sesji by
ło bardzo aktywnie działające w Tarnowie
Towarzystwo Przyjaciół Węgier oraz Węgier
ski Instytut Kultury w Warszawie.

IRENEUSZ KUTRZUBA

Klub Polonijny w Dunaujvaros
• W kwietniu 1988 roku na terenie miasta

Dunaujudros powstała organizacja polonijna.
Wszyscy Polacy zamieszkali w Szekesfeher-
var oraz w Dunańjudros stworzyli oddzielną
organizację polonijną podlegającą związkowi
polonijnemu im. Józefa Bema w Budapesz
cie. ,

Borykamy się z wieloma problemami,
przede wszystkim z brakiem pieniędzy. Poza
tym większość z nas pracuje na zmiany, co

utrudnia nam bardzo spotkania. Ale mimo
to, działalność klubu coraz bardziej się roz
kręca i coraz więcej chętnych przychodzi na

comiesięczne spotkania.
Organizacja Frontu Jedności Narodu mia

sta udostępnia nam- salę na spotkania. Celem
tych spotkań jest przede wszystkim możli
wość porozmawiania po polsku w gronie ro

daków. A poza tym, gotujemy barszczyki i
robimy sałatki warzywne, ńp z okazji wigi-
lii, lub pieczemy pączki i faworki na tłusty
czwartek. Staramy się podtrzymywać polskie
tradycje, by i nasze dzieci je znały.

Cieszylibyśmy się, gdybyśmy znaleźli patro
na naszej działalności Może by pracownicy
huty w Nowej Hucie się tego podjęli? Bardzo
byśmy tego pragnęli. Może w Krakowie jest
klub przyjaźni polsko-węgierskiej? Może ze-

chcieliby z nami współpracować? Zapraszamy
do współpracy. Może moglibyśmy wspólnie
zorganizować dni Nowej Huty w Dunaujud-
ros i na odwrót dni Dunaujuaros w Nowej
Hucie. Czekamy na propozycje. Bezpośredni
kontakt z nami można nawiązać listownie
pod adresem 2400 Dunaiijuaros. HFN Polo
nia Klub rćszere, lub pod prywatnym adre
sem prezesa klubu: Hertelendi Barbara, 2400
Dunailjudros, Alkotas u. 5.III.1.

SPORT B SPORT ® SPORT SPORT

Cała węgierska palestra przechodzi ostatnio
przyśpieszony kurs znajomości reguł futbolu.
Piłkarze, trenerzy, działacze, oskarżeni o prze
kupstwo, zaangażowali bowiem najlepszych
adwokatów. 1 są już tego widoczne efekty.
Wszak o dobrze zorganizowaną obronę nazy

waną przez kibiców murowaniem bramki rozbił się juz
niejeden atak. Więc gwiazda adwokatów Budapesztu dr
Laszló Pereszlenyi wyciągnął z aresztu i wybielił bram
karza MTK Józsefa Gaspara. Był on oskarżony o przyję
cie 400 tysięcy forintów za przegrany w 1986 roku mecz

z Bekescsaba. Warto wiedzieć, że MTK jest jednym, z naj
bardziej wpływowych klubów stolicy Węgier. Przed wojną
był to klub finansjery budapeszteńskiej, po wojnie zacho
wał te tradycje i jest wspierany przez inteligencję. Mece
nas Pereszlenyi przyjął następującą linię obrony: dwóth
działaczy Bekescsaba. panowie Botyanski oraz Kerekes.
korzystając z tego, że MTK przegrało mecz ukradli 400 ty
sięcy forintów przeznaczone na kupienie punktów! Ja
sne, że przy takich transakcjach nikt nikomu nie wysta
wia pokwitowania Dowodów więc nie ma! Caspar jest
na wolności, trenuje i czeka na proces. Póki nie zapadnie
wyrok w tej skomplikowanej sprawie, będzie nadal bro
nił bramki MTK. Kibice twierdzą, że teraz już w życiu
nie puści gola, zwłaszcza w meczu z Bekescsaba!

Sprawa Gaspara to tylko jeden z fragmentów gry, któ
ra toczy się obecnie na terenie znacznie większym niż
piłkarskie boisko. Oto w kilku gazetach pojawiły sie pu
blikacje. że sposób w jaki potraktowano piłkarzy jest nie
dopuszczalny w cywilizowanym państwie. Czy rzeczywiście
należało traktować tych ludzi jak pospolitych przestęp
ców? — pada pytanie.

Zafrapował mnie ów list,
głównie jako współautora „Na
szej Gazety”. Kim jest jego
autorka BARBARA HERTE
LENDI, w jaki sposób i kie
dy znalazła się na Węgrzech,
bo w to. że jest Polka, nie
wątpiłem. Co sprawiło, że za
mieszkała w Dunańjyaros?

Dzięki uprzejmości załogi
„Bipropiecu”. pracującej w

tym mieście (o czym na in
nej stronie), udało mi się do
niej dotrzeć. A oto moja kró
tka z nią rozmowa.

— Spodziewałem się dostoj
nej, nobliwej pani, a tymcza
sem....

— Dlaczego? Działalność spo
łeczna.' a o niej głównie pisze
Pani w liście skierowanym do
,,GK”, wymaga przede wszy
stkim czasu, a tego ludzie mło
dzi, także tu, na Węgrzech,
gdzie pracuje się przeważnie
na półtora etatu, nie maja za

wiele.
— To prawda i ja nie mam

go w nadmiarze. Praca zawo
dowa. obowiązki rodzinne, ale

przecież dla takiej sprawy
czas musi się znaleźć.

— O „sprawie” za chwile.
Teraz słów kilka o sobie, o

rodzinie, o tym jak Pani się
tu znalazła.

— To proste. Wyszłam za

mąż za Węgra, przyjechałam
tu i tu zostałam.

— Niby proste.
— Poznaliśmy się w Mo

skwie...

— Tak, tam razem studio
waliśmy na Politechnice, po
braliśmy się w 1974 reku, je

szcze w trakcie. studiów (stu
dia ukończyliśmy w 1977 r.). a

potem przez kilka lat. bo do
1982 r. mieszkaliśmy w Pol
sce. Tam urodziła się nasza

pierwsza córka. 9-letnia Alek
sandra, tam pracowaliśmy. Co
sprawiło, że znaleźliśmy się
tu....

— No właśnie...
— Pan jest humanistą, wiec

nie wie pan zapewne jak tra
ktowani są u nas, w Polsce,
początkujący inżynierowie.

— U nas...
— Tak, u nas, bo ja nadal

czuję się Polką, choć miesz
kam tutaj, choć Węgry są —

nie tylko męża i naszych dzie
ci — ale i moją ojczyzną.
Czuję się przede wszystkim
Polką.

— Przepraszam...
— Zarabialiśmy niewiele, le

dwo starczało na życie i opła
cenie mieszkania. Perspektywy
były żadne, widoki na awans
— podobne. W dodatku mąż
tęsknił za swoimi. Przyjecha
liśmy więc tutaj...

— I tu początki nie były
łatwe Pracowaliśmy obydwoje,
od świtu do zmroku, a i dziś
nie jest inaczej. Ale mamy już
i własne mieszkanie i samo
chód...

— ...i drugą córkę.
— Marysię, ma 4 lata.
— Mówią po polsku?
— Proszę pytać.
— Dzień dobry Marysiu, ile

masz latek?
— Dzień dobry. Cztery. Jó

reggelt kivanok, Nśgy.
— Obydwie? W obu języ

kach?'

— Oczywiście i to nie go
rzej niż ja po polsku, a mąż
po węgiersku. W każdym razie
bez obcego akcentu. .

— Gratuluję. Ale teraz

wróćmy do hobby pani inży
nier i — jak się zorientowa
łem — tłumaczki zarazem.

— Tak. zajmuję się głównie
tłumaczeniem, to teraz mój
zawód i moje hobby. Służę
pracownikom „Bipropiecu”.

— Nie to miałem na myśli
mówiąc „hobby”.

— Myśli Pan o mojej .pra
cy społecznej? To nie tylko
hobby, to coś więcej. Tu jest
sporo Polaków, sporo miesza
nych małżeństw i dość daleko
od kraju. W ferworze codzien
ności łatwo zapomina się o

rodzinnych stronach, ulatują
słowa, zapomina się no^kich
obyczajów i zwyczajów. A tęgo
nam robić nie wolno, głów
nie ze względu na nasze dzie
ci. Stąd ta moja pasja.

— I kłopoty...
— „z salą, pieniędzmi, bra

kiem polskich książek, polskich
czasopism...

— A z frekwencją?
— Żadnych.
— Czy był już jakiś odzew

z Krakowa?
— Na razie żadnego, ale na

to chyba za wcześnie. Zresztą
jestem optymistką. Wierzę też.
że i Pan pomoże, że pomoże
„Gazeta Krakowska”.

— Ja też wierzę. I życzę sa
mych sukcesów.

WŁADYSŁAW PENAR

Murowanie
bramki
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GDZIE BYŁ CHOPIN?

Sensacyjnego odkrycia dokonał znany na Węgrzech polo-
nofil, historyk z zamiłowania, pan dr Laszló Prohaszka Otóż,
w 1938 roku w X dzielnicy Budapesztu odsłonięto wspania
ły pomnik Fr. Chopina, którego autorem był Ede Margó. Kom
pozycja wykonana w brązie przetrwała szczęśliwie wojnę
lecz w końcu lat 40. z niewiadomych przyczyn została
usunięta Do niedawna sądzono, że dzieło na zawsze zostało
stracone. Żmudne poszukiwania dzieła prowadzone przez
pana Prohąszkę zostały niedawno uwieńczone sukcesem.
Pomnik w swojej pełnej krasie zdobi niewielki park otacza
jący Państwową Szkołę Muzyczną w Goddld.

Parkanów

tu śpiewał .Te Deum

STOWARZYSZENIE IM. J. BEMA

PROPONUJE

25. III. 1989 r.. 17.00 — Spotkanie z okazji 70. rocznicy
proklamowania Węgierskiej Republiki Rad;

8. IV. 1989 r.. godz. 17.0Ó — Spotkanie z okazji rocznicy
wyzwolenia Węgier;

15. IV. 1989 r.. godz. 17.00 — Sesją historyczna poświęco
na księciu Mieczysławowi Woronieckiemu;

22. IV. 1989 r.. — Spotkanie młodzieży
6V.1989r. — Spotkanie z okazji Dnia Matki
13 V. 1989 r. — Wieczór klubowy
20 V. 1989 r. — Spotkanie młodzieży
3. VI. 1989 r. — Dzień Dziecka — Wycieczka do Egeru —

Ogłoszenie konkursu rysunkowego „50-lecie uchodźstwa”
17. VI. 1989 r. — Wieczór klubowy
4. VII. 1989 r. — Wyjazd dzieci na kolonie.

Z KART HISTORII

15 lat temu zmarł dr József Antall. wielki przyjaciel Pola
ków. któremu zawdzięcza życie wiele tysięcy uchodźców
1939 roku. Dr Antall był podczas wojny sekretarzem stanu
w węgierskim MSW.

30 lat temu na ścianie gmachu, w którym w czasie Wę-
. gierskiej Republiki Rad mieściła się sekcja komunistów

polskich z inicjatywy Stowarzyszenia umieszczono tablicę
pamiątkową. (Rózsa Ferenc utea)

60 lat temu sprowadzono prochy gen. Bema do Polski:
100 lat temu zmarł Longin Wierzbicki — porucznik — u-

czestnik rewolucji węgierskiej 1848—49, który pozostał tu
na stałe, biorąc czynny udział w zawiązywaniu pierwszych
organizacji polonijnych.

100 lat temu urodził- się Leo Ferdinand Miklossy. Założyciel
wielu. organizacji propolskich (m. in. Towarzystwa im. A.
Mickiewicza) redaktor i wydawca Polsko-Węgierskiego Ku
riera.

140 lat temu stracono jednego z głównych bohaterów re
wolucji węgierskiej księcia Mieczysława Woronieckiego.

180 lat temu urodził się Józef Wysocki, generał, dowód
ca polskiego Legionu na Węgrzech walczącego w obronie
rewolucji.

Tragiczna w skutkach bitwa pod
Mohacsem, w której poległ (m. in.)
kilkusetosobowy oddział polskich ryce
rzy dowodzony przez niejakiego Gnoiń-
skiego (pamięć ich czci wystawiony
przed II wojną pomnik) oraz król Wę
gier — wnuk Kazimierza Jagiellończy
ka — Ludwik II przypieczętowała los
kraju. Kolejno padały zamki i twierdze
(w 1541 r. Buda — ówczesna stolica)
ulegając potężnej armii tureckiego suł
tana. W węgierskiej historii szczególne
miejsce zajmuje obrona zamku Eger. Ta
na wschód od Budapesztu położona
miejscowość stanowiła wówczas ważny
punkt na drodze wiodącej w stronę
polskiej granicy. Nic dziwnego, iż w

latach poprzedzających słynną obronę
w 1552 roku, przy umacnianiu i roz
budowie twierdzy udział wzięli Polacy.
Część z nich znalazło się także podczas
owego (łblężenia. które nam. Polakom
kojarzy się z heroiczna obrona Często
chowy. Spośród blisko 2-tysięcznej za
łogi zamku z imienia znanych jest nie
co ponad 300 nazwisk. Widnieją one

na ^marmurowych tablicach w sali bo
haterów znajdującej się w podziemiach
byłego „Pałacu Biskupów” Wśród nich
odczytać można: „Polak”, Stanisław z

Krakowa itd.

Znajdujące się tu obecnie polskie pa
miątki z okresu blisko 150-letniej
niewóli tureckiej wiaża sie niemal
wyłącznie z dwoma wielkimi postacia
mi: Stefanem Batorym oraz Janem III
Sobieskim.

Z imieniem króla Stefana, księcia Sie
dmiogrodu, spotykamy się niemal w

każdej miejscowości Węgier. W Nyirba-
tor. byłej posiadłości książęcego rodu
Batorych, znajdujemy dwie tablice pa

miątkowe umieszczone na ścianie ko
ścioła reformackiego. Pierwsza ufundo
wana w 1933 roku z okazji 400-lecia
urodzin, druga wykonana w brązie od
słonięta w 1986 r. na okoliczność 400-
lecia śmierci, będąca darem węgierskiej
Polonii. W tymże mieście muzeum re
gionalne nosi naturalnie imię Stefana
Batorego. Taką nazwę nosi również je
dna ze szkół średnich Nyirbator, na gma
chu której umieszczono okazały relief.
W Budapeszcie aż 8 ulic nosi imię
wielkiego władcy Polski, bohatera spod
Pskowa. Jedna z nich znajdująca się w

V dzielnicy; otrzymała tę nazwę przed.,
120 laty! W stolicy także znalazł miej
sce najokazalszy pomnik króla wyko
nany na początku XX wieku. Umiesz
czono go wśród 16 postaci wielkich
Węgrów jakie zdobią główną salę gma
chu Parlamentu. W końcu lat 50.
w XIV dzielnicy Budapesztu, na skrzy
żowaniu ulic Tókolyi i Hungarii odsło
nięto pomnik Batorego, którego auto
rem jest Janos Pasztor. Wykonana w

piaskowcu rzeźba, przedstawiająca sie
dzącego na tronie króla przypomina do
złudzenia wizję ukazaną w dziele Jana
Matejki. Muzeum Narodowe szczyci się
posiadaniem dwóch relikwii: srebrnej
buławy pokrytej złotem oraz różańca
należącego do Stefana Batorego. Znacz
nie więcej śladów związanych jest z

osobą króla Jana III Sobieskiego. Trze
ba wiedzieć, że dowodzona przez nie
go wiedeńska odsiecz bezpośrednio
wpłynęła na proces wyzwolenia całych
Węgier. Zresztą wojska polskie powra
cające s.pod habsburskiej stolicy ..no

drodze” wyzwoliły kilka węgierskich
miast, o czym mówią dziękczynne tabli
ce pamiątkowe w Gyor i Szćcheny. W
Esztergomie z okazji 250 rocznicy wy

zwolenia miasta staraniem tutejszych
władz oraz ówczesnej Polonii, wysta
wiono Sobieskiemu pomnik. W renesan
sowej kaplicy Bakóczy umieszczono ta
blicę głoszącą, iż tu pogromca Turków
po zwycięstwie pod Parkanami odśpie
wał Te Deum. W Budapeszcie pamięć
króla upamiętnia jedna z ulic IX dziel
nicy, oraz znajdująca się tam tablica
pamiątkowa. Jego postać uwieczniona
jest również na cokole pomnika papie
ża Innocentego XI znajdującego się na

Wzgórzu Zamkowym. Pomnik ów od
słonięto w 250. rocznicę wyzwolenia Bu
dy. I choć Sobieski nie brał udziału
w ostatecznym wyparciu Turków ze

stolicy kraju, wdzięczni Węgrzy w nim
upatrywali największego wyzwoliciela.
Na powstałym pół wieku wcześniej mo
numentalnym obrazie Gyuli Benczura
pt. „Wyzwoleńie Budy” obok wielu do
wódców' wojsk sprzymierzonych widnie
je także postać wielkiego króla Polski.
Dzieło znajduje się w Galerii Narodo
wej. W Muzeum Narodowym natomiast
przechowywane są dwa cenne miedzio
ryty przedstawiające fragment bitwy
pod Parkanami oraz króla Jana na

koniu podczas walki. W tym samym
muzeum w dziele numizmatyki prze
chowywanych jest aż 6 medali pamią
tkowych wybitych na cześć Jana III
Sobieskiego z różnych okazji. Znajduje
my tam również medal ślubny Włady
sława IV wybity w Gdańsku w 1637
roku. Muzeum Rzemiosła natomiast
szczyci się posiadaniem w swoich zbio
rach XVII-wiecznego kaftana wykona
nego z tureckiego brokatu, którego wła
ścicielem miał być król Sobieski.

JERZY KOCHANOWSKI

KRONIKA ŻAŁOBNA
W styczniu br. w wieku 87 lat zmarł wielki przyjaciel

Polski — Zoltan Szathmary Był on założycielem 1 wie
loletnim dyrektorem Muzeum Regionalnego w Isagszcg.
Trzeba wiedzieć, że miejscowość, ta posiada ścisły związek
z historią naszego kraju. Znajduje się tam wiele polskich
pamiątek, które Zoli-bicsi w sposób szczególny pielęgno
wał. Ponad pół wieku z wielką pasją odkrywał 1 popu
laryzował historyczne związki Polski z Węgrami głównie
zaś z rejonem gdzie spędził swe długie pracowite życie.

Zoltan Szathmary odznaczony był m. in. Złotym Krzyżem
Zasługi PRL oraz medalem „Zasłużony dla kultury pol
skiej”. W uroczystości pogrzebowej udział wzięła delega
cja Stowarzyszenia oraz Ambasady PRL. Tej ostatniej
przewodniczył attache wojskowy gen. Władysław Jura,
który < d wielu lat utrzymywał przyjacielski kontakt z pa
nem Szathmary.

Kronika Ilustrowana —

średniowieczny dokument
historyczny napisany przez
nieznanego z imienia za
konnika pełny jest dygresji

Z o polskim charakterze. W
opisie występuje wiele pol
skich postaci, w bogato ilu
strowanych inicjałach wi
dzimy zaś wiele postaci z

polskim rodowodem.

Najwięcej nam bliskich
pamiątek pochodzi z okre
su pobytu na Węgrzech
córki Władysława Łokietka
— Elżbiety. W 1320 roku
wydano ją za mąż za króla
węgierskiego Roberta. Kró
lowa okazała się niezwykle
światłą władczynią, .matką
kilkunaściorga dzieci, w

Elżbieta z rodu Piastów
tym między innymi przy
szłego króla Polski Ludwi
ka, zwanego tu — Węgier
skim. Elżbieta z rodu Pia
stów była fundatorką wielu
świątyń. Najstarszy kościół
budańskiej dzielnicy Vizi-
varos przy ulicy Fó, w

prezbiterium którego wi
doczne są pozostałości by
łego zakonu karmelitów. O-
biekt ten ufundowany zo
stał przez matkę króla
Ludwika, podobnie jak in
ny kościół na wzgórzu
Zamkowym, o istnieniu
którego głosi XIX-wieczna

tablica pamiątkowa na je
dnej z kamieniczek nie opo
dal bramy Wiedeńskiej. W
Óbudzie, niegdyś odrębnym
mieście będącym dziedzicz
ną posiadłością królowych
Węgier (po raz pierwszy
nadanie takie ogłosił w

1355 roku król Ludwik
Węgierski) znajdują się po
zostałości zamku, którego
budowę rozpoczęła królowa
Elżbieta. W Muzeum Naro
dowym przechowywane są
pieczęcie Óbudy z tego o-

kresu, na których znajdują
się herby dynastii Andega-

wenów, Węgier oraz orzeł
piastowski. Elżbieta przed
stawiona jest na ornamen
cie wieńczącym jeden ze

słupów, który znajduje się
w XIV-wiecznym zamku
królewskim w Diósgyór
koło Miszkolca. Ona także
jest główną postacią wyda
rzenia jakie miało miejsce
na zamku w ówczesnej sto
licy kraju Visegradzie. Sce
nę tą przedstawia obraz o-

lejny namalowany przez
Orlai Patrich Sama w 1860
roku, a wystawiany obec
nie w Galerii Narodowej
na Zamku pt. „Zach Feli-
cian”.

(J.K.)

Niewątpliwy wpływ na zmianę stosunku kibiców do
potępianej początkowo jednogłośnie bundy miała
niespodziewana rezygnacja Gyórgya Mezeya ze sta

nowiska trenera kadry narodowej Węgier. Słów kilka
o tym człowieku Mezey długie lata pracował na budape
szteńskiej Akademii Wychowania Fizycznego. W 1984
przyjął funkcję selekcjonera i trenera kadry W brawu
rowy sposób wygrał eliminacje do mistrzostw świata
w Meksyku. Węgrzy wyeliminowali wtedy w swojej gru
pie Holandię i Austrię Na trzy miesiące przed startem
w Meksyku pokonali w Budapeszcie po świetnej grze Bra
zylię 3:0! Znów zaczęto mówić o narodzinach wielkiej
drużyny. A potem przyszedł znany szok. Węgrzy prze
grali pierwszy mecz w Meksyku ze Związkiem Radziec
kim w haniebnym - wręcz stylu Końcowy wynik 0:6
wstrząsnął krajem niczym jakaś narodowa katastrofa.
Przez Węgry przetoczyła się burzliwa dyskusja, zaczęto
wyciągać różne futbolowe świństwa, wskazywać na pod
łoże klęski, której tylko nieznaczna część rozegrała się
w Meksyku. Główną przyczyną była korupcja, która od
lat toczy węgierski futbol. Atakowano wtedy również Me
zeya. Nie uchylał się od odpowiedzialności, ale tylko
tej, którą wziął na swoje barki, a więc za prowadzenie
reprezentacji kraju i to. co działo się na boisku. Mezey
wyjechał z Węgier do Kuwejtu, gdzie otrzymał korzystną

propozycję- prowadzenia reprezentacji tego bajecznie boga
tego państwa. Pod jego nieobecność zmieniło się aż pięciu
trenerów, lecz węgierski futbol nadal pogrążał się w ni
cości. I nagle latem 1988 r. prezes Węgierskiego Związku
Piłki Nożnej, dyrektor wielkiego koncernu hotelowego
„Pannonia” Jeno Somogyi ogłosił, że znalazł zbawcę dla
reprezentacji! Był nim Mezey, który zgodził się Wrócić.
Z Mezeyem zawarto wieloletni konktrakt, przeprosili go
dziennikarze, którzy trzy .lata temu nie zostawiali na nim
suchej nitki. Zaczęła się konstruktywna praca. Ale oto

przed Nowym Rokiem Mezey poddał się. Powiedział że
po wycofaniu się prezesa Somogyiego WZPN został opa
nowany przez niekompetentnych ludzi, z którymi nie mo
że znaleźć wspólnego języka Prawda jest również taka,,
że Mezey stawiał na renomowanych zawodników, trzon
swojej dawnej drużyny z gwiazdą nr 1 węgierskiego fut
bolu Lajosem Detarim. A Detari wraz z innymi zawodni
kami. na których liczy Mezey. znaleźli się pod pręgierzem.
Tak więc Mezey swoją rezygnacją wypowiedział się de fac
to przeciwko wyciąganiu brudówfutbolowych na świa
tło dzienne. Podobnie zresztą uczynił to jeszcze w sierp
niu prezes Somogyi. Wiedział co się kroi, nie chciał być
wplątany w aferę i ryzykować swego ważnego stanowi
ska i pozycji w życiu politycznym. Z atmosfery swoistej
odwilży natychmiast skorzystał Lajos Detari i przyjechał
z Aten na 24 godziny do Budapesztu, aby złozyć zezna
nie przed sędzią śledczym.

Z argumentów użytych przez obronę warto zastanowić
się nad. jednym. Dlaczego nie cięto futbolowego wrzodu
już w 1986 roku po pamiętnej klęsce 0:6 w Meksyku? Nie

wyobrażam sobie bowiem, że trener Mezey i kierownic-
two WZPN ze znanym dziennikarzem i sprawozdawcą ra
diowym Gydrgyem Szepesim który pełnił wówczas obo
wiązki prezesa, nie wiedziało, iż zawodnicy zamiast kon
centrować się przed Mundialem handlują na lewo i pra
wo, punktami? Wiem z dobrze poinformowanych
źródeł, że wszystkie dokumenty, dotyczące sprzedanych
w 1986 roku meczów były wtedy znane, ale nie sposób
było je ujawnić, bo na Węgrzech po fatalnym 0:6 ze

Związkiem Radzieckim panowała histeryczna, bliska lin
czu atmosfera wobec piłkarzy. Odczekano rok, znów
powtórzyła się bunda, znów wpłynęły anonimy, ale sku
tecznie zadziałało owo murowanie bramki. Jeden
z wybitnych kierowników węgierskiego sportu, gdy
zapytałem go skąd wzięto materiał dowodowy,
na podstawie którego uruchomiono całą opera
cję. odpowiedział: „Dowody -zawsze powstawały w

trakcie finiszu rozgrywek ligowych. Do władz węgier
skiego sportu wpływały konkretne wskazania, tyle, że
nikt nie chciał po nie sięgnąć... Dopiero obecnie, nowe

kierownictwo zdecydowało się na ten krok, by ratować,
co jest do uratowania. Bo w europejskim kraju sport
nie może się rozwijać bez piłki nożnej”,

Więc ratuje się teraz ten futbol. I niezależnie od ura
biania opinii społecznej przez działania najlepszych wę
gierskich adwokatów, niezależnie od murowania bramki,
bardzo donośnie zabrzmiał glos oskarżenia w pierwszym
procesie, który odbył się 19 i 20 stycznia w Gyor. Przed
miotem sprawy było przekupienie zawodników „Raby"
Gyor przez ZTE Zalaegerszeg. Przed sądem stanęli piłka
rze „Raby”, reprezentanci Węgier Peter Hannich i tamas

Preszeller oraz prezes ZTE Laszló Sulyok, trener Kalman
Meszóly i piłkarz ZTE Lajos Dobany.

Przewód wykazał niezbicie, że ratujące się przed spad
kiem ZTE na sześć tygodni przed zakończeniem roz
grywek zaangażowało trenera Kalmana Meszólya

przede wszystkim z tego względu, że miał on niebywałe
kontakty w węgierskim futbolu. Meszóly był trenerem

reprezentacji Węgier na Mundialu w 1982 roku, potem
pełnił funkcję sekretarza generalnego WZPN, cieszył się
sławą człowieka, który w futbolu wszystko może..Prezes
Sulyok był z kolei bardzo wpływowym działaczem w wo
jewództwie Zala. Zorganizował pół miliona forintów. Ka
pitan zespołu Dobany wręczył zaś pieniądze wymienio
nym wyżej piłkarzom „Raby”. Proces obfitował w dra
matyczne momenty konfrontacji prezesa i trenera. Mó
wiono też o zarobkach piłkarzy. Okazało się, że dochody
Hannicha w ciągu roku wyniosły 839 tys. Ft. Spór
między obrońcami a prokuratorem polegał na. interpre
tacji gry w czasie meczu. Adwokaci dowodzili, że
„Raba” po prostu w tym dniu zagrała fatalnie, a to się
w sporcie przecież zdarza. Prokurator był zdania, że u-

myślnie grali źle. bo sprzedali rywalom dwa punkty. Na
boisku ZTE wygrało 3:1, co btdo sensacja
darze znajdowali się w czołówce rozgrywek. Na sali są
dowej wyrok też był sensacyjny. Prezes Sulyok skazany
został na rok więzienia. Preszeller na 10 miesięcy więzie
nia, Hannich i Meszóly dostali po 8 miesięcy aresztu. Do
bany 9 miesięcy. Ponadto ukarano wszystkich grzywna
mi w wysokości od 50 do ,70 tysięcy forintów i kosztami
procesu. Zasądzono też przepadek kaucji w wysokości
250 tys. ft wpłaconej przez Hannicha i Preszllera. Sa to

wysokie kary, gdyż z tego paragrafu można dostać najwy
żej rok więzienia. Oczywiście obie strony apelowały do
drugiej instancji. Mecz toczy się więc dalej. Murowanie
bramki również. Wkrótce następne procesy.
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Z czego śmieją sie Polacy
HENRYK SAWKA -

miody artysta szczeciński

(ur. 1958), wywodzący
się ze środowiska aka
demickiego. Od czte
rech lat dwutygodnik
„Student” wydoje KA
LENDARZ ilustrowany
jego rysunkami Saw
ka jest laureatem Fe
stiwalu Artystycznego
Młodzieży Akademickiej
„FAMA” Od paru lat

ma stalą rubrykę w

„ITD”, współpracuje ze

„Szpilkami”, a od gru
dnia 88 w „Gazecie

Krakowskiej”. W ub. ro
ku wydał zbiór rysun
ków „Boże, toś Pol

skę!”. Wiele wystawia,
niebawem w centrum

Szczecina otworzy au
torską galerię „Przys
sawka”.

M.,
ty, GjfotfWW

Stradivari w Pemei*

Węgry wzbogaciły się o ory
ginalno skrzypce Stradivariego,
których wartość szacuje się
dziś na 1,2 min DM. Na wyko
nanym w 1731 roku, zarejestro
wanym w katalogu Stradiva-

riego instrumencie grać bę
dzie skrzypek Pćter Komlós z

kwartetu smyczkowego im.
Bartóka. Drogocenny instru
ment znalazł się na Węgrzech
drogą wymiany za dwa inne
koncertowe instrumenty.

Znów wymyślił!

Po kostce Rubika i magicz
nych pierścieniach budapesz
teński profesor Emó Rubik

zaprezentował światu swój
nowy wynalazek — zegar Ru
bika. Zdaniem wielu jest to je
szcze ciekawsza zabawka niż

słynna kostka, ma więc powa
żne szanse na zdobycie milio
nów zwolenników.

Zegar Rubika ma z' obu
stron po 9 tarcz i zadanie po
lega na takim ustawieniu 18

małych zegarów, aby każdy
wskazywał godz. 12. W tym
celu trzeba manipulować po
krętłami, które wprawiają w

ruch wskazówki tylko niektó
rych zegarów, inne pozostają
nieruchome. Stwarza to takie

trudności, że podobno same
mu wynalazcy — głównie z

braku czasu — nie udało się
jeszcze zadania rozwiązać.

Detari w cenie

Transfery w piłce nożnej się
gają zawrotnych kwot i do ich
najwyższego poziomu dobił też

węgierski piłkarz Lajos Deta
ri, którego Olympiakos Pireus
kupił za 16 min zachodnionie-
mieckich marek. Wyższą kwo
tę zapłacono jedynie za Ma-
radonę i Gullita.

Kuchnia węgierska
(dla każdego)

Praca na eksporcie to rozłąka i ro
dziną, kolegami, znajomymi z kraju.

■Gdy wpadnie się raz w miesiącu do
domu, trudno Wam opędzić się od

przyjaciół, chcących z pierwszej ręki
usłyszeć jak to właściwie jest na tych
Węgrzech? Pytają o wszystko, także
o węgierską kuchnię... A tymczasem
nie zawsze potraficie zaspokoić tę
ciekawość!

„GULASZ” — to zupa na'
mięsie doprawionym cebulą i
papryką plus ziemniaki pokro
jone w małą kostkę, ewentu
alnie kluski lub kapusta — w

zależności od regionu Węgier,
gdzie przyrządza się potrawę.

„PAPRYKARZ” jest rodza
jem potrawy mięsnej przypra
wionej papryką z dodatkiem
sosu zaprawionego kwaśną
śmietaną.

„PORKOLT” — to rodzaj
potrawki, w której cebula od
grywa najważniejszą smakowo
rolę, zaś mięso jest jakby ele
mentem towarzyszącym.

„TOKANY” zaś są rodzajem
potrawki, w której mięso po
krojone jest w paski, a papry
ka i cebula dodawane sa w

niewielkiej ilości.

Kuchnia węgierska w dużej
mierze opiera się na specyficz
nych dodatkach do mięs, zup 1

sałatek. Do mięs jada się ka
baczki, fasolkę, kluseczki, zie
mniaki lub frytki oraz leczo.
Leczo jest równocześnie rodza
jem sosu — przyprawy skła
dającej się z papryki czerwo
nej, pomidorów i cebuli przy
smażonych na tłuszczu. •

Ogólną zasadą tej kuchni

„Nasza Gazeta” spieszy więc z po
mocą — korzystając z naszych porad
imponować możecie krewnym i znajo
mym. A gdy jeszcze sięgniecie po •do
stępne w węgierskich sklepach arty
kuły i przyrządzicie np. zupę rybną,
Wasz autorytet wzrośnie niepomiernie.
SPRÓBUJCIE!

jest używanie wszystkich ro
dzajów mięs oraz papryki i

kwaśnej śmietany. Najlepiej
mieć jeszcze w kuchni zielony
groszek, dużo jarzyn, pieprz,
grzyby. Spróbujmy!

Dla domowych potrzeb chcie-

libyśmy podać dwa stosunko
wo proste przepisy.

ZUPA GULASZOWA dla 6
osób.

Skład: 1 kg mięsa wołowe
go z dodatkiem wieprzowiny
1 baraniny, włoszczyzna, 2 ce
bule, 2 papryki, łyżka słodkiej
papryki w proszku, pół małej
łyżeczki kminku, 2 łyżki smal
cu, 3 pomidory, 60 dkg ziem
niaków. zacierka z 20 dkg ma
ki, jajka, sól i przyprawy, do
smaku.

MIĘSO oddzielić od tłuszczu,
i kości. Na resztkach i kościach
nastawić smak z jarzynami i
kminkiem i wszystko gotować
należy na wolnym ogniu ok. 2

godzin. Mięso pokroić w ko
stkę i •przysmażyć na smalcu z

drobno posiekaną cebulą. Po

zeszkleniu dodać dwie szklan
ki wody, wymieszać, dodać pa
prykę w proszku, pomidory

pokrojone w kawałki i pa
prykę pokrojoną w kostkę.
Gotować na małym ogniu, do
lewając w miarę potrzeby wo
dę. Gdy mięso jest miękkie do
dać ziemniaki pokrojone w

kostkę, wlać wywar i wrzucić
kluski.

ZUPA RYBNA SEGEDYftSKA

Skład: 3 kg ryb — najlepiej,
żeby były to różne gatunki:
karp, sandacz, sum, szczupak,
20 g papryki, 5 zielonych pa
pryk, 30 dkg cebuli, estragon,
sól, inne przyprawy.

Oczyszczone ryby pokrajać
na dzwonka, oddzielić ogony,

głowy i płetwy, włożyć do

garnka, posolić i odstawić. Na

podrobach nastawić smak z

cebulą pokrojoną na grube pla
stry, zalać 2 litrami wody, go
tować ok. 45 minut. Po zagoto
waniu dodać paprykę zmielo
ną i surową, gotować aż cebu
la będzie miękka. Wywar prze
cedzić i zalać nim, po przestu
dzeniu, przygotowaną rybę, do
dać estragonu, najlepiej świe
żego, posiekanego tuż przed
dodaniem. Gotować na bardzo
małym ogniu ok. 15 minut.
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Bestsellery w księgarni OIKP

„Dzieci- Arbatu” i „Fenomen Stalina” to
dwie nowe pozycje. których sprowadzeniem
noże się pochwalić sklep Ośrodka Kultury Pol
skiej. tym bardziej, że na fali krytyki kultu
jednostki Stalina są one bardzo poszukiwane.
Jedna jest najgłośniejsza powieścią radzieckiej
pieriestrojki. na swoja publikacje czekała

■ponad 20 lat. Druga, zatytułowana „Fenomen
Stalina”, to zbiór osobistych opinii i refleksji
czołowych publicystów radzieckich. Cena:
„Dzieci Arbatu”, I—II tom — 300 Ft. „Feno
men Stalina” — 150 Ft.

Z innych bestsellerów mamy A. Scibora-

,-Rylskiego '..Człowieka z marmuru” — 50 Ft,

biografie Ronalda Reagana, autorstwa L. Pastu
siaka — 300 Ft, „Na samym dnie” G. Wallraffa
— książką bulwersującą opinie publiczną
Niemiec Zachodnich o gastarbeiterach — 56
Ft. Z tłumaczeń literatury' węgierskiej godna
uwagi jest książką J. Bókay — „Cyganeria
i motyle”, powieść o życiu i twórczości Pucci
niego — 112 Ft.

Dla miłośników sztuki kulinarnej znów w

sprzedaży znajduje sie „Kuchnia polska” 680
Ft, „Wegetarianizm” — 65 Ft. „Ziołowe przy
prawy kuchenne” — 35 Ft, „Kuchia Żydów
polskich” 415 Ft.

Chyba tym razem zakupy książkowe będą
udane. A wiec do zobaczenia przy stoisku z

książkami! (UBF)

O tym warto pamiętać
A Dworzec Keleti (Wschodni)

w Budapeszcie, na który przy
bywają pociągi z Polski, przy
ciąga elementy przestępcze (ra
busiów, kieszonkowców, han
dlarzy walutą) i dlatego po
wyjściu z pociągu wskazane
jest jak najszybsze opuszcze
nie tego dworca, aby nie na
rażać się, na nieprzyjemne
kontakty i częste kontrole ze

strony milicji.

A Paszport, bilet i pieniądze
należy nosić zawsze przy so
bie tak schowane (np. w wo
reczku na szyi), aby nie mo
żna ich było przypadkowo zgu
bić lub dać sobie ukraść.

A Po otrzymaniu paszportu
od funkcjonariusza węgier
skiego na granicy, należy za
wsze sprawdzić czy jest to

właspy paszport.
A Będąc na Węgrzech nale

ży oczywiście chronić pasz
port, ale na wszelkj wypadek
warto też mieć dobrze scho
wane 2 zdjęcia i forinty na

opłatę paszportową.
A Obywatel polski okra

dziony lub obrabowany na

Węgrzech również powinien
zgłosić ten fakt na milicji. O-
trzymany protokół stanowi
podstawę do uzyskania w Pol
sce odszkodowania z „Warty”,

jeżeli polisa została wykupio
na.

A W przypadku trudności w

porozumieniu się z milicjan
tem i odmowy sporządzenia
protokołu, należy zgłosić się
w biurze skarg (Panasz iroda)
komendy stołecznej milicji na

placu Deak, gdzie krzyżują się
wszystkie linie metra.

A Zmotoryzowani podróżni
powinni pamiętać, że ubezpie
czenie „Warty” nie obejmuje
awarii pojazdu, a ceny części i

napraw samochodów na tere
nie WRL są bardzo wysokie.
Lepiej nie jechać więc za

granicę niezbyt sprawnym po
jazdem.

Poziomo: 7. przyprawa
niezbędna w węgierskiej
kuchni, 8. najważniejsze
bogactwo mineralne Wę
gier, 9. gromadzisz na

własne konto, 11. przedsię
biorstwo okrętowe, 14.
szef wydziału na uniwer
sytecie, 15. prawy dopływ
Dunaju, 16. rzeka z wal
ców Straussa. 17. główne
miasto i port Sycylii, 18,
okno na świat, 20. twórca
słynnych węgierskich ra
psodii, 22. gdzie rycerz sta
wał do turnieju, 23. wę
gierskie morze, 26. przy
krycie konia pod siodło, 28.
luksusowy powóz, 29. cha
rakterystyczne buty woj
skowe.

Pionowo: 1. herbaciany
ekspres, 2. rzeka w pn.
Włoszech. 3. wynalazca
szczepionki przeciw choro
bie Heinego-Medina, 4. imię
króla węgierskiego (ojciec
św. Kingi), 5. ciężka epide
miczna choroba, 6. zwrotka,
10. naddunajska stolica, 12.
neapolitański instrument,
13. sędziwy, wysłużony żoł
nierz, 19. w niej osadzone
okulary, 21. zabawa w „co
to jest?”, 24. popisowa par
tia dla primadonny, 25.
wnęka, 26. największy le
wy dopływ Dunaju, 27. pu
szysty koc.

UWAGA: w tekście
krzyżówki jest ukryte łja-
sło, które odnajdziesz po
uporządkowaniu liter znaj
dujących się w oznaczo
nych cyframi, w prawym
dolnym rogu, kratkach.

Rozwiązania krzyżówki
prosimy nadsyłać pod a-

dresem: Komitet PZPR w

WRL, Budapeszt VI Gorkij
fasor 16. Wśród autorów
prawidłowych rozwiązań
rozlosujemy atrakcyjne na
grody. ZARYZYKUJ!

Krzyżówka z hasłem
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Wrzawa w Varpalocie. Rośnie wzburze
nie, gdy mówi się w tym mieście o

tym. co zaszło w piątek: milicja wtar
gnęła na plac targowy między sprzeda
jących Polaków i gumowymi pałkami
odebrała im chęć do dalszej sprze

daży. W zachodnich relacjach pojawiały się
dramatyczne lamenty, które wywołały wzburzenie
wśród setek łudzi, także w. Varpalocie, O tym co

się stało W piątek 3 lutego milicyjne sprawozdania
nie informują.

Matetelki Andrśs — reporter dziennika samo
dzielnie rozpoczął dochodzenie, aby fakty wyciąg
nąć na światło dzienne.

milicja musi użyć pałek gumowych. Później
ostrzegał H. Józsefny aby nie „pyskowała” przed
reporterem.

Komunikat w telewizji
V. Istranne, która prawie codziennie była na

targu, usłyszała głosy hamulców samochodo
wych. Zauważyła, że cywilni i mundurowi milicjan
ci wysiedli z samochodu, rzucili ■się w stronę
handlujących i wówczas nogi pod nią ugięły się.
Jednego, mężczyznę w wieku 30-60 lat 3 milicjan
tów zrzuciło ze schodów, a gdy upadł na niebieską
„ładę” — bili go. Możliwe, że kobieta. x która, po-

stąpili tak samo była jego żoną. Cud, że nie odbili

jej nerek. Panie, to było, takie okropne! Krzyczeliś
my — czy nie wstydzicie się tek obchodzić z ludź
mi? Nawet zwierząt nię należy bić.

Komisja czeka na świadków

Odszukaliśmy dr. Balógha Imre — majora milicji,
aby udzielił nam odpowiedzi na pytanie dotyczące
zajścia: Co Pan wie o wypadkach z dnia 3 lutego
br. Przewodniczący Rady Narodowej poinformował
mnie telefonicznie o tym, że milicja pobiła Pola
ków. Dowiedziałem się, że Polacy nie uciekali, gdyż

Wołali i płakali
W Varpalocie, na ogrodzonym placu targowym —

targ był duży — sprzedawali Polacy: ręczniki, bie
liznę ciepłą, bieliznę dziecięcą, koniak, sztuczną bi
żuterię, wszystko to czego ludzie szukają, wiedząc,
że używane lub nowe rzeczy można tu dużo taniej
kupić, niż w sklepie. Teraz też trudno było dostać
się między. sprzedających, bo dzisiaj każdy szuka
taniego towaru.

W tym dniu, około godz. 8.30 z trzech kierunków
milicja wtargnęła na plac targowy. Zdarzenia za
częły następować z szaleńczą szybkością.

Oddajemy głos naocznemu świadkowi H. József
ny: Z trzech stron okrążyła milicja sprzedających,
ten tylko mógł uciec, kto przeskoczył barierę wy
sokości 1,5—2 m. Tych, którzy nie zdążyli uciec bi
to pałkami gumowymi. Był taki, którego położyli
na przodzie samochodu, targając płaszcz i koszulę,
a następnie zaczęli bić. Jeden młody mężczyzna
stoczył się po schodach. Najokropniejsze było, gdy
usiłujące zbiec kobiety z torbami, przewrócili i
zaczęli kopać. Z, obecnych tu‘Węgrów, jeden star
szy pan z brodą rzucił się na milicjanta, zaczął
szarpać go za włosy i w ten sposób zatrzymał go.
Wszyscy krzyczeli na milicjantów. Potem z płaczem
pobiegłam ze znajomym do przewodniczącego Rady
Narodowej, wołając: róbcie coś! Stąd pobiegłam
na milicję, ale pełniący funkcję dyżurnego nie
wpuścił mnie do komendanta, tłumacząc tym, że

jest bardzo zajęty. Ten, z którym rozmawiałam
wyśmiał mnie, mówiąc że jeśli nie usłuchają to

Relacje prasy węgierskiej o wydarzeniach w Yarpalocie

Z pałką na bratanka?!
nie mogli. Otoczeni byli pierścieniem i według
opowieści reporterskiej bez żadnego wyjaśniania
zaczęto ich bić. To wywołało wielkie oburzenie. O
użyciu pałek gumowych nikt mnie nie powiadomił
i nikt nie przyszedł z zażaleniem. Dlaczego nie
wpuszczono tych dwóch kobiet, które przyszły z

zażaleniem? Powiedziano . im, że Pan jest .bardzo
zajęty. Dałem zarządzenie, iż w sprawach pilnych
przyjmuję każdego. Tak mówią ludzie, że w^Var-
palocie jeszcze czegoś takiego nie było, aby milicja
biła pałkami gumowymi.

Proszę mi zdradzić, kto planował tę akcję? Od
dział karny i on brał w niej udział. W jakim przy
padku milicja używa pałek gumowych? Przy sta
wianiu oporu lub niezastosowaniu się do przepi
sów bezpieczeństwa, jednym słowem przy narusza
niu porządku publicznego lecz z tego trzeba zdać
sprawozdanie.

Wojewódzka milicja przyśle do Varpaloty komis
ję aby zbadała sprawę. Kto będzie zeznawał oprócz

milicji? Wszyscy, którzy zechcą być świadkami S
zajścia. Byłoby dobrze, aby jak. najwięcej osób “

zgłosiło się w tej sprawie.
Wojewódzka milicja zapewniła, że po zakończeniu Z

sprawy poinformujeo wyniku dochodzenia: ~

„Naplo”z18II89r. S
*

=

3 lutego 1989 r. według oświadczenia pułkownika
”

Bartalosa Statula. zastępcy komendanta mili- "

cji wojewódzkiej w Veszpremie, w Yarpalocie Z
na placu targowym, milicja zachowała się niezgo- =

dnie z przepisami służbowymi.
Według przeprowadzonego dochodzenia., w tym -

dniu miało miejsce następujące zajście: Oddział Z
Karny Milicji Obywatelskiej w Varpalocie został ”

powiadomiony telefonicznie, że do miasta przyje- Z
chała grupa polskich turystów, że niezgodnie z

“

przepisami rozpoczęli oni sprzedaż różnych artyku- Z
łów.

Na komendę kierownika Oddziału Karnego. -

około 9 rano, dziewięciu milicjantów wyruszyło-na Z
plac targowy. W wyniku tego zatrzymano i dopro- • -

wadzono do komisariatu 7 Polaków sprzedających Z
nielegalnie. O tym została powiadomiona komenda s

milicji. Później zostaliśmy powiadomieni przez S
miejscową partię i Prezydium Miejskiej Rady Na- Z
rodowej w Varpalocie, że kontrola prowadzona na Z

placu targowym była taka ordynarna (użycie pałek s

gumowych), że węgierscy obywatele byli słusznie ~

oburzeni. Poszkodowani na milicję nie zgłosili się, Z
ale wielu naocznych świadków potępiło zachowanie s

sie milicji. 5
Milicja wojewódzka w Veszpremie natychmiast s

przeprowadziła dochodzenie. Dotychczas przesłucha- Z
. no w tej sprawie 7 świadków. Wyjaśniło się, że ~

kilku obywateli polskich rzeczywiście zostało pobi- Z

tych pałkami. Z

Ppłk Bartalos Antol oświadczył, że dochodzenie -

nie jest jeszcze zakończone, wezwani zostaną dalsi Z
świadkowie. -

„Nepszabadsśg” z 21II1989 r.

PS. Wydarzenie
wzburzenie wśród .

_____

ników zatrudnionych w miejscowej kopalni węgla.

w Varpalocie wywołało duże
ponad 200-osobowej grupy gór-

© Nepszabadsśg z 6 lu
tego zamieszcza informa
cję swego korespondenta pt.
„Kompromisowy pakiet
propozycji gospodarczych
na polskim okrągłym sto
le”, w której omawia przed
stawiony przez rząd pro
jekt reform gospodarczych.
Jak donosi, Solidarność
zwróciła sie o tydzień
do namysłu. Przypomi
na. że zgodnie z koncepcja
rządu, postęp w pozosta
łych komisjach zależy
głównie od tego, na ile uda
się osiągnąć porozumienie
w sprawach gospodar
czych. Nśpszava w ok. 40
wierszach omawia za MT1
5-punktową propozycję
przedłożoną przez W. Bakę,
zwracając uwagę, że Soli
darność trzyma się pier
wotnego stanowiska, że je
dynie postęp w komisji
związkowej i ds. reform
politycznych może stworzyć
■warunki do osiągnięcia po
rozumienia w sprawach go
spodarczych. Magyar Nem-
zet w informacji pt. „Nie
nastąpił przełom przy o-

krągłym stole. Solidarność
chce czasu do namysłu”
zwraca uwagę, że problem
dla Solidarności stanowi nie
przyjęcie 5-punktowego
programu, lecz podjęcie się
odpowiedzialności, tj. za
pewnienie 2—3 spokojnych
lat dla rozwoju polskiej go
spodarki i udział w pracy
rady ds. cen i płac.

® Wszystkie dzienniki z

16 lutego poinformowały o

uchwaleniu przez Sejm, że
dzień 11 listopada będzie
obchodzony iako święto na
rodowe 1 będzie wolny od
pracy. Nepszabadsag. Ma
gyar Hirlap i Magyar Nem-
zet uzupełniają tę informa
cję wiadomością o odrodze
niu działalności zawieszo
nego w 1946 r. Stronnictwa
Pracy, oraz budżecie na rok
bieżący.

® Nepszabadsśg z 17 II
zamieszcza informację pt
„W otoczeniu fali strajków
kontynuowane są rozmowy
przy okrągłym stole”, w

której donosi o rozmowach
komisji ds. związków zawo
dowych. podkreślając. że

poprzedniego dnia udało
się osiągnąć porozumienie
w sprawie pluralizmu
związkowego pracowników
rolnictwa. Donosi również o

rozszerzającej się fali straj
ków. zwracając uwagę, że
wśród żądań strajkujących
nie występują żądania no-

lityczne. Nepszavą w infor
macji pt. „Pryncypialne Do
rozumienie o pełnej legali
zacji Solidarności przy o-

krągłym stole w Polsce”
donosi o porozumie
niu w sprawie pełnej lega
lizacji Solidarności w kra
jowej strukturze organiza
cyjnej. jak również. możli
wości powstania Solidarno
ści chłopskiej. Zwraca u-

wagę. że Solidarność do-
twierdziła. że będzie popie
rać reformy polityczne,
przede -wszystkim koncep
cję „bez konfrontacji”, jak
również zgodziła się. że

wszystkie strony powinny
nodjąć działania w intere
sie zahamowania fali straj
ków. Omawia oświadczenie
Wałęsy z konferencji praso
wej potępiające strajki. Te
same informacje w skróco
nej formie zostały podane
w Magyar Hirlap i Magyar
Nemzet.

® Tygodnik Magyaror-
szśg zamieszcza artykuł T.

.Alakszy na cała stronę za
tytułowany „Sześć spokoi-
nych tygodni?”, w którm
autor omawia ostatnie wy
darzenia w Polsce na tle
rozmów okrągłego stołu. O-
mawia również wywiad M.

Rakowskiego dla prasv
francuskiej, stwierdzając m.

in„ że oświadczenie premie
ra o rezygnacji PZPR z

monopolu władzy wywoła
ło wśród członków PZPR

nodobny wstrząs, jak na

Węgrzech dyskusia wokół
oceny wydarzeń'1956 r. Au
tor omawia również prze
bieg i wyniki rozmów^ w

poszczególnych komisjach
okrągłego stołu.

® Wszystkie dzienniki z

18 II podają informacje o

opublikowaniu przez ..Odro
dzenie” nieznanego do
tąd dokumentu w spra
wie Katynia. Nepszabadsag
w informacji swego ‘kore
spondenta omawia historię
i treść wymienionego, doku
mentu. podkreślając m. ?n„
że na jego podstawie wy-
daje się prawdopodobne, że
straceni w Katyniu ofice
rowie są ofiarami staliniz
mu. Przytacza wypowiedź
prof. Maciszewskiego nt.
dokumentu. Pozostałe
dzienniki w swoich infor
macjach (za MTI) również
stwierdzają, że „dane wy
mienione w dokumencie,
jak również różne inne o-

koliczności sugerują, że
4233 oficerów polskich zo
stało zamordowanych przez
członków radzieckich orga
nów bezpieczeństwa. t.i- lu
dzi Berii,”


